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LERA na str. 4-ej_ 
wanie mordercy Helmera 


$prawcą krwawej zbrodni i irzech innych napadów 
ma przechodniów okazał się 


Jem Amiczak, komendant straży porządkowei Str. Narodowege 


W dnfa 27 b, m. odbył słę w, ŻEM stojącego przed sklepem | Spzeerującz z Fictmerem nie- | ków ze straży na odczyt ks. Trze W dnin wczorajszym Antcza< 
Łodzi w tali Towarzystwa Śpie-| Fiszla Grinszlajna. \wiasta uciekła, zaś Helmer ostat- ciaka. ka przekazano do dyspozycji 
waczego, przy ulicy ti Listupa- TRZECI NAPAD jklem sił dowlók? się do bramy | Antczak jest żonaty I ma fed-| władz prokuratorskich. 
da 21 odczyt ka. Trzeciaka. nastąpił -przy ulicy Pomorskiej przy ulicy Szierlinita 4, gdzie go no dziecko. 5 

publiczności, przeważ 49, gdzie powracający z odczytu znaleźli przechodyi> 1 zanieśli| (Co się tyczy straży porządko- Qp'eczętowan:e lokalu 
nie młodzieży endeckicj, z ra jęndecy napadli na Czaryskiego do domu. Na skńiek otrzyma: wej Stronnictwa Narodowego to Str. Narodowego 
mienia Stronnictwa Narodowego  Fajwla i syna jego Kopla (Ple- | nych ran HELMER NASTĘPNE istnieje óna niedawno, mianowi- . 0 y 
byla na odczycie t. zw. siraż po. |przowa 8). ‘GO DNIA ZMARŁ. leie OD CZASU, GDY POLICJA | Oficjalnie komunikują nam: 
rządkowa koła im. Chrobrego] Fajwel Czaryski został POWA W zwiążku z tymi napadami, ZLIKWIDOWAŁA BOJOWE. W związku ze sprawą wypad- 
przy ul. Szterlinga 9. LONY NA ZIEMIĘ I S£OPANY, wiadze policyjne wdrożyły ener | „PIĄTKI, | ków, które miały miejsee w dniu 

Powracujący z odczyta zaš 21-letni jego syn — pehnięty giezne Sledziwo, które wczoraj na czele których stał Siemasz- 27 stycznia r. b. na uliczch Po- 
CZŁONKOWIE STRONNICTWA | nożem. zosłało awieńczont pomyślnym ko, Zwierzewićcz i Ogórek, |morskiej i Szterlinga wieczorem 
NARODOWEGO: DOPUŚCILI CZWARTY NAPAD rczullaterh. Antczak początkowo nic przy- | po odezycie ks. Trzeciaka, dowin 
SIĘ W DRODZE POWROTNEJ dokonany został na uliey Północ|| Sprawcą wszystkich napadów  Znawzł się do winy ! wypierał gujemy się, że miejscowe wla- 
CAŁEGO SZEREGU NAPAŚCI nej naprzeciw parku helenow- okazał stę JAN ANTCZAK, uro- Się jakiegokolwiek udzialu w na: | dze przeprowadziły energiczną 
NA PRZECHODNIÓW ŻYDÓW. |skiego. Endcey napadli z tylu na dzony 30 maja 1912 roku, za. Padach. akcję, mającą na celu ujęcie 

Napaści te miały miejsce mię- | spacerującego tam z niewiastą mieszkały przy ulicy Pomor-| Jednak niektórzy świadkowie sprawców oraz ZAPOBIEŻENIE 
dzy godziną 22 a 22 m. 30. Szymona Helmera, zam. przy ul. skiej 127. poznali go, a co najważniejsze. | PODOBNYM WYPADKOM NA 


PIERWSZY NAPAD Szierfi. 4. olieji učalo się odnaleźć narzę- è 
nastąpił przed gmachem rady| Melmer zostst 5-KROTNIE SEST ię okazale, ANTCZAK izte zhrodn! — NÓŻ T. ZW. FIŃ AEE y ogg do 
miejskiej, gdzie PCIINIĘTY NOŻEM z tyłu, przy | „|SKI, NALEŻĄCY DO ANTCZA- ugnano rewizji w lokalu Stron- 


UDERZ: AŁ T. ZW. |ezym ŻY PORZĄDKOWEJ STRON- kà. — 
BYKIEM JEDEN Z PRZECHOD Mi 5 swięta nA W” NICTWA' NARODOWEGO. koła Wake tek niezbitych dowo- sa NE de przy ulic 
NIÓW ŻYDÓW. Jeden cios byt tak głębokt,-że, Im. Chrobrego, przy ulicy Szier- dów, ANTCZAK PRZYZNAŁ SIE NO LOKA p sa AAE 
A Bo gl NAPAD ( PRZEBIŁ PŁUCO, POWODU- =" 9: ZARÓWNO DO ZAMORDOWA io am wii a osôb podel 
przy ulicy Pomor- JAC KRWOTOK WEWNĘTRZ.| Pod jego komendą Stronnie: NIA HELMARA, JAK-RÓW-, ch 6 dokonania siapadów 

skiej 35, gdzie UDERZONO NO-| NY. — two Narodowe wysłało 20 człon-| NIEŻ, I DO INNYCH NAPAŚCI. 7707 


Zdziczenie musi być ukarane! 


Radni Acdcw. Kowalski i Czernik pociąg= 
mięci do odpowiedziainości karnej 


za swe -okrzyki pochwalające mord i nawołujące do ponełnienia prze” 
siepstwa, wzniesione na ostatnim posiedzen:u rady miejskiej 


W sprawozdaniach z czwart- krzyków endeckich, do wyzwisk nego nawoływania do prze- nia, adw. Kowalski zawołał: BIŁ, NO TO CO?* 


kowego posiedzenia plenum ra- i obelg, jakie padają z ich ust stępstw. | „ZABITO ŻYDA — TO BRA-| Radny Czernik „przelicyto» 
dy miejskiej niemal wszystkie niemal na każdym posiedzeniu| W relacji z posiedzenia i w, WO! I głośno oklaskiwał ien wał“ następnie samego wodza. 
pisma podkreśliły z oburzeniem rady. To jednak, co m'ało miej- artykule omawiającym te zbro fakt. Mianowicie, gdy jeden z rad 


ohydne zachowanie się łeade- sce na posiedzeniu czwartko- dne, rady podaliśmy szczegóły, Podczas 'nnego fragmentu Po, nych znowu wspomniał o stra- 
rów endecji łódzkiej, którzy u- wym w dniu 23 b. m. przecho- pożałowania godnych wybry- siedzenia, a mianowicie pod- sznej tragedii na ul. Szierlinza, 
niesieni szałem demagogji nie dzi już wszelkie granice nietyl- ków cndeków z „fuehrerem* czas odczyływania przez nacz. p. Czernik zawołał: „ZABITO 
wahają się przed stosowaniem ko przyzwoitości, ale wkracza adw. Kowalskim i Czernikiem Barczewskiego wniosku frakcji JEDNEGO, TO MAŁO. JABIM 
najbardziej niedozwolonych iw dziedzinę zwyrodnienia ł na czele, rzucających ponurej żydowskiej w sprawie pomocy WAS, ŻYDÓW, SETKAMI MOP 
najwstrętniejszych chwytów w zdziczenia. Przywódzy endecji światło na moralność obu łych |dla ofiar strzałów Szaniawskie- DOWAŁ NA GODZINĘ“. 
stosunku, do swych'przeciwn.- | łódzkiej przeszli z okrzyków |„„naródowców*. Kiedy jeden z|go, mec. Kowalski po raz włóry| Ta jawną pochwała zbrodu 
ków politycznych. Opinia publi eksterminacyjnych do gróźb radnych poruszył smutny wy- wpadł we wstrętny zachwyt dla: ohydnego mordu, wywołała nr 
czna przyzwyczaiła się już do wręcz karalnych, do publiczne- padek zasztyletowania na ulicy nieenego czynu zbrodniarza, — — —— < — — — — 
ordynarnych i karczemhnych 0-!go głoryfikowania zbrodni I jaw. Szterlinga niewinnego przechod|wołając: «SZANIAWSKI ZA- (Dokończenie na. str. 3-ej). 


31.1— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr. 31 


CO POWIEDZIAŁ WCZORAJ HITLER 


Oczekiwana z ogromnym za- 
interesowaniem wczorajsza mo- 
wa Hitlera rozczarowała wszyst 
kich. Nie była ona bynajmniej 
tak sensacyjna, jak się tego we- 
dłag głosów prasy niemieckiej; 
należało spodziewać. 

W przeciwieństwie da mów 
Edena i Bluma konstrukcja mo 
wy Hitlera pozostawia wiele do 
życzenia. Nie było to jawne ex- 
pose angielskiego ministra spr. 
zagranicznych, ani też subtelna 
logika szefa rządu francuskie- 
go. Wielka mowa  kancierza| 
Rzeszy— to sóra frazesów, któ- 
"a porodziła mysz. 

Zaczęło się od panegiryku na 
cześć własnej działalności. Oka- 
zuje się, że czteroletnie rządy 
nazistyczne nie tylko przywró- 
ciły Rzeszy honor, ale i utraco- 
my dobrobyt. Sielankowy opis 
obecnej sytuacji byłby Śmiesz-| 
ny, gdyby nie był tragiczny. 

Cyfr, któreby najlepiej okre- 
śliły poprawę bytu Niemiec nie 
usłyszeliśmy, zadowolić się 
więc musimy oświadczeniem 
Fiihrera, że rzekomo sztuka, li- 
teratura, nauka i film niemiec-, 
ki stoją obeenie wyżej, dzieki 
wpływom  nacjonal - socjaliz- 
mu. Dziwne to coprawda, że ca 
ły świat kulturalny na tym się 
wie poznał; Hitler zresztą, sam | 
to przyznaje, bo parokrotnie 
podkreśla, że świat nie zdaje so, 
bie sprawy ze zmiany, którą 
wywołał w Niemczech. 

Ale na czym polega ta zmia- 
na? Polega ona, wedle Hitlera, 
na uznaniu narodu za wyłącz- 
ny czynnik pierwszorzędny. — 
Wszystkie inne czynniki, a więc 
państwo, armia, sprawiedli- 
wość są drugorzędne. Również 
w innym zakresie, w stosunku 
do narodu, do gospodarki, na-| 
ród jest czynnikiem stałym, al 
gospodarka zmiennym. i 


| 


skie pochodzenie, by tym sa- 
mym dowieść realności swych 
założeń socjalistycznych. 

Ten wstęp, jak mówi francuz, 
bez głowy i bez ogóna” shiżyć 
miał jedynie jako odskocznia 
dla deklaracji politycznej. Za- 
wiera się ona w 4-ch punktach* 

1) „Gleiehherechtigung* jest 
sprawą wyłącznie wewnętrzno- 
niemie:ką i jedynie Rzesza sa- 
ma jest sędzią, kiedy ma być 
pod tym względem zaspokojo- 
n: 


a. 

2) Koleje niemieckie ; Bank 
Rzeszy stają się od dziś najzu- 
pełniej uniezależnione oč zagra 
nicy i podlegają wyłącznie rzą- 
dowi Rzeszy. 

3) Tym samym kończy się re- 
szta klauzul traktatu wersal- 
skiego. 


4) Unieważnia solennie pod-| 


pis Rzeszy „wyłudzony poprzed 
nio od słabych rządów“, że 
Niemcy ponoszą winę za wypo- 
wiedzenie wojny. 

Na przełkn'ęcie tej pigułki da 
je nam jednak Hitler pociesze- 
nie: Tym samym era niespo- 
dzianek jest zakończona. 

Wierzyć, czy nie? — oto ham 


|tonie ironicznym.  „Zarzucają 
nam, mów; Hiller, że odgrani- 


współpracę gospodarczą”, 

Viech się pan Eden nie œ 
bawia! W tej małej Europie 
Niemcy nie są bynajmniej izo- 


(wymieniona na pierwszym 
miejscu), Austr'ą, Węgrami, a 
szczególnie z Włochami i Japo- 
nią świadczą -© naszej chęci 
współpracy z Europą i nawet z 
przekonaniu p. Edena nie chee- 
my być izolowani į wcale nie 
czujemy się izolowani*, 

'To oświadczenie Hitlera kry- 
je jednak głęboką troskę. Wie 
on bowiem: dokładnie, że mimo 
jawnych i ukrytych układów z 
szeregiem pomniejszych państw 
Niemcy pozostaną izolowane tak 
długo, donóki nie zdobędą zan- 
fana Anslii i Francji, a za nimi 
i Ameryki, 


O to zaufanie ubiega się kanc 


lerz Rzeszy kokłetnise specjal- | 


inle Anglię. O ile Francja jest 


lowane. Nasze układy z Polską, 


Następuje atak na Sowiety. 
Kanclerz powinien się był po- 


czamy się od światła, a zewsząd wstrzymać z krytyką procesu | 
płyną do nas potoki ofert na sowieckiego ze względu na włas 


ne wypadki 30 czerwca 1934 r. 
Jeśli Anglia nie chce Europy 
rozdartej na części (chodzi łu o 
|faszyzm i demokracię). to nie 
powinna była dopuścić do pierw 
'szego rozdziału: na zwycięzców 
Ji zwyciężonych w r. 1918. Co to 
ma jednak wspólnego z demo: 
| kracją i faszyzmem w chwili o- 
becnej — to pozostanie tajem- 
nicą logiki kanclerskiej. 
Wreszcie nastepuje rachunek 
sumienia ligi narodów i konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Ten atak 
| jest jednak bardzo oględny i mi 
|mo zarzutu, że liga miast dzia- 
ać, ograniczyła się tylko do ga- 
daniny, w'dać, że mowy Edena 


i Bluma nie pozostały bez wpły., 


wn na Hilera. Zresztą ujęcie 
sprawy ograni zenia zbrojeń 
odpowiadało dotychczasowym 
wyłycznym Wilhelmstrasse bez 
ważniejszych zm'an. 
Problemat kolonialny został 
przez Hitlera dość obszernie 


Tego rodzaju ujęcie spraw. 
kolonialnych przez Hitlera obli- 
czone jest na uspokojenie opi- 
nii światowej. Czy jednak efekt 
ten będzie osiągnięty, nie wyda- 
ja się w tej chwili, Bowiem 
wczorajsza mowa kanclerza mi 
mo spokojnego tonu w części 
poświęconej odpowiedzi Ede- 
nowi, zawierała zbyt wiele sły- 
szanych od dawna komunałów. 
aby mogła wzbudzić mniema- 
nie, że coś się zmieni. 

Odpowiedź Hitlera zresztą 
nie jest odpowiedzią na jasno 
postawione przez Edena i Blu- 
ma pytania. Otwiera ona nieja- 
ko drzwi ku porozumieniu. Ale 
nie daje koniecznego zaufania 
od którego zależy przyszłość i 
dobrobyt Europy. 

Należy vodkreślić, jako szcze 
gół charakterystyczny, iż Hitler. 
tym razem dość łagodnie ob 
! szedł się z żydami. Jego dawna 
nienawiśćć do żydów, która na 
każdym kroku zaznaczała się 
jw jego przemówieniach, obec- 
„nie znacznie straciła na ostroś- 
ci. Niewielki ustęp „„poświęco- 


w mowie Hitlera pozostawiona omówiony. Ważna jest szczegól | ny“ żydom jest jak gdyby zar 
jzupełnie na uboczu, to wszyst- nie deklaracia, że „N'emey nie powiedzią odwrotu 
kie uśmiechy k'erują sę pod A- mają roszczeń kolonialnych w froncie, który mu przyniósł 


na tym 


letowskie pytanie, które stajejdresem Anslii. Również na przy stosunku do kraiów, które im więcej kłopatów „niż sukcesów. 


'przed Europą. Te „n'espodzian- 


ki", do których przywykliśmy 
po każdym powrocie kanclerza 
z jego wiejskich wywczasów, 
słanowią zbyt silnie charakte- 
rystykę polityki niemieckiej, a- 
by uwierzyć w tę nagłą zmianę, 
po uderzeniu w stół, którego 
skutków w tej chwili nie da się 
zdefiniować. 

Ale Hitler nie zatrzymuje się 
tu w swych wynurzeniach. Ca- 
ła druga część jego mowy po- 
święcona jest odpowiedzi Ede- 
nowi. 

Odwrotnie do poprzedniej 
części jest ona wygłoszona w 


jemnv oddźwięk w eninii bry- 
tyjskiej obliczona jest „sensa- 
cyjna* deklaracja o gwarancji 


dii. 

Teraz, przechodząc do fez go- 
spodarczych, Hitler zarzuca E- 
denowł krytyką niemieckiego 
plinu czteroletniego. Ten plan 
obliczony jest na danie pracy 
robotnikom niemieckim. Jako 
przykład konkretny podaje 
kanclerz fakt, że fabrykacja gu- 
my syntetycznej I syntetycznej 
nafty wzmoże konsumcję wegla 
niemieckiego o 20 — 30 milio- 


|nów tonn, co da prhcę stałą dzie 


neutralności dla Belgii 4 Holan-| 


kolonii nie zabrały“. Jest to od- Stanowi te tym bardziej niespo- 
powiedź na ataki prasy zagra- dziankę, że po procesie Frank- 
nicznej o kombinacjach kolo- furtera spodziewano się „moc= 
niałnych niemiecko - portugal-! niejszyc! “ akcentów  antyży- 
skich w związku z wojną za Pi-| dowskich. 

renejami. Jerzy Kwejt. 


Uzasadnienia tej teorii nie nie mocno umiarkowanym, bez 
było, jednakże podkreślić nale-! tego teatralnego patost, którym 
ży jej przeciwstawienie się te-|była nacechowana część pierw- 
oriom faszyzmu, które stosunek sza oraz zakończenie. Cóż kiedy 
naród— państwo ujmuią zupeł- efekt, obliczony na zagranicę 
nie inaczej. Id: o jednak, te- jest słaby, tak słaby, że nie od- 
»retycznie .po lnii nacjonal-so-, powiada w najmniejszym stop- 
cjalizmu Hitlera, który z pato- nia zapowiedziom. 
sem wspomina swe piebenszow- | Początek jest utrzymany w. 


PALACE 


Dziś o godz: 12-ej i 2-ej 


poranki 


Ceny miejsce od 


go komipozv' 


Piękniejsza i wspanialsza 
niż kiedykolwiek 


MARLENA 


DIETRICH 


i znakomity 


Charles ROYER 


w rewelacyjnym filmie, wykonanym 
aałkowicie w kolorach naturalnych 


„OGRÓD 
ALLACHA" 


Wkrótce premiera 


wine CASI 


Wspaniała wiedeńska komedio- operetka słynne” 


„WIEDEŃ SZALEJE... 


(DIE PUPPENFEE) 
W rolach głównych: 
Magda „Schneider — Paweł Hörbiger 


NO 


siątkom tysięcy robotników. —| 
„Jakże może więe p. Eden łą- 
dać, abyśmy porzucili plan 
czteroletn; — zapytuje Hitlenr— 
|gdy wzmożenie handlu między-| 
|narodowego nie jest możliwe 73 
jłak długo, dopóki Europa bę] 
dzie się znajdowała w mackach! 
botszewiekiej zarazy”. 


tora Ralpha Benatzky'ego 


Wolf Albach-Retty 


Zdradzona 


Wyszła książka Leona Troc- 
kiego p. t. „Zdradzona rewolu- 
cja". Argumentuje on w niej, żej 
postęp ekonomiczny w Rosji | 
szedł w parze ze społecznym co 
faniern się, że różnica tedar | 
standartem życiowym praco- | 
|jdawców a pracobiorców jest tak, 
samo wielka w Rosji jak w An | 
glii, i że Rosja znajduje się w rę 
kach „klasy wyższej“ tak samo , 
jak pierwszy lepszy kraj kapita- 
listyczny. Rosyjskie obozy kon- | 
centracyjne grają tę samą rolę 
co obozy niemieckie. 

Biurokracia istnieje kosztem 


i 


SŁYNIIA PARA 
TANCERZY 


W NAJLEPSZEJ, PEŁNEJ HUMORU 
i WERWY KOMEDU 


Wkrótce na ekranie „GIRANB-KINA"Y 


rewolucja 


Sowiety stoją wobec nowego przewrotu 


konsumenla — nie służy ona sze 
rokim masom, ale jest ich pa- 
nem. Rosja nie jest, według Troc 
kiego, socjalisiyczna i postępo- 
wa, ale jest nacjonalistyczna i 
konserwatywna. Biurokracja wy 
korzystuje sytuację przymusa- 
wą pańslwa, aby bronić bogac- 
twa narodowego przeciw prole: 
tariatowi. Stalin nie ma więcej 
nie wspólnego z Leninem, jak i 2 
Ramsay Mac Donaldem. 

Zdawałoby się według tez) 
Trockiego, że nadszedł czas n : 
wej rewolucji w Rosji. 


Nr SI 


Zázczenie 
mesi być ukarane! 


(Dokończenie). 
sali ogólny niesmak. 

Ale cyniczne słowa padły. — 
1 słyszel je nietylko wszyscy 
radni, ale i zgromadzona m: ga 
jerii liczna publiczność ©: 
dziennikarze w loży prasowej. 

Takie słowa przywódców 
stronnictwa mają swoje specjal 
ne znaczenie i nat'aliajie na 
podałny materiał, mogą spowo- 
dować nieobliczalne i niepowe- 

` towane następstwa. 

Z takich publicznych od-z- 
wań się kierowników stron wej 
ctwa politycznego należy wy- 
ciągnąć konsekwencje. Jeśli po 
tym coś się staje, to śmiało 
wskazać można palcem taoral- 
nych sprawców przestępstw. | 

To też z uczuciem ulgi całe 
zdrowo myślące społeczeństwo ' 
łódzkie przyjąć musi wiaądo- 
mość, że 
PROKURATURA ŁÓDZKA PO- 
STANOWIŁA POCIĄGNĄĆ DO 
ODPOWIEDZIALNOŚCI Sz 


NEJ AUTORÓW KARALNYCH 
OKRZYKÓW 1- GLORYFIKA- 
TORÓW ZBRODNI PP. ADW. 
KOWALSKIEGO ORAZ RAD- 
NEGO CZERNIKA. 

Jak się dowiadujemy. z po- 
ocenia prokuratora dr. Spółni- 
ka zostało przeciwko nim 
wszczęte dochodzenie z art. 154 
par. | kodeksu karnego. Arty- 
kuł ten brzmi: 

„Kto publicznie nawołuje do 
popełnienia przestępstwa lub je 
pochwala, podlega karze wię 
genia do lat 5 lub aresztu“. 

Kiedy śledztwo zostanie za- 


nik mastan postawieni w sian 
oskarżenia. 

W komentarzu do art. 154 k. 
k. czytamy m. in. co następuje: 

„Oczywista, że w granicach 
przewidzianej w ustawie sank- 
cji, sędzia będzie musiał indy- 
widuwlizować wypadki ksralne- 
go nawoływania. a oceniając je 
go społeczne nieberpieczeństwo, 
weźmie zapewne pod uwage. 
czy nawoływana do zbrodni. 
czy do występku, do czynu 
mniej nb bardziej niebezpiecz- 
nego. Istota jednak przestęp- 
stwa tkwi w zagrożenu ładu 
prawnego jaka takiego“. 


Zajściaantyżydowsk:e 
w Działoszynie 


Z Działoszyna (powiat wte- 
łuński) donoszą, iż w ubiegł 
czwartek, na który przypadł 
dzień targowy, doszło tam do 
wykroczeń antyżydowskich. — | 
Tłum podburzony przez agita- 
torów antysemickich przewró- 
el? saraqany żydowskie i poroz- 
rzucał towary. Pewna Mezhęj 
żydów clężej ! lżej pobito. Do- 
kladnej lezby poszkodowanych 
wie udało się ustalić. 

Wezwany z Wielunia więk-, 
szy oddział policji przywrócił 
porządek. Policja dokonała kil-| 
ku aresztowań. 


Nowe złcża 


miedzi i rudy żelszne' 


DUBNO, 30 stycznia. (PAT). 
W kamieniołomach Połczań- 
skich w pow. dubieńskim na- 
trafiono na pokłady rudy żelaz- 


nej. Podięte zostały badania, ce | 


lem ustalenia wartości tych po, 
kładów i możliwości eksploata- 


cji. 


RIELCE, 30 styczna. (PAT).| 
W górach Świętokrzyskich od-, 
kryto nowe złoża miedzi. Prze- 
prowadzono już szereg prób- 
nych wierceń nad ustaleniem 
opłacalności ich produkcji. — 
Dalsze wiercenia badawcze, 
wskutek silnych mrozów, zosta- 
ty przerwane i zostaną wzno- 
wione na wiosnę b. re 


z Sił wyrok w procesie Radka, Pia- 


p |W Moskwie od kilku dni kursu- skiej. 
koúczone pp Kowalski 1 Czer-, je pogłoska o artsztowanlu przez | 
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13 wyroków Śmierci w Moskwie 


Radek, Sokcelnikow i Arnold skazani na 10 lat wiezienia 


MOSKWA, 30.1. (PAT) — W dn. 
30 b. m. © godz. 3.15 w nocy po 
ośmiogodzinncej naradzie sąd oglo- 


niewa, Ziqowjewa i towarzyszy, że 
W RAZIE POJAWIENIA SIĘ NA | 


takowa i towarzyszy. 

13 oskarżonych z Piatakowem, 
Serebeiakowem zostalo skazanych 
ną karę śmierci przez 1azstrzela- 
nie. Radek, Sokoluikow 1 Arnold 
na 10 lat więzienia, Stroitow na 8| 
łat więzienia. Wszyscy czterej na | 
iotr! praw na przeciąg ô 
lat, 

Radek, wedug krążących w Mo 
skwie pogiosek, zwrócił się w swo 
jej sprawie przed wydaniem wyro 

Stalina. Prawdopodobnie 
część skazanych na śmierć bądzie 
ułaskawiona. Poza tym wyrok za- 
wiera formule, która byla również 
umieszczona w poprzednim wyro 


KIEGO I SYNA JEGO, SIEDGWA, 
ZOSTANĄ ONI ODDAN! POD 
SĄD. 

Wyrok jest ostateczny i nie po 
dlega apelacii 


MOSKWA, 30.1. (PAT) — iie 
stnacją akcje propagandowej pro 
wadzonej przeciwko oskarżonym w 
| procesie Radka, Platakowa i in 
mych, bylo wciągnięcie do czynni. 
ków żądających kary śmierci na 
oskarżonych również kół nauko 


żądające  najsuirowszych 
, przeciwko oskarżonym,  ogiosilo 
19-in wybitnych uczonych sowiee 
kich na czele z prezesem akade 
mił nauk oraz 43 naibardziej zna | 


nego, dokonanych przez GPU, Sta- 
lin miał jakoby grozić Woroczyło 


Przykre h > nych malarzy ł rzeźbiarzy 
| ORAPRNIE „GRRDLE 5 | onflkt medzy Stel- 
ORYGINALNE nem a Woroszyławem 
PASTILLES PARYŻ, 30.1. (Tel. wi). — Ze 


| źródeł angielskich donoszą, iż mig 
dzy Stalinem a Woroszyłowem do- | 
szlo do ostrego 


VALDA 


Żona Le 


starcia na ile; 


a = a LJ 


Nowa fala aresztowań G.P.U. 


RYGA, 30 stycznia. (Tel. wł.) GPU. wdowy po Leninie, Ej 


Jak twierdzą, aresztowanie 


DOPISYWANIE ODSETEK DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO 

proszeni są o złożenie ich w urzędach poczto- 

wych i kasach PK O celem dopisania odsetek 
za rok 1936 w następujących terminach: 


Od ldo 15 lutego od Nr. 500.000 do Nr. 1.000.000 hiiety 


1-0 


900.000-€ 
D 
FiH 
TiK 
LiN 


= æ 


„16 „28 >» odNr 
= I „ 15 marca z litera 
„16 „3I „ zliterami 
= I „ 15 kwietnia. « « « » 


= l6 „ 30 


. e so 


. e... 


. s.. 


Zwrot książeczek nastapi w miejscu złożenia naj- 
później w ciągu 7-miu dni. 

Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 3l-go 
grudnia a oproceniowuje od dnia l-go siycznia 
następnego roku, łącznie z kapitałem, niezależnie 
od terminu wpisania ich do ksiqżeczki oszczędno= 
ściowej, 


Krupskiej pozostawać ma w 
u z procesem Radka, Pia- 
takowa ! Sokolnikowa. 

Stosunki między Krupską a 
Stalinem od dawna już nie u- 
kładały się dobrze. 

Już podczas procesu Kamie- 
niewa i Zinowiewa wdowa po 
Leninie protestowała u Stalina 
przeciwko skazaniu na śmierć 
starych bolszewików i usuwaniu 
ich od władzy. 

Krupskiej w odpowiedzi na to 
sdebrano szereg przywilejów | 
usunięto calkowiele z życia poli- 
tycznego. 

Krupska żyła w całkowitym 
odosobnieniu, nie odwiedzana 
przez nikogo z dawnych przyja- 


ciół męża, bowiem wizyta u niej, 


skrzętnie hyla notowana przez 
G. P. U. i nchodziła za akt pew- 
nej niepraworządności wobec 
Stalina. 


Ponadto uwięziona zostala po- 
dobno także i siostra Trockiego, 


Olga, wdowa po straconym po, oberwał się ze 
pierwszym procesie trochistow- | ranią 
skim  dygnitarzu bolszewickim | Ludwik: 


Kamleniewie, 


ku skazujecym w procesie Kamie | aresztowań oficerów sziabu general ; co marszałek mial odpowiedzieć, ił 


armia jest przygotowana na to, i że 
w takim razie pokus? się o wzię 


TERO ORIUM SOWIECKIM TROC , wowi, iż każe i jego aresztować, na cie całej władzy w swoje ręce. 


NA PROGU 38 LOTERII 


o korzystnie zmianionym plan'e gry, radzimy, 
niezwiekając, natychmiast zakuo:6l03 w znanej 
z wielkich wygranych szczęśliwej kolzkturze 


KAFTALA 


Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 54. 


Listowne zamówienia załatwia się natychmiast N 
życzenie wysyła się Urządowy Plan Gry z prze- 
pisami bezpłatnie. 


Konło P. K. O. 304.761. 


KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA! 


Va 


Podwyżka taryiy 


na kclsiach rumuńskich 


BUKARESZT, 30 stycznia — 
(PAT). Rada naczelna kolei. ru- 
muiiskich uchwaliła podwyżkę 
taryfy osobowej o 10 procent 
i towarowej o 15 procent. Daty 
zastosowania nowej taryfy na 
razie nie ustalono. Fundusze, 
które powstaną z podwyżki ta- 
ryfy, będą przeznaczone na ros 
budowę sieci kolei. 


Włoska oferia- « 
na budowę dróg wPolsce 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 
Dowiadujemy się, że podczas 
dwudniowych przetargów na 
budowę dróg w Polsce wpłynę- 
ła między innymi oferta włoska 
na sumę 30 milionów zł., płat- 
nych w długoterminowych ra 
tach. 


sm'erć w konalni 


KATOWICE, 30.1: (PAT) W pod 
<iemiach kopalni „Boer w Ko 
stuchnie na poł/adzie „Emanuel 
pu blok węgła, 
cię'ko 50-ietnlego górnika 
a Libere. Przewiezłony doj 
szpitala lihera zmarł. 


Gospodarz nie może zabronić 


wywieszania gabl:te*x ləkatorom 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
' Izba pierwsza cywilna Sądu 
Najwyższego 


Sukces polskich automobilistów 


w zieździe świaździsiym de Monie Carlo 


MONTE CARLO, 30.1. (PAT) — | ckip aż trzy ukończyły rnid. 
Dotychrzasewy bilaas wielkiego | F 1 zawodnikiem polskim, 
automobilowsgo zjazdu gwiaździ- | ktory przybył do Monte Carlo był 
stego do Monte Carlo przedstawia | p ik na „Tatrzc” boz punk- 
się nast. aco: na 121 zawodni: | tów karuych. Przyjechał on o godz. 
ków, kt wyruszyli z różnych | 16 nia. 11. 
punktów Europy, 28 odpado w| O godz. it min. © przyjechała 
drodze, a 15 otrzymało punkty | druga ekipa polska w skladzie 
karne. Droga w rotu bieżącym DY: | +6566400092030000900900000 


i ae Grona | wycie |3ezrosoinv i na bied- 


ą liczne wypadki 1 wyeli- 


] Zagórna — Mazurek, Ltó1a wystar: 
|qowala 2 Kukaresztu na wozie 
' Uhevrelet” Fkipa ta przybyla do 
mety również bez punkiów kar 
nych. 

O gudz. 16 min 15, a więc na 
minutę przed zamknięciem koutroli 
trzyjochuł „Fiat” z zalogą polską 
Marek Jakubowski. 

Do Monte Uarlo przybył również 
łedzimin p. Bollen, jedyny zawod- 


t 


ogłosiła wczoraj | 


zasadnicze orzeczenig w sprá- 
wie umów najmu lokali handla 
wych. Właściciel nieruchomoś- 
ci w Warszawie na Nowym 
Świecie, wynajmujący duży lo- 
ka! sklepowy, przy którym znaj 
dują się na ścianach tejże nies 
ruchomość oszklone  gablotki, 
wypowiedział lokatórow* wywie 
szanie gablotek. Sprawa prze- 
szła przez wszystkie instancje. 
Sąd Najwyższy w ogłoszo+ 
nym wczoraj orzeczen'u oświad 
cza, że gablotki reklamowe sta- 
nowią nieadzowną część lokalu 
handlowego i że wynowiedze- 
nie praw używania gablotek me 
że nastąp.ć jedynie razem z wy 
powiedzeniem całego lokalu. 


Henri Duy *rnolis 
zakończy życie 
Uble 


ilnżogo procentu el 
Zawc inicy polscy odnieśli w j 


dzie duży sukces, gdyż z 5 polskich 


nia'szy jest członk em 
_ mltrzymet FD” NY. 
„tórej na imię Palska 


nik. który wystartował do Monte, -PARYŻ, 30.1. (PAT) — 
Carlo z Warszawy w dobrym cza-, gle] nocy zmarł w Paryżu znany fi 
sie. terat Henri Duvernois. 


Z 
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Wymówienie zobowiązań co do kolei i Banku Kzeszy 
Niemcy zrzucają z siebie odpowiedzialność za wybuch wojny światowej 


"Otwarcie posiedzenia 


BERLIN, 30 stycznia. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego") — 

Posiedzenie trzeciego Reichs- 
tagu Trzeciej Rzeszy rozpoczęło 
się parę minut po godz. 12-ej. 

Otworzył je premier Goering, 
jako przewodniczący dawnego 
Reichstagu, wzywając nową iz- 
he do bezwzględnej wierności 
kierownictwu i rozkazom kancle 
YEA, 

Następnie zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych Frick w 
charakterze przywódcy frakcji 
parlamentarnej partii N. S. D. A. 
P. Na prezydenta Reichstagu wy 
siinął on dotychczasowego pre- 
zydcenta Goeringa i wiceprezy- 


dentów. Kandydatury srzyjęte | 


zostały en błoc przez aklamacj 
Pierwsza część ukonstytuowania 
się Reichstagu została w ten spo 
sób dokonana. 

i Następnie min. Frick przedło- 
żył wniosek e przedłużenie peł- 
nomocnietw, uchwalonych przez 
Reichstag 24 marca 1933 roku 
via cztery lała, których termin 
upływa z dniem 1 kwietnia 1937 
roku. Przez aklamację uchwa- 
lene przedłużenie pemomoc- 


uletw na dalsze cztery lata do 1 
kwietnia 1941 roku. Cała ta pro- 
cedura, wyboru prezydium, u- 
chwalenia pełnomocnictw i u- 
cżeżenia zmarłych w ostałnim 
roku członków parlamentu, o- 
raz marynarzy niemieckich, któ 
rzy znaleźli ostatnio śmierć na 
morzu, trwała załedwie 6 minut. 
- © godz. 1 m. 16 zabiera głos 
kanclerz Hitler. 


Powody obięcia rządów 


Pierwsza część mowy kancle- 
rzą poświęcona była wewnętrz- 
nej polityce Rzeszy. yi 

Kanclerz wskazał na wstępie 
na powody, które doprowadziły 
do konieczności objęcia rządów 
przez partię narodowo - socjali- 
styczną w Niemczech. Przywró- 
cenie porządku nastąpić mogło 
wyłącznie przez radykalne usu- 
nięcie przyczyn rozkładu. Nikt 
nie powinien wątpić, że w ubi 
głych czterech latach nastąpiła 
w Niemczech faktyczna rewolu- 
cja, niepodobna do żadnej z in- 
nych rewolucji dotychczaso- 
wych, „gdyż rewolucja narodo- 


wo - socjalistyczna była w pierw, 


szym rzędzie rewolucją rewolu- 
eji“, 


Rewo'ucia hitlerowska 


W dalszym ciagu uzasadniał 
kanclerz to swoje zapatrywanie 
ta rewolucję narodowo - socja- 
listyczną innym krwawym prze- 
wrotom, wskazując na zbrodnie 
i morderstwa, popełniane obec- 
ale w Hiszpanii. 


„Nie czyniliśmy krawych po-lniu tego słowa demokratycz- dliwości są zjawiskami wtórny-. wiek jakikolwiek naród“. 


rachunków. wewnętrzeych. Sile] 
ku temu mieliśmy. Nerwy rów- | 
nież mieliśmy lepsze od innych | 
łotrowskich morderców. Myśmy: 
ibyli przecież żołnierzami. Nie 
mieliśmy: tylko do tegó serea“, 

Cała rewolucja narodowo - so, 
jejalistyczna natomiast kosztowa 
ła mniej ofiar, niż przynić ich 
rok 1932 w samych szeregach 


Narodowa - socjalistyczny pro 
gram stawia na miejsce liberali- 
stycznego pojęcia © jednostce, 
marksistowskiega pojęcia o ludz- 
kości — naród, wywodzący się z 
krwi i związany z ziemią*. 


Nauka o krwi i rasie | 


Najbardziej rewolucyjnym mo | 
mentem narodowego socjalizmu 
' jest, że otworzył on oczy zrozu- 
„mieniu, iż wszystkie błędy i 0-, 
(my: ki ludzkie ograniczone są w, 
jczasie i przeto dadzą się napra- | 
jwić z wyjątkiem jednego blęda, 
na temat znaczenia zachowania 
| swej krwi, i danej mu przez B9- 
ga postaci w danym mu przez 
| Boga istnieniu. 
My, ludzie, nie możemy o ty: 
sądzić, dlaczego opatrzność stwo 
rzyła rasy, lecz wyłącznie uznać. 
że karze ona tego, który lekce- 
waży ich stworzenie". 
Oświadczam tu proroczo — 
oświadczył kanclerz — „podob- 
nie, jak odkrycie, że ziemia o- 
braca się dokoła słońca, dopro- |nie stoi żaden obcy literat lub 
wadziło do przewrotu zapatry- | międzynarodowy apostoł rewolu 
wań na całokształt zagadnień, |cji, lecz niemiec z ich własnych 
doprowadzi narodowo - socjali- szeregów. Ze wszystkich. tych, 


wielkie wygrane 


a 


EX 


HITLER 


nym. „Czyż istnieje piękniejszy 
socjalizm i piękniejsza demokra 
ia od narodowego-socjalizmu?** 
ia?dy obywatel niemiecki dojść 


jedzą o tym, że na czele Rzeszy 


Przy schorzenlu naczyń  krwionoś- 
nych przynosi niewielka ilość 
naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa  zażyta zrana 
naczczo bardzo wielkie usługi zwła- 
szcza u osób starszych. Zal, przez lek, 


„ na Nr, 
97034 


zł. 100.000 zx 
LJ s 138310 
|| na Nr. 
u u 19645 
zł. 30.000 ::.:: 
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zł. 25.000 ss 
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oraz cały szerez po 


10.000, 5.000, 2.000 it. d. 


Piotrkowska 22, Piotrkowska 66, Nowom.ejska 1 
Losy ûs 1-sj klasy Ś8-zj boferii famże już do nabycia. 


Zamówienia 1 stowne £ łatwia się odw.otną pozstą. Konto P. K. ©. 609.959 


|styezna nauka o krwi i rasie do'którzy tak często i chętnie usi- 

|przewrotu poznania i przez to łują wysunąć rządy demokra- 

do odmiennego przedstawienia tyczne w przeciwstawieniu dyk- 

obrazu historii przeszłości łudz- taturom, nikt nie ma hardziej 

kiej. Nie stanie się to jednak pawa mówić w imieniu swego 

przyczyną obcości między naro- | narmdu, jak ja — oświadczył kan 

dami, uniemożliwi to jedynie, a-,cłerz. 

by naród żydowski pod maską | Reasumując, kanclerz Hitler 

uczciwego obywatela świata pro; wskazał: 

wadził rozkładową działalność | 1) Jedynym suwerenem jest 

wśród innych narodów i przez to |naród niemiecki, 

starał się je opanować*. 2) Wola narodu znajduje swój 

z > = +„|wyraz w partii, 

Świat nas nie rozumie |”) odpowiednio do tego istnie- 
Świat nie rozumie jeszcze re- | je tylko jeden prawodawca, 

wolucji niemieckiej — oświad-| 4) istnieje tylko jedna egzeku- 

czył kanclerz. Mówi się o demo- tywa. 

kracji i dyktaturze. Wynik prze- 

.wrotu niemieckiego nazwany, 

być może w najwyższym znacze- gospodarstwo I wymiar sprawie- 


mi, środkami de jedynego celu 


— uirzymania tego narodu. 
> czyć: 1) Przywrócenie równou- 
Naród i naród prawnienia Niemiec było wyda- 
Polityka gospodarcza Trzecej rzeniem, doiyczącym całkowicie 
Rzeszy wychodzi z założenia, że i wyłącznie tylko Niemice, Nie 
w stosunkach między gospodar odebraliśmy przez to jednak 
stwem I narodem istnieje tylko nie żadnemu narodowi, żadne- 
jeden niezmienny czynnik. |mu narodowi nie wyrządziliś- 


_ Zamykając ten próces, czuję 
się dziś w obowiązku oświad- 


| jednej strony wykorzystania 


Naród jest czynnikiem podsta 
wowym. Partia, państwo, armia, uważaliśmy za największą hań- inne narody. 


Czynnikiem tym jest naród. 


wiemy, najzacięłszym wrogiem 

poglądu  liberalistycznego, gło- 

szącego, że gospodarstwo istniec- 

je dla kapitału, a naród dla:go- 
larstwa', 

„Dziś już nie może istnieć 
wolna, to znaczy na siebie samą 
zdana wyłącznie, gospedarka, 
nie tylko dlatego, że byłoby to 
politycznie nie do zmicsienia, 
lecz również į dlatego, że i go- 
spodarczo zapanowałyby wa- 
runki nie de zniesienia“. „W: 
ratowanie naszego narodu ni 
jest problemem finansowym, 
lecz wyłączne problemem z 
i 
wprowadzenia w akcję własne- 
go zapasu s'ły roboczej, z dru- 
giej zaś wykorzystania naszej 
| ziemi i je skarbów“. 


Czteroietni pran 
Kanclerz wskazał na olbrzy- 
imi wzrost produkcji we wszyst) 
kich dziedzinach w ciągu osta! 
nich czterech lat. Najpotężni: 
szy wyraz w tym planowym 
|rowaniu naszym. gospodar- 
stweia stanowi plan czteroletni. 
| Na podstawie jego zapewnia sięj 
robotnikom niemieckim, wychej 


1 


| 


przedsiębiorcą. 

gulowało ukształtowanie 
roboczej narodu tylko o tyle, o 
ile konieczne jest to dla dobra 
wszystkich. Nie będzie ono usi- 
łowało w żadnym razie biuro- 
kratyzować życia gospodarcze- 
go. Każda realna i. praktyczna 
inicjatywa przeprowadzona bę: 
dzie w swoich wynikach gosno- 
darczych dla dobra wszystkich“ 


Wychowanie narodu 


„Partia narodowo - socjali- 
styczna — ciągnął dalej kane- 
lerz — dała wreszcie państwu 
wytyczne dia wychowania na- 


| my krzywdy. 


Koreie, bank i podpis 


2) Oznajmiam.i 8» działając 
|w duchu, przywrócenia równo- 
uprawnienia Niemiec, 
ZMIENIĘ DOTYCHCZASOWY 
CHARAKTER (STATUT PRAW 
NY) NIEMIECKICH KOLEI 
PAŃSTWOWYCH Į BANKU 
RZESZY, PODPORZĄDKOWU- 
JĄC GO CAŁKOWICIE SUWE- 
RENNOŚCI RZĄDU I RZESZY. 


3) Oświadczam niniejszym, 
że przez to zlikwidowana zosta- 
ła w naturalny sposób ta część 
traktatu wersniskicgo, która po 
zbawiła naród nasz równom 
prawnienia i spychała go na pa 
ziom narodów drugorzędnych. 


„Narodowy. socjalizm jest, jak | 


4) Przede wszystkim jednak 
WYCOFUJĘ NINIEJSZYM JAK 
NAJUROCZYŚCIEJ PODPIS 

NIEMIEG 
pod owym wymuszonym wów- 
czna od słabego rządu, wbrew 
jego wewnetrznemu przekona- 
niu, oświadczeniem, jakoby 
Niemcy ponosiły wine za wojnę 
światową 


Nie na drodze rokowań 


szego narodu“. 


Tu przeszedł mówca do wy- 
| chowania młodzieży, oświadcza 
jaci „Wychowanie mi 
młodzieży hitlerowskiej, służby 
pracy, partt, armii — wszystko 
te są instytucje tego wychowa-, 
nia i kszfałtowania naszego na- 
rodu*. „Całokształt niemieckie- 
go wychorvania łącznie z prasą 
teatrem, (filmem i literalurą, 


przez niemców i stoi na wyż- 
szym światowym poziomie". 


Hańb ace więzy 

Przechodząc do zagadnień 
związanych z polityką zagrani- 
czna, kancierz wskazał, że w 
tej dziedzinie rewolucja naroda 
we - socjalistyczna dokonala 
największego cudu w swej dzia- 
łalności. 

Porządek wewnętrzny na te- 
renie Niemiec stworzył podsta- 
wy do odbudowy armii niemi: 
kiej a tym samym do założeń, 
z których powstała możność 
„odrzucenia tych wiezów, które 


„bę „jaką dotkniety był kiedykol 


prowadzony jest dziś wyłącznie |- 


„Przywrócenie godności na- 


szego narodu uwidoczniło się 


y, nazewnątrz najbardziej wyraź- 


nie przez wprowadzenie obo- 
wiązkowej służby wojskowej, 
stworzenie loinictwa wojskowe 
go, odbudowę marynarki nie 
mieckiej i 


PONOWNE OBSADZENIE 
NADRENII PRZEZ NASZE 
WOJSKA. 
Było to najcięższym i najbar- 
dziej ryzykownym zadaniem I 
pracą mego życia”. Niestety nie 
wszystkie potrzebne do tego za- 
rządzenia były osiągalne na dra 
„dze rokowań. 


| Do powyższych oświadczeń 
dodać jeszcze pragnę kilka słów 
„a mianowicie, że 

ZAMYKAJĄ ONE OKRES T 
ZW. ZASKOCZE (UEBER 

RASCHUNGEN). 

, „Jako państwa równoupraw 
nione będą Niemcy wsnółpra- 
cować lojalnie w rozwikłaniu 
problemów  nękających mas i 


| 


1 Dalszy ciąg na str. następnej. 
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Niemcy nie chcą żyć w izolacji 


(Ciąg dalszy) 
Nawiązując do ostatniej mo- 
wy brylyjskiego ministra spr. 
zagr. kanclerz Hiter oświad- 
czył: Pragnę na tym miejscu za 
pewnić przede wszystkim min. 
Edena, że nie chcemy być izo- 
Iowani į nie czujemy się bynaj- 
mniej izolowani. 

Niemcy w  ostałnich latach 
podjęły i utwierdziły stosunki 
polityczne z szeregiem państw, 
a z szeregiem innych nawiązały 
ściśle przyjazne stosunki, Pa- 
trząc z naszego punktu widze- 
nia, utrzymuje w Europie nor- 
malne stosunki, z większością 
państw przyjazne, z szeregiem 
innych państw bardzo przyjaz- 
ne nawet. Wysuwam tu na czo-| 
te doskonałe stosunki, łączące, 
nas przede wszystkim z tymi 
państwami, które z podohnych 
trudności wyciąvnęły podobac, | 


| Na płaszczyźnie gospodarczej 
usiłuje naród niemiecki 
nąć żywsze obroty. 

Wynik tych usiłowań nie był 
bezowocny. 

Nie wierzę jednak — ciągnął 
kanclerz, by istnieć mogła trwa- 
la współpraca gospodarcza mię- 
dzy naredami jak tylko ua płasz 


|warów i dóbr, 


Hande! światowy jest chory. 
Z iego powodu, że w produkcji 
poszczególnych narodów i ich 
wzajemnych stosunkach panuje 
chaos. 


Teoretyczne perspek- 
tywy Edena 

Cieszę się — oświadczył kan-, 

clerz — z każdego wzrostu na- 

szego handlu zagranicznego, jed! 


jak i my wnioski. 


nakże, wobec niewyjaśnionej sy- 


czyźnie wzajemnej wymiany to-! 


Usunęliśmy przy pómocy sze tuacji polit 

Yer jyeznej, nie zanie- 
regu układów dawniejsze napię dbam niczego, co zagwarantuje 
cia RYSH pasi przyorynilis | byt narodu S ienleckiego sy 
my się istotne] poprawy sto- nież i wówczas, gdyby inne pań- 
sunków europejskich. stwa padły może ofiarą zarazy 


bolszewickiej. Odeprzeć muszę 
Przylazre układy również twierdzenie, że obawa 
Przypomnę tylko, że 


ta jest wytworem bujnej fanta- 
NASZ UKŁAD Z POLSKA,  |Zile 
który przyniósł korzyści obuj Min. Eden rozłacza przed na- 
państwom, przypomnę nasz w- mi czysto teoretyczne perspek- 
kład z Austrią, nasze doskonałe tywy, podczas gdy w praktyce 
i bliskie stosunki z Włochami, samo już zrewolnejonizowanie 
nasze przyjazne stosunki z Wę- Hiszpanii wypędziło z jej granie 
grami, Jugosławią,  Mułgarią, niemców, przyprawiając nasz 
Grecją, Portugalią, Iliszpanią handel o wielkie stra! 


i Wykład o boiszewiźm:e 


Bolszewizm — mówił kan- 
clerz — jest nauką rewolucji 
światowej, t. j. zniszczenia świa- 
fa. Uznanie tej nauki za równo- 
uprawniony czynnłk życia curo- 
pejskiego równoznaczne byłoby 
z wydaniem Europy na łup. 

Nie- jest rzeczą Niemiec zaj- 
mować stanowisko jak dalece in 
ne narody upodobały sobie nie- 
bezpieczny kontakt z tą nauką. 

Jeżeli chodzi jednak o Niem- 
cy, to stanowisko ich kanclerz 
ujął w następującej kategorycz- 
nej formie: 1) Niemcy widzą w 
boiszewiźmie niemożliwe do 
zniesienia niebezpieczeństwo w 
skali światowej, 2) Niemcy usi- 
łować będą wszelkimi środkami 
trzymać swój naród zdała od te- 
go niekezpieczeństwa. 


|Eezwartościowe układy 
z 


Dalszy ustęp poświęcony nie- 


' bezpieczeństwu bolszewickiemu 


zamknąt kanclerz oświadczając: 
„Wszelkie dalsze wiązanie się 
Niemiec układami z obteną' Rio- 
sią bolszewicką hyłoby dla nas 
bezwartościowe. Byłoby bowiem 
rzeczą nie do pomyślenia, by 
Niemcy narodowo - socjalistycz- 
ne spełniły kiedykolwiek zożo- 
wiązanie pomocy w obronie bol, 
szewizmu, lub też byśmy sami 
chcieli przyjmować pomoc od 
jakiegokolwick państwa bolsze-, 
wiekiego*. 

Przechodząc do ligi narodów, | 


NpIE 
Oo Pie wYCHoDź zą 


«© 


o <> 
Gov 


$.PENTODOWY LUKSU5O 
regulacja barwy głosu, 


mb ci pozyr ow P* 


| ODAIORNIK. 3 zatresy fal, 2 obwody, 
siąj światyky, Wiorns odłwarzanie "cala, 
wstęgi częstożliwości. 


2 i 3 lampowe odbiorniki na prąd z nienny, stały i bata- 
syjne. Głośniki do odbiórsików datestorowych na prąd zmienny. 
Sprzedaż w większych sklepach radiowych. ` 


Zalady Telz- | Radiafechnisznz w Warszati:. 


Państwneg 


hdz wrtszele nie mniej serde-| ~ 


kanclerz oświadczył, że nie wie- 
rzy tezie, by liga mogła w wy- 
padku niebczpieczeństwa przyjść ' 
ze. skuteczną pomocą swym 
członkom. 


Rozdział o zbrojenizch 
Jeśli min. Eden — mówi? kan 
clerz — przeciwstawia mowom 
konieczność czynów, to wska- 
zać mogę, że „decydującą cechą 
ligi narodów byty raczej wielkie 
mowy, niż czyny*. 
Kanclerz wskazał dalej na 
trzykrolne swoje propożycje, wy 
suwane na temat ogranicze: 
zbrojeń mozarstwom z wyją! 
kiem jednej, dotyczącej ograni- 
czenia zbrojeń na morzu wszyst 
kie bądź z miejsca odrzucono, 


zawarciem sojuszu, tego sojuszu 


ną środkowo - europejskie pole 
RYSA s 

Min, Eden mówił o zbroje- 
niach niemieckich i oczekuje o- 
|graniczenia tych zbrojeń. Ogra- 


bądź też odpowiedziano na nie gi 


niczenie tò zaproponowaliśmy | 
-| ongiś sami. 


Jafskie owoce osiągoją znaczn 


uprawianych plantacyj, gdzie 
nowoczeina wiedza 
Jedzmy i częstujmy gości naj 


lafskie 


owoc pa 


sam. Również ocena stopnia o- 
chrony a przez to oręża obronne 
go podlega własnej kompetencji 
naszego narodu i dlatego zdecy-, 
dowana być może wyłącznie w 
Berlinie. 


_ Nowi przyjacie!e 


"Wierzę, że ogólne uznanie 
tych zasad przyczynić się może 
do odprężenia, nie zaś do ulrud- 
nienia problemu. Niemcy są w, 
każdym razie szczęśliwe, że zna 
jłazły we Włoszech i Japonii przy 
jaciół, którzy mają te same za- 
patrywania, co my, a byłyby jesz 
cze szczęśliwsze, gdyby zapatry 
wania te objąć mogły całą Euro- 
pe. — 


„przez który olbrzymia potęga | 
Rosji sowieckiej rzuconą została | 


] 


Falski owoc 
wnosi powiew lata 


gdyż sprowadza nam żar gorącego słońca, w którego blaskach 


zasilają 


czne stosunki łączące nas z ca- 
tym szeregiem państw poza eu- 
ropejskich. 

Układ, jaki Niemcy zawarły 
e Japonią dla zwalczania akcji 
kominternu, jest żywym przy- 
kfadem jak, mało rząd niemice- 
ki myśli a izolacji. _. 


Gwarancja neu'ralności 


Niemcy — ciągnął kanclerz— 
zapewniały wciąż i powtarzam 
to dziś uroczyście, że np. gdy 
chodzi o Frzucję, nie może wo- 
góle isinteś ww myśli ludzkiej do- 
puszczalny punkt sporu. Rząd 
niem'cei zapewnił pozá tym 
Beigię i Holandię „że gotów jest 
nznać w każdej chwili państwa 
te za nienaruszalne, neutralne 
terytorium į zagwarantować to. 


Handel świa owy 
iest chory 
* Rówńież w dziedzinie gospo- 


~ Krycyka Wersalu 


Polemizując dalej z tezą mi- 
nistra Edena, jakoby Europie gro 
zić miał podział na dwa wrogie 
obozy w nasiępstwie stanowiska 
Rzeszy wobe bolszewizmu, 
kanclerz twierdzi, że właści- 
wie podział Europy na dwa o- 
Kozy został po raz pierwszy dó- 
konany w Wersalu, a po raz dru 
gi przez „proklamowanit doktry 
ny bolszewiekiej*. Dla p. min. 
Edena — ciągnął kanclerz — 
| bolszewizm jest, być może, rze- 
jczą tewiącą w Moskwie, dla nas 
jednak bolszewizm jest zarazą, 
przeciwko której sami w Niem- 


| wskazując na konflikt hisz- 
|pański — oświadczył kancierz 
|że Niemcy nie posiadają w Hisz- 
„Byłoby rzeczą słuszną, skoro panii żadnych interesów oprócz 
mowa o zbrojeniach. wymienić pielęgnowania tych stosunków 
tkim zbrojenia mo- gospodarczych, które min. Eden 
|earstwa, które decyduje o skali uznal za tak ważne i pożyłeczne. 
zbrojeń wszystkich innych:- —. ~ - - — -+ í = 
Min. Eden sadzi, że zbrojenia B s 
państw powinny ograniczyć się Do kogo mają preten$.e 
|w przyszłości do ZANE po- kal NIE MAJĄ ROSZ- 
trz własnej C: 
CWA z 5 BEC KRAJÓW, KTÓRE NIE ZA 


obrony. | 
NACE — zaznacza kan- BRAŁY IM ŻADNYCH KOLO- 
NIE. 


clerz — czy i jak dalece nawią- 
zano już z Moskwą konlakt w| Nasze sympatie dla gen. Fran- 
eo wypływają z jednej strony ze 


Berlin o nich zadet- 
duje 


KOLONIALNYCH WO- 


płozy ny kwang się nej myśli i jak dalcko idące za- 
pewnienia już stamtąd uzyska- 
Nie narodowy socjalizm szu- no. Uważam jednak za koniecz- 


rawie zrealizowania tej pięk- 
mę ine współczucia ogólno - ludzkiego, 


lz drugiej zaś x nadziei, że konso 
lidaeja prawdziwie narodowej 


kał styczności z kolszewizmem 
na terenie Rosji, lecz 


BOLSZEWIZM ŻYDOWSKO - 

NARODOWY Z MOSKWY USI- 

ŁOWAŁ WTARGNĄĆ DO NIE-| 
MIEC 


darczej — mówił kanclerz — nie 
sa Niemcy izolowane. 


i prób tych nie zaniechał. 


Hiszpanii pociągnie za sobą 
ne, że rozmiar zbrojeń konizcz- wzmoenienie curopejsiich mo- 
nych do obrony uwarunkowa- żliwości gospodarczych. 
ny jest rozmiarem niebczpie-| Dlatego też gotowi jesteśmy 
czeństw, jakle zagrażają dane- dokonać wszystkiego, by przy- 
mu krajowi. |czynić się do przywrócenia upo- 
Jedynie i wyłącznie kompe- rządkowanych stosunków w 
żentny do tego jest każdy naród Hiszpanii. 


ne oświadczyć: Jest calkiem jas- 


ie wyższą jakość, aniżeli płody 


w klimacie umiarkowanym. Przybywają do nas za starannie 


długoletnie doświadczenie 4 
je bogactwem witamin. 
lepszym! 


pomarańcze 
i grejpfruty 
są  najsoczystsze 


lestyński szmery 


Ukłon w stronę Polski 

W Europie — ciągnął kan- 
clerz — wysunął się w ostatnim 
stuleciu ealy szereg nowych na. 
rodów, które dawniej na skutek 
wewnętrznego rozbicia i słabo- 
ści odgrywały tylko minimalną 
rolę gospodarczą, a prawie żad- 
nej politycznej. 

Przez powstanie nowych 
państw wyłoniły się naluralne 
tarcia. Tylko prawdziwa sztuka 
państwowa nie przeoczy real 
nych elementów, a przeciwnie 
uwzględni je 
nsemiecka są również rzeczywi 
stość. Naród niemwchi i lica, 
niemiecka są również Rzeczywl- 
stością. 


Sz. 
adda Ci dobre usług: 

Togal stosuje stę również w 
cierpieniach reumatycznych, 
ariretycznych i podagrze. 
Ë Toga! uśrzierza bólei przynosi 

ułgę w tych ESEE 

Sad = Eo 


Moim zaś własnym współoby- 
watelom chciałbym oświadczyć, 
że 
NARÓD POLSKI I PAŃSTWO 
POLSKIE STAŁY SIĘ TAK SA- 
MO RZECZYWISTOŚCIĄ. 
"€yn' zm wobec ligi 
Również na Bałkanach prze- 
budziły się narody i stworzyły 
własne państwa. Narody tych 
państw chcą żyć i będą żyć. 
Przechodząc do ligi narodów, 
kanclerz oświadczył: Jeśli zada- 
niem ligi ma być wyłącznie gwa 
rantowanie istniejącego stanu 
„rzeczy na świecie i zabezpiecze- 
"nie jego po wsze czasy, to można 
|iej równie dobrze powierzyć jesz 
cze zadanie pilnowania przypły- 
wu i odpływu morza, hądź też 
zachowani” na nrzyszłość obecne 
go biegu Golistromu. 
Tstnienie ligi narodów zależy 
na dalszą metę ad stopnia zrozu 


szem 


(Dalszy ciąg na stronie następn ` 


Niemcy nie chcą żyć 
w izolacji 
(Dokończenie) 


mienia i zrealizowania koniecz- 
nych reform, dotyczących sto- 
sunków między narodami. 


W dalszym ciągu kanclerz od 
rzuca nieistotnie, jego zdaniem 
argumenty, którymi uzasadnia- 
pe pozbawienie niemców kolo- 

i. 

Żądania kolonialne Niemiec 
podnoszone więc będą stale, ja-, 
ko rzecz oczywisia w Niem- 
czech, które są gęsta zaludnio-| 
nym krajem, 

Wreszcie, oświadczył kan- 


Negatywne sta 
Anglii. -- 


LONDYN, 30 stycznia. (Pat). 
W. związku z mową kanclerza 
Hitlera w brytyjskich kołach 
kompetentnych wysuwane 
następujące uwagi: 

Kanclerz Hitler zajął stano- 
wisko negatywne wobce dwuch 
zagadnień, na kłórysh Anglii 
bardzo zależy i które wysuwa- 
ne były wielokrotnie z najwyż- 
szym naciskiem-przez min. E- 


są |- 
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Zagranica © mowie Hitera 


nowisko wobec zagadnień, na których zależy 
Francja nie widzi wniosków prakiycznych 


'rza Hitlera, wrogie wobec Mo- czają w brytyjskich kołach' czenie kanclerza nie zawiera 
skwy, nie rokują wielkich sa-| kompetentnych, pozostawił żadnych wniosków  praktycz- 
dzieś w tym kierunku, |drzwi do rokowań otwarte, ale nych, ani dodatnich, ani ujem- 
W sprawie t zw. błoków ide- nie wysunął nie konkretnego, nych, których spodziewano się, 
ologieznych kanclerz Hitler za- | by ułatwić wszczęcie rokowań. zwłaszcza po mowach Edena | 
iął stanowiska wykluczające | rama. 
możliwości- porozumienia w| PARYŻ, 36 stycznia. (PAT). | 
tym kierunku z W. Brytanią. Agencja” Havasa podaje nastę: | 
Natomiast przyznawane jest, pujący komunikat o reakcji kół 
że w sprawie wojny domowej politycznych francuskich na mo 
iw Hiszpanii wynurzenia Hitle-|wę kanclerza Hitlera: Koła mia 


Stwierdzają tu, że wprawdzie 
mowa mie otwiera żadnych 
drzwi, ale i nie zatrzaszuje teh 
Uwagę zwracają tu dwa ustępy, 


člerz, chciałbym dorzucić kilka 
uwag na temat dróg, które mo 
głyby nas prowadzić do praw 
dziwej równowagi. 


8 przykazań 

Pożądane więc jest: 1) stabi- 
fizaeja i ład wewnętrzny wszyst- 
kich narodów, 2) respektowanie 
wzajemnych konieczności życio- 
wych, 3) przekształcenie ligi na- 
rodów w narzędzie ewolucji, 4) 
pełne równouprawnienie, 5) trak 
towanie zagadnienia zbrojeń w 
ich całokształcie, 6) sparaliżo- 
wanie nieodpowiedziałnych czyn 
ników, zatruwających aimosferę 
międzynarodową i fałszujących 
opinię publiczną, 7) stale celowe 
regulowanie zagadnicń curopej- 
skich w ramach istniejących mo- 
liwości. Jako przykład tego za- 
cytował kanclerz układ włoska- 
niemiecki, 8) tu kanclerz wska- 
zuje na znaczenie, jakie posiada 
traktowanie mniejszości narodo- 
wych dla odprężenia między pań 
stwami, których granice poli- 
tyczne nie pokrywały się z granl- 
eam! etnograficznym. 


Zamiast odpowiedzi 
p Anglii 


Kończąc swe oświadczenie y 
dziedziny polityki zagranicznej, 
kanclerz uzasadniał powody, któ 
re uniemożliwiły rządowi nie 
mieckicmu udzielenie odpowie- 
dzi na znany kwestionariusz bry 
tyjski z maja ub. roku. „Woleliś 
my — oświadczył kanclerz — 
część tych pylań załatwić w naj- 
naturalniejszy sposób a milano: 
wicie przez praklyczną rozbudo- 
wę naszych stosunków z pań- 
stwami sąsiadującymi. Chciał 
bym więc dziś, po przywróceniu 
pełnej niemieckiej suwerenna 
ści i równouprawnienia oświad- 
czyć, że Niemcy nigdy nie pod- 
piszą układu nie dającego się po 
godzić z godnością narodu i z 
godnością reprezentującego go 
rządu. 

Na zakończenie swej prze- 
szło 2-godzin. mowy, dał kan- 
elerz Hitler zarys zadań na przy 
szłość, zabezpieczających m. in. 
rozbudowę szeregu wielkich 
miast Rzeszy z Berlinem na cze 
łe. Wreszcie kanclerz oświad- 
czył: „Zadaniem przyszłości 
jest przypieczętowanie rzeczy- 
wistości życiowej naszego naro 
du przez konstytucją. — Oby 
wszechmoeny Bóg dał nam po- 
kój dla wykończenia tego ol- 
brzymiego zadania. 


Pa zakończeniu mowy kanc- 
lerza przemawiał jeszcze pre- 
mier Goering „mówiąc o nico- 
graniczonej miłości i zaufaniu 
narodu niemieckiego do kanc- 
lerza Hitlera. 


EEA ERIE 
Przedstawiciel! 


ra nie są negatywne i rokują rodajne francuskie zachowują 
nadzieję pozytywnej współpra- na razie całkowitą rezerwę w 
cy. Również co do ogólnego to- stosunku do treści mowy kane 
planu 4-letniego oraz sprawa nu mowy kanclerza Niemiec lerza Hitlera. — Koła te chcą! 
zgody Niemiec na rozbrojenie przyznawane jest, że była ona przed wydaniem opinii przestu 
w granicach ustalonych w po- utrzymana w formie bardziej |diować pełny tekst oświadcze- 
rozumieniu międzynarodowym. | powściągliwej. niż dawniejsze nia, stwierdzając na razie, że 

Jeżeli chodzi o współpracę przemówienia ten deklaracji był na ogół dość 
międzynarodową, słowa kanele- Kanclerz Hitler, jak oświad- spokojny, że natomiast oświad- 


Niemcom mie wolno 


przyjmować nagredy Nobia 


BERLIN, 30 stycznia. (PAT.) — Ogłoszony dziś dekret o ZAKAZIE PRZYJMOWANIA 
NAGRODY NOBLA PRZEZ OBYWATELI NIEMIECKICH i o ustanowieniu nagrody w %wyso- 
kości 100.090 mrk. co rok dla 3 zasłużonych niemców stanowi ostateczną odpowiedź Rzeszy na 
przyznanie pokejowej nagrody Nobla za rok 1936 Karolowi Ossietzkky*emu. 

Dekret ten odezyiany został w parlamencie po mowie kanclerza przez premiera pruskie 
go Goeringa i powitany dłngoirwałymi oklaskami i pelnymi entuzjazmu okrzykami. 

Dekret ten brzmi: „Dla uniemożliwienia raz na zawsze gorczących precedensów, stwa- 
rzam z dniem dzisiejszym niemiecką nagrodę narodową w dziedzinie sztuki i kultury. Nagroda 
w wysokości 100.000 marek przyznawana hędzie corocznie trzem zasłużonym niemeom. Przyj- 
mowanie nagrody Nobla przez obywateli Rzeszy, zostaje zakazane raz na zawsze. Wykonanie ni- 
niejszego powierzam ministrowi propagandy. Pedpisano: (—) Adolf Hitler“. 


Huragan śnieżny nad 


dena i innych kompetentnych 
polityków. $ 
Jest to sprawa pprzutenła 


wktórych Hiter wyraża się 
kurtuazyjnie pod adresem Frar 
eji. 


Podkreślają tu także, że Hit 
ter unikał odpowiedzi na mowę 
Biuma w Lionie, podczas gdy 
omawia w paru ustępach ostat: 
nie oświadczenia Edena. Z częś 
ti mowy dotyczącej polityki za 
granicznej, zwraca tu szczegół: 
ną uwagę oświadczenie kancele 
rza, że okres niespodzianek jest 
raz ma zawsze zamknięty. 


Wprawdzie zasięg decyzji 66 
do kolei niemieckich i Banku 
Rzeszy nie jest jeszcze dokład- 
nie sprecyzowany, ale jak twier 
dzą lutaj, w tej sprawie ponow= 
nie rząd berliński zastosował 
jednostronne wymówienie zoba 
wiązań międzynarodowych tak 
samo „jak uczynił to w stosun- 
ku do artykułu traktatu, w któ 
rym Nieniey stwierdzały swoję 
odpowiedzialność za wojnę w 
1914 — 1918. 


Burze paraliżują komunikacie w kraju 


HEL, 30.1. (PAT) — Na morzu dzo ciężka. Dworzec jest przepeł- | wych, spowodowanych mrozem i 
polskiem szaleje gwałtowna zamieć „niony podróżnymi, ktiryca pozią: | zamiecią śnieżną. 
śnieżna. Zamieć utrudnia żeglugę, gi nie odeszły. Nie odeszły między M > 
okręty płyną w zwolnionym tent innymi pociąg frowski poranny, z W KRAKOWIE: | 
pie, a na półwyspie helskim i przy , poziąg poznański z godz, 17. Wśród ERRSAW: Ek W ZE) 
lądku Rozewskim czynną są syg- zgromadzonych na dworcu panuje | KU a ostatalmi opadami inaaya 
naly radiolatarni i syren  mg:0- | zdenerwowanie, ponieważ niema | nadocziy do paka Za 53 i 
wych, żadnej wiadomeśzi o tym, kiedy i| 9 UaSzym CAO Easy RE 
Wskutek częściowego zamarza- czy klóry z pociągiw dalekobięż- | Wego na szeregu drćg publicznye 
nia portów w Gdyni i Gdańsku, wych będzie uruchomiony. z powodu zasp Śnieżnych. 
oraz znacznego opóźnienia w przy-| Pociągi podmiejskie przychodzą 


W KIELCACH. 


byciu statków transporiowych, po 
wstały w obydwuch poriach pew- 
ne triidności przy przeiadowywa- 
niu z wagonów na okręty węgla i 
towarów, wskutek czego nagzoma 
| dziła się w portach większa ilość 
| niewyładowanych wagonów. W ce- 
lu zapobieżenia zwiększania się ich 
liczby ograniczono na najbliższe 
, dni dopływ węgła z kopalń de por- 
tów. - 


W WARSZAWIE. 
Na warszawskim dworcu Głów- 


Warsz. “kor. 
go“ telefonuje: 
W czasie wczorajszych zajść 
na uniwersytecie J. P. prof. Ko- 
tarbiński odwełał swój wykład 
ze względu na to, że nie wszys- 


[na wykładzie wobec stosowane- 
jgo na uniwersytecie „Dnia ży- 
;dawskiego*. 

| Prof. Kotarbiński potępił pał- 


ey słuchacze mieli możność być; 


manufaktury bielskiej, dobrze za- karzy wzywając studentów do 
prowadzony w Poznańskiem, na Po zerwania ze stanem bierności. 
morzu i w Kongresówce, poszukuje | Okazuje się, że w czwartek 
zastępstwa na tańsze materiały wieczorem w czasie potowania 
meskie i damskie, Oferty sub na studentów żydowskich, © 
„Przedstawiciel 100” do „Głosw”. czym juź donieśliśmy, kilkuna- 


ieaiem do 2-ch godzin. Po- 
dalekobieżne również sę 

spóźnione, zw:aszcza przychodzące 
|ze strony Radomia, Krakowa i Ka 
towic. 


W KATOWICACH. 


KIELCE, 30.1. (PAT) — Olbrzy- 
mie zaspy śnieżne w Kieleckiem u- 
nieruchomiły całkowicie komunika- 
cję autobusową oraz utrudniły 
wszelką inną komunikację z Kiel- 
cami. W sobożę nie odszedł z Kiele 


W okręgu dyrekcji katowickiej 
nagromadzito się około 1000 wago- 
nów z rudą dła hut górnośląskich. 
które wskutek zamarznięcia rudy 
w wagonach nie mogły jej wy!ado 
wać w ustanowionych tarylą ter- 


nym sytuacją w tej chwili jest bar , minach, wobec trudności rucho zbawiona jest wody. 


ERGO RZEZ ZST DZY TYP TO EEE 


Prolęsor Kotarińcki potępia pałkarzy | 


Erzez cmulke pobito dwuch kaíolików 


„Głosu Poranne- stu bojówkarzy endeckich ko- | tolika, a poza tym pobito rów- 


|rzystając z ciemności napadło 
w nocy na pojedyńczych żydów 

Doszło przy tym do cu! pro 
guo. Przez pomyłkę bowiem 
pobito studenta metycyny ka- 


ep 

Ż 

LWÓW, 39 stycznia. (Tel. 
wł... Na walnym zgromadzeniu 
Zw. asystentów wyższych uczel- 
mi lwowskich przeprowadzono 
zmianę statulu i wprowadzone 
f. zw. „paragraf aryjski*, który 
postanawia, że członkami ste- 


Paragraf aryjski" we Lwowie 


vdzi nie bedą ssystentami wyższych uczelni 


| 


ni jeden autobus, pomimo, że Wiel. 
ce posiadają dwadzieścia kilka li- 
rii autobusowych. 

Przy ul. Focha skutkiem silnego 
mrozu popękały ruty wodociągo- | 
we, wobze czego dzielnica ta po- 


nież katolika dr. H., wybitnego 
naukowca, absolwenta uniwer- 
sytetu. 

Stan jednego z pobitych stu- 
dentów jest grożny. 


"warzyszenia nie mogą być ży- 


WE LWOWIE. 

LWÓW, 30.1. (PAT) — Ostatnie 
mrozy, połączone z zawiejami śnież 
nymi spowodowaly w ruchu kole- 
jowym na terenie dyrekcji kol. 
Iwowskiej szereg opóźnień  lokat- 
nych, jak i dalekobieżnych. 

Dla usprawnienia ruchu dyrekcja 
lwowska uruchomiła wszystkie pla 
gi śnieżne. 


Goście holenderscy 
w Z:kopanem 


ZAKOPANE, 30.1. (Tel. wł.) = 
Do Zakopanego przybyła z Krynk 
cy holenderska para książęca. 

Goście przybyli lux - torpedą, 
oddaną im do dyspozycji przez mi- 
nisterstwo komunikacji z Krynicy 
do. Poronina. 

Tam przesiedli się do samocho 
du, a w Zakopanem do sań góral: 
skich, którymi wjechali na stoki 
Gubatćwki do jednej z pałożonych 
tam willi prywatnych, w której za 
trzymają się podczas swego pobytu 
w Zakopanem. 

Po przyjeżizie o godzinie 2-ej 
goście holenderscy w strojach nar- 
ciarskich i z ekwipunkiem narciat 
skim udali się kolejką linową na 
Kasprowy. 

W czasie jazdy ks. Bernard fil- 
mowal widoki. 

Z Kasprowego po obiedzie ks. 
Bernard zjechal na nartach do Za- 
kopanego. 

Wieczorem książęca para obecn2 
była w hotelu „Bristol? na przy- 
jęciu, w czasie którego. odbywaty 
się popisy tańców i pieśni góral: 
skich. 


dzi, ani osob, 'hodzenia ży- 
dowskiego. w iązka z tą u-| Dziś rano goście udali się na 
chwałą kilkunastu asystentów | wycieczkę do Morskiego Oka, po 
skreślonych z listy człon, czem wieczorem opuścili Zakopane 

i udali się do Krakowa, gdzie po- 


ków. 
"zostaną przez niedzielę. 


I 


Nr. 31 


Utarło sie zdamie, że systemy |szech są tak beznadziejnie sła-' vernarodowych ! penadhitle- 
monopartyjne; to jest dyktatu- be, żejtrzeba było cofnąć „nu- | rowskiek poszło jnż de obozu. 
dotyczący fl- kaneeniracyjnegn. Od najbar-| 
mów obcych, bo frekwencja w, 


ry partii, a właściwie ayktatu- 
ry nad partią powodują zarów 
na jakościowe jak również ilo- 
ściows obniżenie ruchu wyda- 
wniczego oraz prasy. Twierdze- 
ie to jest słuszne tylko częścio 
wo. Słatvstyka wykazuje, że w 
państwach o ustroju monopar- 
tyjnym, w Rosji, we Włoszech, 
liczba wydawnictw zarówno 
książkowych, jak i periodycz- 
nvch nie maleje, lecz wzrasta. 
Pisma dochodzą do wie':ich 
nakładów, niektóre dzieła osią 
gaja wprost fantastyczne liczby 
egzemolwrzy. Jost to jednak wy 
niktem nie tyle wzrostu zain- 
teresowania mas, ile akcji pro 
pagundv urzędowej, która np. 
w Rosji lub w Niemczech dosię 
ga olbrzymich rozm arów. Oby 
watel musi kupować pewne, 
przez władzę polecone książki 
lub prenumerować pe wne 
dzienniki. Jeżeli okaże się, że 
naprawdę nie jest w stanie u 
iścić drogiej prenumeraty, wów 
czas dostaje obowiązującą lek 
turę za darmo. 

Nie można twierdzić, żeby 
była ona we wszvstkich okre- 
sach trwania dyktatury białej 
lub czerwonej bezwartościową. 


merus clausus“, 


kinach zaczęło gwałtownie ma 
leć. 


Frasa, która nie fest 
prasą 


Jak jest w Niemczech? Poró- 
wnanie z Włochami lub Rosją 
wydaje się niewłaściwym pro- 
bierzem. Państwo nie posiada- 
jące analfabetów, naród, osiąga 
jący wszelkie wyżyny we wszy- 
stkieh dziedzinach intelektual- 
nej pracy, nię, zasługuje na ze- 
stawienie na jednym poziomie 
z nieobrobioną rudą sowiecką 
luh nawet z współczesnymi 
Włochami. 

A jednak te same czynniki 
które działają hamuiąco na roz 
wój prawdziwej kultury literac- 
kiej w obu mononartyjnych u- 
strojach wyciskają swe piętno 
na piśmiennictwie niemieckim. 

Wice przede wszystkim pra- 
sa. Należała ona do najlen- 
szych w Europie. Dzisaj publi- 
cysta polski, przeglądając dzien 
niki niemieckie, domaje uczu- 
cia pewnego rodzaiit wyższości. 
Prasa w Trzeciei Rzeszy we 


| 


$1.1— „GLOS PORANNY“ — 1937 


WAZELINA i STRACH 


Rozpacziiwa nuda i pusika wieje z prasy, 
i sziuki państw totalnych 


sej hitlerowskiego i prawo- 
myślne” publicysty, znajdze 
s'e bowiem zawsze jeszcze bar 
dziej hitlerowski, zahaczy, *"a- 
kwestionuje, zadenuncjuje. 

Ryłoby bowiem naiwnością 
wyobrazić sobie, jakoby w pań 
„stwie socjal - nacjonalistycz- 
„nym zanikła wszelka konkuren 
„cja, jakoby „Fuehrerpr'nzip* 
„stopił w jeden spiżowy blok 
„wszystkie ludzkie uczucia, Ža- 
den ustrój nie paczy tak cha- 
rakterów, jak ten, w którym 
jakickoiwiek posądzenie jmt 
nie o zimne, ale chociażby tyl- 
ko letnie nastroje jest równo- 
znaczne z zarzutem zdrady sta 
nie 


Zalew grafem”ństwa 


Jaka prasa, faka Hteratura. 
Wspominano nam o zastrasza 
jącym krvzyse w handlu księ- 
,garskim. Nie byłoby w tvm nie 
dziwnego. Po Paryżu i I omdv- 
inie, a chociażby tylko Hadze, 
czv Kopenhadze, jałowość tego. 


wyboru, jaki znajdujemy w. 
księgarni berlińskiej, czyni 
wnrost przygnębłające wraże- 


| 


| 
| 


literatury 


Te przykre zabiegi - 


; olo skatek zaniedbania zebów. 


Nowoczesna higiena jamy ustnel 
wymaga nletyiko anżysoptyki zie 


tstarannej ochrony szkliwa 
bów, któro jest naturalnym 
cerzem chroniącym je przed in- 
wazia bnkterył. Pasta do zębów 
„OSSAN“ z przepisu dra Zapatos 
wicza ale zawiera szkodliwe] dia 
szkilwa kredy, a posiadając wia- 
ściwości antyseptyczne, stanowi 
tdosiny środek do pielęgnowania 
zębów, — A wiąc od dzisiaj 
pasta do zębów „OSSAMY! 


Pierwsze lata walki o hasła ko właściwym tego słowa znacze- nie. „Ksążka jest wskazanym skich fakultetach dawno już założeniu, jakie sformułowane 


mumistyczne w Sowietach dały 
Titeraturę oryginal:ą, interesw 
jącą zarówno pod względem, 
formy jak i treści. Powieść, dra 


sokim poziomie. We Włoszech 
podczas kampanii o utrwalenie 
się faszyzmu mieliśmy silny 
rozwój publievstyki. W Niem- 
czech powstała w pierwszym 
roku panowania hitleryzmu 
ciekawa literatura, poświęcona 
problematowi rasy. 


Zzahemowana twórczość 


Ale z chwilą utrwalenia się| 
w tych krajach systemu, który, 
wykluczał jakąkolwiek opozy- 


styki niewolnicze trzymanie się 


Vase. 


Puder i 


cję, zarówno w dziedzinie poli- 
tyki jak i w dziedzinie myśli, 
następufe gwałtowny unadck 
wszystkich produktów ducha, 


Preporaty VASENOL sa polskim produktem. | 


książki narodowe“. Rardzo tła- 


Dzięki systematycznemu sto- 
sowaniu u dzieci proparatów 


nol zapobiega sią za- 


czerwienieniom, odparzeniom 
| zapaleniu skóry. Dlatego: 


Vasenal 


pasta przeciw otlparzeniom 


y wystrzegać się 


nośledownietw. Zakł. Przem. Wascna!, Tczew. 


ludzkiego, mających  jakikol- nia jednego, naczelnego organu wowym rozpiera się oczywiświe 
wiek związek z literaturą 1 sztu w państwie. — Na łamach pism |„Me'n Kampf“. Coraz to nowe 
ką. W piśmiennictwie rosyj- zarówno stołecznych, jak i| wydania, coraz ło bardziej Ju- 


niu nie istnieje. Nie można bo-|podarkiem gwiazdkowym” —' zgleichszaltowanych*, tezy fi- 
wiem określać mianem publicy głoszą reklamy —  „kumujcie lozoficzne do programu kan- 


clerza. Były to teorie rasy, jesz 


poddawanego z góry tematu i dnie, ale co kupować? Na pier-| cze dwa lata temu dosyć cieka- 
mat. film stały w Rosji na wy- oświetlanie go z punktu widze-.wszym miejscu w oknie wysta- we. 


Ale temat wyczerpuł się 
szybko,  rozpłynowszy sę w 
dziejach takiego rodzaju, jak 
np. książki p. t.: „Jak szybko i 
dokładnie odróżniać żyda*. Po- 
za tym przeważają broszury o 
niebezpieczeństwie komunizmu, 


Źródła do dziejów ludności nie-| 


mi.eckiej poza Rzeszą į t. d. Li- 


teratura ilościowo obfita, ale jaj 
kościowo ogromnie uboga i w, 


tym zalewie najzwykiejszego 
grafomaństwa trudno wyłowić 
dzicło o trochę wyższym pozio 
mie. 


Zwycięska nuda 


Z beletrystyką nie jest lepiej. 
Wspaniały ruzwój powieści nie 
mieckiej po wojnie zahamowa 
no w sposób tak raptowny. że 


skim obserwujemy od kilku lat 
kompletny zastój. Wybitn'ejsi 
teoretycy komunizmu pracują 
zagranicą. Literatura sowiecka | 
przeżuwając stare i oklepane 
tematy. jest mdła, bczwartościa 
wa pod względem stylu i treści 
1 przerażająco jednostajna. — 
„Nuda jest śmiertelnym wro- 
giem Sowietów* — wołał Ra- 
dek. Wszelkie próby ożywienia 
twórczości sowieckiej spełzły 
na niczym. Najbardziej zazna- 
cza się to w dziedzinie stosun- 
kowo łatwej i wdziccznej pro- 
pagandy, jaką był film sowice 
ki. Na pierwsze kreacje „Sow- 
kina“ cisnęły się w Paryżu i 
Londyn'e tłumy. Wytwórnie ro 
syjskie jeszcze w roku 1930 mo 
gły się poszczycić szeregiem 
pierwszorzędnych obrazów. Dzi 
siaj na filmy rosyjskie nie pój- 
dzie lewicowa nastrojony ro- 
botnik francuski; nie wytrzymu 
ją one bowiem konkurencji na 
wet z tą tandeta, którą rzuca | 
się masowo dla zaspokojenia | 
synku. i 

Włochy faszystowskie nie da 
ły nam w p'zeciąru 16 lał pa- 
nowania Mussoliniego ani je- 
dnej ciekawci ks'ążki. W dzie- 
dzinie f:lorofii i literatury twór 
czość _ ezterdziestomilinnoweco' 
narodu została całkowicie! 
wstrzymana. Film włoski niej 
istnieje. Obrazy tych licznych 
wytwórni, które mamy we Wło 


ksusowe edycje. Lecz komenta. 
|rzy do tej ewangelii nazizmu 
rozpaczliwa jalowość treści. dosiać nie można, podobnie, picm, nie przekraczają pozio- 
Wystarczy przeczytaść „Vólki-|jak nie wolno komeniować w mu miernej literatury wagona- 
scher Beobachter“, aby wie- | Moskwie pism Lenina. Jest to wej. Prócz tego istny zalew pa 
dzieć, o czym będzie pisała ju- przywilej nielicznej grupy po-,miętników z wojny, pisanych 
tro cała prasa niemiecka. Prasa | wołanych, czasem tylko jedne- w sposób niesłychan e szablono 
ta jest oczywicie mocarstwowa, go człowieka. Do leninowskie- wy: entnziazm mobilizacji, ra 
militarna, imperialistyczna, do-| go „Państwa i rewolucji” pisze dość pierwszych zwycięstw. 
stosowana najściślej do rozpo-|komentarz Stalin, 160 milionów zdrada w chwili, kiedy bohater 
rządzeń ministra propagandy. ludzi ma wierzyć tak, jak sło- stwo i poświęcenie żołnierzy 
Jednakowoż z każdej stronicy. 
dziennika wyżera strach. Pa-|Rosji do wierzenia poda. W cyjnego punktu. „Dołehstoss 
niczny strach redaktora, aby, Trzes'ej Rzeszy swoje dzieło ron Hinten“, Sytuacja tak ba- 
się mie narazić, aby n'e wyjść może komentować tylko sam nalna, dostosowanie do „po 
poza obowiązujące ramy. aby, wszechpotężny jego autor. Każ- trzeb tendencji" tak uderza jące, 
nie znaleźć się w kolizji z szere de inne tłumaczenie byłoby że przeczytanie książki do koń- 
giem pisanych i nie pisanych profanacją. W rzeczywistości ca jest nielada poświęceniem — 
artykułów ustawy. Nigdy mie chodzi tu o możność takiej in- Lotnictwo, marynarka, piecho- 
wiadomo bowiem. en hedzis nu terpretacji, jakiej kędzie wyma ta, tanki, oddziały techniczne, 
ie lub niemile widziane w sfe-| gata dana sytuacja polityczna. |wszystko to przetrawiano po 
rech „miaruJajnych”. Tylu re-| Filozofia rasizmu? Dorah'a- niesko*czorą ilość razy. 

daktorów odpowiedzialnych, hy no na gwałt w lipskich i berliń.| Y całość nie odpowiada temu 

Niezapomniany 


EUROPA” „Kapitan Blood“ Errol Fiymm Po 


=en DAZED KRYMSKI 


aż  zastanawiający. Powieści. 


prowincjonalnych rozlewa się 
wychodzące pod nowym stem- 


nuda. Gladki styl wazeliny i 


Dziś o g 12 i Z-ej 


= 
FE 

2 w gigantycznym filmie 
CJ EK: = ._ a s 
ei: „Szarża Lekkiei Brygady 
eah 5 SF. Jedyny film zrealizowany w Ameryce kosztem 3 milionów dolarów 


wa Len'na dzisiejszy dyktator frontowych doszło do kulm'na-| 


dla „nowej literatury“. Miata 
ona budzić entuzjazm, kolt bo 
haterstwa, tężyznę moralną. — 
W rzeczywistości budzi polwor= 
ną nudę. 

Ta dekandencja formy i treś- 
ci nie ogranicza się, rzecz dziw- 
na, do jednego działu piśmien< 
nictwa, ale obejmuje również 
dziedzinę tak pozornie neutral- 
ną, jak np. literatura podróżni 
cza. Celowali w niej n emey, 
należący zreszlą do najinteli- 
gentnicjszych turystów na świe 
cie. Dzisiaj opuszczają Rzeszę 
tylko uprzywilejowani, tylko 
„zabutelkowani* do city. Nie 
więc dziwnego, że opisy np. Å- 
meryki Południowej lub Indji 
Holenderskich ujmowane są z 
punktu tych zapatrywań, jakich 
wyznawanie jest wskazane lub 
„obowiązujące — A „właściwy 
[punkt widzenia“ jest najlep: 
Szym środkiem na zmiwelowa- 
200000000000PODP0ALOOROG 


Źródem zdrowia dla 
|każdego, to kąpiel 
z Szyszką „Novs3pin”. 


twooiueOrYb-' nate- AW 
nie jakichkolwiek, najskrome 
niejszych nawet wartości lite- 
rackich. 

Z księgarń berlińskich wieje 
rozpaczliwa pustka. Myśli ludz. 
iej nie da się ująć w obcęgi 
jakiejkolwiek z góry narzuco- 
'nej idei. Można ją tylko wyko. 
szlawić. 


| 


Tad. K. („Polonia“). 


OSTATNIE DNI 


WYSTAWY 
QCBRAZOW 


ZYGMUNTA 
SZRETERA 


PIOTRKOWSKA 90 
! piętro, front 


OTWARTA 


codsiennie i w święta od g. 11-ej 
do 20-ai. 
W niedzielę od godz. 10—14 ej 


8 


WYKWINTNE MATERIAŁY 
NA UBRANIA, FALTA męskie i damskie wyrobu 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 


Wilant 


DYŻURY APTen. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: J. Kali"nego (Limanowskiego 
80), S. Trawkowskiej (Brzezińska 
56), J. Koprowskiego (Newomiej- 
ska 15); M. Rozenbluma (Śródmiej- 
ska 21); B. Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 93); L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 53); H. Skwarczyńskiego 
(Kątna 54); L. Simieckiej (Rzgow- 
ska 59). 


Jufro imieniny nacyjnego. 
6. Prezydenta Rzplitej | NA KOLEJACH 


Jutro, dnia 1 lutego r. b. od- torpedy opóźnione były o 2 go- 
prawione zostanie w katedrze dziny. Pociągi pośpieszne i oso- 
Św. Stanisława Kostki uroczyste bowe kursowały z opóźnieniem 
rabożeństwo z okazji im'enin | dochodzącym do 4 godzin, po- 
Prezydenta Rzplilej, prof. Igna-.Ci48i towarowe do 6 godzin i w 
cego Mościckiego. W nabożeń-, zmniejszonej ilości. Na poszcze- 
stwie wezmą udział przedstawi. | gólnych liniach zaszła koniecz- 
ciele władz państwowych, woj-| ość uruchomienia pługów śnież 
skowych, komunalnych oraz nych, mimo to trwająca przez 
przedstawiciele organizacji spo- | Cały dzień zamieć śnieżna, wsku 
łecznych. tek bardzo sypkiego śniegu za- 

Z okazji imienin, które w, Sypywała w różnych miejscach 
tym roku, na wyraźne życzenie 
Dostojnego Solenizanta, obecno- 
dzone będą w  najskromniej- 
szych ramach, zarząd miejski 
polecił udekorować gmach ma- 
gistratu na PI. Wolności. Budy- 
nek przybrany zostanie zielenią 
orar barwami narodowymi. Po 
za'tym wywieszone zostaną wiel 
kie; inicjały p. Prezydenta „I. 
M* oraz godło państwowe, 


W -ciągu dnia wczorajszego za 
miecie śnieżne na terenie woje- 


ciągu ulrudniały, a w wielu wy- 
padkach przerywały komunika- 
cję. 

Nocy wczorajszej 


Mróz, który utrzymywał się w 
granicach do — 15 C. w nocy o- 
raz — 10 st. w dzień, również 
przyczyniał się do nieregularno- 
|śei ruchu kolejowego. 


TRAMWAJE DOJAZDOWE 
w dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych napotkały na po- 


— Ozorków, 


WODO TORZE EZ ZZ ETZ TER ŻW ZA EEA SZCZ OCET ZI 
la przemiana malerli przyśriesza Starość 


` Zanieczyszczona krew może świadczenie wykazało, że w 
powodować szereg rozmaitych | chorobach na tle złej przemia- 
dolegliwości, böle artretyczne | 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą-|parcia, kamieniach żółciowych, 
trobie, niesmak w ustach, brak | żółtaczce, otyłości, artretyzmie. 
apetytu,  akłonność do tycia |mają zastosowanie zioła „Cho- 
plamy í wyrzuty na skórze. |lekinaza* H. Niemojewskiego. 
złej przemiany mate-| Broszury bezpłatnie wysyła 
fi niszczą organizm i przyspie-|Labor. Fizj. - chem. Choleki- 
sżają starość. Racjonalną zgo-|naza H. Niemojewskiego, War- 
dną z naturą kuracją jest nor-|szawa, Nowy - Świat 5, oraz 
mowanie czynności wątroby i|apteki i składy apteczne. 
nerek.  Dwudziestolelnie do- 


Domowe komitely 


pomocy zimowej dla najbiednie'szych 


dniach pozostałe 
własności nieruchomej zgłosić 
mają swą współpracę przy za- 
kładaniu komitetów domo- 
wych na terenie miasta. 


W następstwie apelu obywa- 
telskiego komitetu pomocy naj- 
biedniejszym, Tsze stowarzy- 
sżen:e właścicieli nieruchomoś- 
di m. Łodzi (Pomorska 18) 
zyródiła się) da swych człon- 
ków z wezwaniem o współpra- 
cą z komitetem przy zorganizo- 
waniu -komitetów domowych 
pomocy najbiedniejszym. 

Żadaniem komitetów domo- 
wych będzie kontraa: wpłaco- 
nych świadczeń na rzecz pomo- 
cy. zimowej. 


Podobno 


Dowiadujemy, się, że obywa- 
telski komitet pomocy zimowej 
wydaje obecnie 10.777 bezpłat- 
nych obiadów dzienn'e w nastę- 
pujących kuchniach: przy ulicy 
Młynarskiej nr. 32, Jerzego 22 
Wierzbowej 10, Wólczańskiej 


w _ najbliższych skiego 78, w kuchni „Charita- 


44020400660660%000000000 su“ przy ul. Drewnowskiej 72 


WYSTAWA W I. P. 8. oraz w kuchni rytualnej tow. 


Kieodwołalnie ostatnie trzy dni wy-'»Noszem Lechem“ przy ul. Sol- 


sławy związku zawodowego łódzkich nej 11. 


ważne trudności. Na linii Łódź | 
Lutomiersk, Ti, 


my materii, chronicznego ra-| 


zrzeszenia : 


232, Rzgowskiej 7, Napiśrkowć | 


MAROKO i 


„szyn przez cały dzień komuni- 
|kacja lramwajowa odbywała się 


!ła zmniejszona. 
Do Ozorkowa i Lutomierska 
pierwszy pociąg zdołano przepro 


No zadymka | wadzić dopiero o godzinie 8-ej talnie oddziaływują na zwierzęta z apelem urządzenia 
śnieżna doszła do punktu kulmi- rano po uruchomieniu wagonów ji płaki. T-wo Op. nad zwierzęta- oraz wysypywania odpadków | 


służbowych z robotnikami, któ- 
rzy usunęli zaspy śnieżne. 

Również tramwaje łódzkie kur 
|sowały nieregularnie, wielokroć 
Iz dużym opóźnieniem. 

Przez cały dzień czynne były 
specjalne kadry oczyszczając te 
ry, by utrzymać komunikację. 

RUCH KOŁOWY 

Ze względu na niedostateczną 
obsługę dróżniczą oraz niezarzą 
dzenie w porę usuwania zasp 
śnieżnych sposobem szarwarko-| 
wym, na drogach wiodących do 
Łodzi szczególnie z kierunków 
południowych i północnych był 
utrudniony, a w wielu miej- 
scach wysokie na kilka meirów 
zaspy uniemożliwiały przejazd. 
| Autobusy w kierunku na Kiel- 
| ce, Częstochowę, wstrzymane by 
'ty całkowicie i dopiero w godzi- 
„nach południowych poczyniono! 
próby ich uruchomienia. 

Do Piotrkowa, Radomska, Łę- | 
czycy, Kutna ruch odbywał się 
z dużym opóźnieniem i nieregu- 
larnie. 

Do Płocka, oraz dalszych ©-| 
kolic autobusy wstrzymano. — 
Wielu przedsiębiorstw autobu- 
|sowych wysłały samochody z wy 
|pajetymi rohotnikami, by oczy- 
ścić trasę ze śniegu. 

OGRANICZENIE DOWOZÓW 

Przerwa w ruchu oraz znacz- 
ne opóźnienie w kursowaniu po- 
ciągów i tramwajów podmiej- 
skich spowodowały zmniejszenie 
dowozu w pierwszym rzędzie 
mleka, które dostarczane było 
| przez micezarzy z dużym opóź- 
nieniem. Również podaż innych 
ziemiopłodów szwankowała. 

W związku z ograniczeniem 
podaży mleka, zaobserwowano 


(i 


Nr., 31 
TEZ 


Zawieje Śnieżne wyrządzają szkody 


Przerwy i uirudniena w komunikacji kolejowej, iramwajo- 
wej i kołowej, — Wsirzyman:€ dowczów miekka i warzyw 


| 


wódziwa łódzkiego straciły na, z poważnym opóźnieniem i nie- ciągały winnych do odpowie- 
sile, mimo to jednak w dalszym regularnie. Liczba pociągów by- | dzialności karnej. 


wypadku stwierdzonego podwyż 


wało nad końmi, które ciągnąc 
szania cen bez uzasadnienia po- 


załadowane wozy na oślizgłych 
nawierzchniach ulic i dróg bez 
ostrego podkucia narażone są na 
okaleczenia. 

W sprawie ochrony płaków 
wystąpiło wspomniane Towarz. 
schronów 


OPIEKA NAD ZWIERZĘTAMI 
1 PTAKAMI. 
Mrozy i zamiecie śnieżne fa- 


mi wystąpsło do władz oraz z a- kruszyn na okna, dla nakarmie- 
pelem do społeczeństwa, aby czu | nia plactwa. 


Pamiętaj! 


WOLANOW 


stale wzbogaca! 
Miasto imwesiuje 


Plany opracowuje oddział architektoniczny 
mag stratu 


Oddział architektoniczny wy-|jak również na Chojnach I w 
działu technicznege opracował osiedlu im. Moniwilła ~ Mirec- 
program prac na najbliższy o- | kiego, hudowę osiedla starców 
kres czteroletni. (kj Rszewie, drugicgo i trzeciego 

Program ten przewiduje roz- zakładów kąpiclowycu, trybun 
budowę budynku szkolnego w parku im. Józefa Piłsudskie- 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 76, go, domu biurowego przy ulicy 
budowę drugiej części gmachu Lindley'a, pralni w osiedlu im 
przy zbiegu ulic Mackiewicza ij Montwiłła - Mireckiego i wresz: 
Olsztyńskiej, budowę gmachu cie dwu zlewisk asenizacyjnych 
szkolnego przy ul. Chrobrego. | 


ale nie należy się zrażać chwilowymi niepowo- 
dzeniami 
Kto więc jeszcze nie wygrał na loterii, niech nie traci 


nadziei, że mu się to uda w przyszłości, gdy nnbędzie los 
do pierwszej klasy trzydziestej ósmej Loterii Państwowej. 


Nowa placówka spółdzielcza 


Wytwórnia chemiczna w Łodzi przy związku 
chemików żydów 


próby podbijania cen. Władze 
administracyjne niezwłocznie 


tem na tańsze! Sławne ESENCJE 

R ICHELA, dają Wam t:nim kosz 

tem szlachetne liklery. Dostsr- 

cza | s'uż? literaturą | bezpłatną 

próbką Wytw. Ch. Nowomiejski 
Kraków, gł. 


Wyjazd delegacji 


łódzkiej na kongres 
P.P.S. do Radomia 
Dzisiaj rozpoczyna się w Kado- 
miu 24 kongres partyjny FPS-u. 
Kongres trwać będzie trzy dni, a 
| wianowiciw do 3 lutego r. b. 
Na kongres wyjechała wczoraj 


| 
I 


| 
I 
|| 


z nn | 
LIKIERY vierwszorzędne, a prsy- 


jne. Mamy nadzieję, że ogól 
wa, doceniając ważność te 
przez współpracę z nią przy 
do jej rozwoju. 

informacji w sprawie Spółdzielni u 
sekretara Związku Chemików 
w Polsce oddział w Łodzi, we 
biorstwa, od godz. 19 — 20 w lokalu Po! 
chemików oraz podniesienie poziomu sko - Palestyńskiej zby Handlowej * 
kullnralnego i wiedzy technicznej Łodzi, przy ul. Moniuszki 2. 

swych” członków. Władze Spółdzielni, | 


CAPITOL i 


Dziś i dni następnych} Niesamowity, pełen grozy 
i napięcia film reżyserii RENE CLAIR'A p. t. 


Upiór na sprzedaż 
Przygody romantyczne» upiora w XX wieku. 

W rolach głównych: Robert Donat (bohater filmu „Hrabia 
lonte Christo") oraz urocza Jean Parker 

Nadprogram; Tygodnik P. A. T. oraz kronika aktualności 


wyświetla najprzedniejsze 


artystów - plastyków. ' 
Zamknięcie wystawy w najbliższy 
wtorek o godz. 20-ej. Instytut w par- 
th Sienkiewicza otwarty codziennie 
od godziny 11 — 20-ej, 
2000002000: 


Rozdawniectwo drugiej partii | 
węgla dla bezrobotnych- na m. 
luty, jest już, według informa- 
cji komitetu, na ukończeniu. 


delegacja łódzkiej organizacji PPS s kraju i 
w składzie następującym: Wacho 
wiez, Kruczkowski, Malinowski, 


Szewczyk, Domeradzki, Stawiński, ' [BR 


Hasłem naszym: Najniższ 


Ceny miejsce na wszystkie sennse od 54 gr. 


zagranicy ! 


e ceny] — Najlepsze filmy! 


2.90 


Najciekawszy film sezonu, 
oparty na tle skonfiskowanej w U.S.A. 
sztuki „These Three“ 


ICH TROJE 


MIRIAM HOPKINS 
MERLE OBERON 

i genialna 12-letnia 
BONITA GRANVILLE 


Pocs. 12. 2. 4.6. 8.10 
Dziś o g.121 2 


2 PORANKI 


>> BOOT 
ed » 


W rol. gl: 


Strzopa, Walczak, Potkański, Ska 
łecki, Głażewski, Grałski, Szcze 
| pańczyk,  Guliński,  Chodyński 
Zajdel. 


ZABAWA KARNAWAŁOWA 

Podkomitet I Dzielnicy Miejskiego 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej Po- 
mocy Bezrobotnym i Najbiedniejszym 
= Łodzi, urządza w poniedziałek, dnia 
1 lutego 1937 roku, na zasilenie fun- 
duszn pomocy zimowej Zabawę Kar- 
nawałową w sali Tow. Śpiewaczego 
ml. Krawiecka 3. Początek o godzinie 9 
wieczór. Orkiestra doborowa. Bufet 
zaopatrzony, Ceny kryzysowe. 
je wraz z garderobą zł. 1— i 50 


| 


Wycieczka do Londynu I Paryża 
17. I — 1. I — od zł. 315— 


Wycieczka do Wiednia 
17. II — 1. I — zł, 135— 
wycieczka narciarska 
Wiedeń — Semmering — Zellumsee 
17. I — IL III 
Polskie Biuro Podróży 


„UNION BLOYO", Łódź, Piotrkowska 42, tel. 107-17 


Sr. 31 
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Felieton 


Mądre myśli 
Dlaczego wszyscy piszą teraz 
historyczne ksążki? Może dla- 
tego, że nierozumieją współcze- 
sności. 
$ 


Mężczyzna chodzi, aby się po 
aby zmieniać miejsce. 
Kobieta chodzt, aby pokazać 
grację, młodość, dumę, elegan- 


cję. 
* 


Nie sprzeczajcie się ze mną 
bo ja wiem lepiej. Bowiem ja 
byłem już raz młody, a wy 
jeszcze nigdy nie byliście sta- 


rzy. 
* 

Niektóre autorytatywue rzą- 
dy, rządy silnej ręki, są tak sła 
be. że muszą sobie stale doda- 
wać animuszu, aby nie wyzio 
nąć ducha. 


Po wojnie światowej prowa- 
dzono nicskończone dyskusje 
na temat, kto jest wi 
buchu wojmy. Może należałoby 
aby uniknąć niepotrzebnych 
sporńw w przyszłości, już dzi- 
siaj ustalić, kto jest winien wy 
buchu wojny, która wybuch- 
nie. 

s 

Dr Vaszonyi, b. węgierski 
minister sprawiedl:wośt po- 
wiedział pewnego razu i 
ludzi, którzy żyją z 
tyzinu, o wiele więcej ludzi ży 
je z antysemityzmu. Ale z cze- 
go mają żyć biedni żydzi?“ 

** 


Upaństwowienie 
wojennego jest 


przemysłu 


niewątpliwie 


drogą do wiecznego pokoju, a! 


to przez produkowanie środ 
ków. wojennych na drodze biu- 
rokratycznej 4 niesłychanie 


;1— +GŁOS PORANNY” 


W sali T. U. R. odbyło się wa! wszystkie lokale wynajmowane 
ne zgromadzenie członków w starych i nowych domach po 
Związku Lokałorów i Sublokato 1 stycznia 1938 . nie będą podle 
rów woj. łódzkiego. | gały ustawowej ochronie lokato- 

Po udzieleniu absolutorium rów. 
ustępującym władzom związku| Obniżka 15 proc. obliczana 
|referat e sytuacji lokatorów w; jest według pedsławowego ko- 
świetle nowych ustaw wygłosił mornego z dnia 1 czerwca 1914 
adw. Thon, który na wstępie roku i w wielu wypadkach wła- 
podkreślił, że dekret Pana Pre- Śelciele nieruchomości na tej ob- 
zydenta Rzeczypospolitej Pol- |niżee uzyskali zwyżkę komorne- 
| skiej z dnia 14 listopada 1935 r. go, ponieważ w czasie wojny i 
w sprawie obniżki komornego, ' w pierwszych latach Niepodle- 


wą ochronę lokatorów, 


gdyż sze, niż w czerwcu 1914 roku. 


ZADADCIU, 


THE CHAMBAR 


Jak się dowiadujemy, na od-| umowy zbiorowej, zawrzeć no-| 
bytej u okręgowego inspektora wą na identycznych warun- 
pracy p. Wyrzykowskiego kon-| kach, co dotychczasowa. 


ferencji, przedstawiciele zrze z 


szeń przemysłu pończosznicze- . 
Fabryka binszyca 


go w Łodzi „wobec zapowiedzi 
proklamowania strejku w fabry i tóna re 
kach, oświadczyli, iż gotowi są kai p AR p 


kosztownej! 
Roda-Roda. 


jes ses przed wygaśnięciem wy, Jak się dowiadujemy tabryka! 
powiedzianej na 1 lutego r. b. | wyrobów jedwabnych M. Lipszyca | 

i przy ul. Kopernika 55, została wj 
dniu wczorajszym unieruchomiona 
x powoda epidemii grypy, jaką 
objęci zostali robotnicy. Z zatrud 
nionych 40 robotników zdolnych | 
do pracy jest tylko 10 osób. Resz* 
ta choruje. Z iego też powodu 
fabryka została unieruchomiona. 
ŹDZISTY DO 
o 


ZIMOWY ZJAZD G 
ZAKOPAN 
Od kilku lat nie mieliśmy w Polsce 
większej imprezy samochódowej w zi 
mie. W dniu 5 i 6 lutego r. b. zarząd 
główny Polskiego Touring Klubu or- 
|ganizuje zjazd gwiaździsty do Zakopa 
nego, urozmaicony specjalną punkta- 
cją za dojazd do Kužnic i pobranie 
meldunku na stacji kolejki linowej na 
Kasprowym Wierchu, Datę zjazdu wy- | 
brano w len sposób, by umożliwić za- 
wodnikom obserwowanie międzynaro- | 
dowych zawodów łyż 
kursu skoków narciarski 
gów konnych z nagrodą 
piańskie Derby). 
Zjazd ten będzie pierwszą w roku 


jednocześnie przekreśla ustawo- głości Polski komorne było niż- niczący — dr. Zyłbercwajg Cze- 


ZIOŁA FRANCUSKIE VA ŁAGODNYM JRODKIEM PRZECIW 


| REGULUJĄ PRZEMIANĘ MATERJI 
=Ż CENA ZNIŻONA. PUDEŁKO Zt.1.30 , PODW PUD Zt.1.95 » TOREBKA 3560 


Gzy wybuchnie sirek pończoszników? 


Perirakiocje dotychczasowe mie doprowadziły! 
jeszcze do porczum: 


„nieprzewidziane w starym cen | 


— 1957 


Ustawa lokatorów zagraż 


Lokale wynaimowane po 1 stycznia 1938 roku 
wyjęte spod ustawowej ochrony 


Wobec poważnej syłuacji za- 
znaczającej się ograniczeniem u 
stawowej ochrony lokatorów, 


źwiązek musi poczynić”. odpo-| 


wiednie kroki ażeby zapobiec 
ruinie i pozbawieniu dachi nad 
głową licznej rzeszy ' lokator- 
skiej. 

Następnie odbyły się wybory 
władz, które ukonstytuowały się 
w następujący sposób: 

Zarząd: przewodniczący 
Malinowski Leon, wiceprzewod- 


sław, sekretarz — Skarbek Pa- 


UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 


enia 

Przedstawiciele związków za- 
wodowych pończoszn'ków pro- 
pozycję tę przyjęli do wiado: 
mości i oświadczyli, że nie po- 
siadają pełnomocnictw na za- 
warcie umowy na. proponowa- 
nych warunkach, zwłaszcza, że; 
wysunięty został przez władze | 
związków postulat rewizji tary-| 
fy płac w kierunku uwzględnie, 
nia stawek za wyroby nowe, 


niku. 

Ponieważ przemysłowcy od: 
rzucili kategorycznie zrewido-| 
wanie cennika, konferencja re- 
zultatu nie dała. Przedstawicie- 


l 


j web zastępca sekretarza — Dæ- 
meradzki Henryk, skarbnik — 
|Paehała Jan, Glażewski Józef i 
Fircho Antoni. 

Zaslępcy:' mag. Kieler Józef, 
adw. Thon Albert 1 Fromtezak 
Stanisław. 

Komisja rewizyjna: ` Wacho- 
wicz Henryk, Szewczyk ‘Artur i 
Salski Stanisław. 

Po ożywionej dyskusji uchwa 
lono następujące wnioski do zre 
alizowania dla przyszłego zarzą- 
du; 

1) Walne zgromadzenie Zwiąż 
ku lokatorów i sublokałorów 
województwa łódzkiego wskaz 
je na powagę sytuacji, w której 
się znalazł ruch lokatorski z po- 
wodu zaznaczającej się tenden- 
cji ograniczenia ustawowej œ 
chrony lokatorów. 

2) Zebrani uznają koniecz- 
ność stworzenia sprężystej cen- 
trali ruchu lokatorskiego w War 
szawie, skupiającej wszystkie 
rzetelne społeczne wysiłki obro- 
ny interesów lokaturskich; obee 
uj stan nieskoordynowania ru" 
chu lokatorskiego może niesłust 
nie wywołać wrażenie słabości 
tego ruchu i jego” bezbrońności 
wobec stłanowczćj i mocno scez 
mentowanej postawy” zrzeszeń 
właścicieli ńieruchomoście! x- 

3) Zebrani podkreślają z ca, 
łym naciskiem, że ntrzymanis 


justawowej ochrony lokatorów 


jest poważnym czynnikiem rów 
nowagi ekonomicznej warstw go 
spodarczo słabszych w kraju, s 
jej ograniczenie lub zniesienie 
podkopałoby położenie gospo 
darcze szerokich mas lokator 
skich i oznaczałoby ruinę wielu 
egzystencji | pozbawienie dachn 
nad głową dziesiątek tysięcy pra 
ceowników umysiowych i fizycz: 
nych, drobnych kupców I rze 
mieślników. 


le związków oświadczyli, że 
zwołają na niedzielę ogólne ze- | 
brania, na których sprecyzowa 
ne zostanie stanowisko ogółu 
robotników przemysłu pończosz 
niczego. 

ER 


4) Zebrani wyrażają przekona 
nie, że Związek lokatorów i sub. 
lokatorów województwa łódzkie 
go podejmie odpowiednie kroki, 
by skutecznie zapobiec klęsce 
społecznej, jaką stanowiłoby 
grożące uchylenie - uh ograni- 
czenie ochrony lokatorów. |. 


„proszą“ sędziów-żydów 


aby „dobrowolnie ustąv'l * 


Z pośród 9 żydowskich urzę-| 
dników na służbie publicznej 


W tych dniach wezwano dè 
senatu obu sędziów, każdego 1 


Wkrótce 


Dzisiejsze audycie 


MARINA KARKŁINS | przedpołudniowym koncertem + plyt, 
O godz. 21.30 śpiewać będzie dla | wykonanym przez najlepsze orkiestry 


polskich radiosłuchaczy śpiewaczka ło salonowe zagranicy, nadany zostanie 
m Marina Karklins, Zarówno ze'o godz. 1430 koncert muzyki lekkiej 
ledu na wysoki poziam artystycz-,w wykonaniu zespołu dwufortepiano- | 


ny jak też na u programu, złożo- wego „Almar-Otten*. Popołudnie póź 
nego z utworów wokalnych, naogół ma niejsze, o godz. 17.00 przyniesie ulubio 
ło znanych, warlo na koncert len zwró ny „podwieczorek przy mikrofonie" z | 
ną uwagę. |mdziałem. jak zawsze, Małej Orkiestry 
„Poranku muzycznego”, Polskiego Radia i świetnych, dowcip- 
ego z Wilna o godz. 12.03 nych solistów. Na zakończenie dnia 
znany pianista, uczeń mistrza Paderew usłyszą radiosłuchacze o godz. 22.00 
skiego, Aleksander Brachocki, odegra melodie Warsa x popularnych pol- 
oprócz drobniejszych tworów solo- |skich filmów dźwiękowych w wykona 
wych, koncert D-moll Mozarta z tow. niw Adama Astona i zespołu instru- 
orkiestry. Ponadto odcgrana zostanie mentalnego, na koniec. zaś o godz. 
przez orkiestrę symfoniczną pod dyr. 22,30 przygrywać będzie muzyka ta- 
W. Jergera LIL Symfonia Szuber czna z płyt. Tak więc niedziela zapa 
skomponowana w 18 roku życia koi ada Się naprawdę karnawałowa, 


porytora, oraz O SEOOE 
POGODNA NIEDZI 
Polskie Radio przygotowuje szer: Gd świadczeń 
na Pomoc Zimową 
luchylić s.ę nie wolno! 


audycji, dzięki którym radiostuchacze 
spędzą przy swych odbiornikach wiele 
beztroskich i wesolych chwil, Poza 


1937 imprezą punktowaną w specjal- 
nym konkursie P. T. Klubu za udział 
w imprezach tej organizacji. Liczne 
cenne nagrody niezależnie od plakiet 
pamiątkowych każą przypuszczać, że 
zjazd będzie się cieszył dużą frekwen- 


cją. 
"Szczegółowe informacje o- zjeździe 
otrzymać można w sekretariacie łód: 
kiego oddzinłu P. T. Klubu, gdzie 
przyjmuje się zapisy na zjazd do sobo- 
ty, dnia 30 bm, Sekretariat (Łódź, wl. 


Andrzeja 4, tel. 237-11) czynny w godz. 
10 — 12 i 17 — 20, w soboty 10 — 12 
iit 17. 


Grand-Kin 
ddr. 


Specjalne 


Ulgi ważne 
Dz ś 2 poranki 
o godz. 12 i 2 po 


2 


Cheąs unrzystepnić obejrzenie najpiękn: 


w m. Gdańsku pozostało jesz- oddzielna i dano im do zrozu: 
cze tylko dwuch. Czterech nau mienia, iż „będzie lepiej, jali 


lezycieli i trzech innych urzę-| dobrowolnie zrzekną się swych 


dników administracyjnych nsu-| urzędów". Nie ukrywano przed 
nięto już dawno. Obaj pozosta nimi bynaimniej, że „prosi się" 
li « jednak sędziami, których ich o to dlatego, że są Żydami 
przed ukończeniem 65 roku| Cbaj sędziowie kategorycznie 
życia usunąć nie można (jeden odmówili spełnienia „prośby“ 
z nich ma 50, a drugi 36 lat),| oświadczając, że jak długo obec 
chyba, żeby dowiedz'ono im jajna konstytucja obowiązuje, M 
kieś uchybienie służbowe, czy | dą robili użytek z swego pra 
przestępstwo” karne. wa nieusuwalrości. 


n Dziś i dni nastepnych! 
najczarowniejszy romans świata, osnuty na tle nieśmier 
telnego arcydzieła SZEKSPIRA 


ROMEO i JULIA 


W rolach głównych: NORMA SHEARER i Li E H WARO 


zniżki dla miocdzieży szkolnej 


iejszej powieści Stefana_Żeromskiego 


„WIERNA RZEKA“ w przeróbce filmowej, dyrekcja kina „RIALTO“ udziela 
młodzieży szkolnej za okazanien legitymacji bardro znacznych ulg. 


DANCING 


„TABARIN* 


Dzi ostatni dzień wystęgów zespolu tycznego 


Jutro całkowita zmiana programu 


JO 


0 


Szkoły Iódzkie 


zamknięte do4 lutego rb. 


Na may PA omik 
eświaty, zam! 

staly — na skutek oczane eo 
spidemii grypy — wszystkie 
szkoły powszechne, średnie i za- 
wadowe w Warszawie i w Łodzi 
ną okres od 31 stycznia do dnia 
3 lutego b. r. włącznie, 


Kurs archiwalny 
w bodzi 


Qddział łódzki polskiego towa- 
tąwstwa historycznego organizuje 
w Łodzi w dniach 21 — 25 lutego 
r. b. kuss archiwalny dla delega- 
tów zainteresowanych urzędów, in- 
stytnoji i osób. Wykładowcami na 
kursie będą czynni naukowo urzęd 
aloy archiwów państwowych i sa: 
morządowych, Sekretariat kursi 
iieści się w archiwum miejskicm 


_311.— „GŁOS PORAN PORANNY? — 1937 


Nr 31 


P. Mikołajewska domaga sie ed „„fiihrera" łódz- 
kich endeków zwrotu 1.600 złotych 


wego w Łodzi rozpatrywał w 


charakterystyczną sprawę „fiih- | 
rera* endecji łódzkiej, adwoka- 
ta Kowalskiego o zwrot niesłusz 
nie pobranych pieniędzy. 

W charakterze oskarżycielki 
„występowała współwłaścicielka 
domu przy ul. Skrzywana 1 p. 
„Teofila Mikołajewska, którą za- 
' stępował adw. Jeżewski. Adw. 
Kowalskiego zastępował „wice- 
wódz* adw. Szwajdłer. P. Miko- 
łajewska w pozwie domaga się 
zwrotu od adw. Kowalskiego 


w Łodzi (PL Wolności mr. 1, 
tel. 2682-01), 


Dnia 30 PPE Ft na pane w Warszawie 


Dr, Ludw ka far E - Wrpczyńska 


Docent Wolnej Wszechn'ey Polsk'e| | b. Klerowniczka 
Mie!skiej . racowni Psych logicznej w Łodzi 


Czość Jej pamięci! 
DYREKCJA i PERSONEL 
Porzdji Zawodowe! w łodzi 


Glęboko dotknięci bolesnym ciosem sawiadzmiamy, 
$e dnia 30 stycznia 1957 l Pa w Warszawie 


DOG. dr, Ludwika iarofństa: -Woyczyńska 


długoletnia Kierowniozka 
Miejskiej | Pracowni Psycholcgicznej w Łodzi. 
Pamię: Jej sslachetnej postaci sacho ramy na zawsze. 
KIEROWNICTWO i PERSONEL 
M'ejskie] Pracown' Psychologicznaj w Łodzi 


W dniu 88 stycznia m b smar! w Warszewie ! tamże 
pochowańg soset 


b.p. HERMAN WALTER 


O czem zawiadamia ROTZ'NA 


| 
4 


Gaz zamiasł benzyny, 


Autobusy berl ńskie poruszane gazem świetlnym 


Prowadzone próby stosowa-!re zaopatrują autobusy w gaz w 
mia gazu świellnego do trakcji różnych punktach miasta. Napeł 
zamochodowej dały dobre rezul- nianie zbiornika trwa około 5 


uprawomocnieniu się wyroku, 


NE) wstrzymania licytacji pod wa- 


taty. Pierwszy autobus bego typu! 
po przejechaniu 75.000 km. wy- 
trzy mał doskonale próbę. Obec- 
sie wszystkie omnibusy na linii 
Nr. 4 w ilości 25 sztuk chodzą! 
„pod gazem“, Każdy z nich po- 
siada dwa zbiorniki gazu, wy- 
starczające na przejechanie 160 
lem. Poza słałymi stacjami zao- | 
pałrywania w gaz, posiada mia-| 
sło cysterny samochodowe, któ. 


minut. Pierwsze linia autobuso- 
wa w Berlinie potrzebować bę- 
dzie rocznie półtora miliona me 
trów sześciennych gazu, który za 
stąpi 750.000 ltr. benzyny. Dla 
gospodarstwa niemieckiego sto- 
sowanie gazu posiada jeszcze to 
znaczenie, że produkcja gazu da 
je jako produkt uboczny smołę 
pogazową oraz benzol. 


MARLENA 


Dźwięk tego imienia ma jakąś 
niezwykłą siłę sugestywną. By- 
wają rozmaile sensacje, wywo- 
lane ważnymi posunięciami po- 
litycznymi, ślubem (lub rozwo- 
dem) na jakimś dworze królew- 
skim, zamachem czy też proce- 
sex sądowym. 

Lecz zdarza się, że na wieść 
o słynnym filmie, który jest za- 
powiadany, publiczność rów- 
nież agarnia pewnęgo rodzaju 
podniecenia, wywołane przez 
zrozumiałe zniecierpliwienie. 

Tak jest z każdym filmem 
Marleny Dietrich! 

Nie widzieliśmy jej od roku, 
od czasu niezapomnianej „Poku! 
sy”. 

Obecnie zobaczymy ją, pięk- 
niejszą i wspanialszą, niż” kiedy-, 
kolwiek, w roli kobiety, która 
składa życie na ołtarzu miłości, | 


w filmie p. t. „Ogród Allacha*. 

Akcja filmu rozgrywa się w 
najbardziej uroczym zokątku Al 
gieru, gdzie zdala od cywilizacji 
rozegrał się wielki romans dwoj 
ga kochanków. 

Podobnie, jak ongiś w „Ma- 
rokko”, ujrzymy Marlenę Die- 


trich na wymarzonym dla niej! 


| monii JOHANA STRAUSSA 


z. gods. 8.15 wieet. światowej sławy dyrygenta b. Cez. ról, Orkiestry Nadwornej w Wiedniu 


tle egzotycznym. Tym razem 
wspaniałe to tło zaklęte będzie 
w barwy naturalne. 

Obok Marleny ujrzymy Char- 
lesa Boyer'a. Ten znakomity ar- | 
tystą okazał się najlepszym z do 
tychczasowych partnerów 1 Mar- | 
eny. Kreacją swoją w filmie „O- 
gród Allacha* pokonał on Gary 


Premiera filmu „Ogród Alla-|" 


cha“ w kinie „Casino“ w Łodzi 


„będzie największą rewelacją <e- 
zon 4E) 


il niorvmacje: 


¿na jej przebieg, 


|jak następuje. 

P. Teofila Mikołajewska miała 
hipotekę domu swego obciążoną 
pewnym długiem, pochodzącym 
jeszcze z czasów przedwojen- 
nych. W roku 1928 wierzyciel 
wystąpił dó sądu o przewalory- 
zowanie tej kwoty i o zasądzenie 
jej. 

Sprawa przechodziła przez 
wszystkie instancje sądowe, aż 
wreszcie dotarła do sądu najwyż 
szego, kłóry polecił powłórne 


W rezultacie całą sumę przy- 
sądzono wierzycielowi, który po! 


oddał tytuł wykonawczy do ko- 
mornika, a ten wyznaczył licy- 
tację. 

Wówczas p. Mikołajewska u- 
dała się do adw. Kowalskiego z 
prośbą © poradę prawną. Adw. 
Kowalski po zapoznaniu się ze 
sprawą oświadczył gotowość 


irunkiem wpłacenia mu 2.100 zł. 
na procenty dla wierzyciela. 

P. Mikołajewska po kilku 
dniach wpłaciła adwokatowi Ko 


Wydział cywilny sądu okręgo nej sprawy, nie tyle ze względu | ki egzekucyjne. Wobec takiego 
ile ze względu, stanu rzeczy p. Mikołajewska 
dniu wczorajszym niezwykle na pozwanego, przedstawia się| | zwróciła się do adw. Kowalskie- | ski przesłał jej pocztą 540 złot 


go z żądaniem zwrotu 2:100 zł. 


prokuratorskiego. To poczęści 
poskutkowało, ponieważ Kowal 


| 


|Rada adwokacka sprawę umo- 


W odpowiedzi na to, adw. Ko- rzyła, zaś urząd prokuratorski 


walski oświadczył jej, 


że w uznał, 


że przywłaszczenie nie 


związku z tą sprawą miał bardzo miało tu miejsca. 


duże wydatki, a poza tym liczy 


Na przewodzie sądowym p 


większe honorarium niż pier- Mikołajewska potwierdziła za- 
„wołnie określił, wreszcie, że mał rzuty, zaś małżonkowie Korzec. 
żonkowie Korzeccy, którzy na-|cy (krewni oskarżonego) dawali 
|byli część domu. przy ul. Skrzy- bardzo niejasne odpowiedzi, z 
wana również zwrócili się do „których jednak wynikało, że nie 
„niego 6 wyłączenie, jednym sło-|upowaźniali oni adw. Kowal- 
wóm zrobił rachunek taki, że p skiego do wstrzymania egzeku- 
Mikołajewskiej nic się nie nale- cji. 


1.600 zł. niesłusznie pobranych. [jej rozpatrzenie zmienionemu ży. Wobec takiego dictum p. 
Tło ti bardzo charakterystycz kompletowi sądu apelacyjnego. | Mikołajewska zwróciła się do sędzia Walczak zapowiedział wy 
i do urzędu danie wyroku za kilka dni. 


rady adwokackiej 


Po przesłuchaniu świadków, 


walskiemu 2.100 zł. na procenty 
i ponadto oddzielnie pewną kwo 
tę tytułem honorarium. Tymcza 
sem okazało się, że adwokat Ko 
walski popełnił omyłkę, gdyż 
procenty wynosiły nie 2.100 zł. 
ale 4.200 zł, a ponieważ klient- 
ka jego nie posiadała tej sumy, 
zdawało się jednak, że już nie 
nie powstrzyma licytacji. 
Okazało się jednak, że pomoc, 
nadeszła w postaci nowego wy- 
roku sądu najwyższego (p. Mi-' 
kołajewska poza adw. Kowal- 
skim prowadziła nadal swą spra 
wę na terenie Warszawy). 
Wyrok ten kasował wszystkie | 
poprzednie i wstrzymywał kro- | 
A 


FIGUŁKI KOWENA 


(Canvin'a) o składnikach wyłącz- 
nie roślinnych są najskuteczniej- 
szym, najprzyjemniejszym i nj- 
A środkiem  przeczyszcza- 

cym. CENA PUDEŁKA ZAWIE- 
RAJĄCEGO 30 PIGUŁEK ZŁ. 230 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Wystrzegać się falsyfikatów. 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie z „Cauvin 

P. 


Tomess ów 
SUBSYDIA MIEJSKIE. 

W preliminarzu budżetowym To 
inaszowa pa rok administracyjny 
195738 przewidziano ne subsydia 
|dla rozmaitych instytucji opiekun- | 
jczych i dobroczynnych ogólem 
| 61,426 zł. Z sumy tej zaprelinino- ! 
wano na żydowskie instytucje do | 
broczynności publicznej zaledwie 
2 500 zł., co stanowi niscale 4 proc. 
Należy zaznaczyć, że ludność ży- 
ka w Tomaszowie stanowi 
proc. ógólu mieszkańców mia 
Charakterystyczne jast, że 


sta. 
radni żydowscy nie próbowali na- 


„wet zareagować na tak jaskrawo 
| pokrzywdzenie instytucji opiekuń 
czych żydowskich. 


$alaF Ihermonii 

Tel fyn 215-84 
Bzis 
| Wieczór walców I muryki wiedeńskiej 
pod osobistą dyrckcją 


„|PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE 


ZE 


Przepowiednie Wellsa 


Jak widzi 
angi 

Popularne amerykańskie cza 
sopismo literackie publikuje od 
pewnego czasu w każdym nu 
merze opinie słynnych ludzi na 
lemat, jak się ukształluje ich | 


| przyszłość, wedle ich osobiste- , 


go zdania. W ostalnim nume- 
rze znajdujemy odpowiedź H 
'G. Wellsa, która zasługuje na 
to, aby ją zacytować. 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI 
będziemy mogli podziwiać w „Taba- 
rinie* występy obecnego programu z 
fenomenalnymi tancerzami murzyński 
mi duetem Mack i Twins na czele. 

Artyści styczniowego zespołu żeg 
nač będą dziś publiczność łódzką z2- 


równo wieczorem, jak też I popolud: | 
od, osłabienie serca. 


niu na podwieczorku tanecznym 
godziny 5 do 8. 

W poniedziałek całkowita zmiena 
programu, przy czym już obecnie moż, 
ma uchylić rąbka tajemnicy i zdra- 
dzić, że dyrekcja „Tabarinu* sprowa- 
dziła na luty naprawdę program stoją- 
cy na bardzo wysokim poziomie arty- 

słycznym i mogący zaspokoić najbar- 
dziej wybrednych smakoszy. 
| 30%00000003*204000400400) 


(Źródłem zdrowia dla 
„każdego, to kapie! 
'z szyszką „Ncvapin”. 


0000099000000004721 
BILĘTY ULGOWE. 
Biblioteka im. B. Borochowź (ul. 
Zachodnia 59, tel 191-50) wydaje 
bilety ulgowe na specjalne ulgowe 
przedstawienie, na: śradę, 5 bitego 
r. b. ma „Różę” Żeromskiego. Bi- 
blicteka czynna eodzisnnie od 10. 


| rano do 11-ej i od 16-ej do 22-ej. 


swą przyszłość znakcmły pisarz 


elski 


H. G. Wells podaje kalen 
darz wydarzeń, które go ocze 
kują w przyszłości. Datę 
brzmią jak następuje: 

„1938: ciężko ranny podczas 
demonstracji faszystowskiej, po 
"nieważ nie mogłem się po 
wstrzymać od pogardliwych w 
wag na temat dyktatury. 

1942: kilka miesięcy obozu 
konceniracyjnego, ponieważ hy 
łen wrogiem panującego wów 
czas komunistycznego reżymu, 

1955: otrzymałem wreszcie 
małą rentę od rządu za moje 
dawne zasluzi, 

1963: umarłem w wieku lat 
97. w szpitalu Paddington na 
Aż do końca 
świat nie mógł się zgodzić co 
do tego, czy mam być zaliczony 
|do humorystów, czy też da po 
ważnych pisarzy“. 


PEOWIACY! BACZNOŚĆ! 

We wtorek, dnia 2 lutego 1937 roku 
© godz. 10.30 w lokalu Robotniczego 
instytutu im. Stefana Żeromskiego 
Iprzy ul. Sienkiewicza 3/5 front Il p. 
odbędzie się doroczny walny zjazd po~ 
wiałowy czionków kota łódzkiego, na 
który obowiązani są przybyć wszyscy 
członkowie koła. 

Porządek dzienny przewiduje m. in 
wybór nowego zarządu koła. 


„OPŁATEK W w ZWIĄZEU PODOFY: 
CERÓ 


| 


W dniu 1 lutego o pa 20-ej w sa- 
lach stowarzyszenia gimnastycznego 
„Sita“, przy ul Głównej 17 odbędzie 
„stę tradycyjny opłatek. 

Po części oficjalnej tańc: do rena 
przy doborowej orkiestrze. Boet ne 
| miejscu obficie zaopatrzony. 


se współudziełen Orkiestry Pilhermon cznej skladziącej s ę s50 osób 
Szczegóły w afiszech. 


Na wypoczynek do ZAKOPANEGO 


przez „MAKABI” 


Komfortwa willa „Córuśka”. 
„MAKABI”, 


Pokojs 2 i 3 osobowe. 
Ai. Kościuszki 21, tel. 241-07 od 20 do 22 


Sv. 51 


Gi, co wygrali milion 


Zakopane ma w tym roku szczęście. 
Pogoda jakby stworzona dla narciarzy, 
którzy zjeżdżają tysiącami se wszyst- 
kich kruńców lzcczypospolitej, 

A teraz w dodatku fortuna obdarzy- 
ła mieszkańców perly uzdrowisk pol- 
skich glówną wygraną ezwariej klasy 
trzydziestej siądmej Loterii Państwo- 
wej — milionem złotych. 


fanowie Otto Federowicz | Roman 
Jguaczak reprezentują, prócz uleble, 
jeszcze grono dziesięciu innych współ 
pracowników Sanatorium Czerwonego 
Krzyża. 

Grono te cakuplle wspólnie sześć 
ćwiartck różnych losów | wlaśnie na 
jedną u nich, oznaczoną numere 
57.592, ybraną przez p. Federowi- 
esa padła glówna wygrana. 

© tym szczęśliwym fakcie dowie- 
dział się pierwszy p. Wederowicz, dzię- 
kl iranśmisji radiowej. Gdy sawi 
mil © tym kolegów, cl byli przekonani, 
że chodzi lu o żart, dopiero gdy wim. 
domość  polwierdził  polnformowany 
bezpośrednio u źródia kolektor — sa- 
panowala powszechna radość. 

Na każdego dwunastu nczestników 
przypadnie przeszłe 16.606 złotych, 
jesi to sums, z klórą jaż można coś 
rozpocząć. 

"Właścielelem drnglej ćwiartki jest 


p. Wojciech Stopka Forowy, garda a 
Kościeliska. Jako mistrz clesielski 4 spe 
cjalista w swoim zawodzie jest Instru 
kiorem szkoly przemystowej, gdzie też 
zaslala go wiadomość o wygranej. 
Pan Stopka Botowy jest czlowiekiem 
zrównoważonym 4 dlalego, choć przy- 
jal miłą wleść ze zrozumialą radością, 
to jednak nie jest nią oszołomiony. 

Natomiast wielkie wrażenie bylo w- 
dzialem maiżonki p. Stopki Borowego, 
która nawet nie wiedzlala, że mąż jej 
gra na Loterli Państwow. 


Pani Emlila Pulnerowa | mąż jej 


POŻEGNALNY WYSTĘP KULCZYC- 
KIEJ 


|. Dziś i we wtorek o godz. 12-ej baj- 
ka „Dzieci pana majstra”. 

cka: wystąpi dziś o g- 
ii muzycznej „Noc w 


Arcydzieło Stefana Żeromskiego „Ró 
lia“ dane będzie dziś o godz. 20.30, w 
poniedziałek o godz. 19,30, a we wto- 
rek o godz. 16-ej. 


|pani Dulskiej”, 


TEATR POPUŁARNY 
Dziś o godz. 4,15. pop, i o godz. 8.15 
|wiecz. oraz dni następnych © godz. 
8.15 wiecz. przemiła komedia Barry 
Connery'a „Roxy, 


TEATR POLSKI 
Dzisiaj w niedzielę, o godz, 1630 i 
20.30 w dalszym ciagu interesująca 
|sztuka Lampeła_ p. 1. „Bunt w domu 
poprawy" w reżyserii Karola Borow- 
skiego. 


DZIŚ DYRYGUJE STRAUSS 
Dzisiejszy koncert w filharmonii o 
godz. 20.15 wzbudził zainteresowanie. 
Kompozytor i dyrygent Jan Strauss 
dyrygować będzie orkiestrą łódzką, 
składającą się z 50 osób, w programie 
zawierającym utwory symfoniczne, o. 
perowe, operetkowe i taneczne całej 
rodziny Straussów. 


OSTATNIE DNI 
„WYSTAWY OBRAZÓW Z. SZRETERA 
Wystawa prze artysty-malarza Zyg- 
ta Szrelera cleszy się zasłużenie 
wielką frekwencją prawdziwych mi- 
łośników I znawców sztuki, Wielu Iw- 
dzi zwiedzało ją jut kiika razy, znaj- 
dująe w dziełach coraz lo nowe wa- 
[iorz artystyczne | malarskie, które do 
piere przy glębszym wniknięcin prze. 
nikają do świadomości widza I budzą 
w mim coraz większy entuzjazm. 

Po wystawie, która dobiega kóńcn, 
p. Szreler udaje się na dłaższy czas 
do Paryża 1 Stanów Zjednoczonych. 
Wszyscy ei, którzy dotychczas nle mie 
It okazji zwiedzenia wystawy, nie po- 
winni swiekać, aby się nie pozbawić 


garńci wyjątkowe przyjemnych wra-| 
teń. 


Wystawa w lekaiu przy ni. Piotr- 
kowskiej 0 otwarta codziennie | w 
święta od 106+] do Z0-j, a w niedzie- 
ję od 10] do 14-0). 


WYSTAWA OBRAZÓW I PORCELANY 

Wystawa obrazów i porcelany, mie 
szerąca się przy wl. Piotrkowskiej 104 
dobiega końca. Malarstwo E, Godlew- 
ej i J. Kwapiszewskiej oraz malo- 
wang porcelanę F. Ebinowej | malar- 
siwo na szkle M. Mogilnickiej-Iwasz- 
kiewiczawej oglądać można jeszcze tyl 
ko do dnia 2 lutego. 

Dochód przeznaczony jest na_ cele 
komitetu dożywiania biednej dziatwy 
iprzy miejskiej radzie szkolnej. Wy- 
stawa otwarta od godz. 10-ej do 20-ej. 


DZISIEJSZY PROGRAM 

RADIOWY 

8.18 „Na dzień dobry“ (plyty) 

9.00 Transmisja nabożeństwa 

10.15 Kolędy w wykonaniu chórn im. 

Moniuszki w Łodzi. 

11.15 Koncert rozrywkowy (plyty) 

12,02 Poranek muzyczny: Orkiestra 

i Al. Brahocki (fortepian) 

W przerwie okolo godziny 15-cji 

13.00 „Łódzcy podróżnicy 4 łódzey 


KOLONIA NARCIARSKA  „MARABI* 
W ZAKOPANEM 

Sekcja narciarska „Makabi“ prowa- 

dzi w bieżącym sczonie zimowym sta- 


We Wiorek o godz. 20:30 „Moralność | 


Wawrzynice, mularz z zawodu, są wia 74 kolonię narciarską w Zakopanem. 
Śeicielami trzeciej ćwiariki „mlliono- Kolonia mieści się w komfortowej wil 
wego“ numrit, Przypadek zrządził, że li „Córuśka” przy ul. Witkiewicza tel. 
numer len dostal się do ich rąk, m 19-44. Pokoje 2 i 3-osohowe. Ulrzyma. 
dzięki jeszcze szezżęśliwszemu przypad nie obfite i smaczne. Kurs narciarski 
kowi, przysporzył on swym wiaścicie- pod kierunkiem fachowego instrukto- 
tom 200,000 złotych ta Polskiego, Związku Narc'arskiego. 
á how byt 2tygodniowy 
Państwo Puluerowie zamierzają ru-! „T yczatowy pobyt 2tygc 
żyć wygrane plenłądze na budowę do- 7: 133-— obejmuje utrzymanie, prze- 
mu. Szcżególy dotyczące pozostatej 1220Y w obie strony, taksę klimatycz. 
świariki, będą podane później. A aloe faceci T 
_ Oczywiście wszyscy nowokreowani rezeryowanymi wyjeźdża dnia 30 bm. 
ćwlerómilionerzy zaojutczyli się już w o godz. 2342 z dworca Fabrycznego. 
losy Z ery! Mz) trzydziestej Uczestnicy zapisani zechcą się zgłosić 
ósmej Loterii Puistwowej, Ale przede qzjg od 20 do 22 do sekretariatu klu- 
wszystkim zrobić la powinni ei, któ- | pn 
rym się jeszcze nie poszczęściło, bo| r rormacji odnośnie kolonii udziela 
„Makabi“ przy ul Al. Kościuszki 21, 
el, 241-07 od 20 do 22 codziennie. 


REPREZENTACYJNE KINO 


RIALTO" 


przecież i oni mają szanse wygrania w 
clągnienin, które rozpocznie się 
tego. 


18 in- 


Ofiary 
złożone w administracji | 99 
„Głosu Porannego" 


B. H. zł. 10 na ofiary strza- 
łów Szaniawskiego 


DziśŚ o godz 12 i 2-ej 


Si .I— „GŁOS PORANNY” — 193) 


Teatr, muzyka i radio 


emigranci“ — felieton red. Wojtyć- 
skiego. 

1100 a) Reportaż. prot. Jano Kilar- 
skiego, 

b) Piosenki sredzkiej ziemi 

14.50 Orkiestra Almar i Ołtob »raz 
Aston _(refreny) ( 

15410 Ludowe pieśni 
sliej — chór młodzieży 

16.30 „Audycja dla wsi“ 

16.20 Premiera komedii p, & „Strzał 
na pokładzie” P. Hansen (Austria) 

„17.00 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie“ 

19.00 „Listy do. łiureatów i od lau- 
realów* — wywiad — ankieta 

19.15 „10 minut dla pesymistów”, 

19.25 „Wywiad z majstrem włókien 


ziemi: złotow- 


19.40 Muzyka taneczna z Łodzi 
20.40 Przegląd polityczny 
21.00 „Na wesołej Iwowskiej fali" 
21.30 Recital śpiewaczy Mariny Kar- 
ins, 
22.00 Henryk Wars: Melodie z fil- 
mów dźwiękowych. 

22,30 Muzyka taneczna (płyty) 


*259000290009000000006%0 


LNAWCOM MUZYKI 


polecamy najlepsze  radioaparaty 

| krajowe i zagraniczne na rok 1937. 

Dogodne warunki spłaty. Przyjdź- 
cie obżjrzeć i posłuchać! 


,RADI0-AUDION 


Trauguita 1 (Grand.Hotel). 
020000000, 0040000000030 


jkr 


Przy głośnika radiowym 


zywe 


Dyskusję na lemat „W jakt sposót 
książka wychowuje dziecko?“ zagaił 
lan. 10 bm. RÓŻA CZAPLIRSKA - 
MUTTERMILCH, Rodzice nawet naj- 
bardziej dbający © swe dziecka, obo- 
jętni są na ogół na lekturę, uprawianą 
przez nie, Kupuje się dziecku książkę, 
poleca mu się czytanie jake pożytecz- 
ną. kształcącą rozrywkę, ale nie wiele 
uwagi zwraca się na samą książkę. Na 
szczęście, bezkrytycznie na miocy tra- 
dycji, podsuwane dzieciom bajki Grim 
ma lub niektóre z bajek Andersena, 
będące nagromadzeniem okropności 
wypierane sq coraz bardziej przez 
nowoczesne, literacko i moralnie wy- 
sokowarotściowe książki dla dzieci 
współczesnych pisarzy i poetów. Ale 
wpływ, jaki książka wywiera na mlo- 
dym czytelniku zależny jest w znacz 
nym siopniu od indywidualnych cech 
| dziecka. Ta sama książka pobudzi jed 
no z nich do psot, inne nauczy jakiejś 
prawdy moralnej. Trzeba zs tym znać 
nietylko książkę ale i dziecko, które- 
mu się książkę daje. 


Komplikuje się ta sprawa a mlo- 
dzieży. Dziecko czyła to, co mu do czy 
tania dajemy, młodzież sama szuka 
książek. Zakaz czytania danej książki 
— majczęściej stosowany chwyt peda 
gogiczny jest mało skuteczny. Zakaza 
ny owoc smakuje jeszcze lepiej. Wszy 
stko zależy od tego. kto książkę poleca 
ewentualnie zakazuje. Także i ośmie- 
szanie pewnych książek jest doskona- 
łym i skutecznym sposobem. Kończąc 
prelekcję: podala autorka następuja- 
ce pytania dò dyskusji: 1) Czym nale- 
|ży się kierować w wyborze dobrej 


książki dla dziecka? 2) W jaki sposób. 
nie zakazując książki, zniechęcić mło-| 


dzień do czytania nieodpowiednich 


książek? 
F 


Teatr wyobraźni nadał dnia 21 b. m./ 
słuchowisko JANUSZA STĘPOWSKIE dynym dziełem jego. © wartości nie-+ 


Ceny miejse od 


Nadprogram: 


MEDIOLAN (368) 

17.00 Koncert skrzypcowy G-dur Mo 
zaria, Koncert orkiestrowy Contille 
go i Koncert skrzypcowy Beethove 
na. 

MONACHIUM (405) 

19.05 „Aida“ — opera Verdiego. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

(20.00 Fragmenty opez: Wagnera 1 We 


bera, 5 
BERLIN (856) °- 
20.00 Fragmenty oper-Verdiego i Putói 


niego. = 
LIPSK (382)_ - 
20.00 „Euryanthe" — opera 
BRUKSELA: (184) - 
21.00 „Faust — opera: Gotnoda. 
BUKARESZT (365) 

20.15 „Czar walca“ 

Straussa, 
SZTOKHOLM (426) 

22.00 Utwory Szopena w wyk. Gimpla 

(Sonala H-moll, Mazurek i. Scherzo) | 
LONDYN (342) 

22.05 Uwertura „Król Stefan* Reetho. 
vena, Koncert skrzypcowy Czajkow | 
skiego i Poemat symfoniczny „Tako 
rzecze Zaratustra" R. Straussa, 

HAMBURG (332) 

20.00 Utwory Beethovena 
„Egmont”, Koncert 
D-dur i Symfonia V). 

"2RAARARACHA 


WYSTAWA 


SALONU SZTUKI 


Z WARSZAWY 


Webera 


operetka 


(Uwertura 
skrzypcowy 


masaaanga na 


AUDYCJE ZAGRANICZNE OTWARTA 

$ RZYM (420) 5 i 
Lg „Nabuchodonozor — opera Ver Piotrhow:ka 10 8 wb: 
|: BAW mememe DINOE tli" 


słowe 


Książka dla dziecka. — „Nieznany rapsod". — 
„Małżeństwo z ogłoszenia".- Prywatne | sty pisarzy 


GO „Nieznany repso“. Treścią słacho. 
wiska były dzieje desaniu płk. Łapió- 
skiego w roku 1863, Historia — to 
<rdzięczny materiał dla autorów sho- 
ehowisk. Bo to, że przemawiają do nas 
mie fikcyjne postście, ale jek np. w 
„Nieznanym rapsodzie”, Karol Marks, 
Mazzini, czy Bakunin, wzbudza emo- 
cje swoiste, ułatwiające autorowi wy- 
wołanie odpowiedniego nastroju. — 
Oczywiście potrzebna jest poważna kul 
tura historyczna i pisarska — a tej nie 
zabrakło autorowi „Nieznanego rapso- 


du”, 
* 

„Wesoła Syreńa* nadana dnia 23 b 
m. p. t „Małżeństwo x ogłoszenia* pió 
ra ŚWIATOPEŁKA KARPIŃSKIEGO, 
razita prostotą — niemal banalnością 
— skcji. Pointy można było domyśleć 
już w połowie sudycji. Ale urato- 
wata „Syrenę” doskonala gra wyko- 
nawców, odwracając uwagę słuchacza 
od pfymitywu fabuły. B. ładna piosen- 
ka, wykonana na początku, oraz wiersz 
Karpińskiego, — recylowany zresztą 
ni przypiął, ni przyłałał — stanowiły 
ciekawsze momenty audycji. 

Szkic literacki T. BOYA - ŻELEŃ-| 
SKIEGO „Pietyzm, nicdyskrecja w i| 
teralurze“, nadany dnia 24 b. m. był 
nawiązaniem do wygłoszonej w ub. ty- 
godniu pogadanki dyskusyjnej na te-| 
mal t zw, odbrązawiania wielkich po- 
staci; Tematem szkicu była sprawa sto- 
sunku badaczy i czytelników do pry- 
walnej korespondencji pisarza. Cry 
należy ją badać, mimo, że dotyczy 
spraw prywatnych? A jednak wyszła 
przecież spod pióra człowieka, którego 
twórczość jest własnością ogółu, a za- 
wiera nieraz dużo materiału interesu- 
jącego badacza. Wypowiada zię bo- 
wiem pisarz w listach pełniej i swo- 


' 


| 


bodniej. Często też są listy pisarza je- 


rewelacy] 
w wykonaniu 


11 


Źródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z szyszką „Novspin”. 
40420674090004004%00+)4R 


Ponowne strejki 


w Szptelach Poznań 
skiego i Kochanówka? 


Zarządy szpitali im. Poznańskich 
i w Kochanówce zawiadomily ie- 
spektora pracy, iż z dniem 1 lute- 
go r. b. jak to zobowiązały się w 
zawartych z praccwnikami ukia- 
dach nie wprowadzą 8-godzinnego 
dnia pracy oraz innych warunków, 

Wobec zerwania przez dyrekcję 
szpitali zawartych układów, præ 
cownicy odbyli zgromadzenia i po- 
stanowili podjąć z dniem 1 lutego 
r. b, na nowo akcję protestacyjną 
Oczekiwać należy strejku pracow- 


|uików obu wymienionych szpitali. 


Pożar w mieszkania 
lek. dent. F. Seidengarta 


Wczoraj o godz. 9 wiecz. wyniki 
pożar w mieszkaniu lekarza - dem: 
tysty Feliksa Seldengarta przy wł, 
Zamenhotfa 1. 

Wskutek złego przewodu komina 
wego zapaliła się podłoga w miesz 
kaniu, Zaalarmowano straż 0.4 
wą. Na miejsce wyruszył 1 oddział 

Płomienie groziły przerzuceniem 
się na urządzenie mieszkania. Na 
szczęście jednak straży ogniowej 
udato się po 45 minutach plemienie 
ugasić 

Straty nieznaczne. 


strzalające teki 


Banki amerykańskie wypena- 
żyły swoich inkasentów w „fk- 
tnalną" na tamtym gruncie no- 
wość: teki, które strzelająl A- 
by ochronić inkasentów przed 
napadem rabusiów i uratować 
zawartość pieniężną leki, raw 
patrzył wynalazca teki w anto 
matyczny przyrząd, który dalej 
ła, jak straszak, daje erter 
głośne strzały i wydziela: potem 
gęste kłęby dymu. Rozumie się, 
samo przez się, iż złodziej, któż 
ry wyrwał inkasentowi tekę i 
podzi ze zdobyczą, staje sie 
sam z kolei łatwą zdobyczą dla 
gomiących go policjantów, 
+004200226064001000400006 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 

Nakładem. wydawnictwa Księgarnie 
Powszechna w Warszawie ukazała się 
praca adwokata Romana Mendelsbur- 
ga i apl adw. Borysa Dawidowieza pł. 
„Prawo o uboju zwierząt | obrocie mię 
sem“, Dotyczy ona jednego z najbare 
dziej aktualnych zagadnień gospodar. 
czych w chwili obecnej. Wejście w ży: 
cie przepisów. normujących w sposób 
zupelnie odmienny od dotychczasowe- 
go tak wielki dział przemysłu spożyw- 
czego i brak doświadczenia w tym 
względzie sprawiają, że powstają ły- 
ciowo doniosłe, prawniczo ciekawe, a 
dn doraźnego rozwiazania trudne pror 
blemy. 

Omawiana książka spelnia z powo- 
dzeniem rolę przewodnika wśród prze 
pisów prawnych zarówno nowych, jak. 
i utrzymanych w mocy wcześniejszych, 
rozrzuconych w rocznikach Dziennika 
Ustaw i Dziennikach Urzędowych róż: 
nych ministerstw. 

Szczególną zaletą książki jest zwię- 
zły i przejczysty układ, umożliwiający 
szybkie zorientowanie się w całości ma. 


przemijającej, Ale list prywatny — 
najczęściej list miłosny! — jest tajem- 
nie. W praklyce zagadnienie rog- 
strzyga się od wypadku do wypadki, 
a pierwsze wydania listów są zazwy- 
czaj skrupulatnie... falszowane. A więć 
— zdaniem prelogenta, sprawy nie moż 
ma zgóry rozstrzygnąć. Rozstrzyga ją 
dopiero praktyka a posteriori. 

L. 


Najpiękniejsza z peroł literatury polskiej Stefana Żeromskiego 


„WIERNA RZE 


W rol. gł.: Baśka Orwid, Jadza Andrzejewska, 
Fr. Brodniewicz, Kaz. Junosza-Stępowski, St. Sielański 


ny dodatek muzvozny 
kapeli damskiej „VITAPHONE” 


K A“ 


M. Cybulski, 


„Królowie Melođii“ 


Łódź, 31 stysznia 1937 r. <= | m © S tra A AE | » | LO ww” 


Łódź, 31 stycznia 1937 r. 


Jakie domy korzystać mają z ulg podatkowych? 


Tylko budownictwo Średnich i małych pomieszczeń 
likwiduje złóci mieszkaniowy 
inwestycyjne dla górnictwa węglowego i naftowego oraz hutnictwa 


kwestia, jakie domy powinny niane na giełdzie tranzakcje odpo 
korzystać 2 ulg podatkowych. | wiadają warunkom, przewidzia 
Według sugestii  nieklórych nym w przepisach dla tego ro- 
członków komisji, należy przede dzaju tranzakcji. Tak np. często 
|zdarza się, że partie nadające się 


Ulgi 


Jak juž donosił „Głos Poran-; wego i naftowego, oraz hutnic- 
ny“ odbyło się w Warszawie po- twa. R 
siedzenie międzyizbowej komi-| Szczególnie podnoszone po- 
sji skarbowej, na którym samo- trzebę radykalnego usunięcia 
rząd gospodarczy Łodzi reprezen tych zaniedbań w dziedzinach | wszystkim dalej popierać bu- 


] Utad włókienn czy 
Japonia — U. S, A. 

W wyniku narad, prowadzonych 
przez delegację przemysłowców 
amerykańskich z reprszentantami 
japońskiego przemysłu hawe'niane- 
go, za'earte zostało porozumieniey 
na którego podstawie m. in. Japo 
mia będzie miala prawo wyekspore 
tować w okresie dwuletnim 1937 i 
1938 do Stanów Zjednoczonych 255 
mil yardów kw. artykulów baweł 


tował wicedyr. izby dr. H Sand.| górnictwa, które nie pozwalają downietwo średnich 1 małych 
Posiedzenie poświęcone było, SA zwiększenie i zracjonalizowa mleszkań, gdyż tylko takie mie- 
sprawom ulg podatkowych dla, nie produkcji. szkania przyczyniają się rzeczy: 


do tranzakcji zostają rozbite na 
dwa razy, co jest sprzeczne z za: 
sadami tranzakcji giełdowych 


inwestycji przemysłowych i bu- 
dowlanyeh, oraz ulg w zakresie 
tranzakcji giełdowych. 


W zakresie ulg podatkowych 
dla inwestycji, szeroko omówio- 
no rozwój i potrzeby inwestycyj 
ne poszczególnych przemysłów 
i okręgów. 


Podnoszono mianowicie, iż 
przy stosowaniu ulg podatko- 
wych dla inwestycji należy opra 
cować program ulg minimal- 
nych, stosowanych dla całego 
przemysłu, oraz specjalny pro- 
gram ulg i pomocy inwestycyj-, 
nej dla poszczególnych, wymaga | 
jących radykalnej rozbudowy i 


ulepszeń działów produkcji, a 
szczególnie dla górnictwa węglo| 


w „dziedzinie budownictwa. wiście do rozwiązania problemu | Podnoszono przeto konieczność 
ai ka iż aczkolwiek mieszkaniowego. Nałomiast dla ścisłej kontroli. 

należy usunąć przerosty w stoso budownictwa mieszkań luksuso-| Wkońcu należy zaznaczyć, iż 
waniu ulg podatkowych dla no-, wych ulgi winny być zda BA jelenia asita. cha- 
wowybudowanych domów, to ne. Komisja rozpatrywała rów-|rakter konferencji wstępnej, 
jednak ze względu na to, iż nież zagadnienie ulg budowla- przy czym postanowiono w maj- 


wzmożenie budownietwa jest zja nych dla osób prywainych przy |bliższym czasie zwołać ponowne! 


wiskiem natury ogólno koniun- czym wysuwano również te sa- i i 

kturalnej, należy do kwestii tej me obiekcje co względem prywat tis lewa | 

podejść bardzo ostrożnie. Prze- | nego budownictwa. 

de wszystkim podnoszono, iż nie| Następnie komisja zajęła się 

należy łączyć sprawy redukcji również kwestią ulg podalko- 

ulg budowlanych ze wzmoże- wych w zakresie tranzakcji gieł- 

niem ulg inwestycyjnych, gdyż dowych. godniu ma odbyć się na terenie 

jak wyżej wskazaliśmy, budow- | Jak wiadomo, celem popula- , ministerialnym 

nictwo posiada swoje walory ko ryżowania jawnych tranzakcji WIELKA KONFERENCJA, PO- | 

niunkturalne, wobec: czego nie, — tranzakcje dokonywane na ŚWIĘCONA SPRAWIE ULG PQ 

należy stwarzać dlań poważ- giełdzie korzystają ze zwolnie- DATKOWYCH I POMOCY DLA 

nych hamulców. |nia z niektórych podatków. Oka| INWESTYCJI PRZEMYSŁO- 
Do dyskusji nadaje się tylko .zało się jednak, że nie uskutecz-ł WYCII. 


Dowiadujemy się ze źródeł 
nieoficjalnych, iż w przyszłym ty 


i 


nianyciu 

Przewodniczący delegacji amery 
j kaúskich wyraził w rozmowie 2 
dziennikarzami zadowelenić z po. 
wodu dojścia do porozumienia ze 
troną japońską, uważa bowiem 
ustalenie eksportu japońskiego na 
| określonym poziomie za poważny 
czynnik, sprzyjający stabilizacji cen 
artykułów włókienniczych na rym 
ku USA. 

Jak stę wydaja, również i stró< 
na japońska jest zadowolona z te 
, Ktadn, który zawarty został bes 

więłszych trudności i w stosunko* 
| wo szybkim czasie. 
OAAOROPODN0OEGDŁGOPONAOE 

Biuro Buchalieryjno - Rewizyjne 


ARNOLD BRAWERMAN 


Piotrkowska 43, front II p. 

tel. 175.85 i 2065-91 
zaprowadza i prowadzi księgowość as 
mieście i w biurze podług wymogów 


Kotonizujemy- "ale jak? 
Stosowanie inu i konopi natrafia wciąż na trudnoci 
BEZSTRONNEJ INSTYTUCJI 


Poniżej zamieszczamy Źródło" 
we wyjaśnienia 
P. TADEUSZA ANTONIEGO 


wych sp. 

w ma teronie których 
prowadzone są od dłuższego 
czasu prace i badania nad koto 
nizacją konopi. 


ciliśmy szczególną uwagę na 
kotonizację konopi, która pro- 
wadzona jest własną metodą | 
polegałącą w głównej mierze 
na procesach chemicznych. 
Wyprodukowana u nas kotoni-| 
na, zmieszana z bawełną. daje, 
po  wyprzędzenin, szczególnie 
na grubszą przędzę, produkt, 
którego wytrzymałość i rów- 
ność nie ustępuje przędzy z ba- 
weiny amerykańskiej. Tkaniny | 
wykonane z przędzy, zawierają 
cej zarówno w wątku, jak i w! 


osnowie 20 procent  dom'eszki| 
koton'ny  komonnej, poddane 
zostały nairóżnorodniejszym 


procesom wykończniniowym, a 
wice bieleniu, farbowaniu il 
drukowaniu wszystk'mi rodzała 
mi barwników, stosowanych, 
we włókienn'ctwie, dranamiu,, 
merceryzowaniu.  Doświadcze- 
nia wykazały, że Kotonina w 
tkaninie przyjmuje barwniki, 
tok samo. jak bawełna i że tka 
niny fe nie są forsze od tkanin 
bawełniaxych. Dotyczy to rów- 
nież mercervzacji, chociaż wtó- | 


ejonalnej produkcji w skali fa- stemu zbawełniania. 
sięz Mam. wrażenie, że 
niezmier-- nie zagadnienia kotom 


Skarbowych po cenach przystępnych. 
Biuro czynne od 9 — 2-ej i od 1—7-ej 
APE GREŁOTW0043390005 


Uradłości i nadzory 

W styczniu r. b. firma „Dom Towa- 
rowy York“ sp. z ogr. odp. wniosła 
do sądu podanie przez swego pelna- 
mocnika o ogłoszenie upadłości firs 
mie „Dom Towarowy Whole-Wort* sp 


przeszła na sprzedaż komisową. 

Na zgromadzeniu spólników postane 
wiono zlikwidować spółkę. przy czym 
pe sporządzeniu bilansu w razie jedli- 
by okazalo się. iż aktywa nie wystar- 
szą na zaspokojenie wszystkich wio 


zrozumiała, jeżeli zważymy, że tkalnią tego sięhiorstwa dzeń ohronno- rzytelności, ni arząd do 

len 1 konopie uprawiane są Przy użyciu kotoniny w fabry- psk i kę wnółce upadłości. z. 
przeważnie przez” małoraych | kach, które beda stosowały toj “gorawa, rostin _łknitęch sys sine,» ke prawie ep 
że surowiec pochodzi od olbrzyj przędziwa, wyprodukowane | ję kilkakrotnie NKEA px ska większość lowarów zajęla została 


İski, aniżeli hodowla zbóż kło-| 
sowych. 

Zwiększenie _zapotrzebuwa- 
nia na ! n i konopie zmniejszy 
w związku z powyższym wydał 


lae r'szamożność wsi oraz bez 


Wydaje mi rokocie i przyczyni się do ogól 


każe, kotoniny 


za długi uprzywilejowane. że na pokry: 
cie zobowiązań firmy w sumie 32.330 
zł. znajduje się tylko urządzenie lokalu 
oraz należytości firmy, wobec czego 
zwrócono się do sądu 6 ogłoszenie fit» 
mie upadłości. 

Sąd ogłosił firmie 
wy York“ upadłość i wyznaczył sędzią 
komisarzem sędziego handlowego O. 
Stefana, a syndykiem adw. H: Bera 


„Dom Towara- 


Sąd wezwał wierzycieli aby: zgłosi 


wiedniejsze do kołonizacji. Wyj jej przetwórcami. f 
magania będą zapewne różne, |się przeto wskazanym po -| nego podniesienia gospodarcze-| sztajna. 
w zależności od stosowanego sy nie do życia jakiejś go kraju. j 


E IO EE PEE EE EEE EEE | 
Cenyweliny-mecniejsze 
Brak surowca spowodowany zbrojeniami 


WR sł z I seri Niew elka zwyżka peses sfery Taas Be 
mielia kowo EN 4004 Ostatnio na rynku łódzkim za zam w rynkach zagra 
bel notowano mocniejszą tendencję nicznych. Wypłacalność w dzia , 
REAR ORZEC dc JE DE BONA 
nych był liczniejszy, aniżeli v él W ciągu ostatnich dwuch ty- pełnie dobra. Należności kryje) 
nalogiezni okresie r. ub. X [godni ceny przędzy tej mieznacz się w części gotówką, resztę we- 

is akir spa |nie zwyżkowały Zwyżkę tę tn /kslami z terminem do 90 dni 

paani 


py Ameryki były również znacz 
Pok 


ne. Pozosłałość wełny wykazuje | 
Według informacji z kół przemy- 
zgrzebnego 


łandzkiej, co pozostaje w zw:ąz* 
ku ze wzrastającym zapołrzebo- 
waniem światowego przemysłu 
zbrojeń. Be 


Otwarcie 


pomiisne są przy podziale surowców 


że Związek przędzalników zgrzeb- 


jest repre- 


szalony brak wełny nowoze- 
słu przędzalniczo 1! mych i wigoniowych nie jes 


aukcji nastąpiło 


sędziemu komisarzowi swe pretensje 
do dnia 22 lutego 1837 roku. 


W sprawie upadiości firmy „Pabla- 
nicka Fabryka Mebli Biurowych” wie 
rzyciele zawarli układ z upadłą firmą, 
mocą klórego firma zobowiązała się 
należności wierzycieli nieuprzywilejo 
wanych pokryć w wysokości 15 proc. 
nomina!nej ich wartości, bez proc. i 
koszlów w trzech ratach ożmiomie- 
sięcznych. 

Ponieważ za układem głosowało 34 
wierzycieli na ogólną liczbę 41, układ 
został zawarty. 

Sąd uk'ad powyższy zatwierdził, ti- 
znał upa” u ulegających przywróce- 
niu do cz 


rzywdzone przedzalnie zgrzebne 


wiók enn czych 


importowała małą ilość szmat — 
wyciągnięto wniosek, że przydział 


kna roślin łykowych nie meree przy cenach wełny merinosowej: 
ryzują sie. to naturalny połysk K are 10 proc. wyższych, aniże- — przemysł ten uwa- 


wi 
tych włókten odpowiada CZG- jj przy. zamknięciu. Osłabienie | aiey pener przy przy- 


| te) timy w roku bieżącym na sty 
|ezeń i h również winien być 
Niezależnie od tego bardzo wie- Mare piski amin 


firm traktowanych jest po ma 


|zentowany w komisji rozdzielczej 


le 


ściowo efektom merceryzowa- w Trakcie aukcji ustal pd 
nych włókien bawetn'ansch. bo, ESY AEDA po irie meneny t ceszemu, jeżeli chodzi o import sn | Jest to zapatrywanie biędne, 
agrzebnych _pracuje _ obzenie. -ję | rowców. -Czesto majdują się w po- - gdyż w roku ubiegłym firma taka 


Zatem przy wykożczern tka- 
nin z kotoniny przemysł włó- 
k'evniczy na trudności nie na- 
poika. 

N'estety, nie można tego sa- 


ziomie 6-5 proc. wyższym w-po- 
równaniu z grudniem 1936 r. 
Wełna krzyżowa wyższych 
gatunków przy otwarciu zwyżke 
wała 0:10 proc., średnich i grub 


| Fłasny rachunek. Przędza! 
posiadające po klika zespołów (Ze które pozwalają przejść do porząd- kłeńnicze zupzłni 


te, 


siu), otrzymały przydział surow- 
ców—szmat, wartości 3000 z}. na 


mega powiedzieć o samym nro szych o 15 proc. Również i te | styczeń 1 luty. Tak mały przydział 


gesie knfonizowania. Pozytyw- 
se wyniki, os'agnięte przy pra 
cach o charakterze Foświadc»al 
nym nie sa dowodem poko- 
mania trudności i nie świad- 
czą, że zadamie to zostało cat. 
kowicie rozwiąrene w snosób 
umożliwiający przejście do ra- 


gatunki w trakcie trwania auk 
gii osłabły I ceny ich kształtują 
się na poziomie o 5 — 10 proc. 
wyższym, w porównaniu z noto- 
waniami z grudnia . 1936. 

i 


Następna seria aukcji londyń 
skich otwaria zastanie ? marca. 


|musi, zdaniem 
przedstawicic tych  przędzalń, 
spowodować unieruchomienie war- 
sztatów. 

Zdaniem naszych 


pokrzywdzenie przędzalnictwa śred 
|ulego i zarobkowego wynika stąd, 


daniach tych firm okoliczności, 


średniego. |. zarobkowego „p Y kw dziennego nad zapotrzchowa- domieszek: surow 


| niem tych petentów na surowce. 


| Tak np. niedawno rozpisano at- 


zaisteresowanych kietę wśród lmportujących fiim nożrzebny. 


odnośnie importu surowców w cią: 
| gu roku ubiegłego i z Takte, że Je- 
Kaś firma przemystowa, posiadają 


informatorów ca np. 6 zespołów przędzałniczych, wagę ł że otrzymi* 


zatrudniająca około 406 robotni- 
„ków, w stycznia roku abiegiega 


ariyknty włó- 
niawymagające, 
, podcząs gdy 
obecnie przerzucić się mogła ma 
| produkcję innysh towarów, a więć 
surowiec fen jest niszbędni” 


mogła produkować 


Przyfiuszczać na! postula- 
iy tych firm będa wziqie pod u- 


by mogły one nre 


Nr. 


Dramaść w Mefropoliian Opera 


Tibett mimowolnym sprawca śmierci śpiewaka 
Nagip zgon alstorkó z powodu kuracji odiłuszczaącej 


Podany przez nas telegram z No | 
wego Jorku, opisał pokrótee dra- 
mat, jaki się rozegrał na scenie | 


jednego z najwięxszych teatrów i 
ameryka: h „Metropolitan Ope 
ra”, Znany aktor sceniczny i filmo 
wy Lawre: Tibett w czasie pró. 


by operowej, markująe przebicie 
swego kolegi barytona Józefa Stet 
cini ugodził go tak silnie, że ten 
ostatni po kilku godzinacii zmarł. 

Obeenie prasa zagraniczna po 
daje szczególy tego niezwykłego 
wypadku, 

Okazuje się, że 
STERCINI ZMARŁ WSKUTEK 

UDARU SERCOWEGO. 

Już ol szeregu tygodni w Me- 
tropolitan Opera. House prowadzone 
Lyly próby nowej opery, której pre 
la się odbyć w najbliż 
. Jedną z głównych 
rzono doskonałemu śpie 
'rence Tibottowi, który 

icem publiczności ame- 
j. Swoją popularność žy- 
ona scenie, ale także 
ch latach w szeregu zna- 
W filmów dźwiękowych, w 
na plan pierwszy wybijał 

à jego fenomenalny głos. Ostatnie 
Tibett święcił znowu tryumfy w 
nowym filmie dźwiękowym „Auni- 
go” reżyserii b. dyrektora jednego 
z teńtrów wiedeńskich dr. Premio- 
gera, 

We. wtorkowej próbie nowej 
opery śpiewzcy brali już udział w 
kostiumach. Przed wejściem na 
scenę Tibett otrzymał od rekwizy- 
tora teatralnego sztylet, który 
miał być użyty w następnych sce- 
a znak dyrygenta rozpoczę 
próba. Na scenie znajdowali 
wrence Tibett I baryton Jó- 
ef Stercini. Tibett. który jest pel- 
y temperamentu ápiewakiem 


i aktorem, niszwykle żywo gesiyku 
łował, Także 'partner jego, t j. 
Stercini z niezwykłym przejęcie: 
się i wnikliwością odegrał swoją 
rolę. Po chwili nastąpił duet wo- 
kalny, tak, jak to przewiduje par- 
tytura i scenariusz. Zgodnie ze 
scenariuszem Tibett, trzymając w 
podniesionej ręce sztylet zbliżył 
się w gzasie śpiewania do Sterei: 
niego, który nagle przeraźliwie 
krzyknął. 

Kapelmistrz, orientując się, że 
«oś się stało, pałeczką zapukał w 
fulpit i przerwał próbę. Stercini 
który się staniał, został podtrzyma 
wy przez kilku kolegów i Tibetta, 
którzy zo odprowadzili do garde- 
roby. Natychmiast wezwano leka- 
tza teatralnego, który zbadał śpie- 
waka i stwierdził, że Tibett zupeł- 
nie przypadkowo zadrasnął Sterci 
niego tępym zresztą sztyletem 
w okolicy serca, jednakowoż za- 
draśnięcie to absolutnie nie budziło 
chaw. Niepokojącym jednak byl 
fakt, że Stercini nie mógł sią 
uspokoić. Niewiadomo, czy uległ 
«n szokowi- nerwowemu wskutek 
przestrachu, czy też 
PANICZNIE OBAWIAŁ SIĘ ZA- 

„KAŻENIA KRWI 
wskutek zadraśnięcia skory zardze 
wiałym starym rekwizytem teatral 
nym — faktem jest jednak, że mi- 
mo zabiegów lekarskich stan zde- 
uerwowania Sterciniego trwał na- 
dał. 

Ten 52-letni baryton drżał na 
całym cisle, a na czole pojawił się 
perlisty pot. Wobec tego wezwa- 
no karetkę sanitarną i przewieziono 
go do mieszkania. 

Niemniej przeląkł się również 
Lawrence Tibett, którego jednak 
lekarz uspokoił, oświadczając mu, 
że zranienie jest powierzchowne i 
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nie budzi obaw, a w najbliższym 
czasie znowu obaj będą na scenie, 

Wieszorem w Metropolitan Opć 
ra miała być odegrana „Traviata”, 
w którsj giówną rolę męską kreo- 
wać miał Tibett. Tuż przed przed- 
stawieniem Tibett dowiedział się z 
przerażeniem, że kolega jego, Ster- 
cini, zmarł, 

Tibctt był zupełnie złamany, wy- 
trwał jednak na stanowisku i nie 
spowodował odwolania przedsta- 
wienia. Mimo silnej depresji ducho 
wej, śpiewał swoje partie bez za- 
rzutu. Rolę jednak odegrał z naj- 
większym wysiłkiem woli, a gdy 
kurtyna poraz ostatni spadła Tibett 
dłużej nie wytrzymał i będąc je- 
szcze na scenie — padł zemdlony. 
Przeniesiono go do  sanaterinm, 
gdzie lakrze stwierdzili silny ruz- 
strój nerwowy. 

Lekarze są zdania, że udar ser- 
cowy, jaki nastąpił u Sterciniego 
był wynikiem nie zadraśnięcia szty 
letem w okolicę serca, lecz silnego 
szoku, jakiego doznał  Stercini 
w momencie zranienia go. 

Równocześnie Ameryka ma dru- 
gą smutną sensację z życia arty- 
stycznego. Mianowicie w Los An- 
geles znaleziono w mieszkaniu 36- 
letnia Mary Prewost — bez życia. 
Aktorka ta byla w latach 1924 — 
28 jedną z najpopularniejszych i 
najbardziej ulubionych gwiazd fil 
imowych. W szczególności byla oua 
partnerką Rudolfa Vsientina, Ro- 
nalda Colmana i wiel: innych wy- 
bitnych aktorów. W Hollywocd by 
ła ona nazywana „Kobietą o ide- 
alncj figurze”. W ostatnich latach, 
gdy zapanował film dźwiękowy, u: 
czestniczyła ona w filmach tylko 
w roli statystki. Nie brak głosn 
jednak był przyczyną, że nie do- 
ttawała większych ról, lecz okolicz 


URSY NOWOCZESNE 


ROJU NAUKA SZYBKA 


RROLINY ZDYBICKIEJ 


mistraym i absolwentki zagranicznej 


Zachodnia 39, poprz. ofie., parte 


„A Pączki 2 szt. 25 gr. 


Ciastka po 20 gr. 


Kupującym od Ś-ciu elastek 


S proc. rabatu. 


KOLACJE JARSKIE 


wraz z obsługą zł. 1.10 


CUKIERNTA 


„ZRODŁO” 


PRZEJAZD 1. 


TEL. : 209-87 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje dla po- 
trzeb instytucji. Wydziału Zdrowia Publicznego 
na parterze lub pierwszym piętrze: 

1) od dnia 1 kwietnia 193/ roku: 6—8 po- 
połcżonego w okolicy 
ı Kopernika, Żeromskie- 


kojowego lokal: 
ulie: Wólczańskiej 
go i 6-go Sierpnia; 


3 


dzielnicy miasta (teren I 


soriatów) przy lub w pobliżu linii tram“ 


wajowej. 
Właściciele 


czego przy nl. Zawadzkiej nr. 


pokój nr 51) konkretnych ofert, któreby za 
wierały dokładne warunki najmu oferowanych 


lokali wraz z ich szkicami, lub 


"Łódź, dnia 30 stycznia 1937 r. 


od dnia 1 lipca 1937 roku: 
jowego lokalu, *polożonego w północnej 


nieruchomości, 
wolne tego rodzaju lokale, proszeni są o zło” 
żenie w tym przedmiocie w terminie do dnia 
15 marca 1937 r. w biurze wydziału Gospodar 


akademii kroju 
„ tel. 195-51. 


1135-72, 


DLA CIEBIE 


prawdziwego znawcy muzyki 


10—12 poko- 
JI i MI komi- 


stworzyliśmy odbiorniki: 


MARATON 


CZEMPION 


posiadający 


11 (LI piętro 


planami. 


Zarząd M eiski w Łodzi 


STENTOR 


oe 
ELEKTRIT 


DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 


| ność, że nadmiernie przytyła. Am- 
Łitna aktorka przeszla bardzo ra 
dykałną kurację odtiszczającą; co; 
spowodowało u niej ciężką 
| gotrwałą chorobę. Obecnie weku” 
| tek nagłego udaru seicowegó Ma*' 
ry Prevost zmarła w J6-tym roku 
życia, 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna- 
ją się finały drużynowych mi- 
strzostw bokserskich Polski. 

Po wstępnej rundzie eliminacyj- 
nej. zakwalifikowały się do finalu | 
zespoly: Warta (Poznań), Okęcie | 
(Wwa), IKP (Łódź) i H. C. P. 
(Poznań). 

Kalendarzyk mistrzostw przewi- 
duje w dniu dzisiejszym dwa cie 
kawe spotkania, których wynik 
zadecydować może w ostatecznej , 
klasyfikacji drużyn. 

W Łodzi IKP gościć będzie War 
tę. Obie drużyny mobilizują swych 
najlepszych zawodników. Ze wzglę 
dów strategicznych ostateczne skia 
dy drużyn trzymane są w Ścisłej, 
tajemnicy. | 

Warta przyjechała do Łodzi w 
następującym składzie: Sobkowiak, 
Koziołek, Vogt, Kajnar, Sipiński, 
Sulczyński i Szymura. 

Mistrz Łodzi nie jest dotychczas 
zdecydowany i w założności od 
składu gości, przeciwstawi swoją | 
(semkę reprezentacyjną. 

Na temat składu łodzian krażą 
przeróżne wersje, I tak, w wadze 
koguciej startować ma ponoć Špo- 


Turysiylka 
Wytyczne P.Z.T. 


Jak jat- donosiliśy, komisja | 
sportowa PZTK opracowała wy: 
tyczne do kolarskiego planu tury: 
stycznego na rok 1937. 

Narzelna magistratura kolarska 
w Polsce zrozumiała wreszcie ogro 
mne znaczenie sportcwo - wycho- 
waweze turystyki kolarskiej. 

Turystyka kolarska- byla dotych 
czas traktowana po macoszemu. 
gdyż cała energia zarządów po- 
szczególnych sekcji kolarskich wy 
ładowywana byla na organizowa 
niu jedynie zawodów szosowych. 

PZTK zrozumiał, że stan taki 
dalej trwać nie może. Zrozumiane 
te turystyka to nie przejażdżka 
na rowarich poza miasto kilku lub 
Kilkunastn starszych panów, tylko 
dlatego, Że są posiadaczami rowe- 
rów i członkami danej sekcji ko- 
larskiej. Turystyka kolarska daje 
kolarzam nie tylko miłą rozrywkę 
i wytchnienie po codziennych tru- 
dach, als umożliwia poznanie pięk 
na przyrody. piękna własnego kra 
ju, jego historii oraz zabytków, 
wreszcie jest spójnikiem koleżeń 
etwa między bracią kolarską. 

Zgodnie z opracowanymi wy: 
tycznymi kalendarzyk PZTR. prze 
widuje 27, 28 i 29 czerwca r. b. 
ogólnopolski zjazd kolarski do Ra 
domia, połączony z wycieczką tu 


zastosowanie: GO z <w i 
GRYPA PRZEZIEBIENIE | 
BÓLE GŁOWY ZEEÓWitp | 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJ: 
ŚDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICEWA. 
Śmrgmaiję PROSZKI aMIORENO-NERVOSIN” 2 KOGUTKIEŃ 
SEDE =A TYLKO JEDNE: 

ear s VARANN 


Pagare -MIGRENO-MERVOS" sA rez | w yasLe™macn 


WIADOMOSE! SPORTOWE 
Dzisicisze finaly 


drużynowych mistrzostw bokserskich 


uenkiewicż, miast Dartniaka. Woż- 
niakiewicz spotka sią z Frankow- 
skim. 

Atutowy as drużyny łódzkiej 
uajlejszy pięściarz Polski Ołunie- 
lewski, ma startować w wadze 
pólci iej a w wadze ciężkiej wy 
stąpi Pietrzak, 

IKP przystępnie do dzisiejszego 
spotkania nie powaznych 
szans. Jaśli papierewe wyl nia 
uie zawiodą, łodzianie uzyskają 4wy 
cięstwo 377, a w najgocszym wy» 
padku wynik remisowy, 

Dzisiejsze spotkanie wywołało 
zrozumiale zainteresowanie w Bfe’ ” 
tach sportowych Łodzi. 

W zingu sędziować będzie t 
Lewicki z Pomorza, *pliktowym " 
zaś będzie p. Słabieki z Warszawy. 

PZD, doceniając ważność =, tegt 
spotkania wydelegował na dzisiej 
sze zawody kapitana związkoweg« 
p» Bielewicza, k 

W Poznania HCP zmierzy swe 
siły z Okęciem. Przewidujemy zwy 
cięstwo drużyny warszawskie 
nad ambitnym lecz mało rutynow 
wym zespołem gospodarzy. 


| kolarske 
K. na rok 1937 


tystyczną do Fulaw, Kazimierza 
ue Wisłą i Lublina. 
* 
ŁÓZŻK rozpoczyna cykl odczytów 
x dziedziny kolnrstwa, dla wszyst. 
kich zawodników okręgu, posiada. 
jących licencje i karty wyścigowe 
Pierwszy odczyt na temat i 
tyka jazdy torowej i szosowe} rod- 
będzie się w dni 20: lutego" r: "b 
Wykładoweami pierwszej: pogzwęd > 
ki kolarskiej będą pp. prezes Szyma 


tki i kapitan związkowy LOZK ' 
Siebert 
* 
Dor»ezne walne zgromadzenie 


łódzkiego okręgowego związku ko 
larskiego odbędzie się w nadcha 
dzącą niedrielę w lokalu LTK. 


Delegacja kodzi 


na zgrzmzdzenie wy* 
działu spraw sędziow* 
skich 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża de 
Warszawy delegacja LUZPN na do 
roczne zwyczajne walne zgroma 
dzenie wydziału spraw  <qdziow 
skich PZPN. 

Z Łodzi wyjechali pp. Trzesed 
viczący WSS ŁOZPN v.-nrożes Ian 
ge oraz pp. Przygoński i Kowalski 
149640909000300490000909 


Uczcie się zawodu!!! 


LU 
Kancelarja T-wa „Ort w Eo 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 


"wojne 
O Jakości 
A A Kalki, Taśmy 
7 J  Aframanfy 
ŁODCI Tusze I Kleje 
poleca 
CHEMICZNA „SŁOŃ EES 
p. s 0. 0. 


Warszawa, ul. budna E-B, tel. 953-58. 


Przedstaw ciel 
m. 


LENGA, Łódź 


Leglonów 17, tel. 144-13. 


zapisy na następujące kursr 
warsztaty zawodowó: 
Pońezosznictwo mechanicen= 
Tkaćtwo meshan czne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek 
Krawiectwo damskie i krój 
Bielig iarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i man'oure 
Kancelarja czynna codzennie , 9A 
godz, 9ei.rano do 7 ej wu Łe 
CZESNE OBNIŻONE. 


ŻĄBAJĄG GRYSINALNYCH PROSZKÓW m mate z. KOGUTKIEM" | 


3% 
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eiopnieo e a WARSZAWY) E Telefon 265-24 


z dnia 3 lutego r. b. nastąpi Piwarci opad dA vga = NM 
W ŚTONB skint uyrobtw Siaiwo sainan weee 8. EBARSBAUM ; MANILA 


fr.B. Furwicz 


choroby skórne iweneryczns 
Pictrkowska 10 
tal. 26-558 
Przyjmuje od 8—11 i sd 5—0 
w niadz. i święta od 8—1 


Prywatna PRZYCHODKIA 
WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i wensryczne 
Od Lej rano do 9 wieczór, 
w niedz 9—1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta lekar 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


Gabtnet Fzejonalnej Kosmatykl 
i Maanżu (uzznioszgo 
sKOSMEOC: 
wł. Barbara Przeradska. 
bagt, Platrsawska 111, m. 17, tel 228-14 
Redykalne usuwanie defektów akóry, 
trądzika, smarszczek, piam ! £ p. 
Upiększan e dzienne i wieczorowe. 
Masaże kosmetyczne i lesznicze 
Wyczerpujące pora”y — bespłatnie. 


ir. A. Kleszczelski 


ChirurgsUrolog 


choroby narządów moezopłciowych 
tchor. norek, pęcherza L dróg mo- 


mais |[. Wołkowyski = 
przeprowadził się na ul. é 0 OWYS || ny dar promieniowania i wysyłania OBWIESZCZENIE 


AI. Kościuszki 60. 
(Róg Zamenhofa) tet. 174-99 
awtl. tel. 207-10 — przyjmuje od 4—1 


p w 


Dr. MED. 


NIEWIAŻSKI 


<pec'alista chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, telst 159-140 
wzylmuje od S—lf rano i od S— w 
w niedziele | święta od $—18 


LEKARZ * DENTYSTA 


D. Tondowska 


przeprowadziła się 


na ul. Piotrkowska 152 
fe. HI pu tel. 17493 
Przyjm. od 9—2 i 3—8. 
Ap W 0 w, 


DOKTÓR - 


sołowiejczyh 


chor, weneryczne | skórne 


FIDTRKOWSKA 99. Tel. 144-92 


Przylmuje od 2 3 i 5—9 wiece. 
W niedzielę od 9—18 


k N « 
w. tagunowski 
powrócił 


Sneg. chard wangryczi 
snatnych | skdzi 
Bablnat Roentgeno- i światłoleezniesy 
FIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-89 
Pregimuje od 8.80 do 10.30 sano, ód 
tof do 2.5) pp. od 6 do 5.30 włacz 
w niedzicie i świąta ad 10—4 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


ET TEETE WOZEK 
£ienkiewicza 40, tel. 141-32 


Prroni 


DPANREOWE RING 


Kupujcie 
z tn źródła 


Wielki wybór 


ROJU, | MOOELORINA *ęoarie;* 67, $+ żonę eenaa 


Dr. med. 


Ki: SC ME LINY KAUFMA | 


L I] ER Ef | | | | | W [i Nowcotw orzona kwiaei arnia WÓZKÓW Cziecięcych — || ŁÓŻEK komodowych 
ROZA” |tz | 07 

je! i D 3 

CHOROBY DZIECI : 35 MATERACY POIN O LOpOWEK Row 

przeprowadziła się na u. Śrótmiajska 8 — wl. R. Rofhergowa ŁOŻEK Podówia SĄ ROWERÓW a Że. 


y poleca: artystyezne wiązanki, buk'ety, kosze i wieńce 
Al. PO 285 Cbeługa plerwszorzędna. Ceny przystępne. 


muj BI oho | ESFSY Księgowości) 
Mid Eijashery a DF. LIWA Fa 


-swsiezą,„MIKROPL e Raris E 


IRURG 1 m Ehoroby skórne I weneryczne 
być: por a „| WYKŁADY 
przeprowadził się na ul. ie waażeenowm O: NE dl posrczegć nych Nawrot 7, tel. 128-07 


zachodnią 623 | rowników, organizatorów) przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Telef. 117-87. n Area A w pk 
PEIE EPE 2-3 | CU odzielnych księ- | -| at ików tsi 
Pe wc | bij Bej ANA BI PRZETARU 
Szerególy w orospekta -h wysyłsnych besołatnie: Ubezpieczalaia Społeczna w Łe 


z 
F. Pr ems ia À || 257 przymus Sekretariat Kursów — Warszawa, Złota 6, m. t/g | dzi podaje do wiadomości, że w 
Cegielni 7, tel. o | Monitorze Polskim nr. 232 dn. 29.1. 

g lana 37, tel. 260-58 1237 r. ogłosiła przetarg na budo 


Z praktyką w słynnym Warszaw pati Ib AOR "EBI 4 z 
kim Szpitala: a Czysta, Wy I - RKóż inny potrafi cdyadnąć Twą przysticóć? ZE CENA 
Rodia wórsta Stor EAA tylko naishmniejzy Jasnowidz-Orafolog USRA SAE ALAO: aż opa ae 
LAGAIN aa TOORE Aritti WCMOUTH Mistrz Międzynarođuweg3 xia w wodę budynku przy ul. Loer 
RODU git. artretyżmie, Instytutu Wiedzy Ta'emne'. niczej nr. 12 w Łodzi 

mit uznany jako wszechświalowy fenomen PA 

SABRE mocą sugestii i magne- Ubezpieczaśnia Społeczni 
tyzmu oraz jasnowidzenia ne odłe- w Lodzi. 
głość. Przy pomocy słynnego i jedyne- 
go na kuli ziemskiej Medium „TA- 
MAHRY”, które posiada nadprzyrodzo 


Dr. med. | 


Da akt. Nr. Km. 36 | 37 


fluidu astralnego. W transie jasno widzi bez różnicy oddalenia, za pomocą + Ą 
apse. AA RYZ, Koniakiu pisma I kilku włosów danej osohy. Odkrywa wszelkie tajemnice ży. | Komornik Sadu Grodzkiego w, tom 
suelny e! rnycn clowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje So ul. Piotrkowskiej 132. 
Cegielniana 11 tel 81-97 | horoskopy i analizy grafologiczne, Daje możność zdobycia miłości pożądanej Rey sc jah A ŻE y a 
s Ih osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zagi- | o ojasta, żew dni n lutego 1957 
Prsyjmute od 8—12. 4-9 w. nione osoby. Medium „TAMAHRA” jest nieomylne. Zestawia w transie szczę- o° seda. rd Łodki, shai ello 
w nieda i Święta od 9 do ! po poł |éliwe i pewne większe wygrane. N-ry losów wskaże, gdzie takowe można na. PEC "brukowej Ist w 
per 2 TOLE |być. Napisz natychmiast do mnie. podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz | „qpogzj bieta Dost, 
kilka włosów ! | zł. znaczki poczt. na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze- | nocc] oszapowanych ma AGENS 
PRZYCHODNIA dam czterech dni odemnie dokładna przepowiednie - horoskop, który wprawi | sume zł SB0-- a Manowieje | 
ię w podziw i zachwyt bog etc” ijen: 
WEN ER DLOGICZN A Medium „TAMAIIRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, skie alone smoka SIE KE 
który pod gwarancją będzie wygrany Otrzymasz odemnie prawdziwy kines par pantofli damskich 
leszenie chor. wenerycznych nowego życia, który przye: ię do poprawy Twego bytu materialnego iza- które można oglądać 
1 skórnych dowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego |w dniu licyteo i w miejscu oprze 
Zawadzka 1, tel. 122-137 37 zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie ne adres: j daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
EAP Jasnowidz WOMOUTII, Kraków, Lubicz 23 m. 2 — Bezpłatnych horeskopów | Łódź. dn. 13117 r 
R. wios mie wysylam. Komornik (—) W. Trzebiatowski 
Porada 3 st. Sprawa bolskieg: Tow. Handlu Skór 
dż! p-ko Józefowi Jakubcowi 


Zatwierdzone prses władze państwowe 10 Urząd Skarbowy Dnie 29. L 1957 r. Lun SRA Z KAC 
baby Do skt. Nr. Km. 1825 ] X138 


SZKOŁA KOSMELYGZAA i $ 3 OBWIESZCZENIE 
oR LBWIASOROWEJ onwieszezcnię aI ruia. a iTi eE 
jj n i > Jí 6 


ds rewiru 10 go, zamie 
i przy ul. 
(Mierownit dr maż M, HELLER) | przy u 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej ! praktycznej 
4-0 m esięczny. 
Informacje i saplsy na miejscu 


(de — Kilińskiego 87 — kalesony trykotowe, mętkal, | sums zł 93) — a mianywicie: 
szyny do wyrobśw trykotowych ns zł. 2775 Il ter |40 per butów męstc1 i 20 par pane 
zosh dam kich na zł. 2300 — I tern n, tofli damskich 


3 Spry Lioszyca D: 


Lecznica | ca: 


4. Garfinkie! Moryc ikowa 35— rolwago, wozy kase ozniotewal | kióre można oglądać w dniu lcytaeji 
biurko na zł. 1410 — I termin. w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
a G AD WY = ssak Stan'stew — Przejazd 4 — masryna do pisanie i pianino na sł. | oznaczonym. 
103 — Il termin Łódź. dnia 15 stycznia 1937 v. 
lek. wet. M. A. Relcha Z poł. Naczelnika Urzędu Komornik: (-) L. Naborowski 


Gdańsica ff3-a Kierownik EPA hiti E D ER hr Eaa r z 
(róg Zamenhofa) tel. 175 4T 
L. NITECKI tEn ca Siom anet oślczna 


Spec'all:ta chorób skćrny.h, î H (mleko 
Szeged m Dr, med. Sadokierskiego YOcnoURT 
Nawrot 32, front I piętro A e A p leca 

telefon 213-18. Chirurgia zetów, szczęk i jamy ustnej Apteka p. t 
przyjm 6d 8—9 30 rano i od 530—9 w. FIOTRKOWSKA 56 = TEL. 129-77.| ST. KAMBURS i S-ka 
W niedz. i święte od 9 -12 w p-k Przychodnie esynna od godz 9 do 12. w LODZI, ul. Główna 50, tel 218-81. 


Dziś i dni następnych! TTK ponen muzyczna sezonu 
rol. gł: 


ędzie lepiej” =<:=-. 


Na pierwszy esans wszystSie miejsza pa 51 ge 


Początek w dni piwsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł 


Re. mmaa OZ Z Z O WEED E EEA 
Fzś i ćni nasięnnvch! 
Sritno aa tenos kiy Beniamino GIGLI NIE ZAPOMNI [I MNIE 


w wielkim filmie miłości, poświęcenia i sdrady x 
Dalszą obsadę stanowią Magda Ssinaider i genialny chłopiec 4-letni P otr Bosse 
Nasterny program: „TRĘDOWATA” wedłog najpopularniejszej powieści polskiej Heleny Majszkówny 


'Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: I m. 10, Ii m. 90 g- 11 m. 50 g. Kup. ulg. TU g- 


Re. 51 


MEBLE 
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SYPIALNIE, STOLOWE, GABINETY KUPUJĄ WSZYSCY BEZPOŚREDNIO WE FABRYCE MEBLI 


KREDENSY, STOLY, KRZESŁA | tu. Na Me TERKELTAUB 


KREDENSY, STOŁY, KRZESŁA i inne 


NARUTOWICZA 
-V PC PODWÓRZU 


"WIELKI WYBÓR 


NAJNOWSZE MODELE! Wykonujemy również zamówienia wg. projektów arehttektów. 


Egs. ed roku 1582. 


DŁUGOLETNIA GWARANCJA! 


ESRO CEN 
ff Nauka i wychowanie $ 
D Aeaee e OSR SE 
KO ITZ! 12 rok szkolny. Kursy 
Ubcycn  (angietskiego, 
Ar kak miewieckiczo i wio 
skiego) w małych, ściśle dobranych 
giupach i trroczve Kursy Matdlu 
we, ul-cejmujące: księgowość wszyst 
kich systemów, arytmetykę i kores 
tomdeucję nandlową, ustawodaw 
stwo dandlowe, socjalne i skarbo 
we, stenogralię, maszynę do pisania 
i angielski język. Informacje €O- 
dzieunia od 12 do 1,30 i od 5 do 8. 
Andrzeja or. 3. 228—3 
BUCHALTERII włoskiej 1 ame 
rykańskiej oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytme- 
tyki handiowej i stenografii. 
Kilińskiego 50, poprz. oficyna 


I piętro. Zaprowadzam księgi |! ©! 
i sporządzam bilanse. 


Studentka, rutynowa- 
pedagogiczna, udz:ela 
łacina, francuski, mate- 
Gwarancje po- 
jY, 


ANTO! 
na Siła 
lekcji: 
matyka, polski. 
prawy. Tel. 2 
NAUCZYCIELKA, kwalifikowana 
wychowawczyni z gruntowną 
jomością hebrajskiego poszukuje 
pólkondycji, korepetycji Zaglowze- 
nia 3—5 po poł. Tel. 20001. 


zza 


BUCHALTERIA | nauka pisania na 
maszynie. Kurs całkowity — opla- 
ta przystępna. Informacje i zapisy: 
Cegielniana 25, m. 85. Zapruwa- 
dzamy księgowość i sporządzamy 
bilanse. 
1 ZŁ. ANGTELSKI, hebrajski, kon- 
urmon judaistyka, przedmioty 

"gólne Tel, 187-59, Kamionna 10, 
m. 8, ad 9 — 10, 2 — 3. 


MISS MARY udziela angielskiego, 
tranenskiego, niemieckiego. Załat- 
wia. wszelką korespondencję. Przyj 
muje 12 — 2, 4 — 8. Piotrkow- 
ska 24, m. 7. 


REWELACJA! Na białej harmonii 
(akordeon do dyspozycji) i fortepia 
nie wysiezam grać nod gwarancją 
w ciągu sześciu miesięcy. Oferty 
sod Americain", 


p 
BH. Konna I sprzedaż. $9 
UD aaa ci' GTZZZZWY ZKKK 


OKAZYJNIE sprzedam kredens, 
stół i krzesla orzechowe (polerowa 
ne) oraz garderobę i łóżka jawo 
zowe Wólczańska 157. Stolarz. 


KUPIĘ dwudziesto lub trzydziesto* 
konny motor ropny lub gazowy w 
dobrym stanie, Oferty sub „Motor 
ropny” do administracji pisma. 


KRZYŻOWE. “planino czarne tanio 
Fortopian zagraniczny do sprzeda- 
nia, Wiadomość m stroiciela Klep- 
ko. Traugutta 10, m. 21. 


MIRAŻ 


WEISTOPADA 16 
A A UEJ 


KINO TEATR 


PRZEJAZD? 
[NKEKUABM) 


HANDEL win i wódek do sprze ; 
dania. Wiadomość w administracji. į 


HYPOTECZNĄ sumę dobrze za- 
lezpieczoną kupię za gotówkę. 
Oferty sub „Hypoteka”,  637—2 
SZPULMASZYNA tr trykotawa do 
sprzedania, Morska 14 m. 1. 


Tamże do wynajęcia lokal fa- 
bryczny. 
OKAZYJNIE damski kostium 


narciarski do sprzedania. Infor | 
macje telef. 268-04. 

PIECYK gazowy, system  francu- 
ski, do ogrzewania tanio sprzedam. 
Magistracka 25, m. 9, Tel. 248-55 


| "Różne B 
Grypa panuje! 


Tel. plogi pożbędriesz się. gdy dra al 
ustezelnione najnow- 


A. Frydenzona, 
który chroni mieszkanie od zimna, 
przewiewu | kurzu. 


Telefon 265-28 
Traałość długoletnia. 
JUBILER w Romblum, Piisudskić 
go 57, tel. 255-76 (dawn. Poludni: 
wa 8), wykouuje roboty artystycz 
ne pg. najnowszych wzorów zagra 
SZ Ceuy przystępne. 


WIECZNE pióra i ołówki automa- 
tyczne, naprawa i moutaż. „Ome- 
ga”, wł. L Cegielski, Łódź, Piotr- 
poran 82, w podwórzu. 88—10 


DYWANY: Perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 
artystyczny zakład naprawy u+ 
szkodzonych dywanów H. Mil- 
groma, Kilińskiego 18. 4503-5 
ZAGUBIONA została matrykuła 
wyd. przez gimn. J. Czapczyń 
skiej w Łodzi, na imię Haliny 
Marcinkowskiej, zam. przy ulicy 
Ks. Komurakiego i i 


KURZY księgowości Związku Księ: 
gowych i Instytutu Oświaty Pr 
cowniczej, Warszawa, Złota 6—1 g. 
Cztery grupy. rzeczoznawców, BA- 
modzielnych, pomocników, branża 
ly systemem korespon- 
dlencyjnym i szkolnym. 


LEKARZ dentysta — nostryfi- 
kant — zamożny, pragnie zapoznać 
młodą lek.-dentystkę z polsk. dy- 
ploməm w celu matrymonialnym. 
Uferty nieanonimowe do admin. 
„Głosa Porannego” sub „L. D. 


Poważna fabryka aparatów 
elektrycznych w Warszawie 


wprowadzonego w sferach prze- 
mysłowych przedstawiciela na 
Łódż. Oferty szczegółowe do 
administracji sub. „Warszawa“, 


PNSZUKUJĘ wspólnika z ka- 
pitałem do prowadzenia robót 
kanalizacyjnych. Oferty sub 
„koncesja 20“. 


Posady 
pa 
MŁODY, -energiczny —_ technik 
tkacki, ze specjalną znajomo- 
ścią materiałów bawełnianych 
Ji koszulowych, pragnie zmienić 


posadę. Pierwszorzędne referen 
cje. Oferty sub „Dod“, 


Wc 


ZDOLNY ślusarz, znający wszyst 
kie roboty, bez środków do życia, 
prosi dobrych łudzi o jakąkolwiek 
1racę. B. Eljasz, ul. Pryncypalna 
ur. 44, 


POTRZEBNY sprzedawca ben- 
zyny ze stacji benzynowej, szo 
fer lub monter samochodowy. 
Zgaszać się: ul. 11 Listopada 


109, w godzinach biurowych. 


wielkim wyborze po najtańszych ce- 
nach w składzie fabrycznym 


JEzef Walfisz 
NARUTOWICZA 36. 1el. 


STEN 


FYPISTKA, wladająca bie 
francu 


gle polskim, niemieckim, 
skim i angielskim poszukiwana na 


% dnia. Oferty sùb „B. K” 
administracji niniejszego pisma. 


656—2 
Ej Lokale E 
DO WYNAJĘCIA natychmiast na 
biura, gabinety lekarskie lub na 
cele stowarzyszeń itp. 2 pókoje ¢ 
powierzchni po 21 mtr. kw, i 2 sala 
po Tk mtr. kw., sloneczne, central- 
ne ogrzewanie, woda z filtrów (ud: 
żeleziona), Al. Kościuszki nr. 57 
(dom nowy, bez podatku lokalowe- 
go). Oglądać močna- codziennie 
w godzinach 9 — 15, wskaże do 
zorca, informacji udziela admini- 
strator w dni powszednie do godz 
15-ej. Teleton nr 10688. 


| 


PO WYNAJĘCIA G lub 7.pokojo- 
we mieszkanie z wszelkimi wyga 
dami, centralnyin ogrzewaniem, 
garażem lub hcz. Narutowicza 37, 
tel. 176-63, 171-18. 892—2 


W WILLI w ogrodzie umeblowany 
ponńj z oddzielnym wsajściem «do 
wynajęcia 45 i 65 zł. miesięcznie. 
Gdańska 94. 


zam 


ZAMELDOWANIA, wymoldowania | POKÓJ przy inteligentnej izr. ro- 


w Ubezpieczalni Społecznej usku- 
teczniam. Zgłaszam się na wezwa- 
nie telefoniczne 
11 Listopada 19, m. 3. 


WZYWAM firmę „Kafel“, Ogrodo- 
wa 9, lo wykupienia protestu z li. 
stopada w ciągu 7 dni. B-cia Fa- 
jerman, Pomorska 50. 


dzinie do wynajęcia dla kultural- 
rej pani z atrzymaniem, lub bez. 


166-78. Zand, | Gdańska 27, m. 15, od godz. 1 RE 


i od 8 wiecz. 


DO DO WYNAJĘCIA zaraz 5-ciopoko- 
jowe komfortowe mieszkaniu ze 
wszelkimi wygodami i contralnym 
ogrzewaniem ns wysokim parterze. 
Udpowiednie również na biuro. Ale 


KOBIETY, pragnące sprzedać po- | je Kościuszki 98. 


karm mogą się zgłaszać: Piotrkow 
ska BY „Kropla Mleka“. 


ZAŁATWIAM niemiecko - francu 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi 
wygodami dla jednego ewent. 
dwuch panów _(izr.) do wynajęcia. 


sko - angielską korespondencję na | Moniuszki 1, m. 13. Obejrzeć moż. | 


godziny. Tel. 218,39 (2 — 4). 


Dziś p peraz ostatni! 
rel. 


s Dziś i dni następnyth! 


; Czarownica : 


W roli głównej FR. SEo%Żt 


na 2 — 4 pp. i od 8 wiecz. 
TOREB FI 


a 
8 
l 


do | cy. 


LOKALE frontowe na biura i skle- 


ty natychmiast do wynajęcia. Na- 
1rutowieza 44. Wiadomość u dozor- 

619—3 
POKÓJ umeblowany, « rkrę- 


wujące wejście, w:zeikie wygo- 
dy. Tel. 205-07. Moniuszki 10, 
m 5. 


żak 
POKÓJ umeblowany, oddzielne 
wejście, wszelkie wygody, holl, 
Gdnajmę kulturalnemu panu. 
WI. Piotrkowska 70; poprzeczna of, 
I p., teł. 139-99. 


PRZYJMĘ na mieszkanie jednęgo 
Inb_dwnch panów. Piotrkowska 81, 
lewa otic, M wejście, parter, 
m. 26 a. 

DUŻY 2-okienny frontowy słonecz- 
ny pokój z wygodami do wyna- 
jęcia Wólczańska 10, fr, II p. 
m. 15, 


POKÓJ umeblowany z oddzielnym 
wejściem do wynajęcia. Sienkiewi 
cza 40, m. 10, telefon 235-17. Za- 
stać 3 — db od Tej wiecz. 


POKRÓJ ładni umeblowany 7 od 
dzielnym wejściem, ciep'y wynaj. 
wę inteligentnemu panu ad zaraz. 
KL I Maja 40, m. 7, fr. TE p. 


NIEKRĘPUJACE elegancko nme- 
blowans 2 pokoje i 1 pokój z osoh 
nem waiściem z wygodami, łazien- 
ka. z używalnością krchni od za- 
raz. Sienkiewicza 39, m. 22. 
SŁONECZNY ciepły pokój, ładnie 
umeblowany z balkonem, wejście 
z klatki schodowej dla rojedyń 
czega pana do wynajęcia. Informa- 
cje od 11 — 2. Nawrot 41, m. 4. 


| W NOWOCZESNYM mieszkania 
qekój do oddania z wszelkimi wy- 
| godami dla jednej osoby Gdań. 


ska 42, I piętro; obejrzeć od S-ej 
do Bej. 6332 


215-25, | 


2 POKOJE, kuchnia, nowoczesnt 
wygody, dom willowy de wyuaję 
cia. Zagajnikowa 30, róg Narutó 
wieza. Tel. 232-03. 
SKLEP frontowy- z nowoczesną 
wystawą do wynajęcia. Piłsudskie- 
go nr, 31, Wiadomość u dozorcy. 


DQ WYNAJĘCIA duży pokój 
z używałnością kuchni, łazienki; 
tamże do spania dwum osobom. 
Gilańska 15, m. 16, poprz. III p. 


MŁODE małżeństwo poszukuje po- 
kaju utoeblowanego lub nie. Oferty 
sub „A. 0.” 


POKÓJ "elegancki do 7 wynajęcia; 
telefon, łazienka. 'Tamże pomieszcze 
nie, Piotrkowska 73, m. 28. 


SŁONECZNE 3 i 4-pokojowe miesz 
kania z wszystkimi wygodami do 
wynajęcia. Piotrkowska 200, tel 
182 v8, 


POKOJU umeblowarego z piani- 
nem, w śródmieściu poszukujemy, 
Cferty 22: „Profesor muzyki i in- 


CAEY ŚWIAT ŻĄDA TYLKO 


NAJLEPSZE Z NAJLEPSZYCH! 


| ręcznych I maszynowych 


| Poznański, a na mąkę 


wojewódzkie Biuro Fundusra Pre 
cy w Łodzi ogłasza nieograniczony 
przetarg ofertowy na zakup: 

150.000 kg. mąki żytniej Too -S3 

(w nowych } 

35.000 kg. maki pszennej SĄ 

(w nowych workach! 
5.000 kg. grochu Vietoria 

(w nowych workach: 
5.000 kg. kaszy jęczmiennej 

(w nowych workach) 
5.000 kg. kaszy manny 

(w nowych workneb) 

7.500 kg. słoniny 

300 kg. mydła 

300 kg. margaryny 

800 kg. toreb O Wa różnych 

anilla". 

Oferty na piśmie oraz z dołączeniem 
próbek na dostawę wszystkich wymie 
nionych artykułów lub pojedyńczych. 
należy składać w Wojewódzkim Bia 
rze Funduszu Pracy w Łodzi przy Wl 
Aleją Kościuszki 1 pokój 17, do środy 
dnia 8 lutego r. b. do godziny 10-ej, 
po tym czasie nastąpi rozpatrywanie 
ofert. 

Komisji przetargowej: przysługuje 
prawo wyboru oferenta, jak również 
| zażądanie wplaty wadium w wysokości 
5% waitości oferowanego artykułu. 

Na transporty dostarczone koleją, 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Praey 
w Łodzi udziela 50% zniżki taryfy 
kolejowej 

Cena rozumie się po uwzględnieniu 


|50 proc. zniżki kolejowej, loco stac 


Łódź - Kaliska, bocznica firmy L 

żytnią Łódź - 
Fabryczna, bocznica firmy K, Schef- 
bler i L. Grohman. 

Bliższveh informacji można zasięg. 
nać w Referacie Pomocy Wajewódz- 
kiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi, 
ul. At. Kościuszki Nr. 1, pokój Nr. 20 
w godzinach od 10ej do 12-ej, tel 
250-20. wewnętrzny 8. 


y 
WOJEWÓDZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 
w ŁODZL 


A aaan 


wagon podwójmy program! 


« 
m „CZU-ZZIŃ-CZAU m 


W rolach 


głównych: 


Er. Kortner i Anna May Wong 


sm! u Adolf Dymsza 


"” r Rente polskiej komedii p. t. 


„Bolek i Lolek’ 


ANONS! Następny pogram: „Romans w Budapesze. e" 


potostałych rolach: 


AF Fe.fner i M. Znicz 


TL © ‘20d 
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f „I SIĄ IL nalicńdła M. "77:77 Paczek Pocztowych do Rosji Sowieckiej | 


na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Handlowym Z.S. R. R. Informacje na miejscn. 


Dojazd tramwajem 10 1 16 „KONSUM” przy Widzewskiej Manufakturze 


TEDY: ży  K. MAL.|. SED 


Ch'rurgia oke przeprowadził się na 


FOWRÓCIŁ 
Przyjęcia chorych 8—9 i 18—20 Al 1 „ma ja 3 


Do skt, Ni 3 
Do skt, Nr. Km. 36 | przyjmuje od 4—6 


< 


De. med. 


8. Kryńska 


Ghor. skórne | weneryczne 
(kobiety i dzieci) 


stankiewica 54% tele. 146-10 


wod. przyj. o! 11—1 i 5—4 pp 


MSTYTUP INIGZO. METYCZNY 


MARAR 


BECUNY PORRUA a 


Elekt zacji 
„ Porady b 


T noSTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
Pwenerycznych | skórnych 
(wiosów) 


Andrzeja 2, W. 1-2 


koda! od 9—11 rano i od $—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Hainern/ 


NARUTOWICZA 2 | 11 
TEL. 170.06 | W [|| NY 
Godz, przyjęć: od 11—2 i 4-7. À NW 


~ POKTOR 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


|| leczenie promieniami Rozstyena 
Południowa 28, fel 331-34 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiele i święta od 9—12 pp. 


DOKTÓRB 


HENRYXOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Traugulla 9, 05.7 


przy'muie od 8—11 i oi 4—9 w 
w niedz. « Anifa ga, od 9—12.50 pp 


w roztańczonej pełnej. wer- 
wy i naj rzedniejszego hw 
moru komedii p. t. 


imi HELLER ||| F, FKK 0BD SRB 

ea aane a = | (6 

PSA rety Wkrótce na ekranie Grana- Kima” Il. i TEIN 
Te h AKUSZER-GINEKOLOG 


Lekarz » Dentysta 


BOCZKIS-AOZENALIN 


wznowiła przyjęcia 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od 8-e] do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. * 


Boszaukiwaky 
zdolny, praccw ty akw:zy:GP 


s kupłeckim wykształceniem. ustosunkowany w prze- 
myśle i handlu 

Pierwszeństwo maią młożzi panowie s praktyką w 

ageńturowej branży, pa. eksoe”y y,nej. Oferty z re- 

ferencjami sub. „A. F.* do Akwizycji Ugłoszeń Fuchsa, 
Piotrkowska 57. 


OWY M. IAKOBSGUN 


Piotrkowska 123 10-2. 4-8 | chor. chirursicz i> 
| (Snuej.: Chirurgia kostna) 


ORDER 
tel.201-89 | D-ra aż 22 


Dr. 8. Grynblal gi 


ul. Liranowskiego 28 OŃCIĘZOROWIE: | S i 


tatw. przes Minist Op Społ. prsy 
Instytucie Kosmstyki Lekarskiej 


„MIMAR” 


pea 37, tel. 122-09 
Śzeregójowe programy i sassy na 
Rursy kosmetyki | masażu leczniess: 
go esdziennie w kancelarii sskoły od 

4 — 1wiecz. 


Czystość | higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie I fro» 
terowania nęsad-ż y czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odk:rzsnie elek- 
troluzem. Rereiacie linoleum. 
Pakowanie okien i drewi. 


ETE ic; reka 87 


tel. 165-20 


Założona w roxu 1891 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA 


CIA. „i „MODE! Lecznica ili Zwierząt 


MIRY TILAN rak 


istniejące od 1902 r. SZCZEPIENIA osów i koni 


STRZYŻENIE psó: konk. 
toi ZAWADZRA 36, n.3. e. 2531-03 Kapiele psów. 
` CAŁKOWITY KURS nauczenia TYL*O 75— ZŁ. : a aaee a 
Kończącym świa ”eciwa. Kancelarja czynna od 9—1 i od 5—7 p. p. A CLA nij MACH nad 


Bo wykoficzenia domu Be ARA 


posadzki, drzwi i okna KRYTA Artur Śanasz 


J. KUP. ERT i S-ka dostareza: Przemysł Drzew. IE ate. przez Min. Op. Sp. przy INSTY chirurz-urolog 
owska 44. A) 4—6 
pa o a. ||, MAKSYMIIJAN Jakubowiez” $1. ERRESA ENEE |- w Płotkwika A 


ASYM 90/92, tel. 115 74, 157-74 lezemo codziennie wikancelarii akuy tel. 138-38 
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ilustrowana. tyśddniówa. 


Nr. 


Dzisiejszy numer 


Efer: Niemiecki król armat. 
Jakób Kowal: Kariera Roberta 


Leya 

M. Wiszniak: Nieżwykłe przypad- 
ki w sprawie Dreyfusa. 

Dr. $eworyn Golilich: Po ńitee do 
klębka. ; 

L. Lourie: Testament mijających 


dni 
AL Rosenbórg: Bliziński u Barto- 
szewieza, ? 
Maurice Decobra: Vampy się nu 


dzą. 
K, Dior: Dzisiejszy Edison. 
Gs Timoticjów: Jedziemy na księ 


żyć. 

Dr. Parker ffetera na raty (Weso- 
ły Dymek). 

Karel Čapek: Spowiedź Don Jua- 
Ha. 


mlodeść. 


Już. 

P. Leppin: Nie umiem żyć tanio. 

LA W Pritiwin: Uroczystości ko- 
tónacyjne, 

Moda, — Film. — Technika. — 

Świat w oczach folicianisty. = Ży« 

ele plaże scenariusze filmowe, — 


LEGENDA | PRAWDA 


królu armat, von Kruppie 


Fabrykanei Śmierci chętnie 
otaczają się nimbem  tajemni- 
Łzośćci (Sir Bazyl Zacharow) 
nimbem filantropii i ofiarności 
(Nobel), - ldurem patriotyzmu 
“(Schneider + Greuzot), albo też 
wszystkimi tymi mistyfikacja- 
mi razem, jak niemiecki król 
armat KRUPP. Prawda o ma- 
gnatach przemysłu wojennego 
rzadko kiedy dociera do wiado 
mości publicznej, gdyż mają 
dość pieniędzy, by temu w każ 
dej chwili znpobice. Dlatego 
też należy przywitać każdą pu- 
blikuecją, ukazującą przemy- 
słoweców wojennych we właści. 
wym świetle, tym bardziej, je- 
áli opiera się ona na faktach i 
dowodach rzeczowych, jak np. 
wydana nakładem Europa = 
Verlag w Zurychu książka 
RERNITARDA MENNE „Krupp. 
Deutschlands Ranonenkoeniyte". 

RATĘ: to bynajmniej pex 
wszą „książka o Rruppie: Lwia 
część tvch/ksfążck ukazała się 
‘zh pieniądze rodziny Kropnów, 
zdającej sobie sprawę z ledo. 
że s fabrykacją broni socle 
wiąże słę fabrykacja legend. 
Lerendy te właśnie produko 
wano w fsiążkach © twórcy 
warsztatów w Essen. Mało te- 
go; potomkówie Alfreda Rmn- 
pa opublikowali eńłą serię ksią 
żek pa temat senialnej rodzine 
Kruopów, *_najwybitniei- 
szych przedstawicteli 
fabryk. 


z pierwszeto śródła, utrudnia 
raczej docieranie do prawdy. 


Nafwickszej zalety książki 
Bernharda Menne dopatruję sie 
w iym, że nosi ecehy dokumen 
tn. Nie ma w niej ponisów e- 
kwilibrystycznych, brak kombi 
nacji fantastvcznvch, do głosu 
dochodzą Jedynie 1 wyłączn'e 
fakty, oparte na łatwo daig- 
cych się sprawdzić dowodach 
rzeczowych. Mimo pewnej su- 
chej rzeczowości, miezbedne”, 
przez wzeląd na charakter te- 
matu, ereta się nadzwyczaj do- 
brze ipłynnie. trbymałge czvte! 
nika w napiiciu od stronicy 
pierwszej do ostatniej. Autor 
należę da zdecydowanych wro- 
gów ludzi, bogacących się na 
krwi innych — nie robi z te 
go zreszłą tajemn'cy — mimo 
to ksinżką została nanisama 
przy zachowaniu  najswvźszei 
m'ary obiektywizmu. W tym 
tkwi nelityczna wartość dzieła 
Mennego. 


Powiedziałem wyżef, że Krom 
porie, Jak jich nabratymry, 6- 
toczeni są matami legendy, po 
przez które świat nie może do 
strzec rzeczywistości. W szcze- 
gólności dotyczy to twórcy į za 


H . = 
niemieckim 
łożyciela fabryk w Essen, Alfre 
da Kruppa. Dzięki tej legon= 
dzie Krupp znany jóst świalu 
a przede wszystkim niemcom. 
nie jako businessman; leez jako 
genialny wynalazca, wielki pa- 
triota, hojny przyjaciel roùoini 
ków i aliruista. 

Jakim był w. rzeczywistości? 

Nigdy niczego nie wynalazł. 
eksploatował tylko cudze wy- 
nalazki, które w rozmaity spó- 
sób —- delikatniej tego nie mo- 
żna powiedzieć >— trafiły do je 
go rak. Genialnego GROSSA, 
inicjatora technicznych ulep- 
szeń w zakładach Kruppa, któ- 
romu najwięcej zawdzięczał ze 
wszystkich swoich wspólpracó+ 
wników, traktujo, niby nie nie 
zmnczącego techn'ka. Do -taje- 
mnie firmowych kokurencji sta 
ra się docierać przy pomocy 
swego wywiadu, alha też drogą 
nrzekunpywaniąa pracowników 
konkurcneyjnych firm. Jeśli 


$mułny jubileusz 


końkurencja ézyni- to samo, 
bije na alarm. Alfred Krupp 
nie był wielkim  tocznik'ent, 
ratzej geńialnym kupcem, był 
miótyle zdólnym fabrykantem 
ile nieprzeciąłnym propagałó+ 
rem swych wyrobów. Starając 
się zdobyć państwo w charak 
torze spólnika, wie, że droga da 
cêlu prowadzi nie przez wyjąt 
kówą jakość i nisk'e ceny towa 
ru, 168ż przez stosunki z osoka 
mi wyśókió póstawionynu. Je: 
zbyt intel gźńtnym, by ucieksć 
się do łapówek,  slara się o 
względy osób, na których mu 


zależy pontócy subtiel- 
nyeh Wy serea] gò 
śćinności =- mmiał wzbułzać 


wrażenie, ż6 jest potęgą fnan 
sową, z którą się, chege czy nia 


chcąc, liczyć trzeba. Opór pru- 
skiej enaa początkowo 
przeciwnej mońopólówej pozy- 
cji Kruppa, załamał sic à mur 


przyjaźni I stosunków, 


fred Krupp otoczy łeesarza Wil 
helma I, którego soble pózy- 
skat legandą © odrzuććwii dô- 
skonalegóo nteresu z zagranica 
Maetylko Wilhelm I, aie 1 Bis: 
mark dał wiarę bafto u wspń* 
nisłeż trańcustiej ofercie, któ: 
rą, niestety, trzeba bydzie przy 
jąć, jeśli skarb Prus nie u- 
dzieli subwencji... 


Subwonejće płynęły. To nie 
przeszkadzało wiolkiemu „pas 
triocie" sprzedawać zagranicę 
sh armat. Rok 1866: „W 
czasie morderczych walk na 
ziemiach czeskich í dokoła ll- 
nii Renu stoją pó obu stra. 
nach frontu kruppówskie arma 
ty, miażdżące tu I tam niemy'ee 
kich żołnierzy*. To niowątpli- 
wa prawda:  skrupulów nie 
znał. człowiek, samozwajiewo 


łu) się niemiockim pame 
c "sząd a ; n zóguluja się płace dó polowy. 


jakim AI | jfadzina Krappów wydała w 


SQslecie karabinu smmaASTYNOWEGO 


W'ohcenych czasach, kledy świat 
wciąż na nowo ulurmowany [est wres 
wą wojenną, lub też groźiami, prowa 
dzącymi do nowych wojen, będzie bat 
dzo na czasie wspomnieć 6 jabileusza. 
tóry chyba przez nikogo nie był świę 
cony, ża wyjątkiem może kilku inży- 
nierów 1 prasiarych wojaków: « 
dniach siyczniowych 1887 r. „Times“ 
(doniósł w królkiej noiaice, żć wypro 
dukowany przez angiclskich przómy« 
slowców wojennych w Nordenfeldt ka 
rabin maszynowy okaza) się użyleczay 
1 został wprowadzony do niektórych 
oddziałów wojskowych, głównie w In: 
diach, Egipcie i Afryce poludniowej. 


Była to chwila narodzin nowoczńs: 
nego karabinu maszynowego. Wysalar 
cą jego kył Inżynier MAXIM, który 
wstąpił w eharakierze wsyóświaścicie 
la w Nordenfoldt I w ciągu dzisięt. 
ków lat świat znał jodynie karabiny 
maszynowe Maxima. I atzkolwick 
dziś wprowadzono już bardzo Istotne 
zmiany i poprawki, to jednak fanda- 
mentalna zasada tej broni wojennej 
pozostała niezmieniona wèdlug zoss- 
dy Maxima. Jest to smutny fubilenta, 
a liczba ofiar, które padiy dzięsi tema 
Instrumentowi, sięgaia już przed woj 
ną seiek tysięty, Zresztą w dużym 
stopniu mamy do zawizięrzenia Sir 
Bazyjemu ZACHAROWOWI, który 
wówczaś nie był anl sirem, ani w 
ogóle znanym w świecie, że karabin 
maszynowy Maxima pod koniec osiem 
dziesiątych lat znalazi szykko zastosa 
wanie prawie we wszysikich armiach 
curopcjskich, a przede wszystkim w 
Rosji I na Baikanach. Maxim, który w 


roku 1099 zmatzale pożrawił pierwszy 
modol karabinu maszynowszo, wbu- 
dowując weń auiomatyczne urządze- 
nla w uznania zasług zostal na dlugo 
leszcze przed Zacharowem obdarzony 
przez rząd angielski tytaiem śzląchec= 
kim i wprost zarzucony órdczami I 
zaszczyinymi wyróżnieniami wiadców 
1 prezydentów Innych krajów, rrzy 
<zym slal się ogromnie bogatym cz'4 
wiekiem. 


Nalsży zaznatzyś, że poszukiwanie 
karabinu maszynówcjo, to znaczy bró 
ni, któraby w śzydszym tempie odda 
wała strza”y, jest niemal tak stare, jak 
sama broń pelna, Als dopiero w roku 
1817 udało się anglikowi PUCKLE za- 
msliować patent na karabin, który pó 
sladał kilka kamor nabojowych, tas, 
że w ciązn około pół minuty można 
byo óddać 7 da 10 strzałów. W roka 
1838 wynaleziony został katabia 
DREYSE, kióry mial już ladowaniż 
odtylcówe, als w prakiyce okazał się 
bezużyteczny. W dwadzieścia lat póź- 
niej ndato się amórykaninowi GATLIN 
GOWI w Chicago skonstruować kara 
bin maszynowy, który. funkcjonował 
przez pówien czas | byl stosowany w 
amtrykańzkiej wojnie domowej, a po 
tym został wypróbówany w bryiyj- 
skiej flocie wojonncj. Karabin Gxin- 
ga mógł oddawać 40 do 50 strzałów na 
minuię. Również słynna francuska 
tralieza MONTIGNY, która  zósta'a 
wypróbowana tuż przed wybuchem 
wojny 1570-71, wykazywała jeszcze ty 
le zasadniczych braków, że eksperel 
wojskówi "t  siedeńdzieslątych byti 
powszechnie zdania, że Jest niemożlie 
we techniczne skonstruowanie na. 


prawdę dobrze tunkejonającego kara: 
binmu maszynowego, 

Ale już po upiywie ġara lat Maxim 
rozwiązał ten prólsiem, à rzeczsznaw: 
ty wojskówi angielscy byli tak za- 
chwyceni, iż podjęli wszófkie możliwe 
uśitowania, aby zmusi fabrykę w 
Nordenfeldt do sprzedania lego nów: 
go cudownego aparatu wyiącza!ć an. 
gielzkiej armii i flocie, Jeduakże Zatia 
row był szybszy, zaofórował już w 
międzyczasie ten wynalazek w Wied- 
nin, Bukareszcie 1 Atenach | lo z po- 
wodzćniem. 


A przy tym rotwój karabinu massy 
nowego tkwił jeszcze w  pieluszkach. 
Dron ta w pierwszych lalach oddawała, 
najwyżej 200 strzałów na minutę, alo 
był to efekt, który uważano w owych 
czasach wprost za end. Podczas woj- 
ny burskiej w rokn 1000 karabiny Ma 
xima dosz'y już do 400 ślrzałów na m* 
nutę. Podczas wojny światowej prze: 
ciętna wynoślła około G0 strzaiów 
na minutę: Ale I ta cyfra jest dziś już 
zmacznie przekroczona; najnowsze me 
dele, które między innymi strzelają 
kulami o ksztatele opływowy, docha 
dzą do 1060 strzałów na minate. 


Z pośród wszystkich 
wynalazków wojennych czasów nowo 
€zcsnych karabin maszynowy pozó- 
stał niewątpliwie bronią najbardziej! 
morderczą. Powoduje on wcląż jeszcze 
beż porównania większe zniszczenie, 
niż lank, czy bomby lotnicze, e czym 
przekonaliśmy się na nowo podczas 
hiszpańskiej wojny domowej, 


la T. P. 


swoim czas'e drukiem listy Ale 
freda Kruppa. Ta książka, liczą 
cn okóło 400 stronie, posiada 
ewne braki, nie ma tam po- 
ornych Ilstów Kruppa do ce 
snrza Napolżóna, w których 
zabiega 6 powierzenie mu do 
stawy armat dla armii franci- 
skiej Że interes nie doszedl 
do skutku — y tego ne można 
robić zarzutu Kruppowi. Nie 
jege wina. że żołnierzy riemiec 
Weh w wojnie 1870-71 nie roz 
szarpywały niemieckie kule ar 
matnie. 


Krupp = przyjncie! robotni- 
ków? W jego zakładach panu- 
je nafbrutalniejszy teror moral 
my.  Róbótników, żądających 
pódwyżki, wyrzuca się natych- 
miast na bruk, W okresie cięż: 
kinmoskryzyśm, faki nawiedził 
zak! miedłięo pó żałożenim 


Miószjeania róbotnieze wybudow 
wane pizeź firmę, nie są ža 
dnym podaminkiem, lecz ra 
czej środkiem przywiązania de 
firmy pewnego trzonu wyszka 
lonych  robntn'ków; pobiera 
aie za nie dość wyrórowany 
erynèz, potrącany przy wypła 
cie. 


Do debt wstrząsała czyremi- 
kiem rozdzisiy ks'ażki, mów'q- 
me o wzajemnej zależności wiel 
kiej polityki i wielkiego intere- 
su. Samoóosńnczen!e siy przez re 
żym wiihelmowslć, odwiedziny 
„skok 


zeżarskie w Márekkit 
nantery* do Acadiru, k 
kolef baqdadzką i wojskową 
misję niemiocką w Turcji — 
wśzystko to spowodowały mie 
„wzrastające przeciwieństwa” 
lecz wałka konkurencyjna gt- 
fkamtów zbrojeniowych, w któ- 
rejfirma Krunn wystonułe za- 
wsze w potwójnej roli: intere- 
annta I podżtracza. Gdyby cho- 
etaz niemiecki nrzemysłowiec 
walczył przeciwko zagraniczne 
Pozornie owszem, w rze- 
rzywistości  wystanufe jeden 
konsern niledzynarodowy prze- 
nieko dryetemn, a rzekome ró 
mice paitycne służa frdynie 
44 meskowania rywstlizach w 
Sante krwawej miedzyrnradów- 
tA, wystonniacej w całej swej 
n'ecności domiero w czasia e 
słatniej wolny światowe! kiedy 


x Arech stron dh obu 
Atron walczących. 

(Wrenie zatłady Roana prze 
żewałą renesans po ezternasto 
letnim zastoju. Przywrócono 
śm dawnieiszy blask lerondy, 
Tatanta fice] prawdę na długie 
ats. 


ETER 


_ Jak donosiła „Koelnische' Zei- 
tungt. przywódca”. „Arbeits- 
fronti“, dr. Robert Ley nabył 
posiadłość ziemską Rottland w 
cenie 300.000 marek. 


Jak większość obecnych dygni 
tarzy hitlerowskich, poświęcił 
się Ley polityce dopiero po wy- 


kolejeniu się na drodze kariery ` 


prywatnej. „IG-Farben*, gdzie 
pracował na skromnym stanowi 
sku chemika, wyrzuciła go w ro- 
ku 1928 za drzwi za „notoryczne 
pijaństwo i niemoralny tryb ży- 
cia". Słusznie uważali jego prze- 
ż iż drżąca ręka alkoholi- 
ka nie nadaje się do pracy che 
mika, Ley wziął się za tym do 
warzenia mikstur duchowych — 
mianowicie w świeżo utworzo- 
nym przezeń tvvodniku i dzisiej 
szym organie oficjalnym na 
Niemcy zachodnie „West- 
deutscher Beobachter". 


Pierwsze numery. tygodnika 
wywałały salwy śmiechu, który 
niebawem zamienił się w uczu- 
eie grozy.. Okazało się rychło, 
że ten kiepski chemik  jest'je- 
szcze gorszym dziennikarzem. 
O jego metodzie pracy niech 
świadczą następujące dwa przy- 
kłady. Pewną wielką restaurację 
żydowską pomawiał o to, iż w 
obiedzie znaleziono martwą 
mysz. Ponieważ konfident Ley'a 
był w posiadaniu corpus delicti 
(tak trudno o zdechłą mysz!), 
właściciel zakładu gastronomicz 
nego musiał interes wido- 
wać. Gdy w miejscowości Glad- 
beck zamordowano $8-klasistę, 
Ley zaalarmował opinię publicz 
nagłówkiem „Mord J; 


ej czasu w sądach; niż w re- 
dakcji, tarożyły się procesy ó“ 
obrazę, o zniesławienie. Ley się 
tym nie przejmował i wypis: 
wał dalej nowe „rewelacje“. 
Pewnego fazu otrzymał w pew- 
nej ciemnej uliczce Kolonii po- 
rządne lanie, gdyż chciał dziew- 
czynę, z którą się przespał, zbyć 
frazesem, że ozostanie jej 


ra: 
Uczy estery | iegle 
czterema językami europejskimi. 


pz 


Japońska ency!lopeńla 


Towarzystwo do badania kul- 
turałnych stosunków Japonii z 
zagranicą, stworzone w 1937 ro- 
ku, postanowiło wydać japoń- 
ską encyklopedię w angielkim- 
jezyku. w dziewięciu tomach. Na 
podstawie istniejącej w języku 
japońskim encyklopedii, według 
wzoru encyklopedii brytyjskiej 
ma powsłać dzieło informujące 
dokładnie o-wszystkich dziedzi 
nach życia- japońskiego, z prze 
szłości | teraźniejszości. 


smo. nie mogło się rozwinąć na 
większą skalę, Wierzyciele zmu- 
sili wydawcę do złożenia przysię 
gi w celu ujawnienia pieniędzy. 
Zdawało się, że nadszedł kres 
„reformałora", gdy w- ostatniej 
chwili zjawił się wybawca. 

Był nim wielki przemysłowiec 
Otton Wolff, który w krótkim 
czasie z małego handlarza żela 
zem stał sie wielkim milione- 
rem. Początek tej zawrotnej ka: 
riery sięga czasów wojennych, 
kiedy jego wspólnik Ottomar 
Strauss, radca rządowy, ' nie był 


Koszta obliczone są na 200.000 
yvenów; prace przygotowawcze 
mają być ukończone w ciągu: ra 


oy Paron wystąpił Less z uoe 
Flamandzka Iter: tupa fea: zarzucajae Wottowi” oszu- 
z stwo, krzywoprzysięstwo itp. 

IW Brukseli urządzono ostat HSąd kolońs! 'owierzył tę spra- 


wę pierwszemu prokuratorowi 
Rudolfowi. I jak to'w 'życiu*nie 
raz bywa, obaj; panowie, oskar- 
żony milioner i prowadzący do 
chodzenie nrókurator - poznali 
się-i polubili. Oczywiście, że nie 
może w tym wypadku być: mo- 
wy o sile pieniądza. Niedługo po 
umorzeniu dochodzenia przez 
Rudolfa, ten wystąpił ze służby 
państwowej, przyjmując posadę 
doradcy prawnego Wolffa. Wolff 
marzył o zamówieniach zbroje 
niowych. Rudolf umacniał kon- 
takt z miarodajnymi czynnika- 
mi za pośrednictwem: Ley'a. Nie 
kosztowało to nawet dużo, znaj- 
dujący się wciąż w tarapatach 
finansowych Ley zadowolił się 


nib- wystawę flamandzkiej litera 
tury, przy czym stwierdzono nie 
zwykły wzrost ilości książek 
czasopism i gazet we flamandz 
kim języku, Podczas gdy jeszcze 
przed dziesięciu laty — 85 proc. 
wszystkich książek i druków, u 
kazujących się w Belgii, było w 
języku francuskim, — obecni: 
stosiinek ten jest prawie od 
wrotny. W ciągu ostatnich dzie 
sięciu lat. sławnych 
dzieł różnych zagranicznych au 
torów przelłumaczono również 
na język flamandzki, 


większość 


lalny , 
sobie Daubego“. Ley spędził 


rewia- 


sumką 60.000 marek, którą użył 
na osobistą sanację. Ale i dla ga- 
zety znalazły się pieniądze. Dzię 
ki Rudolfowi i baronowi Schroe- 
derowi „Westdeutscher Beo- 
bachter“ otrzymywał teraz-od 
ciężkiego przemysłu w. Nadrenii 
stale subsydia. 

Niebawem miało się okazać, 
jak mądrze postąpił Wolff anga 
żując sobie człowieką na wzór 
średniowiecznego _ „Hausjude”. 
Gwiazda Ley'a zbliżała się do ze 
nitu. Za napad na Ottona Welsa 
powołano go +da * Monachium, 
gdzie po rozwiązaniu związków 
zawodowych awansował na kie- 
rownika niemieckiego frontu 
pracy. Człowiek, który korzystał 
z zapomóg ciężkiego przemysłu 
satelita powojennego - dorobkie- 
wicza — najwyższym przedsta- 
wicielem świata pracy. 

W Kolonii ' wybuchła w mię- 
dzyczasie bomba: w powodzi ko 
rv.pcji, podanych przez narodo- 
wych socjalistów w pierwszych 
tygodniach panowania do wiado 


1. Minister spraw zagranicznych Polski p. Józef Beck bawi w Geńewie na sesji rady ligi narodów. 


mości publicznej równocześnie z 
zapowiedzią wypalenia ich bia- 
łym żelazem znajdowała się tak 
że.sprawa Ottona Wolffa, posta 
wionego pod pręgierz wskutek za 
biegów wspomnianego reprezen 
tanta mniejszości akcyjnej. Je. 
dynie Ley. mógł pomóc. I po- 
mógł. Po upływie kilku tygodni 
prasa hitlerowska oświadczyła 
ze skruchą, że dochodzenie w 
sprawie Wolffa wykazało zupeł: 
ną bezpodstawność oskarżeń. 

Ley jest m szczytu kariery. 
Trzecie Rzesza powierza mu 
wielką misję: reprezentuje Niem 
cy na międzynarodowym kon- 
gresie pracy w Genewie. W wi- 
niarniach miasta ligi narodów 
Ley udziela dziennikarzom wy- 
wiadu, w-którym mówi: 

— Wiecie, panowie, kiedyśmy 
dawniej obserwowali komuni- 
styczną frakcję Reichstagu, mi 


liśmy uczucie, jakoby się skła» 
dała z samych wybranych egzem 
plarzy przestępców. Te typy, te 
typy. Gdybym nie miał za sobą 


* ROBERT LEY è 


Fantastyczna Kariera przywódcy niemieckiego frontu pracy 


swej odważnej grupy. zrobiło- 
by mi się zimno ze strachui 
Ley nie doznał przychylnego 
przyjęcia u prasy zagranicznej. 
Dlatego też wyjeźdża czym prę- 
dzej do domu, gdzie się z nima 
więcej liczą. Towarzysza podró 
ży i delegata na kongre ji 
listę Leuschnera każe 
w obozie koncentracyjnym. 
Wszystko, co od czasu do 
czasu dociera między wiersza- 
mi gazet hitlerowskich do wiado 
mości publicznej, świadczy u 
tym, że Ley pozostał sobie wier. 
ny Że w bilansach rocznych fron 
tu pracy, wydającego 35 procent 
dochodów na cele administra- 
cyjne, widnieją milionowe wy- 
datki na cele nieujawnione, to 
nikogo nie dziwi, nie dziwi też 
nikogo, że 10.000 filii frontu pra 
cy zmuszono do nabycia rzeźby 
wykonanej przez córkę Ley'a. 
W ubiegłym roku stał:się wła: 
ścicielem ziemskim. Czyż to. ni 
zawrotne tempo. kariery? 
Jakób Kowal ' 


Zajęcie nasze 


przedstawia min. Becka wraz z żegnającym go ambasadorem Lipskim na stacji: kolejowej w Berlinie. gdzie p. mini- 


ster zatrzymał się w przejeździe do Geaewy. — 2 
ańcze armii gen, Fran 


przez wojska pow: 


2 F 


Madryleme 


5. Samolot rzadowy strącony 


*ragment z hiszpańskiego miasta. Almendralejo, zajętego ostatnia 
Eden i Dełbos:konferują w kuluarach 

w Genewie. — 4. Gwardia przyboczna z miotłami czuwa nad bezpieczeństwem wodza faszystów belgijskich 
grelle'n. podczas ostatniego jego wystąpienia w Brukseli. 


ligi narodów 
De- 
pod 


gmachu. 


przez powstańców 


Lewia 
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NIEZWYKŁE PRZYPADKI 


skiatwafy i rozwikłafy wreszcie tragiczną sprawe Dreyfusa 


Syn Dreyfusa ogłosił drukiem 
pamiętniki i korespondencję oj- 
ca. Książka ta nietylko przypo- 
mina wstrząsający dramat czła 
wieka. niewinnie skazanego, 
lecz opowiada zarazem współ 
czesnej młodzieży francuskiej, 
mało o tej sprawie wiedzącej, 
dzieje koszmarnego procesu i jej 
hohatera - męczennika. 

Sprawa Dreyfusa wznieciła w 
swoim czasie istną burzę namięt 
ności.  Bezgraniczna podłość, 
sprzedajność 1 zdrada toczyły 
śmiertelny bój z szlachetnością 
t ofiarnością, stającymi w obro- 
nie niewinnego. Przypomnienie 
procesu jest pouczające, nietyl- 
ko ze względów moralnych. Spra 
wa Dreyfusa, która wyrosła na 
podłożu klęski generała Boulan- 
gera i panującegi w francuskim 
głównym sziabie nastroju pani- 
ki i rewanżu, kryła w sobic za- 
rodki dzisiejszej Francji. 

Gdyby zakończenie procesu 
było inne, niewiadomo, czy d3- 
szłoby do rządów „frontu ludo 
wego”, W każdym razie nie sta- 
nąłby na jej czele Leon Bium. 

Obecny szef francuskiego rzą 
du zchrał plon nietylko własne- 
go posiewu. Siali dla niego PI- 
CARD, JAURES i CLEMEN- 
AU, ZOLA į SCHERER-KEST 


Posiew ten zrosiły łzy i krew. 
krew niewinnych żydów, przela 
na podczas algicrskieh pogro- 
mów i krew głównego „technicz 
nego“ reżysera dramalu Dreyfu- 
sa, pułkownika HENRY, zbrod- 
niarza z piekła rodem, który pa 
derżnął sobie gardło brzytwą. 

Przeż cały szereg lat wila się 

Francja w kleszczach koszmar- 
nej „Sprawy“, Dreyfus bez swej 
wiedzy i woli stał się szlanda- 
rem, pod którym i za który wal 
czyły jednostki, grupy i parlie. 
Ginęły rodziny | rozsypywaly się 
w proch kariery, zrywały się 
stosunki'przyjaźni í zażyłości. 
Pobudki walki były nietylko mo. 
ralno = polityczne: stronnicy 
Dreyfusa walczyjł o pagwałcone 
prawa i rehabilitację sprawicdli 
wości, wrogóm jego chodziło o 
interesy, lub presliż armii, po- 
rządku, ojczyzny. Walka nie by 
ła jedynie ideową. Nietylko ży- 
dowskie sklepy niszczono w Mar 
sylii, Nancy, Lille i gdzieindziej. 
Pojedynkowali się mężowie sta 
nu. JAURES bił się z BARTOU, 
Józef REINACH z MILLERAN- 
DEM. Wiązała się z tą sprawą 
dymisja CASIMIR - PERIERA 
i pobicie LOUBETA, 
Ghwilami odnosiło się wrażenie: 
że sprawa Dreyfusa stała się we 
Francji główną osią życia, że naj 
wyższym zagadnieniem była kwe 
stia: czy Dreyfus zdradził, czy 
też sam padł ofiarą zdrady? 

Pierwsze pytanie podróżnika, 
który ` wrócił z podbiegunowej 
wyprawy, brzmiało: 

— Jak tam Drcyfus?... Wol- 
BY? 

W podziale Francji na dwa 
obozy nie obyło. się bez wyjąt- 
ków. Po jednej stronie kupili się 
antysemici, kasta wojskowa z 
hasłem „czę** munduru i dvscy 
plina przede wszystkim, patrio 
ci - szówiniści — państwo ponad 
interesami jednostki, zwłaszcza 
obcej pozuódzeniem; organiza- 
eje katolicki» z ich nienawiścią 
da „kahału”, który ukrzyżawał 
Chrystusa. 

Po drugiej lewej stronie stali 
obrońcy prawa i sprawiedliwo- 
ści: radykalna inteligencja, socja 
liści i zstrzywdzeni żydzi. 


Znalazły się jednak wyjątki 
po jedneji drugiej stronie. W 
armii „białe kruki“, PICARD i 


FARZINETTI, a wśród katoli 
per ojciec Hiacynt LOYSÓN. W 
Mbozie radykalnym również nie 


stał pr 
Francji cóż więc dziwnegj, że 
stał się nią w Polsce, gdzie z bra 
ku przekładu był dosięśry Ala 


Z, konieczności. 


uh, że się nie podoba. Ale zawsz: 


wszyscy solidaryzowali się bez- 
względnie z wspólnymi hasłami 
W trakcie procesu wyszły na 
jaw konszachiy rządu z żydow- 
ską burżuazją I protestantami. 

Pewien odłzm socjalistów był 
zdania, że udział ich partii w 
sprawie, nle mającej nie wspól- 
nego z socjalizmem, zaszkodzi 
propagandzie idei sscjalistycz- 
nych wśród rohotników. Odłam 
ten obawiał się oprócz tego na- 
wiązania stosunków ze stronni- 
kami Dreyfusa, należącymi do 
wrogiej roboczej klasie sfery 
„panów. 

Co się zaś tyczy samych ży- 
dów, to panował wśród nich lęk 
przed czynnym udziałem w wal- 
ce e pogwałcone prawo cgólne 
iza sprawą Dreyfusa w szczegól 
ności. Obawiali się narówni z za 
ciętymi swymi wrogami antysc 
mitami zmory „żydowskiego spi 
skowca*. Obawiali się zarzutu, 
że żydzi bronią Dreyfusa, bo 
jest żydem. Wielu z nich twier- 
dziło stanowczo: 

„Do tej sprawy żydzi mie po- 
winni się wtrącać". Naraziwszy 
się opinii przez fakt uwięzienia 
i skazania Dreyfusa, nie chcieli 
narazić się jego wrogom -przez 
udział w walce po stronie jego 
MDD 


R, REINACH i wiclu innych. gp 


TESTAMENT MIJAJĄCYCH CZASÓW 


Powieści Marcelego Prousta po polsku 


Proust był i do dzić dla poro- 
ze legondn Byt nią wo 


nielicznych. Krążyły za tym wie 
ści przerażające — kszlaltowa 


ła się legenda niemal norwidów 
sha. Kilku | ocłów i kllktset sno 
hów podobno czytało 


. Prousta 
Zachwycali się nim łajemuc «i 
Nie wypodata 
przyznać, że się nie zna Prona, 


qdudawano w rozmowie, dla uai- 
nięcia nieporozumień, „Proust, 
nie Prus, a Proust“. Dziś, gdy 


mamy nareszcie Prousta po pol- 
ska — w przekładzie samego 


Bova — legenda ta będzie nic- 
wątpliwie pewną przeszkodą w 
poznaniu -prawdziwego Prousta. 
Momenly, które sprzyjały po- 
wstaniu legendy, nie są już dziś 
istotne. Proust nie żyje — prze- 
stał być owym odludkiem, oto- 
czonym garścią histerycznych 
enłuzjastów i wielką masą obo- 
jętnych. Nię żyje już i sprawy, 
związane z osobą pisarza — cie 
kawe i wiele wyjaśniające — na- 
leżą już do r. .zszłaści. Sprobuj- 
my więc zajrzeć do nieznanych 
książek legendarnego pisarza i 
odnaleść żywą i mniej lub bár- 
dziej obiektywną prawdę o nim. 

Proust był pisarzem wybitnie 
społecznym. To twierdzenie wy 
da się conajmniej paradoksalne 
wiernym z kapliczki Prousta. 
Wyda się herezja im — a 
prawd, byłóby dla samego pisa- 
rza. A. jednak jest nim — j 
nie w sensie ogłoszenia. jakiejś, 


idei społecznej — ło. jako: ma~- 


larz mego środowiska, pew- 
, którą zna? tak dobrze, 
należał. bowiem do 
ńiej. W swych szczytowych war 
stwach jest to klasa snobizują 
tych mieszczan, owych prawdzi 
wie francuskich bogatych mie- 
szczan. którzy odziedziczone 
majątki wydawali 
wanie stosunków łowar: 
i popieranie sztuki. Były wśród 
nich jednostki — dz i 
i francuskiej kultury, a 
sżćza literatury. 


zwła- 
Gide, Proust i 


na utrzymy-. 


sprawie oia zdumie- 
wash nietylko szałański pod- 
stęp, pobłażanie podwładnym. 
przesądy i uprzedzenia z jednej 
strony, z drugiej zaś — szlachet 
ność, odwaga, ofiarność i bezgra 
nicząe przywiązanie do idei pra 
wa i sprawiedliwości. Zdumiewa 
wiclka rola, jaką odegrały tu 
przypadki, zarówno szczęśliwe, 
jak fatalne. 

Fatalnym było dalekie wpraw 
dzie podobieństwo pisma autora 
„bordereaw*, co przyznaje rów- 
nież syn 

Falalnym był fakt, że „kana- 
lia D“; o którym mowa w tej 
kartce, istniał w rzeczywistości 
i dostarczał niemieckiemn atta- 
che nierołtrzcbnych nikomu do- 
kumentów. Nie był nim kapitan 
generalnego sztabu Drey- 
fus, lecz drobny urzędnik DU- 
BOIS. który sprzedał Schwarc- 
koppenawi plan Nizzy za 10 fran 
ków. Daleko częstsze i bardziej 
zdumiewające były szczęśliwe 
zbiegi okoliczności. 

Do nich. należało ogłoszenie 
przez dziennik „Matin“ tekstu 
„bardercan*. Redaktor tego 
dzienniką zawahał się, gdy je- 
den z ekspertów dokumentu na 
CE Salem owa! 


wielu, pichu, WRN r 
by! py 1) śnobi- 
siyczny. Dyła ło w swych szezy- 
tach warstwa, która docierała do 
arystokracji, gardząc nią, ale za 
chowując mistyczny podziw i sra 
cunck dla zewnętrznych cech 
rzekomćj kultury arystokracji. 
Ogół tylko gardził. 


Mieszęzaństwo — to domena 
Prousta. Tu czuje się najlepiej. 
ru wykazuje głęboki obiekty- 
zm obserwatora, mimo że naj 
jej jest związany nietylko ze 
Swannem, bohalerem pierwszej 
części siędemnastotomowego cy 
klu, potrosze odpowiednikiem 
Prousła, alei z całym jego oto- 
czeniem: 


Umiejętność obserwowania po 
śssczególnych ludzi — to kultura 
psrchologiczna. Proust posiada 
prócz niej wielką kulturę spo- 
łeczną epika, umiejącego 9gra- 
uczyć swój krąg widzenia do 
recczy i spraw, które zna, a jed- 
nocześnie umiejącego się wyzwo 
lié z pod tororu nawyków myślo 
wych, klóre go wychowały. Cza- 
sy. które opisuje Proust, i ludzie 
tych czasów należą, jaką czyn- 
mik żywy, a więc twórczy, do 
przeszłości. Strzał w Dalekim 
Sarajewie był grobem epoki ka 
peluszów z piórem. pocztówek i 
białych rękawiczek. Nie znaczy 
toy że ludzie zniknęli, że e»oka 
umarła. Pokutuje do dziś, ale 
prżestąła być twórczą. Ma wszy 
stkie cćchy epoki mijającsj. Pò- 
zosławiła cały szereg wielkich 


* pomników. I mimo, że kultura 


jej miała za pastawę snobizm, 
przeresła samą siebie i w nie- 
jednym fragmencie , pozostanie 
ah zawsze. A *zdnym z tych frag 
menłów jest dzieło Prousta. 
Przynaleność Prousta do fran- 
cj literatury nie ulega wat- 
pliwości. Wielka kultura pisar- 
skn — rzecz rzadka i nieznana 
na ogół — literaturom słowiań- 
skim — niezałe'na od poglądów 
pisarzą. charakterem jego wi- 
zji artystycznej — skarb dziędzi 
czony przez pokolenia kultural- 
ge — oto moment, charakteryzu 
jący twórczość Rollanda. Fran- 


mu nabycie odpisu. Obecny jed 
nak przy rozmowie brał redakto 
ra, który przyjaźnił się z Alfre- 
dem Dreyfusem w szkole poli- 
technicznej i znał dobrze jego pi 
smo, zdumiony był niepodobień 
stwem pisma kartki i nalegał na 
ogłoszenie jej tekstu w „Mati- 
nie“, Fakt ten miał olbrzymie 
znaczenie, nietylko dla stwierdze 
nia niewinności Dreyfusa, lecz 
również dla wykrycia istotnego 
gutora notatki. Tu też dopo- 
mógł szczęśliwy przypadek. Brat 
Alfreda Dreyfusa, Mateusz, któ 
ry postawił sobie, jako cel życia, 
rehabilitację brata i rodziny, 
kazał wydrukować ulotki, zawie 
rające fascimile notatki i prośbę 
do przypadkowych czytelników, 
aby dali mu znać, gdyby ktoś z 
ich znajomych miał pismo po- 
dobne do pisma „bordereau“ 
Ulotki rozdawano  przechod- 
niom. Mateusz Dreyfus miał 
szczęśliwy pomysł. 

Bznkier de CASTRO, czekając 
na przystanzu na omnibus, rzu 
cit okiem na wsunteta mu dô rę- 
ki kartkę i zdumiał. Fascimile 
było niezwykle podobne do pis- 
ma jednego z jego klientów. De 
Castro udał się natychmiast dó 
Dreyfusa, wziąwszy z sobą kilka 
listów owego KSS: NERO 


cen, Malraux, czy Prousta, Jedy- 


ma próba tego rodzaju w pol-Ę 
ga jego miejsce 


skiej literaturze — Parandow- 
skiego „Niebo w płomieniach 
— wykazała niebezpicczeństwa, 
czyhające na pisarza, który po- 
głębia talent kulturą. znajomo- 
tią głęboką tych spraw, czy to 


è dziedziny malarstwa czy archi 


tektury, psychologii czy jakiej. p BLOIS, adwokatowi i pomoc: 


kolwiek innej dziedziny, mają- 


j zwi isywanymi aA 
cej związek z opisywanymi zdá% cyża;: zobowiązał 


rzeniami. 


Ta kultura pisarska nieraz 
jest przeszkodą w realiźmie, ale 
jednym z największych uroków 
francuskiej literatury jest to 
właśnie, że potrafi grómadzo- 
nym cierpliwie materiałem fa- 
któw historycznych, czy psycho 
logicznych, operować umiejęt- 
nie; nie osłabiając żywości wí- 
zji artystycznej, nie rozcieńczą 
jąc jej, nie odbierając wreszcie 
postaciom. ich życia. I jeśli na- 


kolwiek z licznych, trudniej- 
szych stróp —— to są one właśnie. 
wynikiem tych sprzeczności mię 
dży kulturą a talentem pisarza. 


Skoro już mowa o trudno-$ 


ściąch, na które napotyka czytel 
nik Prousta, trudnościąch zbyt 
zresztą — ze szkodą dla pisarza 
i jego dzieła — rozrekiamowa- 


nych, to wymienić trzeba ów 
psychologiżm, dzięki któremu 


stał się Proust poprzednikiem 


Freuda i freudowskiej literatu- Ñ 
psychólogizm zmusza ji 
czytelnika do ciągłego przeżywa jj 
nia lektury, wnioski bowiem są 


ry. Ten 


zbył rewelacyjne, by krytyczny 
czytelnik nie chciał ich skonfrón 
tować z własnymi doświadcze- 


niami. Jest to może przeszkodą j 
- dla niejednego nie do przy Ñ 
1em Dzreyius złożył 15 listnpaca 


cia — ale jest to zarazem jedeń z 
uroków książek Prousta. 


Nie jest więc Proust niedostep 
ną dla niewiernych kaplicą lite 
racka. Jako pisarz — obiektyw- 
nie rzecz biorąc == spółeczny, w 
siedemnastu tómtach jedynego 
sweżo dzieła spisał testament 
epoki, która przemija na ña- 
szych oczach 


L. Lourie. 


i Saussier 


Dreyfus dowiedział się nazwiska 
człowieka, z winy którego brat 
jego męczył się na wyspie, prze- 
klęłej przez Boga i ludzi. Już 
przed tym jednak dowiedział się 
6 nim pułkownik Picard, rów- 
nież dzięki szczęśliwemu przy- 
padkowi, a właściwie dwum. 

W biurze wywiadowczym 
głównego sztabu przejęto pod 
nieobecność Henry'ego, pomoc- 
nika naczelnika słynnego „petit 
bleu* — pneumatyk, adresowa- 
ny przez niemieckiego wojsko- 
wego atiache Sehwarzkoppena 
na nazwisko ESTERHAZY'EGO. 
Z powodu nicobecności przyja: 
ciela jego, pułkownika Henry, 
list dostał się do rąk naczeinika 
biura, Picarda, który przekonał, 
się bez wielkiego trudu, że 
Seliwarakoppen miał w głów- 
nym sztabie nie dwnch agentów 
(sterazzy'ego i Dreytusa, lecz 
tylko jednego. Picard zarapot:, 
tował przełożonemu o swym oč 
kryciu: Generał Gouse, pomoc- 
nik szefa głównego sztabu obru- 
szył się n.esłychanie: 
to pana obchodzi, że 
ten żyd siedzi na  Diabelskiej 
Wyspie?!... 

Jak pan może poruszać znów 
sprawę tego procesu To była 
by okropne: generałowie Mercier 
zamieszani są w tę 
sprawę. Jeżeli pan będzie mil: 
czał, nikt nie dowie się o niczym: 

— Nie wiem, co uczynię = 
hrzmiała historyczna odnowie 
Picarda; — W każdym razie nią 
zabiorę z sobą do grobu tajemul 


- cyl» 


Naczelne dowództwo armii n- 
Picarda € 


Henry, który dał mu wxrótce 


g odczuć swą zemslę. Picar 1 w o- 


bawie, że może umrzeć i zabrać 


istotnie do grobu tajemnicę, wy» 


jawił ją przyjacielowi swemu i 
ziomkoówi, alzatczykowi LE 


kowi mera siódmego okręgu Pa. 
go do mileze- 
nia. 

Leblois nie mógł jednak znieść 
myśli, że nitwinny człowiek mę: 
czy sią na Diahelskiej Wyspie 
i podzielił się sekretem z marem, 
który był siostrzeńcem wicepre- 
zesa senatu, Scherer - Kestnera 
Kestner juź od dawna imlereso= 
wał się sprawą Dreyfusu, a po 
bytnośći u niego Leblois pe: ki- 
nał się ostatecznie o niewirnóś- 
ci kapitana. Nie mógł jednak 


Ë działać, przyrzekł bowiem adwo 
tkniemy się u Prousta na którą- § 


kałowi, że dochowa tajemnicy. 
W międzyczasie Matżusz Drey 
fus dowiedział się, że senatorowi 


g znane jest nazwisko autora „bor 


dereau*, nie może go jednak wy 
jawić. Udał się więc do Kestne- 
Ta, który przed dwoma laty po- 


j kazał mu drzwi, obecnie przyjął 


gó natychmiast. Drząc ze -wzru- 


f szenia, oświadczył Mateusz, że 
zna nazwisko autora „bo 
dereau". 

— Kto? 

— Esierhazy!.« 


— Tak jest... 

Tó krótkie potwierdzenie dało 
do rąk Mateusza Dreyfusa nama 
chiny dówód niewinności brata, 


ga Scherćr - Kestnera uwolniło 
od danego Leblois 


przyrzecze 
nia. 
Pa poróżumieniu się z senat 


97 roku na ręte minista ver 
ny podanie o rewizję procesn, 0 


| RR Esterhaży'ego 0 autor 


stwo „bordereau“, 

Po upływie trzech lat ì jedne 
go miesiąca od chwili skazania 
Alfreda Dreyfusa wdrożono no. 
we dochódzenie. Dopiera pó 
ośmiu latach nastąpiła zupełna 
rehabilitacja męczennika z Dia 
belskiej Wyspy. M. Wisz. 


poza 


Ze wspomnień obrońcy 


PO 


Po Krakowie gruchnęła alar- 
mująca wiadomość, że hrabiego 
A. zamordowano. Było to w nie- 
dzielę popołudniu w 
dzień, w śródmieściu Tym więk 
sza była sensacja. Hrabia był o- 
sobą bardzo popularną, więc opi 
nia była poruszona. Zawrzało 
od ciekawości i wzburzenia. U 
schyłku wielkiej wojny wypadki 
tego rodzaju właściwie nie nale 
żały do rzadkich. Ale pod bo- 
kiem niemal policji i wśród oko 
Jiczności, jakie tu towarzyszyły 
zbrodni, nie zabijano dotychczas. 
Hrabia był panem okoła sześć: 
dziesiątki, samotnym, miał do- 
bra pod Krakowem, hył napra 
dę bogaty. przy tym rzadko pięk 
ny mężczyzna, elegancki, wesoły 
miły i hojny: Jedyrzy do beztro- 
skiej zabawy. Towarzysko wie- 
le się udzielał, był siałym bywał 
cem t.zw. końskiego kąsyna, 
miał zresztą własną stajnię wy 
ścigową i konie jego biegały rów 
nież na torach- zagranicznych. 
Miał wybitną słabość do kobiet 
ale £.. do pięknych chłopców, co 
zresztą przy jego osobistych i 
majątkowych warunkach, wcale 
nie dziwiło. Bywał stale za kuli- 
sami teatrów, w kabaretach, mu- 
sie- -hallach i na dancingach, ale 

i wszędzie tam, gdzie nurt życia 
i użycia płynął wartko i interesu 
jąco. Mimo to stałej przyjaciól- 
ki, ani przyjaciela, nie posiadał. 
iWołał snać jednorazowe przygo 
dy, szybko powstające i równie 

Bkwidowane bez zobo- 


wiązań: 
Ta danie en |eechyt hrabi e 
go była „punkiem zaczepienia 
Ga władz śledczych, które do- 
<hodzenia zaczynają. zawsze od 
szukania -śładów przestępcy na 
miejcu zbrodni, a następnie w 
życiu ofiary. Ale -wspomriana 
cecha wysoce utrudniała Śledz- 
two, które nie toczyło się jed- 
nym wyraźnym traktem, lecz roz 
pryskiwało się w kilkumastu kie 
runkach, po ścieżkach przygod- 
nych, często zmienianych stosu- 
neczków z subretkami, paniami z 
baletu, a nawet z ulicy. Policja 
energicznie zabrała się do pra 
cy, licząc się z opinią high-life'u 
z.którym się władze zawsze bar: 
dzo liczyły: = 

Zadanie łatwe nie było. - . 

Hrahia miał w Krakowie 3-po 
kojową garsonierę w śródmieś- 
ein, w pałace jednego z przyja- 
ciół, wytworrie urządzoną na 
potrzeby. jego bujnego tempera- 
mentu. Lokaj, jak zwykle, na 
niedzielne popołudnie dostawał 
urlop. Portier domu nikogo nie 
zauważył, może dlatego, bo nie 
chciał nic widzieć, jako, że znał 
* tryb życia hrabiego, a wyszkolo 
ny w dyskrecji u arystokratycz- 
nej rodziny, starał się nie wi- 
dzieć, czego widzieć nie należy. 
W mieszkaniu zastali wywiadow 
cy wzorowy porządek, na oko 
wykluczający rabunek. Jakaż 
więc pobudka czynu? Hrabia o- 
sobistych wrogów nie miał. Po- 
lityką się zupełnie nie zajmował. 
Zazdrosnej kochanki z prawami 
nie posiadał, až mężatkami za- 
sadniczo się nie zadawał. Śledz- 


e RE 


„zowane paznokcie. Nazajutrz j:- 


szcze pachniały charakterystyce 
ną wonią lakieru, a na jednym z 
paznokci dały się dskładnie zau 
ważyć linie papilarne czyichś 
palców. Na te odciski, jak wia- 
domo.w sprawach karnych nie- 
słychanie ważne, zwrócono z Za 
kładu medycyny sądowej uwa- 
ge organom Śledczym. Śledziwo 
natychmiast się ożywiło i błyska 
wiezie ruszyło z martwego pun 
ktu. Możliwości były trzy: alhc 
były to odciski denała albo jego 
manicurzystki, albo mordercy. 
Niebawem stwierdzono, że nie 
pochodziły z rąk hrabiego. Szu- 
kano  manicurzystki. Hrabia 
n:iał ich kilka, więc odszukanie 
właściwej było dość trudne An- 
drzej, zaufany lokaj, katego- 
rycznie stwierdził, że jeszcze w 
stbotę munieure'u jego praco- 
dawcy nie zrobiono, a także w 
niedzielę do południa, bo on mu 
siałby to zauważyć. W niedzie'ę 
w. ogóle nikogo nie wpuszczał do 
hrabiego. Słyszał jedynie mimo- 
chodem rozmowę telefoniczna 
Pan jego rozmawiał z jakąś Lo 
lą. Damą z towarzystwa -nie była, 
bo ją „tykał”, a ton rozmowy 
był zbyt frywolny. Istotnych 
fragmentów rozmowy mie sly- 
szał, tylko powitalne frazesy i 
dusery, bo oddał tylko „Czas“ i 
wyszedł z sypialni pana, która 
była w tak szczelny sposób ota- 
pełowana i zaopatrzona, że na 
zewnąlrz żaden głos nie przecie- 
kał. Mimo to miała policja- orco 
zahaczyć; wiedziała, że zrobiona 
hrabiemu manicure w niedzielę 
popołńdniu, że rozmawiał z ja- 
kąś Lolą,  poufale i. przyjaźnie. 
Było duże prawdopodobieństwo. 
że to owa-Lola - właśnie- robiła 
mu manicure. 

"Teraz więc śledztwo miało już 
zdecydowany kierunek-w-dwuch 
Tiniach: odszukać tajemniczą Lo 
lę i znaleźć właściciela. pałców, 


które'na paznokciach ofiary zo 


stawiły odbitki swych linii. Sfo- 
tografowano je i odesłano - do 
głównej komendy policji pań- 


qpewja 


stwowej w, Warszawie, gdzie mie 
ści się centrala daktyleskopijna. 
Lolę odszukano w ciągu dwuch 
godzin. W cechu fryzjerów odna 
leziono trzy osoby podobnego 
imienia, fryzjerki i manieurzyst 
ki. Wybór padł odrazu na Lud- 
wike K., bo była dziewczyną wy 
jątkowej urody, zajętą w najele 
gantszym zakładzie krakowskim. 
ano ją „Złotą Lolą*; m'n- 
ła piękne włosy koloru szcze- 
rych dukatów, złote, z różowym 
odcieniem. Jeszcze przed jej zba 
daniem, po przesłuchaniu por- 
tiera pałacu T-ich, stwierdzono, 
że „Złota Lola“ chadząła do hra- 
biego, z reguły w niedzielę popo- 
łudniu lub w święta, gdy zakład, 
w którym pracowała, był nie- 
czynny i pozostawała w aparta- 
mencie swego klienta znacznie 
dłużej, niż trzeba było na wy- 
konanie nawet —najstaranniej- 
szego manicure'u. Wzięto ją 
więc „pod telegrafem* na spyt- 

Nie trzeba było nawet dużego 
kunsztu inkwizytorskiego. Przy 
znała odrazu, że w »statnią nie- 
dzielę około godziny 4-ej rzeczy 
wiście zoperowała hrabiemu pa- 
znokcie, ale zaprzeczyła, by po- 
za tym doszło między nimi do 
zbliżeń. Przeczyła w ogóle by kie 
dykolwiek przed tym oddawała 
się klientowi. Przyznała tylko. 
że czasami zostawała w jego 
garsonierze na podwieczorek. 
Zresztą ma narzeczonego, który 
jest- ogromnie: zazdrosny i za- 
strzeliłby ją, gdyby. go śmiała 


źdradzić. Była puð jego bardzo, : 


ostrą kontrolą.  Pódczas zeznań 
była Lola początkowo, ~ jak na, 
osobę nieposzłakowaną i nie. o- 
trzaskaną .z. policją, «dziwnie o- 
panowana, ale po jakiejś. godzi- 
nie sondowania przez komisarza 
spokój zniknął i i stałą się.panicz- 
nie nerwowa i niespokojna. Dwa 
razy mdlała, platata się W SZcze- 
gółach, robiło-jej się coraz dusz- 
niej; ale - stanowczo'i:z uporem 
wypierała się:nietylko udziału w 
samym morderstwie ale i jakich 


kolwiek o nim wiadomości. Do- 
bry woch komisarza, prowadzą- 
cego śledztwo, szeptał mu. że 
jest na właściwej drodze: Lola 
poszła narazie do „paki“. Poli- 
cja dowiedziała się od niej wię- 
cej, niż trzeba było. Zaintereso- 
wano się osobą narzeczonego 
Loli, tym więcej. że Józef N. był 
już notowany w rejestrach poli- 


cji. Coprawda tylko jako zło- 
dziej - włamywacz, który cha- 
dzał tylko na robotę t. zw. ..su 


chą”, bez broni i unikał gwałtu. 
W domu „Józia“ — jak mówiła 
a nim Lola — nie zastano. Prze- 
trząśnięto wszystkie krakowskie 
zakamarki i meliny. Nie było go 
w Krakowie. Znak pomyślny. 
Wyjechał do Lwowa, skąd zresz 
tą pochodził. Aparat śledczy aż 
trzeszczał od pośpiechu. Skomu 
nikowano się ze Lwowem, bo za 
chodziło niebezpieczeństwo, że 
N. ucieknie do Rumunii. Zawia- 
domiono o zbiegu warty granicz 
ne i przesłano im telefonicznie 
dokładny rysopis. Fotografia 
„„Józia” była w albumie urzędu 
śledczego. Z godziny na godzinę 
rósł materiał obciążający jego 
i Lolę, choć ta ostatnia histerycz 
nie się zacięta i absolutnie do u- 
czestnictwa w zbrodni przyznać 
się nie chciała. Do Lwowa wyje 
chał autem najsprytniejszy kra- 
kowski detekty 
Losy spra! wisiały na wło- 
sku. Czekano z napieciem na o- 
rzeczenie daktylografa z Warsza 
wy. Ekspertyza była utrudniona, 
albowiem fotografia zrobiona z 
paznokcią denata, hyła niedość 
gstra. Zażądano samego pazno! 
cia, Zdjęło:go 1 odesłano umyśl- 
nym kurierem do „głównej ko- 
mendy policji. To dopiera wyjaś 
niło sprawę. Daktyloskopijnych 
odbitek z palców Józefa N. w 
zbiorach policji niestety nie by- 
ło. Znów więc wątek , śledztwa 
się zahamował. Za wszelką cenę 
trzeba było odszukać podejrzane 
go. Przyszedł telefon z- Zale- 
yk. Osaczono go i ujęto. Na 
Odstawiono go. do 


1. W- Bombaju odbyła się uroczystość 
przeniesienia Świętego Ognia i Naro- 


TCE DO KŁĘBKA - 


Lwowa, wzięto odciski jego pal 
ców i przesłano je znowu do War 
szawy. Tam leżało teraz rozwi 
kłanie zagadki. Bądź co bądź 
śledztwo zrobiło duży skok na- 
przód. Ale osobiste badanie po- 
dejrzanego nie dało wyników- 
Stanowczo przeczył i to z nieco 
dziennym tupetem. Nic — rzeko 
me — nie wiedział. Wyjechał z 
Krakowa jeszcze w sobotę, za 
tym na dzień przed zbrodnią. 
Powoływał się na alibi świad- 
ków w Krakowie i we Lwowie. 
Okazał się „cwaniakiem'** pierw- 
szej kla: 


Świadkowie jego — 
oczywiście „lewi“ — alibi mu po 
twierdzą. O tym wiedziano do- 
brze z góry. 

Znowu dalekie perspektywy i 
zwłoka. Żółwie tempo i niebez- 
pieczeństwo utraty śiadów. Spra 
wa się pobruździła i zachodziła 
obawa, że śledztwa zejdzie na 
fałszywy trop. „Pod tełegratem* 
powstała konsternacja. Nie usta- 
wano w żarliwej robocie. Ludzie 
byli wyczerpani, ale kierownik 
nie pozwalał „wytchnąć. Kto wie, 
jak długa to jeszcze potrwa i i kto 
wie, czy zbrodniarz nie wymknie 
się z sieci. 
Około trzeciej w nocy nade 
szedł pilny telefon z Warszawy. 
Wzywano samego kierownika 
urzędu. Zbudzono go. Powstało 
gorączkowe napięcie oczekiwa- 
nia. Zeszedł do aparatu w bieliź 
nie. Przyszła telefonicznie eks- 
pertyza: Linie na paznokciu hra 
biego pokrywały sie w zupełno- 
ści z odciskami Józefa N: Była 
więc stuprocentowa pewność, że 
où jest mordercą hrabiego. A cl 
łe skomplikowane śledztwo poli 
cyjńie trwało w sumie trzy dni. 
Po trzech dniach odstawióno Jó 
zefa N. do sądu okręgowego. 

Stawałem w sądzie jako obroń 
ca Ludwiki K. Załamała się i w 
śledztwie szczerze przyznała się. 
Wszystko: opowiedziała ze szcze 
gółami, nie oszczędzając już zu- 
pełnie narzeczonego. Udział jej 
w sprawie był tylko pośredni. 
Była rzeczywiście jedną z wielu 
kochanek hrabiego. 
ła, że chował pieniądze i wala! 
w biurku, a kluczyk odeń kładł 
do otwartej kasetki. Z tego zwi 
rzyła się narzeczonemu. W 
dział od niej, że służby w nie- 
dzielę nie będzie, że natomiast 
ona bedzie robić manicure. Wy 
dobył z dzie yny potrzebne 
mu do operacji szczegóły co do 
rozkładu mieszkania i zwycza- 
jów jego właściciela. Nie taił za 
miaru okradzenia jej klienta i 
uprosił Lolę, by drzwi wchodo- 
we niepostrzeżenie odemknęła. 
Uspokoił ją, że dla niej żadnych 
złych skułków nie będzie. 

Głupia dziewczyna nie zdawże= 
ła sobie sprawy z następstw lek 
komgślnego uczynku. Gorzko pe 
tym tego żałowała, ale niestety, 
po niewczasie. 

Skorzystał więc złodziej z uła- 
twień i zakradł się do mieszka- 
nia hrabiego. Ten ostatni posły- 
szał szmer w swej sypial 
gdzie właśnie stało biurko: w: 
ście do niej było wprost z przed- 
pokoju. Manicure był skończ: 


dowej Flagi do miasteczka Faizpur. 
m którym odbędzie się 53-a sesja Na 
rodowego Kongresu Indyjskiego. Zdję 
cie nasze przedstawia moment odebru 
nia Świętego Ognia i Flagi Narodo- 
wej przez specjalnych biegaczy na Pla- 
cu Bombajskim, na którym w 1855 r 
odbyło się pierwsze posiedzenie Naro- 
dowego Kongresu Indyjskiego. W środ 
ku grupy widoczny p. Nariman, prze 
wodniczący delegacji bombajskiej na 
kongresie, podczas sygłaszania pr-- 
mówienia. — 2. „Wybrzeże rybaków” 
Drzeworyt amerykanina A. Cheffetra. 
— 3. Święto ognia: normanów odbywa 
się tradycyjnie co rok na wyspie Sze. 
przy czym Robert Gray, poło- 


ny, ale lakier nie wysechł je- 
szcze całkowicie. Hrabia pobiegł 
da sypialni. Co się dalej stało, Lo 
la nie wiedziała; zgarnąwszy 
swój warsztat, przerażona weie 
kła w popłochu. 


Za pomoc, udzieloną złodzie- 
jowi przy kradzieży, bez wiedzy 
i udziału w zabójstwie, dostała 
trzy lata ciężkiego więzienia. 
Józefa N. skazano na lat piętnaś- 
cie. 


two stało wobec zagadki. Zdawa 
ta się po trzech dniach, utknie 
w ślepej uliczce i że sprawcy nie 
odnajdzie. Policja już nawet 
zaczynała rezygnować. 

Pomoc przyszła niespodziewa- 
nie skądinąd; z zakładu medycy- 
ny sądowej. Zwłoki denata pod 
dano oczywiście sekcji. Hrabie- 
go uduszono jedwabną chust- 
ką. Jego własną i dlatego nie mo 
yła ona naprowadzić na ślad 
mordercy. Ale lekarz, otwiera- 


jący zwłoki, zauważył, że hrabia 
miał zupełnie świeżo zmanicu- 


go plemienia; odgrywa rolę księ 
cia normanów, Jarla. 


Dr. Seweryn Gotlieh 
Kraków) 


dego wysokość Fifen 


Nowy rodzaj rzklsmy 
w Ameryce 


Rzadko komu wyda się praw- 
dopodobnym związek pomiędzy 
andulacją a znajomością języ 
ków, Niejedna wszakże eleganc 
ka pani r Nowym Jorku za: 
wdzięcząa swą  francuszczyenę 
częstym wizytom w salonach 
piękności. 


Nauka lązyków 

W wielu kosmetycznych za 
kładach przy Firth Avenue od- 
bywają się w czasie zabiegów 
wykłady językowe, za które nie 
jest pobierana żadna dodatko-| 
wa optata. O ile klientka prag 
nie uzupełnić naukę w domu 
zakład przysyła nauczycieli za 
minimalną opłatą. 

Nie wszystkie jednak panie 
korzystają z tej praktycznej 
rozrywki, Dla tych klientek je- 
den x salonów w Postonie u- 
rządził kino w sali, gdzie odby- 
wają stę zabiegi, wymagające 
dłuższewo cznsu. W Chicago w 
jednym z salonów kosmetycz- 
nych podają podczas zabiczów 
różne chłodzące napoje, bardzo 
pożądane dla pań, które muszą 
przez dłuższy ezns siedzieć przy 
suszących aparatach, Pokojów- 
ki w białych surducikach, ezar- 
nych nksamitngch spodniach i 
sandałkach mają paznokcie 
nóg polakierowame na czarno 
przypominając w ten sposób kli 
entkom e istniejącym w zakła: 
dzie oddziale pielęgnowania 
nóg, 

Powiem wielki dom towarowy 
w Nowym Jorku ogłosił niedaw 
no, że panie, spodziewające się 
zostać matkami otrzymają 
przy zakupie w tym magazynie 
wyprawki dla przyszłego potom 
ka, bezpłatnie drugą. trzecią. 
czwartą, A nawet i piątą w ra- 
zie gdy zamiast jednego dziec 
ka urodzi się więcej aż do piç- 
ciornezków. Reklama ta spowo. 
dowała podobno  n'chbywały 
tłok w oddziale kanfekcji dla 
niemowląt. z 


Bia'y łosoś 

Ludzie *ak się już przyzwy- 
szaili do różowej barwy wędzo- 
neżo łasosia, że biały nie może 
prawie liczyć na zbyt ani w A- 
meryce, ani w innych krajach, 
chociaż zdaniem rzeczoznaw- 
ców mie ma żadnej różnicy w 
smaku tych dwuch gatunków. 
Niedawno pewien fabrykant 
konserw wpadł na szczęśliwy 
pomysł: napełni} puszki białym 
łososiem * umieścił na każdei 
napis: 

— Firma roczy, że ten łosoś 
w żadnym klimacie nie zróżo- 
je. Reklama ta spowodowa- 
ła marni popyt na nowy ga- 
lunek. Pewna irma w Nowym 
Jorku, handlująca nieruchomoś 
ciami, wyznaczała zwykle nie- 
jednakowe ceny us dwa jedna- 
kówe mieszkania. doszła bo- 
wism do przekonania, że liczba 
reflektantów. spostrzega natych 
miast, że różnica ceny jest nie- 
uzasadniona i wypajmuje tań- 
sze z tych dwuch mieszkań, — 
Bardziej jednak zaciekawia 


qewa 
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Kto wejrzy w zblory ręko- 
piśmienne, pozoślałe po Kazi- 
mięrzu Bartoszewiczu (dziś w 
Łodzi przechowywanej, tego u- 
derzy duża stosunkowo ilość ze 
branych tu ciekawostek.. Luboe 
wał się w nich widocznie pan 
Kazimierz, a nie pogardził i 
tłustym „kawałem”. 


Włuśnie bardzo ładne i cieka 
we opowiadanie — przyzwoite 
zresztą — znalazło się w „Mye 
Śli* lwowskiej z r. 1893. Mieści 
się ono w zapomnianym i dziś 
pracownikom naukowym nie- 
znanym artykule Kazimierza 
Bartoszewicza o Józefie Bliziń+ 
skim. Wyłupicmy stąd kil- 
ka rodzynek i podzielimy się z 
czytelnikami. 


„W książce adresowej nicheze 
nych prenumeratorów — pisze 
K. Bartoszewicz — wydawane- 
go przeze mnie „Przeglądu Li 
lerackiego i Artystycznego“ 
przed iedennstu laty był zapisa 
nv: „W-ny Bliziński w Bóbrec, 


poczta Solina. via Ustrzyki”. 
Jakiś właściciel ziemski, kto 
go łam wie, en za jeden, nie 


myślałem się nawct nad tem za- 
stanawinć, w każdym razie ra- 
ritas boë szlachcic galcyjski, 
a przecież widocznie czyla, kie 
dy pismo prenumeruje. 


Prenumorował „Przegląd* 
przez rok, zaczął prenunicro- 
wać rok drugi, aż wreszcie pe- 
wnego dnia zjawia się przede 
mną w swej własnej nsobie. 
Redakeja „Przeglądu“ znajdowa 
ta się w mojej księgarni, bo za 
jakies etężkie przewinienie ka- 
zały mnie wówczas losy sprze. 
<kuwać bibułę. Przedstawił się: 


„Jestem Nlizlński. prenumera. 
tor pańskiego „Przeglądu” == 
ndpowiedziałem: „bardzo mi 
przyjemnie”, poprosiłem ga sie 
dzieć i rozpoczęła się rozmó- 
wa. Pronumerałor mój wyglą- 
dał na ezlerdziestokilkołetniego 


szlagona (a miał już lat 55): 
kiego wzrostu, o typowej 
twarzy polskiej, ze sporym 


blond wąsem, z rzęsistą ezu- 
pryną. robił sympatyczne wra- 
żenie, nle niczem nie impono- 
wał. Mówił i pytał się jak zwy 
kły śmiertelnik: n co tam u 
was słychać? jak się zakończy 
heca mickiewiczowska? (boë 
hyły to czasy największej „bor 
by“ o pomnik Adama), jak 
ran wychodzisz na „Przegląe 
Izie'? i t. d. Przyznam się, że 
zaczął mnie nieco nudzić, bo 
wciąż rzucał pylania, był zn 
nadto na szlagona eickawv. Na 
domiar złego wsnomniał, że 
oracuje nad dopcłnimiem sto- 
wnika Lindego. O, źle — po- 
myślałem — mam da ezynie+ 
mia, jak widze, z literatem. czy 
uczonym „własnego chowu. 


Rodzaj ta okropny dla: redakto 
rów pism wszelakieh. Starął 
mi zaraz w pamięci ów wctery 


fakt, że nie mniejsza liczba re- 
flckiu'acych wynajmuje droższe 
w przypnszczeniu, że musi po- 
stadać jakieś ukryte walory, u- 
zasadniające wyższą cenę. 


Różnica 

Niełatwo jest wynaleźć jakąś 
oryginalną reklamę dla szynki. 
Jakicż bowiem można znaleźć 
w szynce zolety, odróżniające 
ją od różnych szynek? Nie ma, 
zdaje się, już ani jednej, której 
by nie reklamowano. Jednak 
pewien skład wędłin w Cinci- 
nati wpadł na iście amerykań- 
ski rodzaj reklamy swoich szy- 


varz, w którego wmówił jo- 
wialnę Leszek | Borkowski,- -že 
ma powołanie na filozofa, i ów 
szlachcic ze wschodniej Gali- 
cji, klóremu tenże Leszek Bor- 
‘kowski kazał pisać ` wiersze, 
bo upatrywał w nim „talent mie 
kiewiczowski*. Jeszcze tego 
brakuje. pomyślałem. aby ze- 
chc'ał mi odczytać jak: poc- 
mat, lub akt Świeżo napisane- 
go dramatu. Struchlałem też po 
chwili, kiedy mój gość na- 
nomknął, że ma „gotową rzecz 
do wystawienia“, tylko mn jesz- 
cze chodzi o tytuł. Masz tobie! 

Postanowiłem zrejłerować Í 
udawałem, że mam pumy inte- 
res do załatwienia w mi > 
Żegnająe fo, rzuciłem zwykłe 
pyłarie: „Jak długo nan dobro 
dziej u nas zabawi?* Odno- 
wiedź była krótka, ale wyslar- 
czająca, abym nie miał już ża- 
dnego interesu w mieście: 
„Jeszcze pare dni posiedzę, 
bom nie widział dotychczas na 
waszej scenie mofego „Pana 
Damazero*, a właśnie pojutrze 
go dają”. 

Oslupiałem! Jakto, ten szła- 
Ron. mrosty, naturatny. ten naj 
zwyklejszy ze śmiertelników 
jest Józefem Błizi”skim. auto- 
rem najlepszej komedii pol- 
skiej lat ostatnich? F ja z nim 
rozmawiam jak z pierwszym 
lepszym nudnym natrętem, za- 
chowuję się nawet nieprzyzwoi 
cie, bo chcę od niego ncickać? 
A fe, a wstyd, panie księga- 
rzu + wydawco + redaklorze - 
literacie! 


Ale kto temu eaen i Przy- 


się do Galicji, 
prócz Estreichera, 
znał z Warszawy. 


który go 
oprócz Rof- 
miana, jaka dyrektora teatru i 


joszeze pewnej liczhy osóh, 
wiedział kto więcej, że autor 
„Marcowego khwa!era* me 
ziomię pługiem w Róbrce, porz 
ta Solina. wia Ustrzyki. Nikt 
też nie wiedział nawet, jak 
wygląda, bo i z fotografią jezo 
nie można sie było snolkać za 
wystawami sklepowymi, + po- 
za których okazują nam swe 
oblicza nasze „znakomiłości*”. 


Wszystko byłoby w porząd- 
kn. Niebv nie zakłóciło czyta- 
nia anegdoty Bartoszewicza Ra- 
dna, prawda?), gdyby nie ma- 
łe. n'conzorne zdawałoby się, 
„ale“, Tym „ale są lety Józe. 
fa  Plizysskiego, skierowane 
właśnie do łezoż Kazimierza 
Rartoszewicza. Jaka szkoda. że 
listę zachowały sie: rozezarn= 
wują co do opowndania Rar- 
teszewicza nas. Mialo hyć ich 
więcej, nawet sporo, pdyż „aż 
da Koea swego pobrtu w 
Bóbrce nutrzymywa? Bliziński 


nek. Ogłosił, że sprzedaje „łe- 
we szynki”, których zalety o- 
Kreślał w następujący sposób: 

„— Lewa szynka dlatego jest 
tak smaczna, że świnia chcąc 
się podrapać po prawym boku. 
wymachuje prawą nogą rodzaj 
sharlestona, wskutek czego 
mięśnie prawej nogi grubieją i 
szynka twardnieje. Gdy jednak 
świnia drapie się w lewy bok, 
lewa noga wykonuje łagodne 
ruchy shimmy i z tego powodu 
mięśnie lewej nogi sa delikat- 
niejsze. 

t. Brown. 


ze mną — pisze K. Bartosze 
wicz — fistowne - slosmmki. Ża- 
łuję siezmięcnie, że: nie; uć 
na razie znaleźć jego listów, bo 
niektóre hsły długi: 
ścią mogłyby rzucić” 
jego osobę i nó stosunki, w ja- 
kich zostawał -frzypominam 
tylko sobie, że w jednym z nich 
dość szeroko opisywał zebrane 
przez sicbie materiały do uzu- 
psłnienia słownika Lindego (o- 
bliczał Je na 4 tumy) i swój 
zbiór orzysłów polskich. W in- 
nym liście prosił mnie, ahem 
sie zajął utworzeniem spółki, 
któraby czyniła poszukiwania 
nafty w Bóbrce. Ta nafta bvła 
przez czns pewien jego ‘dee 
fixe „ale jak się do snrawy 
praktyczn”», czysto po literae- 
ku zabierał, to nailensry do- 
wód, że zamiast do kan'tali- 
stów lub nafciarzy, zgłaszał się 
do literata”. 

Nie wiem. ile Fetów BFziń- 
skiego i jakiej treści posiadał 
nanrawdz K.  Partoszewicz, 
wiem ieflnak. że z trudem i tv! 
ko dzieki łaskawemn pozwole- 
nu nana dyrektora dr. Marn- 


na Minicha udało mi się wśród - 


nieuporządkowanych panierów 
muzeum miejskiero im. Barto- 
szowiców w Łodzi — znaleźć 
zaledwie cztery wygniecione i 
pobrudzone. Pockodra une z lat 


1883 — 1884. Brak w nich 
tech, których treść nodale: K. 
Bartoszewicz, a więc brak 


przede wszystkim Far 6 nzu- 
pełnianiu słownika Lindego i 
Fstu o poszukiwaniu nafty w 
Róbrce. Crv te dwa lišty istnie 
ja, a właściwie, ezv istnialły 
kiedykiwisk, trudna dziś. orzec. 

Pewrnem natomiast jest coń 
ieszgo: w oświetleniu (pora 
eryszym), fokot roelataje stę 
cudnie skenstruownne oNOWA- 
qnmie o wizycie Bliziiskiecgo u 
Bartoszewicza. 

Zdarza sią, że frapniące hi- 
storyjki przy bnczniejszej ob- 
serwacji okaznią sią fsłszywv- 
mi. A wte z listu J. Blizi*skie 
go (zdnła 23 stycznia 1883 r.) 
€rwiadujemy s'4,żebył en już 
wówczas w stosunkach litera 
kich z redaktorem „Przesładu 
Literackiego ł Art", Kazimie- 
rzem Bartoszewiczem, choć o- 
haj jeszcze nis znali str osobiś- 
cie. fist z dwa 23 stveznia 
12°03 roku pisał J. Brzeziński z 
Róbrki, a więc nie m5sł mv- 
1-5 K. Rartoszewicz, że BE: 

prenumerntor „Przeglądu 
i Art.“ z Róbrki. jest ia- 
kimś szlnąomem, a sławry Nli- 
ziński mieszka nadal w Króle- 
strfe. 

Poznanie nastąpiło wedug 
Bartoszewicza w r. 1582 (11 lat 
przed 1893 rj, a tym czasem 
nie tylko w r. 1682, sle i w 
styczniu 1883 r. nie znali się o- 
sobiście Biiziński z R. Bartosze 
wiezem. skoro Bliziński pisze 
(23 I 1853 r.) do K. Bartosze- 
wieza: „chociaż się nie ma- 
my“. €7 jaki zaś sposób nastą 
nito snotkanie piarwsre R. Rar 
toszewicza z J. Blizińskim. 

Róg wie. W każdym razie nie 
tak, jak ʻe onisuje Kaz. Rarto- 
szewic-, który pozmnł Józefa 

i: A po 23 st U 
(por. list J. Blizi 


1883 r. 8 
an z 23 1 1993 r.: wtedy RBliziń 


R. Bartoszewicza), a poznając o- 
iście, wiedzinł doskonale 2 


“ist 
wiee cała anegdota wyssana 
z palca. I co tu wircej nodzi- 
wiać. czy fantazix Raz. Barto- 
<rewicza, czy też odwage zmy- 
lania przed forum prhliez- 
nym. Przez takie fantazjowa- 


nie tracą na wartośel 1 inne 
świadectwa K. Bartoszewicza 
jeko świadka wspólezesnego 
różnych wypadków. Nie ina- 


j: czej — mamy tu do czsnienia 
falo na. 


z famlazją i z rozmyślnym wpro- 
wadzeniem w gruby błąd. 

Prawdą jest. że przez 11 lat, 
Ł j. od r. 1882 do 1893 wiele 
mogło się było zatrzeć w p=- 
msiięci, ale nie u K. Rartdszęwi- 
cza. Ze swadą urodzonego ga 
wędziarza operuje Bartosze- 
wicz całymi zdaniami, posłysza 
nymi przed 11 laty, a co gor 
sza wypowiada własne myśli, 
jakie mu przed dziesiątkiem 
lat przesunęły się przez umysł. 
Ta trochę zadużo, pamieć zbył 
dokładna i niestety, delikatnie 
określiwszy — nie do wiary. 
Zresztą nóe w tym tylżo jo 
dmym m'ejscu puszcza K. Bar- 
toszewież wodze wychrażni, pi 
sze bowiem dalej w iym <a- 
mym artykule: „Kiedy, Bliziń 
ski wskutek wielkich niepowo- 
fdzeń w gospodarstwie, prze- 
niósł s*y ra stałe: do Krakowa 
zaszedł do mnie, pytając się 
jak stoi nasz rachunek. Okaza 
ło s^s, że był. mi winien okoła 
29 reńskich. Polecł Więc, a- 
bym odebrał ż ksgarni Ge- 
hrthnera resztę eqzemplarzy je 
go „Kawalsra marcowego“, mó 
wiąc: „Weź to pan sobie wzn 
mian, bo teraz ze mną kru- 
cho, mnsiafbyś długo czekać na 
wypłatę”. — adamo, że Rh- 
zkóski przenżósł si z Róbrki 
do Krakowa w polowie roku 
1888, ale nie wtedy 1, nic iist- 
nia w Krakowie, ale piśmien- 
nię z Bóbrki załatwił sprawe 
„Mareęowego kawalera“. Stało 
się: to nie w r: «1888, aje-ortiery 
lata wcześniej. (W liśale z dnia 
11 grudnia 1884. r.: odstąpi! 
Blizitski remanent nakładu w 
ślości przeszło 300 egzemplarzy 
„Marcowego kawalera" KR. Rar 
toszewiczowi, z tym, że jeśli u 
da się reszte nakładn spienię- 
żyć, choćby „jako makulaturę” 
ntrzyma oskol’ „n comb 
swojej należności Eimine 
zdanie J. Blizitskieg Vež to 
pan sobie wzam'a o ternz ze 
mną krucho. mus'ałbyś długo 
czekać na wypłatę” st zna 
wu od początku do końca wy 
myślone. 

Szczęśliwszy jest 
szewicz w opowiadaniu o M 
Blizi*skim: niektórych innvch 
anegdot np. o bibliofilstwie zna 
nego pisarza, o wyminń/e ulwo 
rów dawanych do „Przeglądu 
Literackiego i-Art.* na' książki 
z księgarni K. Bartoszewicza. 
Potwierdzają się one mnie JI 
wircej w listach Józefa Bliz 
skiego. Nie zreszią dziwnego, 
jość . wieksza, 
Kazimierz Rar- 
toszewicz — jak sam zeznajć - 
część wiadomości — z ówobi- 
stych notatek. 


R. Barto 


(Dok. nast.). 
Aleksander Rosenberg. 


 GEEESTEZSEPET ZET DO WSE OTKO 
Po skie pochodzenie 


arystokracji na Haiti 


Prasa amerykańska podaje wiele 
przykładów, z których wynika, że 
arystokracja na Haiti podkresia 
często z dumą swe polskie pocho- 
dzenie. Nisdawno nawet prezydent 
republiki Stanio Vincent zaznaczy! 
w publicznym przemówieniu, Że 
czuje się dumny, iż w żyłach jego 
p!ynie polska krew 

To skrzyżawznie tubylczej lud 
ności z polakami nastapito, jak wia 
domo, podczas wyprawy armii na- 
polecńiskiej na San Domingo., = 
której brary udział liczne oddziaży 
legionów Dabrowskiego. 


"ewa. 
TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


wę 
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1. Bułgarski król Borys został wybrany honorowym członk. jugosłowiańskie 
go związku maszynisiów kolejowych. — 2. Księżniczka holenderska Julii 
onkiem usiłują się porozumieć z dzieciakami w Krynicy. — 
3. Jan Kiepura otrzymał w Sztokholmie ochronę policyjną, która go strze- 
gla przed miłośnikami: autografów: i przesadnymi enłuzjastami. — 4. K; 
czci belgijskiej królowej Astrid, która tragicznie zginęła w. kalastrofie sa- 
mochodowej, odsłonięo pomnik w stolicy Francji, — 5. Jedno z ostatnich 
zdjęć 4.'p. Honoraty Leszczyńskiej, wybitnej «artystki dramatycznej, zmarłej 
Warszawie, — 6. Mussolini i jego najmłodszy syn Romano uprawiają z z: 

miłowaniem jazdę na nartach w okolicach Rzymu. — 7. Posterunki gwar: 
narodowej pilnują wszystkich ważniejszych budynków. w mieście Flint (stan 
Michigan), a to w związku z wielkim strejkiem robotników fabryki. samo- 
— 8. Księżniczka Aleksandra 

Luiza, brataniea króla duńskiego, wyszła zamąż za hr. Łuitpolda Cast 
Castell. — 9. Terauchi, japoński minister wojny, który w imieniu -stronni 
rnego przeforsował u mikada rozwiązanie izby. — 10. Vittorio ` 
Mussolini 20-letni'syn dyktatora Włoch, zaręczył się z 22-letnią Urszułą 
Ruvoli z Mediolanu. — 11. Medal pamiątkowy w Ameryce wydany z okazji 
objęcia ponownie urzędu przez prezydenta Roosevelta i wiceprezydenta 
Garnera. — 12. Niemiecki parowiec „Welle“ zatonął wraz z- 25.0sobową 
załogą podczas prób ratowania okrętu, który wpadł na rafy „ przybrzeżne. 
13. Mały knchcik. japoński po mistrzowsku rozwozi -do kle: ulubiona 
ze specjalną zupą. Na. powyższej ilnstra- 
obiadowych. 


AAP 


Żvcje pisze scenariusze filimowe 


8 HS MZ UEF | ` s. r } 

john Dunn i jego 40 żon 

amezlik=księciem zuliusów=Niezwykie przy: 
 gccdy paciróżnika 


Halengerskie 
cudowne dziecko 


Chłopiec wie'ski gwia: 
zdorem f imowym 

Amóryka ma Shirley Temple 
f Freda Bartholomew, Francja 
— swego Robera Lynen i nié- 
które inne kraje posiadają swo- 
je cudowne dzieci, które zdaby- 
wają odrazu publiczność filmo- 
wą. Pojawiają się. owe, jak mete- 
ory i często znikają, tak jak się 
zjawiły, ale w międzyczasie za- 
chwycają tysiące ludzi. swym 
dziecinnym „czarem. 


Marcel Krols został wykryty 
przez przypadek. Młody film ho- 
lenderski chciał nakręcić obraz 
organicznie związany z ojczyz* 
ną i na ten cel wybrał najbar- 
dziej poczylną w Iolundii książ 
kę, powieść o młodości Merijntje 
Gijzenis, której autorem jest De 
Jong. Trudność polegała na tym, 
że nie było aktora do zagrania 
roii bohatera, dziewięciolelniego 
chłopca. Lecz De Jong przypo- 
mniał sobie, że niedawno temu 
przerobiono powieść jego na sce 
nęi że podczas amatorskiego 
przedstawienia na wsi, w Bra» 
bancie, zachwycał się zdumiewa 
jąco zdolnym chłopcem wiej- 
skim. De Jong zabrał ze sobą 
reżysera filmowego, Kurta Ger- 
rona i pojechał z nim do Bra- 
bańtu. 

Gerran roześmiał się, gdy uj- 
rzał małego aktora. Przed'reży- 
serem stał mały, nieśmiały, pie- 
gowaty chłopice wiejski i ze stra 
chem jąkał powitanie. Nie może 
na nawet było przypuszczać, że 
ten wąlły chłopióc, © filuter- 
nych oczach, będzie w stanie 
zagrać w filmie. " 

— Niech pan chwilę poczeka 
— rzekł De Jong — zaraz 
pan cid 

Szopnął on malemu Mareclowi 
kilka słów ze szluki 1 ehłopice 
zaczął grać. Ten sam malec, któ 
ry przed chwilą brudnymi reka: 
mi obejmował kurczowo piłkę 
i niechętnie odszedł z zaimprowi 
zowantgo boiska, obok kajuży z 
kaczkami zmienił się nie do poż 
znania. Po kilku chwilach tak 
przejął się swą rolą, że zgodnie 
z jej wymogami łzy płynęły mu 
po policzkach. 3 

Gerron gwizdnął przez zęby: 

~- To jest całkiem niewiary* 
godne! 

To samo mówią.cl, którzy os 
glądają film „Młodość Merijntja 
Gijzenls", który zresztą jest. du- 
mą holenderskiej produkcji fil- 
mowcj, znajdującej się dotych- 
czas w powijakach. 

Marcel Krols zaś jest dopraw 
dy zdumiewającym stworzenieni 
z dziegięceso raju. Jego drobna, 
chuda twarzyczka ma wstrząsa« 
jącą siłę wyrazu. Trzeba pamię: 
tać o głębokich postaciach z De 
Costera, trzeba przypomnieć so- 
bie cierpienia, które historia 
przypisuje często mieszkańcom 
tej jasnej, bogatej krainy — aby 
zrozumieć spadek smutku i do* 
świadczenia, tkwiących w twa- 
rzyczece małego Krolsa. 

Sam film jest opowieścią o 
przyjaźni między jakimś chłop- 
cem i kłusownikiem i jest nie- 
zwykle realny. Mały Krols żyje 
i cierpi za swych rówieśników, 
za dziecj całego świata, którym 
los zniszczył pierwszą przyjaźń. 

Niezapomniane wrażenie robi 
zakończenie filmu: chłopiec błą 
ka się wokół więzienia w Breda: 
wokół tych potężnych milczą- 
cych murów, wobec których ma- 
lec wydaje się jeszcze mniejszy 
i bardziej bezsilny. Nie można 
zapomnieć *-agicz smw'tnej 
twarzy i żało"nego krzyku tego 
wielkiego, mażego artysty» 


Angielskie władze w prowinej 


Nalalu mają ciekawe zadanie do roz- 


wiązania. Chódzi o zaspokojenia żądań spadr*""-ców Jóhna Dunń, 


księcia zulusów. Z biegiem' czasu poślubił on 


czterdzieści dziewcząt. 


i potomkowie jego mogliby zaluduić spore miasleczko. 79 jega dzieci 


jeszcze żyje; ma on przeszło 100 wnuków i prawnuków, 


że wszyst. 


kich części kraju napływają potomkowie tego osobliwego człowieka 
i żądają ziemi. Państwu jest w wielkim kłopocie i na razie sprawa nie 


została jeszcze zalatwiuna. 


Anglicy mają powody do oka- 
zania Dunnowi wdzięczności, 
gdyż dzięki niemu zawładnęli 
krajem zulusów. Lecz w jaki spo 
sób mają załalwić sprawę dzie- 
dzictwa dla jego potomków? Po- 
tomkowie ci nie "mogą zrozu- 
mieć, dlaczego połężne 'mocar- 
stwo angielskie nie jest w stanie 
dać im różnych części Indii 1 Au 
stralii, jeżoli wskutek przyrostu 
rodziny ziemia ojczysła już im 
nie wystarcza. Rząd zamierza 
raz na zawsze załałwić ten pro- 
blem i chce wydać bill, tyczący 
się podziału ziemi między po- 
tamków Dunna. Specjalna ko- 
misja ma ostatecznie uregulo- 
wać tę sprawę, po porozumieniu 
się z potomkami Dunna, 


Mały urzędnk 


Było to pewnego popołudnia 
w rokw 1843. John Dunn siedział 
w swym kantorze, gryzł pióro i 
myślał o tym, co będzie po jego 
śmierci. Jakie widoki ma' taki 
mały urzędnik biura podróży? 
W pewnej chwili wstał z krze- 
sta, wziął palto i kapelusz i rzekł 
wzbudzając zdziwienie wśród 
KoJeżówz Lt zie „e 
| — Jestem zdccydowany odje- 
chać! f TEN 
- Udał się do kraju zulusów. Stu 
diowa? ich język, wyrzekł się eu- 
ropejskiego ubrania, nosił afry- 
kański fartuszek na biodrach I 
ozdoby we włosach, byt stale na 
słońcu i skóra jego stała się bru- 
natna jak miedź. Dziewczęta zu- 
Iuskie zachwycały się nim. Dunn 
nie był fantastą, ani nie szukał 
przygód miłosnych. Przybył da 
kraju. aby tam zostać; chciał 
urządzić swe życie według pa- 
nujących tam obyczajów. 

Zulusowie mają, na swój spo- 
sób, bardzo wysoką moralność. 
Dziewczęla wychodzą za mąż w 


bardzo młodym wieku; muszą 
one koniecznie wyjść za mąż. 
Jeżeli mężczyzna zgrzeszy z ja- 
kąś dziewczyną, oboje ponosżą 
karę śmierci. John dostosował 
się do.ich', obyczajó założył 
ognisko domowe. Nikt. nie miał 
nie przeciwko temu, a najmniej 
z częta, będące w „wieku 
Spojrzał uważnie 
na cząrne r'>"kności i gdy po la- 
tach majątek jego wzrósł, miał 
on 40 żon i:poza tym kawał zie 
mi, tak wie'ki, jak całe hrab- 
stwo w Angli 


Bratni zatarg 


Między dwoma _ braćmi, 
Cethswayo i Umbulaci, wybuchł 
gorący snór, gdyż każdy z nich 
chciał zostać władcą kraju zulu 
sów. Dunn opówiedział się za 
Umbulaci. Lecz wkrótce spór 
strzegł, że zrobił zły wybór, Um- 
bułaci żosłał zabiły w bitwie, a 
Cethswayo został ogłoszony kró 
lem. Dunn nie uciekł, lecz udał 
się do nowego królą i przyniósł 
mu piękne podarki. 

— Gdybym wiedział — rzekł 


— jak wielkim. królem _ jesteś, 
miaa cie, aby ci 
pómóc” Mogłem z łatwością u- 
cice,slecz wolę umrzeć, niż ha- 
niebnie żyćl Ą a 
Mile połechtany tymi słowami 
Celshhwayo przebaczył i nawct za 
prosił Durna na swą koronację. 
Wkrótce John został najbar. 
icj zaufanyny doradcą króla 
i szybko posuwał się w górę po 
drabinie powodzenia. Cesthwa- 
yo po pewnym czasie zapano: 
wał nad wszystkimi czarnymi 
mieszkańcami wyspy, i postano 
wil przepędzić anglików z kra- 
ju. Nie zastanawiając się długo, 
zebfał on swoje żony, uzieci i wo 
jowników i napadł na prowincję 
Natal. To była jego zguba. An- 


glia wysłała swe. wojska dla u- 
spokojenia żadnego władzy kró- 
la; Dunn stanął na ich czele i 
dzięki jego interwencji został za 
prowadzony ład i spokój; stano- 
wisko anglików. znów zostało u- 
moenione.  Cethswayo został 
wrzucony do więzienia, a kraj 
podzielono na 18 okręgów. Na 
czele jednego z okręgów stał 
Dunń, mając poza tym naczelny 
dozór nad nozostałymi. Począt- 
kowo tuziemcy mu nie dowie- 
rzalj, gdyż zdradził Cethswayo, 
ale gdy przekonali się, że zręcz= 
nie rządzi krajem, nabrali do 
niego przekonanią. Specjalnie 
imnónowało im 40 żon i duża 
ilość dzieci: Jak dobry naczelnik, 
nie żądał od swych ludz; więcej, 
niż mosli zrobić, dawał dużo na 
cedie publiczne i. zaprowadził ię- 
zyk angielski. Jego ródżina sta- 
1e wzrastała, a więc potrzebowa 
ła więcej ziemii. ' > 


Nowe żądana 

fównież pó jego śmierci, człon 
kówie rodziny zaczęli wciąż wy: 
stębować z nówymi żądaniami; 
twierdzili, że. byłoby wielką 
niewdżięcznością wobec. Dunńa, 
nie wynagrodzić odpowiednio je 
go połomków. Dunnówie stali 
się półężnymi ródem: Anglicy po 
darowali im 100.060 akrów zie 
mi i rodzina Johna była przez 
pewien cząs zadowolona. Lecz 
nig trwało to długo. Dunnowie 
żenią się z európejkami. żyją po 
eur ku i nie cheą uchodzić 
za tuż jw. Weląż mają no; 
wy głód zięmi. Ostatnio anplicy 
znów podarowali im ziemię. 
Wydaje się, że Dunnowić z, cza- 
sem połkną cały kraj. Tuziemcy, 
którzy mię mają w żyłach krwi 
Dunna, bardzo nieżyczliwie się 
temu przy*ldaią. Ich wypędza 
się z- ziemi i domów, podczas 
gdy Dunnowie „stale, skarżą się 
na brak ziemi, Stan ten trwa już 
od 30 lat. 

Jest nadzieja, že obecna ko- 
misia ureguluje tę sprawę į raz 
na zawsze załatwi pretensje Dun 
nów. Ale czy oni będą zadowo 
leni? - 


Tragiczny los rodziny Sheridanów 


W tych dniach, w Biskrze, 
zmarł na zapalenie ślepej kisz- 
ki, 2i-lelni pisarz angielski 
Dick Sheridan. Jego malka, 
znana rzeźbiarka, która rześbi- 
ła -biust (Lenina i antorka 
książki o Rosji, Clare Sheridan 
przybyła po paru dniach do Pa 
ryżą. Towarzyszyła ona zwłó+ 
kom syna, które m'ałv bvć po- 
chowane w mniątku rodzinnem 
Dorset. Podczas pobytu w Pa- 
rvżu onowiedziała onn dzienni- 
karzom następującą fantastycz 
ną historię. 


PRZED. 400 LATY. 


— Sym mój jest ofiarą prze- 
kleństwa, c'ążnęezo na rodzinie 
Sheridan od 409 lat, Król Hen- 
ryk VIII rozpocyał walkę v ko- 
ściołem katolickim, msrcząc 
się za odmowę nanieżn. który 


nie chciał rozwiąznć jeró met 


ża”stwa z Katarzyną Aragofi- 
ski: į 

W imieniu króln, kardynał 
kanslerz Tomasz Moor t 
skup  Cantenburry, Tomasz 
Crannei rozpoczeli niszczyć kla 


bi 


sztory katolickie, sprzedawać 
ich mająlki i prześladować 
mnichów. 


PRZEKLEŃSTWO MNICHA. 


W rodzinie Sheridanów íst- 
nieje legenda, że w Dorsec'e 
hrabstwo Rozhester) przodek 
mego męża i syna, oficer Sheri 
dan. wypodził mnichów z miej 
scowego bogatego klasztoru i 
skonfiskował *eh majątek. Naj- 
starszy z mnichów, opuszcza: 
jąc klasztor, zatrzymał się i pa- 
trząc na Dorset, rzekł: 

— Pizekleństwo ciążyć bę- 
dzie na tym, do kogo należyć 
będzie ta zbeszczeszczona świę- 
tokradztwem ziemia i budynki 
Obecny właściciel umrze w 
dvm wieku i wszyscy jego 
synowie umrą, po ukoń- 
czeniu: 21 lat... 

WSZYSCY UMIERALL 

Oficer, który zawładnął zam- 
kiem. rzeczywiście. wkrótce 
zmarł: Jego starszy syn zginął 
pa sko”czeniu 21 lat. Od owe- 
go czasu, w cjągu 409 lat, ani 
jeden potomek Sheridanow i 


wlasciciel! Dersetu nie żył dhu- 
żej, niż 21 lat. a > 

Ojciec Dicka, a mąż: 1zeźbiar 
Ki, oficer korpusu angi- lskiego, 
wysłanego do, Francji, . zginął 
na froncie w 1915 roku. W pirć 
dni po jego śmierci urodził się 
D'ek, który teraz umarł w Bi: 
skrze. 

OSTATNI PRZEDSTAWICIEL 
RODU. 

Dwa laty temu matke racze- 
ła go błagać, aby sprzedał Dor 
set i Dick w końcu się. zgo- 
dził, Majątek został sprzedany 
tylko Dick zostawił sobie mały 
ogród w pobliżu rzeki, W ogro 
dżie tym pochowani są wszy: 
sey. jego przodkowie, którzy — 
tak jak on — zmarli w mło 
dvm wieku. Z tym rodzinnym 
cmentarzem Dick nie chciał się 
rozstać. Obecnie będzie on tam 
pogrzebany. 

Dick Sheridan nie był żona- 
ty I nie miał dzieci. Był on 
więc ostatnim przedstawicie- 
lem rodu i z jego śmiercią. 
przekleństwo mnicha kończy 
się same przez się. 


„Porucznik 
z Toweru“ 


„Porucznik z Toweru“, który 

został aresztowany w styczniu 
1933 roku w związku ze <słąw- 
ną, tajemniczą kobietą - szp'e- 
giem, niemką Marią - Luizą i 
w dwa miesiące później skaza: 
ny przez sąd wojenny na pięć 
lat robót przymusowych za 
zdradę tajemnic obcemu mo- 
carstwu, został przed termi- 
nem zwolniony z więzien'a. 
Dzięki doskonałemu sprawowa< 
nin w więzieniu, miat I tak zo 
stać zwolniony w dniu 10 Iute- 
go. 
. W tych dniach zmarł. jego 
ojciec, który chorował od chwi 
li aresztowania swego syna i 
do ostatniego telm wierzył 
w jego niewinność. Wskutek 
śmierci ojca zwotn'on» porucz 
nika 'przed terminem 

W. jednej _ z. gazet „Norman 
Ba lie. - Stewart zapewnia (lak 
nazywa śię „Porucznik z Ta- 
wer“) ò swej niewinności. Przy 
znaje się on coprawda ` do po 
dróży do Niemiec i Holandii, a= 
łe twierdzi, iż nie miały one na 
celu sprzedaży tajemnic: 


Wsżystko to, có uczymił, zrobił 
z hajszlachetniejszych  póbtx 
dek. Ze względu na swych przy 
daciót w Niemczech. dziś jeszcze 
nie może. nie powiedzieć © 
tajemn'czej Marii Latziee Leci 
nigdy nie był on w niej zakó 
chany. kocha? się raczej w re: 
pełnie innej dzrówczynie nia 
Mmicckiej. ł 

W jego sprawozdaniu z ży 
cla więźniów jest dużo cioke- 
wych szczegółów. Pisze om npa 
że w gazetce, wydawenej eo 
tydzień przez zarząd więzie- 
nia, nie było ani razu wymie: 
nione nazwisko pani S'mpson. 
nawet podczas abdykacji Ed: 
warda. Więźniowie nie mielf 
poiscia, dlaczego król zrzekł 
się tranu. Dowiedzieli sę © 
tym doniero później od dozor: 
ców więziennych. 


Zło”ziej ki” szonkewy 
u*zcił piszrkę 

Pisarka Colette, która obees 
niebawi w Nice, została przod 
k'Tku dniami napadnięta na u- 
licy przez jakiegoś nieznanego 
człowieka, który wyrwał jej z 
ręki torebkę. W torebce znajda 
wato się 8 tysiące franków w 
gotówce. Na podstawie doku- 
mentów złodziej stwierdził. ka 
go okradł. Nazajutrz pani Cô- 
tette otrzymała list, w którym 
znajdowały się skradzione pie- 
miądze. Złodziej napisał, źe nie 
chre okradać pisarki, która na 
leży do jego ulubionych auto- 
rak. 


c) 


MARZENIA KOBIET. 
Zależnie od wieku marzenia ko 
biet zimieninją się radykalnie. 
W 20 tym soku pytają. „Jaki ot 
jest?” 


W sl-tym roku: „Czym on jest?" 
W 40'tym roki: „Gdzie on jest?” 


PYYYYYYYTYYYYYVYYYYYVYYY 
NA MAM MMM 
YYYYY, IWYVYY. KAŻ 
YYYVY| |VVYV. Yyyy. 
YYYYY WYVYV 
YYYYYYYVYVYVYVV. VYVYVYVYY. 
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się nudzą 


MAURICE DECOBRA 


Wampy- 


Zawód wampów nie jest wca 


le tak łatwy, jak się myśli. Ko 
kieteria. jest tak stara, jak. po- 
jawienie się - kobiet, na ziemi 


Lecz normalna kokieteria prze- 
<iętnych kobiet jest w takim 
stosunku do kokieterii wam- 
pów, jak dziecinny pistolet da 
karabinu maszynowego. Tylko 
w Hollywood można. osiągnąć 
doskonałość w sztuce  uwodze- 
mia mężczyzn. Zadaniem wam- 
pa jest fascynowanie mężczy- 
zny, tak jak zadaniem pante- 
ry jest rozerwanie w dżuneli 
Wc D spęłanych łapach. 


„Wamp rzyca się na młodych 
ludzi, na kawalerów, małżon- 
ków, starych don-Juanów, je- 
dmym słowem, na wszystkich, 
którzy żnajdą się w pobliżu je- 
go czerwonych paznokci. 

Nigdy nie zapomnę oświad- 
czenia pewn. kalifornijskiejmał 
żonki, która opowiadała -nam 
swoją przygodę z'wampem z 
tych okolie, 

— Mężatki niesłusznie oba- 
(wiają się wampów, Mój mąż 
pewnego. dnia zakochał się w 
"Reginie Marshal,  drugorzę- 
glam, wampie. Gdy . spostrzegł, 
że ona Śmieje się 1 niego, .wró 
cit do mnie ze skruchą. Lecz 
ma przeprosiny musiał mi kupić 
pierścień. Po tym doświadcze- 
niu unika on wampów, jak za 


py są niebezpieczne, gdyż męż- 
czyżni — i wieczmi głupcy — 
biorą je. na. serio, Gdyby męż- 
czyźni byli mądrzejsi, wampy 
wogóle nie wchodziłyby w ra- 
chubę. „Najlepszym... dowodem 
tego jest oświadczenie, które dał 
pewien wamp; gdy go spytana, 
wĘ:jaki sposób rzuca wszystkich 
inężczyzn do swych stóp. 


Zapalając papierosa trzydzie- 
sto - centymetrowej długości, 
odpowiedziała: 


— Czy pan żąda, ode „mnie 
rad. dla kobiet, które -chcą zo- 


Trzydniowa premiera 


W mieście Niandom, półożo- 
nym na najdalszej północy So- 
wietów, założono pierwsze kí- 
owe. Dotycheząs mie 
jego, miasta. wogóle nie 
widzieli żadnego filmu. Już na 
pierwsze przedstawienie przy 
ły iłumy widzów. Publiczno: 
była tak zachwycona filmem, 
że z Irudem udało się opró- 
żnić kino, aby i inni mogli 
Wciąż trzeha by 
film od począt- 
publiczności był 


nieopisany: z dwuch  przewi- 
dzianych przedstawień zrobiło 
się przedstawienie bez końca. 

dni, bez przerwy. ki 
no musiało być otwarte; przez 
trzy dni nie było ani' jednego 
wolnego miejsca. przez trzy 


ie 
nie 


wietlano ten sam dź 
Lepszej premiery 


dni 
kowi 
\można sobie życzyć. 


Li sim V 

sta6 wampami? To -jest :cał- 
kiem proste: niech pan im po 
wie, że nasze powodzenie 
wdzięczamy w znacznie mniej- 


za- 


szej mi sztuce uwodziciel- 
skie „niż niezimiernej głupocie 
mężczyzn. Ale przede wszyst- 


kim: aby wamp miał powodze 
nie, musi być eudzoziemką. Bo 
wiem meżczyźni znacznie ła- 
twiej ulegają  wdziękowi cu- 
dzoziemki; niż swej rodaczki. 
Chce pan przykładu? W Ame- 
ryce Clara Bow uważana była 
za typowego wampa: 
cie była ona amerykan- 
szybko musiała ustąpić 
miejsca Marlenie Dietrich, cu- 
dzoziemce, która przyniosła -z 
sohą tajemnice starego konty- 
nentu. Dla narodu łacińskiego 
idealnym wamnem jest amery- 
kanka z rudymi włosami lub 
niewolnica z zaćmionym. tę- 
sknym spojrzeniem. Nigdy nie 
studiowałam reakcji _m'łosnych 
panienki z plemienia kafrów, 
lub. młodego hoientota, ale je- 
stem pewna, że ich ziomkowie 
uważają murzynki lub kokiefki 
z Nowej Gwinei za typowe 
witmpy. 

„Wampinę* jest sportem: 
Czy szczęśliwe są te, które się 


Na nie- 


mu poświęcają? To jat jest in- 


we pytanie. Wampa można po- 
równać. z tym  właścicielem* 
zamku, który po wielce mda- 
nym polowaniu, rzekł do swych 
gostei: 

—— Nade wszystko faie. strz 
Tk do bażantów, ałe nigdy ich 
nie jem. Mój lekarz: zabronił 
mi jeść dziczyznę 

Wamp tt, sportsmenKa: Która 


lubi zwyciężać meżczym: grą” 


swych oczu. Ale gdy tvlko ich 
zwycięży, zaraz o nich zanomi 
na. Interesuje ją sam strzał, s 
nie biesiada. 

Przypomina mi się. młoda. 
27-letnia kobieta, wiedenka, e 
niezwykłej piękności, która: po 
wiedziała do mnie pewnego ra 
zu na Lido 

— Nie jestem zadowolona z 
tegorovznego sezon... Dotvch- 
czas mam na liście tylko 
dwuch amerykańskich .milione- 
rów, którzy. mł ofiaruią swe 
serca, zawimiete w książeczki 
czekowe;  iednego - poetę, -który 
chce się utopić przez moje pię 
kne oczy,” dwuch miałżonków, 
którzy chcą się przeze mnie 
rozwieść, i w końcu -najpię- 
kniejszy. okaz _ mej kolekcji: 
międżynarodowego oszusta, któ 
ry mi proponuje, -abym 7 nim 
razem oszukiwała w kasynie. 
Jak pan widzi, mój notes n'e 
jest jeszeze przepełniony: hędę 
musiała dużo pracować ua - je: 


przesadnej kokieterii? -Jest -to 
bardzo wątpliwe. > Słowa 
„wamp“ jest zresztą tylka no- 


woczesnym wyrażeniem dla n 
kreślenia typu kobiet, który po 


wstał w -ów -fatalny dzień, gdy 
wąż szeptał Ewie: do ucha za: 
bronione rady. Kleopatra, Mes- 
salina, Lucretia Borgia, Ninon 
de Lenclos, Madame du Barry 
— wszystkie te. bohaterki nape 
wno zarabiałyby po 5.000 dola 
rów tygodniowo w studiach 
Hollywoodu. 


Bardzo miła, wcale -nie-nowo 
czesna, młoda: panienka, zapy- 
tała mnie pewnego dnia: 


— Czy wampy są szezęśli- 
we? 7 
Tej czarującej -młodej pa- 


nience odpowiedziałem: 

— Nie... po trzykroć nie. 
Wampy nie mogą być szczęśli- 
we,, gdyż szczęście nie -polega 
na zbieraniu mężczyzn, tak jak 
motyli. -Wampi odrzuca swą 
zdobycz dla jakiejś ułudy A 
zdobyczą jest kochające serce. 
Zapalać pożądanie w sercach 
mężczyzn — to nędzne powo- 
dzenie. O wiele lepiej jest 
trzymać. głębokie przywiązanie 
mężczyzny. - Gdy. widzę młodą 
matkę, pochyloną nad swym 
dziecięcierm, ze. wzrnszającym 
uśmiechem ‘zadowolonego. ma- 
zierzyństwa — myśłę o przelot 
nych . radościach wampa,.. Mo- 
że w głębi duszy -wampy te- 
zknią za dwiema: małymi - rącz- 
kami, wychylającymi: się z. bia 
ło - różowej. kołyski! 
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Francuskie obrazy 


“reprezentują szczytowe osiągnięcia filmu 
europejskiego 


Nie będzie przesady w stwier 
dzeniu, że francuskie filmy re- 
prezentują szczytowe. osiągnię- 
cia europejskiej 2 nawet 
więcej — światowej produkcji. 
Nietylko niezapomniane arcy- 
dzieła CLATRA z epoki jego 
pracy w Paryżu, nietylko .Ma- 
ternelle“, „Meyerling", lub fil- 
my z Baurem, czy wreszcie 
wspaniała przeróbka filmowa 
„Zbrodni ż Kary*. albo kome- 
die Chevaliera, też z czasów 
przedamerykańskich — - nietyl- 
ko te filmy reprezentują walo- 
ty.wyróżniające produkcję fil- 
mową Francji. Każdy, dosłow- 
nie każdy film, realizowany 
we Francji, posiada ową: kultu 
rę, której nie znajdziemy w ża- 
dnym innym filmie, nie tylko 
amerykańskiej, ale i, europej: 
skiej produkcji. Jest to przede 
wszystkim kultura reżyserska 
eliminująca wszelkie brutalne i 
niesmaczne „gagi“, tak charak 
terystyczne dla Ameryki, kul- 
tura gry aktorskiej i montażu. 
Francuskie aktorki filmowe nie 
poprzestają na t.zw. warun- 
kach zewnętrznych. , Nie” mo- 
żna nieraz >owiedzieć o: nich, 
że są ładne. Ale są to prawdzi- 
wie wielkie aktorki. -I dlatego 
może. film francuski tak chę- 
tnie i-tak skutecznie operuje 
zbliżen'ami. Twarz „aktora jest 
wtedy. nie lepiej. czy gorzej wy 
komnaną robótką charakteryzato 
ra, ałe drgającą, żywą, frapują 
cą - płaszczyzną aktorskiego =- 
w. najlepszym sensie — wyży* 
wania się. Przypomnijmy sobie 
niezbyt może ładną — w ame 


DEKORACJA KIEPURY w SZTOKHOLMIE 


Kiepura wziął udział w cżęści artystycznej wieczoru, zorganizowanego ma 
rżecz_ dzieci hiszpańskich, : pod- protektoratem prezesa szwedzkiego Czerwo- 
nego Krzyża ks. Karola. Po koncercie, Kiepura: został udekorowany nada- 
nym mu przez króla szwedzkiego Gustawa V' orderem Gwiazdy. Polarnej. — 


Co robi Eddie Polo 


Niezwykła kariera artysty-akrobaty 


Do-dziś dnia pamiętają „wszy 
sey miłośnicy kima niezwykłego 
aktora -.akrobałę Eddie Pollo, 
który przez szereg. lat zdumie- 
wał swoją szaloną odwagą i nie- 
prawdopodobnymi: wprost. wy- 
czynami. Eddie. Polo- rozpoczął 
swoją karierę w.cyrku słynnego 

„króla reklamy” . Barnuma, z 
którym jeździł po. całym świe- 
cie przez długie latą. Dostał się 
po tym do amerykańskiej wy- 


twórni filmowej Universal, któ-- 


rej. stał się- naczelnym gwiazdo- 
rem. -Po wielu latach znudził 
mu się pobyt w. Ameryce, -przy- 
jechał więc do Niemiec i do An- 
glii gdzie produkował filmy na 
„własny rachunek.  Równocześć 
nie występował na rozmaitych” 


scenach, a w roku 1930 grał 
skecze w, Warszawie, w Łodzi 
i w Katowicach. W ciągu swo- 
jei niebezpiecznej kariery ran- 
ny był'35' razy. 

Dzisiaj liczy Eddie Poło 62 
Tata. Ze swoich wyczynów- zre- 
zygnował już zupełnie. W chwl 
li obecnej jest dzierżawcą bufe- 
tu w jednym z największych 
teatrów wiedeńskich, a prasa 
podała ostatnio, że zamierza po 
święcić się teatrowi w charak- 
terze dyrektora. W wywiadzie, 
mdzielonym wiedeńskim dzien- 
mikarzom, Eddie Polo oświad- 
‘czył, że będzie to chyba najbar- 
dziej niebezpieczny z jego do- 
tychczasowych zawodów. 


rykańskim standardowym poję 
ciu — twarz bohaterki „„Ma- 
ternelle“, lub bohatera „Zbro- 
ni i Kary“. Ale były to twa- 
rze, które na długo zostawały 
w pamięci widza. Ta kultura, 
połączona, jeśli chodzi o filmy 
a charakterze komediowym, -Z 
niezwykłym czarem i subtel- 
nym humorem, jedynym w 
swoim rodzaju, sprawiają, że 
filmy francuskie są prawdziwy 
mi dziełami sztuki, a nie szit- 
ki towaru, bardziej, lub mniej 
solidnie wykonanego przez: rze- 
mieśłników filmowych. Także 
i wiedeńskie filmy posiadają, 
lub raczej posiadały swój uw 
rok. Ale producenci. wiedeńscy;, 
a raczej stojący za ich plecami 
hitlerowsey  potentaci filmowi, 
potrafili czar ten w setkach cò 
raz gorszych wersji doszczętnie 
zbanalizować. A film francuski 
zawsze zachowuje swą * niedo 
śeignioną wartość. 

Świeżo donoszą o kilku. nø- 
wych, wspaniałych osiągnię- 
ciach francuskiej muzy filmo- 
wej. W Paryżu odbyła się pre- 
m'era filmu ALLA JAUCE,A 
„Beethoven“ jednocześnie. na 
trzech zeroekranach. Jest to 
film o życiu i dziele. Beethove- 
na. Realizowany gdziekołwiek 
poza: Francją, byłby zapewne 
profanacją. W realizacji fran- 
cuskiej stał się niezapomnia- 


Harry Baw. A grać Beethove- 
ma. to nosić na sobie  eleżar 
tradycji i sentymentów, wyo- 
brażeń i legend, związanych z 
postacią geniusza. Wystarczy 
mara powiedzieć, że. zblazowa 
i nawykła do dobrego fil- 
publiezn: ska — 


akordzie filmo: 
Śmierci mistrza — pozostaje 
jeszcze. długą chwilę w_milcze- 
niu, do głębi przejęła. 

'Tensam aktor HARRY BAUR 
kreuje w filmie „Paris“ zupeł- 
nie odmienną rolę. Gra „szare 
go człowieka”, szofera taksów- 
ki. Reżyserował ten film JEAN 
CHOUX. I bynajmniej nie w 
myślnie zbanalizowana akcja, 
lecz obraz, dokładny, szczegó- 
łowy obraz życia szarych tæ 
dzi decyduje o wielkiej wartó- 
ści tego filmu. 

Wielkie sukcesy odnosi friw 


euski film w Londynie. Fih 
JACQUES FEYDERA .Keæ 
messe Heroique“ idzie już od 


blisko roku w „Studio One“, £ 
obecnie uzyskał powodzenie 
film „Strach“, którego scene 
riusz oparty jest na znanej no- 
weli Stefana Zweiga. 

À teraz tę bymaimniej nie 
przesadzomą pochwałę  francu- 
skiego filmu zakończymy ape- 
lem do polskich właścicieli kim 
i biur filmowych: prosimy © 
francuskie filmy? Ed 


Budżet Hollywood'u 


Budżet Hollywoodu na_rak 
bieżący określono. na 150 milio 
nów dolarów. Tylko 220 pra 
cent budżetu przeznaczono ma 
honoraria. dla aktorów. Na 
rzecz reżyserów przypada jesz- 
Lwia część budżetu 
lony — przeznaczona 
jest dla panów . dyrektorów. 
członków zarządu firm filmo- 
wych. Ci magnaci Hollywoo- 
du otrzymują nie tylko pensje, 
lecz również dywidendy z ol- 
brzymich zysków. 


rewia 


Technika w siedmiomilowych butach 


DZISIEJSZY EDISON pmgree 


Drobne wynalazki przynoszą maiaątek za życia. 


Mówią, że wynalazcy. umie- 
rają zapoznani i w nędzy, Nie 
niw Tylko naprawdę wiel- 
cy wynalazcy techniczni spoty- 
f się z brakiem zrozumienia 
w współezesnych i zdobywają 
sławę dopiero po śmierci. Ma- 
łe, praktyczne wynalazki przy- 


noszą tznanie i bogactwo za 
życia! 

* 
Genialne odkrycie nowego 


Środka komunikacji nie przy- 
niosłoby dziś żadnych korzy- 
ści materialnych, tak samo, 
jak dawniej wynalezienie ma- 
szyny parowej, czy śruby okrę- 
towej. Jeśliby udało się komuś 
natomiast- skonstruować na- 
przykład niekaleczący nóż, to 
wzbogaciłby się w szybkim 
czasie! Człowiek, który wyna- 
Jazł agrafkę, stał się milione- 
rem. Tak samo francuz. GI- 
LETTE, któremu zawdzięcza- 
my ostrze do golenia, zdobył 
majątek swym niewielkim wy- 


nalazkiem. Wynalazca — to 
nowy, modmy obecnie zawód. 
W. każdym większym mieścię 


spotkać można setki ludzi, wy 
myślających coraz to nowe ma- 
szynki do obierania kartofli, 
nie palące się łyżki drewniane, 
nie łamiące się wykałaczki. 
Ludzie ci żyją w dostatku i 
szydzą nieraz z wielkich swych 
poprzedników minionej epoki, 
którzy  uszczęśliwiając ludz- 
kość, sami umierałi x' głodu. 
"Współczesny - wynałazea * kon- 
struuje około dziesięciu „nowo- 
ści* miesięcznie, które sprze 
daje następnie domom towaro- 

wym. Na świecie Ee 
przeszło tysiąc wynalazków 
dziennie; trzysta z mich meldu- 
je się w urzędzie patentowym. 
W samej Ameryce liczba opa- 
tentowanych wynalazków ©- 
siągnęła w ciągu jednego roku 
dwadzieścia tysięcy. Człowiek 
mógłby więc być dumnym z o- 
siągniętego postępu... gdyby z 
wszystkich tych wynalazków 
sło choćby zdatnych była do 
użytku! 


Arsenał ludzkiej 
głupoty 

Ponieważ urzędy patentówe 
bie zastanawiają się nad sem- 
sem, lecz tylko nad nowością 
danego przedmiotu. więc w ar 
chiwach urzędów znaleźć mo- 
żna tysiące niezużytych pomy- 
słów, które budzą uśmiech po- 

litowania na twarzy widza. 
W roku 1850 wynaleziono w 
Anglii „impulsocię”. Był to wa 
„ pon, opasany niezmiernie dłu- 
gą taśmą, jakby pasem transmi 
syjnym, . na dwuch walcach. 
Dwa konie zaprzągniete do taś- 
my poruszały walce, których 
obrót przenosił się znów na 
koła. Ta „lokomotywa“ miała 
ciągnąć szereg wagonów po 
szynach z szybkością 16 kilo- 
metrów na: godzinę. Miała to 


być nowość. do której należała 
by przyszłość! W każdym razie 
rea wynalazku był przeko- 

że . 


tw 
nany 


„impulsoria** wyrugu- 
je z życia kolej żelazną, którą 
uwažano za bezsensowny wy- 
bryk chorego umysłu wynalaz- 
cy 


Szał odkrywczy 


W tych czasach cały świat 
gorączkowo interesował się od 
kryciąmi i wynalazkami. Tech- 
nika zaprzątała wszystkie gło- 
„wy. Skończył się idyliczny 6 


spokojny okres zakochanych 
księżniczek. Jednym z tych, 
którym zdawało się, że umysł 
ludzki osiągnął najwyższą do- 
skonałość, był niejaki pan PE- 
TIN. Opatentował on wielki 
statek powietrzny, składający 
się z sześciu balonów, połączo- 
nych. ze sobą żelaznymi wiąza- 
niami. Na olbrzymiej vłatfor- 
mie znałeźć mogło miejsce 200 
osób. Ale nietylko p. Petin, 
lecz naprawdę wartościowi: lu- 
dzie zużywali czas i zapał na 
bezcelowe wynalazki. MAKEY 
MOMGE, szybko zapomniany 
Piccard 19 wieku miał za- 
miar unieść się w - balonie me- 
talowym na wysokość 1200 me- 
trów. Francuz DUPUIS - DEL- 
COURT chciał znów  umoco- 
wać na drutach stalówych na- 
łe, naładowane elektrycznością 
balony na uwięzi, które miały 
chronić ktaj od uderzenia pio- 
runów. Dla całej Francji wy- 
starczyłoby sześćset . balonów. 
Kosztować miały one jednak 
łącznie z instalacją 17 milio- 
nów franków. 

Perpetuum mobile zostało 
skonstruowane przez technika 
niemieckiego w -roku 1856. Był 
to zegar. chodzący bez nakręca 
nia zegar _ elektromagne- 
tyczny. 

Kapita» PEACOCK  zbudo- 
wał model okręta w ten spo- 
sób, że z każdego miejsca na 
pokładzie motna było,. łowić 
rybyt k 


Skomplikowana 
maszyna do szycia 


W jednym z niemieckich u- 
rzędów leży projekt krzesła bu 
jającego. W krzesło to .wbudo- 
wamy jest miech, połączony 
rurką z odkurzaczem. . Na ry- 
sunku, przedstawiającym wyna 
lazek, widzimy pana, domu, 
wyciągniętego na bujaku z-ga- 
zetą w ręku, podczas gdy-żona 
odkurza meble! 

W Londynie _opatentowano 
maszynę do szycia, przy której 


pracujący muśi -najpierw pod- 


nieść się na siedzeniu przez na- 


ciśnięcie, nogą stopnia; maszyny 
i dopiero padający ciężar ciała 
porusza maszynę. Poco uprasz- 
czać, kiedy łatwiej jest kompli- 
kować sprawę, „pomyślał. sobie 
zapewne wynalazca! 

Pewnemu  zwolennikowi *'o- 
gnia w Filadelfii" nie daje spo- 
koju myśl, że dzikie zwierzęta, 
przebywają za kratami w o- 
grodach zoologicznych. Zapropo 
nował więc otoczyć zwierzęta za 
miast kratami, mocno błyszczą 
cymi lampami .0 SYNA. 
świetle. Ponieważ, jak "wiado- 
mo, zwierzęta boją si 
więc przypuszcza, że ni -odwa 
żą się.przekroczyć . linii lamp. 
Na -szczęście do tej:pory: żaden 


ogród zoologiczny nie wypróbo 
wał skuteczności tego wynałaz 
ku. 

GASTON WEYER « Paryża 
opatentował gramofon własne- 
go. pomysłu, który wprawia, w 
ruch mała turbina, poruszana 
strumieniem wody z-wodocią- 
gu! 


Zdolność stwarzania nowych 
kombinacji jest u pana Weye- 
ra niemniejsza, niź u Edisona! 
Zmaczenie Edisona polegało je- 
dnak na tym, że przy swych 
wynalazkach zastanawiał się w 
pierwszym rzędzie nad celowo 
ścią danego odkrycia. Obaj są 
wynalazcami. Tylko, że Edison 
pyta: dlaczego i poco? 

K. Diez. 


5, 


zaczęła dulat gazowe mask 
również dla niemowląt i małych dzłea 


Istnieją trzy rodzaje utopii, 
Pierwszym jest marzenie, które za- 
sadniczo nigdy nie stanie się rze- 
czywistością, ponieważ jest sprzecz 
ne z prawami natury. Taką utopią 
jest perpetuum mobile, - maszyna, 
poruszająca się sama przez się bez 
działania na nią jakiejkolwiek si- 
ły. Drugi rodzaj utopii-nie jest -po 
zbawiony możności realizacji, lecz 
jeszcze zawcześnie na nią.. Może 
upłyną setki, a nawet tysiące lat, 
Zanim stanie ślę rzeczywistością. 
Ta należy przesyłanie energii bez 
drutu, podróżowanie w przestrze- 
ni. Realizacja trzeciego. ` rodzaja 
jest kwestią najbliższej _ przyszłe- 
ści, może już jutrzejszego dnia. 
Teoretyczne i praktyczne , zasady 
tych utopii zostały już opracowa- 
ne, pozostał do uczynienia ostatni 
decydujący krok. 


Latający motocyki 

Technika coraz" bliżezą jest reati- 
zacji powszechnego pragnienia, a- 
by samolot stał się dostępnym dla 
każdego nabytkiem. Ma to być mi- 
miaturowy ae opłaa, tak łatwy -do 
kierowania, jak motocykl. - Nie 
moża jeszcze wiedzieć, czy” hędzie 


się poruszać za- pomocą skrzydeł, 
podobnych da ptasich, czy pozosta 
mie przy śmigle „starszego brata” 
— obecnego typu samolotu, czy 
wprawi go w ruch siła mięśni. Za- 
nim jednak to nastąpi, wynalazcy 
mogą nas obdarzyć zmotóryżowa- 
nymi wrotkami, na których będzie 
my miknęli przez ulice, oszczędza- 
jąc nogi i zetówki. Realizacji tego 
środka lokomocji staje jeszcze na 
przeszkodzie znaczny ciężar silni- 
ka, niezbędnego do poruszania te 
go oryginalnego ekwipaźu. 


Film na odległość 

Byłoby rzeczą wcale wygodną, 
góybyśmy mogli oglądać na. odie- 
głość obrazy filmowe w taki "sam 
sposób, jak słuchanie audycji ra 
diowych. Zagądnienie to zostalo 
juź w zasadzie rozwiązane. Zostały 
już zrealizowane zasadnicze ele- 
menty tego _ „dalekiego” kina, 
istnieje już telewizja. Pozostaje tył 
ko do rozwiązania kwestia kosz- 
tów, uprzystępnienie przeniesienia 
„dalekiego” kina do domu. Braku 
je, że: tak powiemy, jeszcze -tylko 
kropka nad. i: 
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Oprawa największego” teleskopu 


którego soczewke liczy $ metrów, średnicy, a który ustawiony ma-być ma Mount Palomar -w Kalifornii, waży 
orseszło 20 toan i mieści B łatwością około. ztu vvbotników. 


Nowe źródła sity 

Ważniejszą jednak od kina jest 
kwestia odkrycia nowych  źródet 
siły, wobec przewidywanego w 
niedalekiej przyszłości wyczerpa 
nia. dotychczasowych źródeł ener 
gli: węgli I natty. 

Korzystania z energii wodnej s4 
stanie również ograniczone z powo 
du postępującego wysychania wief 
kich obszarów lądowych. 

Z-nowych przewidywańyćh” żę06- 
det energii pierwsze miejsce sajmu 
ja promienie słoneczne, Dawne pro 
fjekty rbhudowania w Saharze ol- 
brzymiej soczewki  wkięsłej, ‘gro 
madzącej ciepłe słoneczne, upadły 
z powodu skomplikowanej procedu 
ry 1 nierentowności, Wielką jednak 
przyszłość ma przed sobą zdobywa 
mie energii słonecznej za pomocą 
totokomórki, produkującej energie 
bezpośrednio ze światła. 

Czerpanie energii ze słońca” spro 
wadzi niewątpliwie przewrót, który 
obejmie niewątpliwie dziedzinę co- 
dziennego życia. Oprócz jednak tej 
spodziewanej wielkiej reformy, fa: 
sze codzienne istnienie . wymaga 
również innych drobniejszych -w 
lepszeń. Wiele z nich przyrzekają 
wynalazcy dostarczyć w najbliż- 
szym już czasie. Nie widać ich jed 
nak jeszcze. Czekamy wciąż na nie 
kręcącą się i nie dającą się łatwo 
zgubić spinkę do kołnierzyka, któ 
ra oszczędziłaby kłopotu x rami 
toaletą. Nie mamy też dotąd nie 
rwących ‘się sznurowadel, zamłaś! 
obecnych, pękających z iście sza 
tańską złośliwością w najnieodpe 
wiedniejszej chwili. 


Ghłodzące szkło 


Szkło, które zatrzymuje tie 
pło, a przepuszcza światło, zaczę 
to wyrabiać w Czechosłowacji 
Nowy rodzai szkła odznacza się 
tym, że przepuszcza ono promie- 
nie świetlne jak każde szkło nor- 
malne, ale zatrzymuje w dużym 
stopniu „promienie cieplne, Na 
zwano je też szkłem chłodzą 
cym. Szkło tego typu zna ajdzie za 
stosowanie w szkołach, w szpi: 
talach, sanatoriach, w oknach 
zwróconych na południe, poza 
tym w krajach południowych. 
gdzie słońce operuje bardzo” sil. 
nie. Nowe szkło ma kolor ziele 
nawo - niebieski o bladym od 
sżenin. 
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JEDZIEMY NA KSIĘŻYC! 


vewa 


Fantazja Jules Verne'a przybiera realne kształty 


Przed 50 laty Jules Verne, ma 
rząc o dostaniu się na księżyć.. 
napisał fantastyczną powieść pt. 
„Z armaty na księżyc”. Ciekawa, 
jak inne powieści francuskiego 
pisarza, powieść ta rzucała pro- 
jekt wysłania na księżyc - 
sku, w którym by się znajdowa 
li nieustraszeni badacze. Marze- 
nie odważne jak na tamte czasy. 
Tak dalece, że sam Jules Verne 
tążał za stosowne wprowadzić 
pewne życiowe poprawki. A 


więc w utworze wspomnianym f 


potisk z ludźmi wylatuje ze spe 
cjalnie odlanej olbrzymiej arma» 
ty, na 300 mtr. zakopanej w zie 
mi. Jednakże lecąc w przestwo- 
rza z szybkością 12 klm. na se- 
kundę, pocisk - wagon niewie- 
dzieć dlaczego zbacza z drógi. 
Po czterech dobąch przelatuje 
koło księżyca i w tym samym 
czasie spada z powrotem na zie 
mię. W fen sposób, podając je: 
dynie zuchwały prójekt przedo- 
stania się na księżyc, Jules Vęr- 
ne ominął całą rzeczową stro- 
nę zagadnienia i uniknął przez 
to nazbyt ryżykownej fantasty: 
ki 

Lecz człowiek urzeczywistnia 
powoli najbujniejszą fantazję 
pióra Jules Verne'ów, Flamma- 
rionów i innych. Zdobywa śwint 
ba wszechświat  Przemierzył 
już ziemię wszerz i wzdłuż, prze: 
leciał oceany, wzbił się w strato 
sferęy czyni badania na wyso: 
kość pięćdziesięciu paru kilo; 
ów nad ziemią. Ala na tym 
kończy się jego nienstraszo: 
n inuzordowa zdobyw. 
czość: W epoce lotów stratosfe- 
rycznych, telewizji, promieni ko 
smicznych } innych zdawałoby 
się niewiarygodnych zdobyczy 
aa porządku dzicnnym staje lol 
na księżyc. Tym sposobem fan- 
tazja Jules Verne'a r przed 50 la 
ty przybiera kształty realne, 
staja na gruncie naukowym i ko 
rygowana jest przez współczes: 
ną myśl ludzką, która bada, co 
w pomyśle przedostania się na 
księżyc jest do urzeczywistnie- 
nia, a co pozostaje zupełnie nie- 
riszczalne. 


Ostatnio temat ten podjął w 
literaturze “L. Pearlman, obok 
Jeansa najwybilniejszy populo- 
$yzator zagadnień naukowych 


W przystępnie I żywo napisanej 
ksjążee p. t. „Rakieta na księ: 
życ”, udostępnionej nam obecnie 
w przekładzie polskim, Pearl- 
man ómawia, że tak powlem, 
dzieje myśli jazdy na księżyc i 
współczesny štan badań nanko 
wych w'"zwiążku z tym niezwy> 
kłym marzeniem. 


Otóż w świetle nowszych do- 
ciekań nanki ostaje się jedynie 
możliwości lotu specjalnie w tym 
celu spreparowancgo ciała na 
księżyc. Jak wiemy, ciała wyrzu 
cone z ziemi spadają z powro- 
tem naskulck siły przyciągania. 
Otóż uczeni obliczyli, że przy 
szybkości powiędzmy 11. klm. 
na sekundę, pocisk przekroczył 
by sferę przyciągania i poszedł. 
by w pustkę, a ku księżycowi. 
Ale jak taką szybkość olrzymać 
i co dalej? Nie mamy odpowled- 
niej ku lemu armaty. Zresztą 
sam wstrząs przy wystrzale był- 
by tak silny, że przyprawiłby 
pasażerów pocisku o natychmia 
stową śmierć. 


To też nawsza myśl naukowa, 
nie negując samej zasady proje- 
ktu, postanowiła użyć i innych 
środków, a mianowicię rakiety. 
Jak wiadomo, zapalona rakieta 
leci w górę naskutek' ciśnienia 
zazu, znajdującego się wewnątrz 
ely, a powstającero nasku- 


„jek pó s 
„chu (wewnątrż fTakiety). Rakieta 
może lecieć w. górę dziesiątki 


Mego. spalania się pro- 


kilometrów, przy czym mate- 
riął palny w rakiecie (dawniej i 
najęzęściej proch) nie spala się 
odrazu, lecz powoli, co powodu- 
je stopniową prędkość i unosze 
nie się w górę ber wstrząsów. 
Rakiota taka o specjalnym 
Lształcie i wyposażona w nie- 
zbędne dla przelatu ludzi środki 


mogłaby się dostać na księżyc i 
z powrotem, rozwijając własną i 
dowolną szybkość. je tym w 
pustce. (w przestrzeni pozapo- 
wietrznej — na wysokóśći 100 
klm,) Jeciałaby szybciej, nit ma- 
jąć óporu powietrza. Drogę całą 
na księżyc (400 tys. kilometrów) 
przebyłaby przypuszczalnie 
przez jeden tydzień. Dla pórów- 
nania zaznaczyć trzeba, ŻE po- 
dróż „piesza“ trwałaby 3000 dni. 


Krokodyle w garnku 


Lecz w tým wszystkim jest waż 
kie „ale”, Rakieta taka musiała- 
by zawierać olbrzymie ilości pro 
chu, jako paliwa, co w każdej 
chwili grozi wybuchem. 

Dlatego uczóny, polak z pocho 
dzenia, . Konstanty Ciołkowski, 
wpadł przed laty na pomysł uru 
chomienia rakiety za pomocą 
f. zw. „gazu piorunujacego* t. j. 
mieszaniny tlenu : wadoru. Cioł- 


kowski zaproponował brać tlen 


Niezwykłe przysmaki ma szerokim świecie 


U indian w stanie Arizona pie- 
czone mrówki. stanowią niezbęd 
ne danie każdej uczty. Smako- 
sze wolą spożywać je żywcem. 
Ulubioną równie przekąską jost 
tort smażonych mrówek. Wiel- 
ką radość u czerwonoskórych 
wywołuje pojawienie się szarań 
czy, której masy pokrywają zle- 
mię grubą warstwą. Indianie ob- 
jadają się tym „darem nicb" 
do tego stopnia, że nieraz przy» 
płącają chorobą swój niesamo- 
wity apetyt na owady. 

Szarańcza stanowi przysmak 
nietylko u indian. W Palestynie 
jadają ją smażoną w sczamo- 
wym oleju, arabowie suszą ją na 
słońcu, mielą i z mąki pieką plac 
ki, w Algerzę gotują szarańczę 
w słonęj wodzie, na Madagaska 
rze jadają płeczoną srarańczę z 
ryżem, miurżyni Środkowej Afry 
ki sporządzają z niej gęstą zup- 
ke. na iu Rosji wędzą ją. 
w Grecji, zwłoszcza w Atenach 
awad ten uważany jest za przy: 
smak. i - 

Nietyfko dzikie Indy spotywa 
ję wszelkiego todzeju owady a 
nawet robactwo. Tłuste gąsieni- 


co stanowiły w starożytności wy 
suho ceniony przysmak. Pzyria 
się nimi, a va 


nie delcktowali 


Francji, klasycznym kraju ła- 
komców, 'zajadano z ochotą 
pędraki chrabąszczy, smażono 


je w maśle i nadziewano nimi na 


nym apetytem poczwarki much. 
W okolicach Przylądka Króla 
Wilhelma na Nowej Gwinei po- 
Jawiają się w: pewnych okrosach 
na wybrzeżu masy robaków w 
rodzaju szarej dźdżawnicy, zwą- 
nych „palolo“, Tubylcy czerpią 
je w naczynia i spożywają goto- 
wąne-lub pieczone 


Poczestunek naprędce 


ju i ną gorąco spożywany czerw 
„Rrogro”. Służy również jako 
przystawka do narodowej potra 
wy, jaką stanowią pieczone żaby 
drzewne. Dobra gospodyni trzy 
ma je w domu na wypadek got- 
gia, aby sporządzić szybko za- 


szcze kotleciki z żaągawki mor 
skiej i mątwy, Ta ostatnia figu- 
ruje równie we włoskich jadło- 
spisach. 


Małpi mózg I fygrys:a 
pieczeń 


W Indiach i wschodniej Brazy 
lii ludność spóżływa chętnie mię 
so małp į tygrysów. To ostatn* 
ma wpłynąć na wzrost siły | od- 
wagi. Tego samego zdanła są 


burawie w Afryce o pieczeni z 


Iwów i słoni, chociąż nie odzna- 


cza się smakiem ani delikatno.. 


$cią. Podróżnicy, którzy jej za- 
kosztowali, utrzymują, że smia- 
kuje jak ugotowana skóra. Na 


leśniki. W Kalifornii jedzą z rów 


Ulubioną zakąską w Indiach 
Zachodnich jest gotowany w ole 


kaskę, do której dodaje się je- 


Przylądku Dobrej Nadziei ce- 
nione jest przez smakoszów mię 
so hipopotama. 
Nie pogardza się 
jeszaurkami 

W. Środkowej Ameryce, Gór- 
nym Egipcie i Syjamie spożywa 
ją chętnie gotowane i pitezone 
mięso krokodylów. Cenionym 


WEEK RZE 91 0 WE EIRATA 
Nieśiubny wnuk 
Nagolzona 


zmarł w tych dniach 
w 80 rzku życa 

W wieku lat 80 zmarł w Dax 
(Frańcja) bezpośredni potomek 
Napoleona 1, a mianowicie je- 
go naturalny wnuk, Gaston 
Leon. Pochodzenie. Gastona Le: 
oma ma swe źródło w bardzo 
romantycznej przygodzie tniłós- 
nej wielkiego cesarza. 

Dmia 15 grudnia 1806 r. ùro- 
dziła rozwiedziona żona kapi- 
łana dragonów, Eleonora Da- 
nuelle de la Pleigne, chłopca, 
którego ojciec u władz podany 
został jako „znany, ale chwilo- 
wo we Francji nieobecny“. Ta 
informacja była zupełnie słusz- 
na, bowiem każdy wiedział, że 
Napoleon ży: z piękną Eleomo-- 
rą, którą poznał u swej siostry, 
Karoliny Bonaparte. Pani Da- 
mielle. była u niej lektorką i bar 
dzo szybko utorowała sobie dro 
gg do najwyższych sfer dwor- 
skich. A 

Wiadomość 6 narodzinach 
syna dotąrła do cesarza 31 grud 
ma w Polsce, a los chciał, że 
Napoleon już nazajutrz zapom+ 
nia? o Eleonorze, bowiem właś- 
nie 1 stycznia 1807 r. odbyła 
się pierwsze jego spohkanie z 
Marią Walewską. 

Cesarz postanowił jeszcze, a= 
by syn jego nosił imię Leon i 
wyżnaczył mu 12 tys. franków 
renty rocznie. Również w chwi+ 
li ustąpienia z tronu pamiętał 
o tym nieślubnym synie Í zavi- 
sał 9-letniemu wtedy chłopcu 
100 tysięcy franków, 

Syn Napoleona prowadził bar 
dzo awanturniczy żywot, nigdy 
nie posiadał żadnego zawodu, 
ale był znany jako lew salono- 
wy. Umarł w strasznej nędzy w 
1881 roku w Pontoise, Pozosta- 
wił on spora dzieci, a wszystkie 
były nieślubne. Zmarły obeenie 
Gastón Leon uródził się 1-go 
czerwca 1857 roku z nieznanej 
matki imta 


również przysmakiem są ja- 


szczurki, wywożóne w wielkiej j 
ilości do Chin i Ameryki, gdzie Ą 


panuje wielki popyt na tę swo- 
istą zwierzynę: Zupa z jaszczu- 
rek należy do ulubionych po- 
traw w Hiszpanii i 
Na wschodzie nie gardzą też nie- 
toperzami. 


dowych potraw kraj słanow 
Chiny. Śzczury, jadane w Euro- 
pie jedynie w czasach najwię! 

szego głodu, są w Chinach zwy- 
kłą potrawą, |ak również po- 
czwarki jedwabnika. płetwy re- 


kina i gniazda jaskółcze. Te o | 


statnie ze względu na wysoką 
cenę dostępne są jedynie dla bo 
gaczy. Jadłospis chiński składa 
się z potraw. budzących w to- 
dzoziemęu zdumienie, połączone 


często 2 wstrętem. Olo jak wy- 


glądał proszony obiad wydańy 
niedawno przez pewnego chiń- 
skiego dostojnika. Na początku 
podano gniazda jaskółcze z szyn 


ką i młodymi pędami bambuso 
wymi, świńską wątrobę, smażo-j 


ną w oleju rycynowym i cuchną 
ce sztokfisze. 


ryb podnosi w ocząch chińczyka | 
gastronomiczną wartość. Następ $ 


nie podaną. smażone w. rycynu- 


sie ogony krabów z szynką i pę 
Żołądk'f 
chińskie nie są widocznie wra- 


dami. bambusowymi. 


żliwe na specyficzne własności 


oleiu rycynowego, bzaącego naji 


Włoszech. 7 


pądy, 
Mariysty, ani rojenia śmiałego ma 
rzyciela, lecz barwnie 


Nieświeżość tychĄ 


i wodór oddzielnie, a silnię ~ 
cehładżone, więc w postaci cie 
czy. Uczony polak umieścił je na 
stalku rakielowym w oddziel 
nych zbiornikach i dla sp. 
mieszał w niewielkich porejach 
Pomysł Ciołkowskiego był sil 
nym krokiem naprzód w żakre 
sie badań nad możliwością po 
dróży rakietą na księżyc. í 
Pearlman podaje w swojej książ 
ce plan, przedsławiający prze 
krój statku rakietowego pomy 
słu Ciołkowskiego. Wnętrze za- 


W wira wszelkie niezbędne dla 


tak odważnej esk pady. środki 
W tymże samym kierunku pra 


A cowali uczeńi amerykańscy, jak 


Goddard i niemieccy, jak Oberth 


W Ostatni jest twórcą kilku nowych 


maszyn rakietówych, służących 
do rozmaitych celów. 


Od myśli do czynu. Dziś zagad 


nienie lotu rakietą jest poważnie 
badane i brane w rachubę. Nara: 


zie cksperymentuje się w zakre: 
sie skromniejszym, ale i tu rezul 
taty są zdumiewające. M. in. ra: 


A kietą posługuje się poczła, dostat 
czająca listy adresátom, zamie- 


Szczury i rycynowy olej | 
Osobliwy pod względem naro- jg 


szkująsym wysckie góry, trudno 
osiągalne tereny itd. W najbliż- 
szym czasie zbuduje się nrawdo 
podobnie wielką rakietę dla prze 
woienia poczty „przez ocean ż 


fAmcryki do Europy i z powro- 


tem. Rakieta z ładunkiem (naj. 
pierw poczty, po tym ludzi) zo: 


| stanie przerzucona przez ocean 


przy tym Iwią część drogi prze 
biegnie poza atmosferą, co ze 


Fzyyoli na olbrzymią (wobęc bra 
ku powielrza, a więc oporu) szyb 
Kość. Jest za tym zupełnym praw 


dopodobieństwem, że w ciągu 
pół godziny możemy się zna 
leżć w Ameryce. 


Jesteśmy na drodze do urzeczy 
wistnienia podróży na księzyc — 
twierdzi L. Pearlman. I snuje fan 
lazje na temat niezwykłej eska: 
lecz nie są to ani wizje 


opowie 
ziane fakty naukowe. 


„Przez niewielki otwór wcho: 


dzicie do kabiny stetkn rakiete 
wego“ — w te słowa rozpoczy- 
na Pearlman relację przyszłej, 


a wierzymy, że niedalekiej pu 
dróży, Kabina obita jest mięk- ~ 


częściej w anym tłuszczem wf AE a 4 
chińskiej Wa. Menu  ucztyji u ir PN 3 NOA 
obejmowało dalej żółwie i ie] 0,7 podlogi, Jest elektrycz. 
jaja — wszystko smażone na ry gó. AU ABA CO 
cynowym oleju. Po tym daniu jeża mej yy Peaks SA 
podano na zakończenie pierw- oki EA A a 
szej części uczty pieczone i cù J; LOR 2 pkt gk a oae 
Kirang. larih TYCYRUSŮ. gje za burtą statku. Dziwny wi 
Druga część dhiądu Tązpoe: į dok: słońce świeci jasno, a nie- 
ła się od pieczonych płetw ręki: bo jest czarne, jak podczas naj. 
na z grzybami. pe których nada iemnlaiszoj nocy na południu”. 
na wądzoną wieprzówinę z mio: Prócz słońca świecą księżyc i... 
dowa podlewką. baranine i kacz U ziemia. Po przebyciu 9'10 drogi 
t t statek dostaje się w sferę przy: 
Ki na słodko. Na zakończenień s: __n:_ pesezeca 4 cu. + 
Była „wielka zupa”, w skład któ <lągania „księżyca i snada na je 
rój wchodziły wszystkie podąwa Í go powierzchnię. Pasażerowie 
ne potrawy. g wkładają specjalne kostiumy 0- 
X chronne z tlenem (na księżycu 
Kulrernn podróż nie ma powietrza!) į wychodzą 
W swojej książce „Kulinarna gna Nową „ziemię. Poruszają 
podróż naokoło świata” Mensch Sie jak akrobaci, na księżycu 
opisuje potrawy na Hawaj. Ko- bowiem ważą 6 razy mniej (księ 
Biety tamtejsze nie dbają widoez g Y°, „jako mniejszy posiada 
nie o „linię“, gdyż Jedzenie bywa $ mniejszą aniżeli zie.ilu siłę przy 
bardzo słodkie. Mięso i ryby piej clagania) i dlatego ruchy mają 
ką owinięte w liście, które spo. lżejsze. 
żywają wraz z pieczenią. Ulu- Ale — hudzi się sceptycyzm 
biony napój, zwany kaya ke czytelniku — czy nie wygląda 
zawiera sporą dozę kokainy. to wszyslko na rojenia nowego 
Europejczyka mdli często naj Jules Verne'a, Byty czasy, odpo 
widok przysmaków różnych eM wiedzieć można, gdy podróż da 
gzotycznych ludów, nie trzebaj Ameryki uważano za rzecz pra 
jednak zepominać, że smak jestyj Wie niewykonalną, dziś wielki 
rzeczą względną i wielę potraw jj Kret czyni to w kilka dni. Po- 
uważanych przez nas za szczylj Woli a przecież stale umysł Indu 
smakowiłości, wywołuje u-i ujarzmia wszechświat, może 
śmiech politowania na ustachjj WIEC opanuje i drogę na ksie 
kolorówyeń smakoszów. życ. 
Dy. L H. Sr. 


Grzegorz Timofieicw. 
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OSOBY: 

Tyburcjusz Pugajło, obywatel 
przedmieścia. 

Zosia. jego córeczka. 

Karol, sprzedawca patefonów 
i radioodbiorników. 

Kuba, jego pomocnik. 

(Rzecz dzieje się w składzie pa- 
tefonów i radioodbiorników. Ka- 
rol i Kuba krzątają się pa skle- 
pie). 

Karol: Trzeba coś zrobić, pa- 
nie Kubo! Klienta na lekarstwo 
nie widać! Nastaw pan jakąś 
frapującą inowację i otwórz pan 
drzwi na ulicę! 

Kuba: Drzwi na ulicę? Przy 
tym Celsjusza? Gdyby Napoleon 
szedł do Moskwy przez dzisiej- 
szą Łódź, to by już w Zgierzu 
cała armia zmarzła! 

Karol: To puść pam coś weso- 
lego na rozgrzewkę! 

Kuba: Robi się momentałnie, 
panie Karolu! (Płyta „Czterech 
krasnoludków). 

Karcl: Czy pan zwariował? 
Przecież żeby to usłyszeć, wystar 
czy w domu nastawić radio! O 
każdej porze dnia i nocy! Dawaj 
pan Kiepurę z tego transportu 
najnowszych,- przebojów, który 
wczoraj nadszedł! 

Kuha: Jest, słowo daję, jesi! 
Ostatni przebój Kiepury (Płyta 
„Brunetki - blondynki*). Karol 
przez chwilę przysłuchuje się, 
>o tym zachwycony zaczyna nu 
aż przechodzi w bardzo silny 
spiew). Panie Karolu! Pan nam 
jeszcze policję na kark sprowa 
! To jest zakłócenie spokoju 


Przecież śpiewam w 
zamkniętym lokalu. 

Kuba; Chodzi o to, že lokal 
jest chwilowo otwarty, a pau 
powinien być na stałe zamknię: 
ty. 

Karol: Dosyć już tego głupie: 
go gadania, panie Kubo! Po- 
wiedz pan lepiej, z czego my ty- 
godniówkę dostaniemy, jak tu u 
nas dalej będzie taka uroczysta 
akademia? 

Kuba: Jaka znowu uroczysta 
akademia? 

Karol: No tak! Nudno, pusto i 
siedzą tylko ci, co muszą! 

Pugajło: Dzień dobry, a raczej 
dobry. wieczór! 

Karol: Moje uszanowanie dta 
pana dziedzica! Czym możemy 
służyć? Jakiś prezencik dla mał 
żonki? 

Zosia: Hi, hi, hi, małżonka bez 
małżonka! 

Pugajło: Zosiu, cichaj! Toż to 
moja córka, panie złoty! 

Karol: Córka? Niemożliwe? 
W tak młodym wieku już taka 
dorosła córka! Bajeczne, słowa 
daję uczciwości, bajeczne! Incom 
parabile! Je suis enchantant — 
jak mówią francuzi. 

Pigajło: Jaki szantan znowu, 
mój panie? Żeby sympatyczny 
młody człowiek przy panience 
takie głupstwa wygadywał! 

Karol: Nieporozumienie, pa- 
nie dziedzicu! Zwykłe nieporozu 
mienie! Ja tak z francuska tro- 
chę zatrącam po kądzieli, bo 
moja matka przed wojną stale 
jeździła do Franzensbadu! Je- 
stem zdumiony! Ettonne! Ewon- 
nel 

Pugajło: Toniesz pan we włas 
nych głupstwach! Chciałbym ja 
kiś samogrający aparacik dla 
córki na gwiazdkę! Gramofo- 
nik, panie dziejski, albo fano- 
grafik odpowiedzialny! Coś ta- 
kiego, żeby pstrykl... i już gra od 
ucha, panie święty! 

Karol: Nawet od ucha do 
ucha! Proszę bardzo! Szanowny 
pan nie mógł lepiej trafić, jak 
do nas! Szukasz. grania — wstąp 

chwilę! Najnowsze modele 
łonów — stołowe i stołecz- 


ne, szafkowe i szafujące aniel- 

skimi tonami, walizkowe, kufer 
kowe, samochodowe, lotnicze; 
autonomiczne i automatyczne — 
wszystko u nas na składzie! W 
najlepszym gatunku po najprzy- 

stępniejszych cenach. 

Zosia: A czy jest, proszę pana, 
taki patefon, co grywa tylko fox 
trotty i tanga? 

Karol: Dla takiej czarującej 
panienki wszystko musi być. 

Pugajło: Zosiu, ty mnie rzeczy 
wiście kompromenez, czyli kom 
pramitu jesz! Dzisiaj taka naiw- 
na dziewczyna, to jest naprawdę 
unikat. Przecież gramofon to 
gra, co się chce! To tylko radio 
gra to, co ono chce! 

Karol: Pan dziedzic, jak wi- 
dzę, jest opozycjunistą względem 
grającego pudła z bajki? 

Pugajło: Tylko nie opozycjoni- 
sta, panie święty! Na pomoc zi- 
mową płacę sumiennie, do 
LOPP'u należę, Czerwony Krzyż 
popieram, na FON się uiszczam. 
do sejmu głosowałem, na lote- 
rii gram stale, pożyczkę na kon- 
solidacyjną zamieniłem, przez 
ulicę prosto przechodzę, studen- 
tem nigdy nie byłem, więc jaki 
ja tam opozycjonista! Zresztą ca 
tu dużo gadać! Niech no pan za- 
gra na takiej walizce! 

Karol: Proszę przygotować 
panie Kuba! Zaraz będzie demon 
stracja! 

Pugajło: To ja wychodzę! 
Pięćdziesiąt cztery lata żyję, a 
w demonstracji ani za ruska, 
ani za niemca, ani później udzia 
łu nie brałem! 

Karol: Ale przecież to my bę- 
dziemy demonstrować! 

Pugajło: Dziękuję -* ślicznie: 
Już ja wiem, jak ta zawsze by- 
wa! Jedni demonstrują, a dru-, 
dzy po łbie biorą! 

Zosla: Hi, hi, hi! Tatko się nie 
potrzebnie denerwuje! Przecież 
to ma być demonstracja w zam 
kniętym lokalu! Tak, jak mam- 
cia czasami w domu demonstru- 


Jem 

Pugajło: Jeśli tak, to ja juź 
wolę na ulicy, bo przynajmniej 
człowiek może uciec! 

Karol: Panie Kubo, zaczyna- 
my! Otrzymaliśmy właśnie trans 
port najnowszych nagrań. (Kuba 
nastawia płytę „Gra w polo*). 

Zosia: Tatku, tatku, babcia to 
zawsze śpiewa! 

Pugajło: Moia babcia też to za 
wsze śpiewała! 

Karol: Zwracam uwagę sza- 
nownego pana na zupełnie bez- 
szmerowy system, a to dzięki 
kulkowym łożyskom oraz mem- 
branie bez diafragmy! 

Pugajło: Ha, ha, co to ludzie 
nie wymyślą! Ze szmał i czerni- 
dła podobnież robią ostatnie wia 
domości, a z mleka i sera — fra- 
ki i smokingi, z odpadków — ko 
ce, z czego popadnie — palmy, 
a teraz znowu wymyślili, panie 
święty, łożyska na kułkach! Co 
za świat na cie dzisiaj! 

Zosia: To już pewno niedługo, 
proszę tatki, - wymyślą taki apa- 
rat, który będzie człowieka co- 
dziennie rozbierał do naga? 

Karol: O. taki aparat już 
dawno w każdym kraju istnie- 
je i pracuje. Jest to tak zwany 
aparat administracyjny. 

Pugajło: Zo: mój głupiutki 
aniołeczku, wybierz tu sobię ja- 
kąś odpowiednią walizkę - kata- 
rynkę, a ja tymczasem skoczę tu 
obok coś kupić i za pięć minut 
wrócę! 

Karol: Sługa i podnóżek pana 
dobrodzieja! Już ja tutaj córecz 
ce zademonstruję takie aparaci- 
ki, że będzie oczarowana. Je suis 
votre serviteur! Mes compli- 
ments, monsieur! 


Pugajło: Tylko niech mi pan 


= dziewczyny ffancuszczyzną nie 
bałamuci! (wychodzi), 

Karol: Zosiu! 

Zosia: Karolku! 

Karol: Dlaczego wczoraj nie 
przyszłaś w południe do „Zie- 
miańskiej“? 

Zosia: Zajrzałam, ale się wsty- 
dziłam, że nie mam ani trzech li- 
sów, ani jednego żywego kun- 
dla rasowego! Bałam się popro- 
stu, że mnie nie wpuszczą! 

Karol: No to może się teraz 
spotkamy na posiedzeniu rady 
miejskiej? Dobrze? 
Niemożliwe! Przecież 
radę miejską podobno zamyka- 
ja! 

Karol: Rzeczywiście, że też u 
nas ledwo się co otworzy, to za- 
raz zamykają! Nie zdąży czło- 
wiek ust otworzyć, a już go całe- 
go zamykają! Cóż słychać w do- 
mu, Zosieńko? 

Zosia: Babcia wybiera się do 
Enzesfeldu w Austrii. 

Karol: Babcia do Enzesfeldu 
w Austrii? Po co? 

Zosia: Jak to po co? Powiada, 
że jest dojrzałą, inteligentną 
wdową, a tam taka może doska 
nale wyjść za mąż i karierę zro- 
bić! 

Ka 


A mama zdrowa? 


Karol: To nie jest choroba, tył 
ko modal Nagle przychodzi, w 
wydatki wpędza i szybko mija! 

Zosia: Ale przebieg ma ostry! 

Karol: I epidemiczny charak- 
ter, właśnie jak moda! Wszyscy 
muszą ją mieć. Jedna od drugiej 
na ulicy. się zaraża! Ale co bę- 
dzie z nami, Zosiu? Tata i mama 
ciągną w jedną stronę, a my w 
drugą! Przecież-żen stan-niepew 
upści nie możć trwać długo! 


Zosia: Spytaj Bluma, jak dłu- - 


go może trwać taki stan niepew 
Kości! 

Karol: Ale ja bez ciebie, Žo- 
sieńko, żyć nie mogę! 

Zosia: Głupie gadanie! Mówili. 
że bez tłuszczów, mięsa i mąki 
nie można! A tymczasem okaza 
ło się , że piekne słowa i odpowie 
dni pancerz . mogą. to -wszystko 
zastąpić. Najważniejsza rzecz 
przetrzymać, mój drogi! 

Karol: Naród wszystko może 
przetrzymać, ale pojedyńczemu 
człowiekowi trudno! 

Kuba: Uwaga! Pani tatuś wra- 
ca! 

Zosia: Te aparaty, które mi 
pan zademonstrował, znam i na- 
wet mi się dosyć podobają, ale 
ja chciałabym coś bardziej ory- 
ginalnego! 

Karol: Byłbym skłonny dora- 
dzić pani ten walizkowy pate- 
fon z automatyczną sprężyną, 
diamentową wieczną igłą, meta- 
lowym talerzem -podwójnym i 
precyzyjnym "adapterem... 

Pugajło: No i co, Zosiu? Na 
co się zdecydowałaś? 

Zosia: Ja już to wszystko 
znam, tatku i jakoś nie mogę się 
zdecydować! Jak silny głos to 
bardzo duża szumu i ostre zgrzy 
ty, a jak diament wchodzi w ra- 
chubę, to znowu bardzo drogie! 

Pugajło: Zawsze tak jest; moje 
dziecko! Jak, człowiek chce mieć 
spokój, to bez diamentu, czy 
czegoś w tym rodzaju ani rusz! 
Ja: mam w życiu stale taką zasa- 
dę! Niech kosztuje, aby był spo- 
kój w domu! 

Karol: Ja jednak pozwole s0- 
bie jeszcze raz powrócić do za- 
proponowanego _radioodbiorni- 
ka! To zupełnie ‘inna przyjem- 
ność! W patefonie bądź co bądź 
powtarzają się stale te same me 
lodie, które się już zna na pa- 
mięć, a w radiu co- chwila czeka 
człowieka niespodzianka. 

» Pugajło: Ja pięknie dziękuję 
za niespodzianki! Ja już to 
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znam z własnego 
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wet nie Sana o czym mowa! 
A jak mogą być niespodzianki, 
to się nie- jest pewnym dnia ani 
godziny! 

Karol: Ale szanowny. pan za- 
pomina, że jak się coś w radiu 
nie podoba, to wystarczy” prze- 
kręcenie gałki i już jest cisza! 

Pugajło: Teoretycznie, panie 
święty,. teoretycznie! Bo. gdyby 
tak było, to przecież u, naszych 
sąsiadów nie szczekałoby .to pu- 
dło od świtu do północy bez 
przerwy. Przecież im się to wszy 
stko podobać nie może! 

Zosia: Tatku, tatFu,. oni na- 
pewno mają zepsuty aparat, któ 
rego nie można zalaknąć! Bar- 
dzo dużo jest takich aparatów: w 
mieście! à 3 3 

Karol: Oczywiście! To jest ha- 
pewno jakiś feler w aparacie, 
albo w słuchaczach! Przy 'no 
woczesnej heterce to jest zupeł- 
nie wykluczone! k 

Pugajło: Co to znowu za heter 
ka? Ja prosiłem, żeby. mi pan 
dziewczyny nie demoralizował! 

Karol: Znowu. nieporozumie- 
nie, szanowny panie! Tym ra- 
zem techniczne! Poprestu. mja- 
łem na myśli superheterodynę. 
czyli najnowszy typ odbiornika! 
Takiej. syperki, słuchą się, tak, 
jak się kupuje, mianowicie na 
raty! Słucha się: tyłko R: cze 
go się chee słuchać! : 

Pugajło: Więc jeśli. je nagra: 
kład chcę, usłyszęć,, że już. jest 
bardzo „źle-w. Nientczęch, to. tę: 
Toget: 7 
Karol:- Naturstn Wystarczy 
nastawić Moskwę! - : = 

Pagajło: A jeśli cheę- EAA 
że bolszewicy ledwo żyją? 

Karol: Nie. łatwiejszego! Na- 
stawi pan Berlin! To samo doty 
czy Hiszpanii! Może -pan> usły- 
szeć wszystko, o czym pan zama 
rzy! Trzeba tylko umieć nasta- 
wiać! A 

Pugajło: A nastawianie jest 
trudne? 

Karol: Jak w życiu, proszę 
szanownego pana dziedzica! Gdy 
się tylko złapie odpowiedni 
wiatr, to już nastawienie jest 
drobnostką. y 

Zosia: A na czym właściwie 
polega to całe radio, że tak-wszy 
stko słychać? 

Karol: O, to jest niesłychanie 
proste! Głos z mikrofonu dostaje 
się między elektromagnesy, któ- 
re go przerabiają na fale o od 
powiedniej amplitudzie. Te fale 
rozchodzą się cyklicznie po 
świecie, napotykają anteny i 
spływają po nich do odbior! 
ków. W- odbiorniku- prostown: 
kondensuje je, kondensator -— 
prostuje, anoda i katoda harmo- 
nizują, a pentoda filtruje. Pozo- 
staje jeszcze selekcja. Ale i to 
jest drobnostka. Każdy nowo 
czesny aparat zaopatrzony jęst 
w czteroobwodowy fading, któ- 
ry usuwa drgania enharmonicz 
ne i nadaje w ten sposób brzmie 
niu stereofoniczność wysokiej 
częstotliwości, która znajduje 
swój wyraz w elektrodynamicz- 
nym głośniku w _ kiłohercach, 
n'est - ce -'pas. Wydaje mi się, 
że to jest bardzo proste? 

Pugajło: (Przepraszam. pana, 
pan to wszystko rzeczywiście do 
kładnie rozumie? 

Karol: Może nie tak dokładnie, 
ale na ogół oczywiście rozu 
miem! 

Pugajło: Jeśli pan to nawet tył 
ko na ogół rozumie, to niech mi 
pan powie, dlaczego pan dotych- 
czas-nie dostał nagrody- Nobla? 
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` Karol: Nie ma sprawiedli wus- 

j na świecie, proszę kochanego 
jana dziedzica! Nawet palm a-_ 
ademickich mi nie dali! Ale pan 
ędzie łaskaw spojrzeć na ten od 
biornik! Ostatni krzyk techni- 
ki! 

Pugajło: Już znowu krzyki za 
chwilę demonstracja? 

Karol: Ale to poprostu prze 
nośnia, czyli licencia poeticas 

Zosia: Jaka licencja, proszę 
pana: krajowa, czy zagraniczna? 

Karol: Licencja jest zawsze-za 
graniczna, natomiast produkcja 
krajowa,a odbiór zazwyczaj ste 
reofoniczno - fadingowy. 

Pugajło: Pan już znowu zacz% 
na mówić no francusku? 

Karol: Mniejszą z tym! Nie 
zwykłe zalety tego odbiornika 
to falomierz, automatyczna re: . 
gulacja neonowa, ruchoma ska 
la, idealna selekcja, czysty ton 
europejski fading, - szlachetne 
brzmienie. i dynamiczny prže- 
łącznik antenowy. Za chwilę sza 
nowny pan się przekona! Panit 
Kubo, proszę nastawić! p 

` (Zapala się światełko przy. 
skali odbiornika, słychać roz- 
grzewanię się lamp). 

Pugajło: Co to tak 
szumi. 

Karol: Aparat się rozgrzewa. 
proszę . pana. Zanim zaczyna 
brącować, musi się rozgrzać! 

Pugajło: To zupełnie, jak 
zdun, alb: szanujący się me- 
farz! Też bez rozgrzewki mie 
zacznie pracować! (słychać tre 
ski). A to: co znowu?, 
Karol: Be. to. drobmostiku, 
Brósku zaburzenia  atmefervev. 
ne! 


r Zosia: ATe przecież jest wir 
kna pogoda! 

Karol: U nas! Ale w Rzymie 
jest teraz napewno burza z pio 
rumami! 

Pugajło: To naprawdę sprył 
ny wyndlazek! Ale ja: chciał 
hym wreszcie coś zrozumieć! 

Karol: Wal pan Fód? 
panie Kubo! 

Głos: Rozpoczynamy koncert 
reklamowy (muzyczka), Wszy- 
sey. już się przekonali, że naj- 
lepsze i najtańsze są papierosy 
endzel. Palcie tylko- cudze pa- 
pierósy, jak to zresztą przeważ-_. 
nie dotychczas robicie) (Muzyer 
ka). Czy kupiłeś już Jos na lo- 
terii? Nie? To prędko pożycz 
sobie dziesieć złotych i wstąp 
na. chwilę! Pamiętaj, że nadzie- 
ja jest matką takich, jak ty! 
(Muzyczka). Kto był. już w tea: 
trze, ten nie powinien swymi 
wrażeniami. zrażać znajomych! 
(Muzyczka). Zapewne chcesz 
hyć dobrze: ogołony? - Jeśli tak 
to.zapamietaj adres: Aleje Ko- 
ściuszki 83! Powtarzam: Aleje 
Kościuszki 83! (Muzyezka). N; 
lepsze flaki i kołduny w czwart , 
ki i w niedziele tylko w restau- ~ 
racji „Eldorado“! Lekarz na 
miejscu! (Muzyczka). Hiszpań- 
skiego w krótkim czasie odu- 
czam metodą powietrzną. Ber- 
lin, Propagandaamt. Jedvna fi- 
e posiadam w Rzymie! (Mu- 
zyczka). Najlenszym -nrezentem 
urodzinowym jest: zbiór sprawo 
zdań z posiedzenia rady miej- 
skiej, iustrwiących znakomicie 
wszystkie przysłowia i powie 
dzenia, jak nn. „Jak Kuha: Bo 
gu", „Kto pod kim dołki ko- 
pie“, “Pro mawiał chłor doo- 
brazu“, „Pije Kuba do Jaku- 
ba“, Tm dalej w las. tym wie- 
cej drzew”, -„Gdzie drzewo ra- 
bią, tam wióry lecą", „Nie win 
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(Dokończenie na str. 14). 
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armia iy ika nie 
Jah używać szminki 


Szminkowanie nie jest iden- 
tyszne z malowaniem. Nie cho- 
dzi o to, i. nie powinno chodzić 
9 to, aby twarzy nadać inne ło 
ny i linie, niż te, w które wy- 
posażyła ją natura. Szminko- 
wać się, to znaczy podnieść na 
turńiny. wdzięk twarzy, i td 
nej ewentualne ni 

Zależnie od rodzaju skóry 
wybiera sią Fini tlusty lub 
suchy krem, który starannie 
rozżciera śię na twarzy, E 
czym przez parę minut erel 
żię, af krem wyschnie. Krem 
rozsmarowujomy również na 
granicy twarzy i szyi. Następ: 
nie nakłrdamy trochę tuste- 
go różu na koniec kości policz- 
kowej i rozprowadzamy go nal- 
cem.- Jeżeli twarz jest długa, 
rozprowadzamy róż w górę do 
skroni; gdy skron'e są troszkę 
zapadnięte, możemy je ież de- 
likatn'e uróżowić. Ježek twarz 
jest okrągła —.rornrowadzamy 
róż od skroni w dół, na. policz- 


ki. Kto ma wąziutką buzię, 
może sobie zlekka uróżować 
ko*ce uszu. 


Jeżeli używa się suchego ró- 
żu, postępuje s'ę tak samo, tyt 
ko ni eż — wpierw nrzypudro- 
wać stę jesnym. pudrem. 

Jeżeli pami nawet używa elè- 
mnęgo pudru, przed nżyciem 
różn ńależy. przypudrować się 
całkiem. jasnym, a nawet bia- 
ivm pirdrem, który. zmiekcza 
linie twarzy. 

z rzęs i brwi najlepiej um- 
wa się puder za pomorg małej 
s7erotećrk', zamocżónmej w let- 
niei wodzie, lub w oliwie. Brwi 
podkreśla się tylko żlekka ołów. 
kiem, Tusz na rzęsach. trzyma 
się lepiej, gdy maczamy šzezo- 
Jfeczke w letniej wodzie. W tym 
fi chetnie malują 
k'm tuszem. 
ki wvbiera się Fo. 
tor odpowiedni da barwy oczu, 
Pez względu na kolor włosów. 
Nailensze są kolory: . niebieski 


Pomadtą powinna , zaws”e 
zdobić t naturalny. kształt 
ust i trzeb , ją rożprowadz:ć, 
aż do kącików. mst. 

'W użyciu szm'nki.należy no. 
stepowa$ Fardzą  dvskretn'e, 
Szminka musi sie stąć normal- 
nym składnikiem twarzy. Mô- 
wiąc krótko: kobieta może być 
szminkowana, ale die namnlo- 
jyana. 
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gi GU O Z WIO U KA a ESE 
Forsaatowo szalik w białe kropki 


Ten śliczny, modny szalik ro- 
bi się w ten sposób, że część, ©- 
taczająca szyję jest o połowę 
węższa od pozostałego szalika. 


Dzięki temu szalik leży o wiele 
lepiej. Robi się 59 oczek i 18 rzę 
dów w prawo. Następnie pierw- 
szych sześć rzędów robi się w ten 
sposób, że 6 oczek na początku 
i 6 oczek przy końcu w prawo. 
a środkowych 47 oczek jeden 
rząd w prawo, a drugi w lewo. 
W dalszych rzędach 47 środko- 
wych oczek robi się następująco: 
Najpierw 5 oczek zwykłych, 6-te 
oczko podwójną białą wełną, 5 
oczek zwykłych, 6-te oczko po- 
dwójną białą wełną itd. Drugi 
rząd cały w lewo, przy czym pia 
łe tylko podnoszone. W ten spo- 
sób robi się 6 rzędów. Następ- 
nych 6 rzędów „jak następuje: 
pierwsze dwa oczka zwykłe, trze 
cie podwójną białą wełną, a na- 
stępnie co szóste Gczko podwój 
ną białą wełną. Dodawanie bia- 
łych oczek w trzecich sześciu 
rzędach. jak w pierwszych, w 
czwartych sześciu — jak w dru. 
gich, I tak ciąqle na zmianę aż 
szalik osiąga 17 cm. wysokości. 


Następnie zbiera się po dwa 
oczka aby na drucie zostało 30 
oczek i w ten sposób robi się 23 
cim., pamiętając o tym, że pó 


CLARE SHERIDAN 


sześć rzędów z jednej i z drugiej 
strony jest tylko w prawo, a śro- 
dek w dalszym ciągu ściegiem 
jerscy'u. 


W ten sam sposób robi się dru 
gą część szalika, po czym zeszy- 
wa się obydwie części 


Kobieta czierdziesłoleźinia 


Clare Sheridan, która w poniżej 
przytoczonych 4f rymach wyp- 
wada się ha temat kobiety ester» 

„ dzieśtoletniej, jest znaną autorką i 
rześbiarką.. Podróżowałs po całym 
Świecie a nawet przez pewien czas 


Jedwasny papier 
w roli faray 


Bardzc łatwo jest odciągnąć 
farbę z jedwabnego papieru i u- 
żyć ją do farbowania kołnierzy= 
ków, błuzek i innych drobno 
stek. Należy postępować w spo- 
sób. następujący: 

Lekko zgniatamy parę arku- 
szy jedwabnego papieru i pole- 
wariy je wrzącą wodą. Papier 
słańie się bezbarwny i odda swą 
farbę wodzie. Następnie wyjniu- 
jemy papier z wody; należy uwa 
żać, aby w wodzie nie pozóstał 
ani strzępćk papieru, gdyż taki 
kawałek niezupełnie odbarwio- 
ńy, thoże nàm zepsuć całą robo- 
tę. Farbę rozcieńczamy wodą, 
aż otrzymamy pożądaną barwę i 
robimy próbę z małą szmatą. 

Kartka eżerwonćego i pomarań 
czowtgo papieru jedwabnego, 
dają prześliczny kolor brzoskwi 
niówy. Można sobie dowolnie 
tworżyć i ińne śliczne mieszani- 
ay: 


prazowste Ù- kagielskiej Taten. 
gonca Servlca. W 1030 roku pod: 
czas rewolucji rosyjskiej, rzeżbiła 
popiersie Lenine 1 Trockiego: W 
1922 r. zaczęła rzeźbić Muszolinie- 
go. lecz wskutek jukiejś dyskusji 
przerwała pracę. Mąż jej zginął na 
wojnie. syn zmarł niedawno, a cór 
ka wyszła za mąż za francuza, wy- 
sokiego urzędnika kolonialnego. 
(Redakcja) 


W młodości tkwi siła, którą 
można nazwać diabelską. Ale p 
tęga kobiety czterdziestoletnicj 
— jest doświadczeniem. Jak wie 
lu gorzkich doświadczeń trzeba, 
aby uczynić nas silnymi i harmo 
nijnymi. 


Przez czterdzieści lat nie raz 
się cierpiało; ale tylko przez cier 
pon kształtuje się charakter. 

ozumieć — znaczy: być cier- 
pliwą. Młodość jest niecierpliwa; 
na tym tle powstają jej konfli- 
kty. Wyrozumiała kobieta jest 
prawdziwą towarzyszką mężczy 
zny. Im bardziej kobieta zbliża 
się do czterdziestki, tym więcej 
umie dać. 


Czterdziestoletnia kobieta nie 
ma poczutia zmniejszonej war- 
tości, które często mają młode 
dziewczęta. Zajmuje ona raczej 
stanowisko nauczyciela «wobec 
swego ucznia. Uczucie jej jest 
tryumfem. I w rzeczy samej mi- 
łość kobiety cztedziestoletniej 
jest ukoronowaniem jej życia 
uczuciowego; jest ona jednocześ- 
nie duchową i zmysłową miłoś- 


cią. 
R 


Z jaką namiętnością kochały 


kobiety podczas wojny! Uczncie- 
niepewności, obawa utraty uko, 
chanej istoty — pogłębiały mì- 
łość, czyniły ją bardziej inten- 
sywną: Te samo dzieje się z ko 
bietą czterdziestóletnią; jej uko 
chany staje się najbardziej ko- 
chanyn ze wszystkich w jej ży- 
siu. Potrafi ona dać mu 'ze-sicbie 


bardzo wiele, gdyż wic, że może 
Tr „AS 05 ZWZ I 


go stracić. Miłość jej jest melo- 
dią wznoszącą się ód powolnego 
crescendo do ag 


Wybrani kobiet ezterdziestolet 
nich są zwykle najbardziej war- 
tościowi. Młodość ma „ilość“ u 
swych stóp. Alc gdy się ma lat 
czterdzieści, przywiązuje się wa 
gę tylko do „jakosci“, 


Wszętzie sal:ny 
kosmeiyczne 


Na południu Alaski już od 
dziewięciu łat istnieje salón ko 
smełyczny. _Właścic'el tego 
sklepu opowiada, że eskimoski 
poświęcają bardzo dużo czasu 
p'eleenacji włosów. Stale przy- 
chodzą na ondulację i zużywają 
bardzo dużo pudru, pomadki 
do warg i różu; lecz nie uznają 
żadnych kremów, ani płynów 
da twarzy. 

3 


W Chinach i'w Mandżurii sa 
lony p'èkności pracują na wi- 
cy. Wieczna ondulacja, mani- 
cnre i t d. odbywa się eal- 
kiem jawnie. Również meżczy- 
źni strzygą się i gólą pośrodku 
ulicy. 

$ 


W Sowietach sklepy kosme- 
tyczne są tak popularne i nie- 
liczne; że kobiety muszą przez 
dhug'e godziny stać w ogońku, 
aby się dostać dn wewnatrz. 


+ 


Również 'w Indiach salony 
piękności cieszą się wielkim po 
wodzeniem. Znajdują się one 
na berlinkach,  kłóre jeżdżą 
rzekami od miasta do miasta. 

= Ź 

W Fittsburgu istnieje salon 
piękności na kołach, który 
jeździ od domu do domu. 


Er i ; i 


Modne drobnostki 


„fiengraficzna linia" obcenoj 
medr dotarła już do posku 
Paryż demonstruje największe 
lotniska „Air Frances" na pm 
skach sportowych. Brzeg pa- 
ska jost usztywniony i cieniut 
ka warstwa telofonu chroni ar 
cvdzieło od szkodliwego doty: 
ku. 

W przeciwieństwie do zeszła 
rocznej mody wojskowej, która 
zdobiła paski kieszeniami do 
nabni, obecnie paski mają po- 
kojowe papierośnice lub porte 
monctki, przymocowane meta- 
lowymi piercnacny 


Dla pań, które nie mafą, lub 
nie chcą nosić mufek, modą œ 
fiaruic rękawiczki z futra. Ma 
my je we wszelkich -kombina- 
ciach: futro z welną, futro zt 
skórą i t m Nawet meżczyźni 
moza śmiało nosić takie reka 
wiczki. 


Trzy sznury dużych, sztue. 
nvch pereł wvglądnią o wiele 
efektawniei, niż maleńki sznu- 
reczek, maleńkich, prawdzi- 
wych percłek. 


Kobiety o polnych szerokich 
twarzach nie powinny nosić 
kolczyków. 


Nninowsza tkan'ny, mitut 
eo futra, są tnk pickne | doske 
nałe w gatunku, 2o napewng 
A je nosiły najelegantsze ps 


nie. 
e 
Klamry od paske można hò 


sić z tyłu lub z przodu, zalet 
nie od humoru. 


Sważona ryja 
z cytryną I sałstą 
(Do flastracji w tytule) 


Pewien francuski kuchmistn 
zdradził nam sekret, jak należy 
smażyć mniejsze i większe rys 
by. aby były rzeczywiście wspa 
niałym przysmakiem. 

Mniejsze ryby czyści się, my 
je, na kilka minut kładzie dą 
mleka, zlekka osusza, zanurzg 
w mące i następnie smaży we 
wrzącej mieszaninie oliwy i sło 
niny (połowa oliwy i połowa 
słoniny). Łyżką od piany wyj- 
muje się usmażoną rybę z tłu- 
szczu, kładzie się na grubym 
papierze, aby osączył się lłuszcż, 
posypuje się solą i podaje na 
stół. 

Z większymi rybami postępie 
je się podobnie, lecz przed sma- 
żeniem kraje się je na jednako- 
we kawałki, które się z obu 
stron nacina kilkakrotnie, aż do 
ości, aby tłuszcz mógł przenik- 
naé do wnętrza. 

Jeżeli chcemy mieć rybę panie 
rowaną, po oczyszczeniu, zanu- 
rzamy ją w mieszaninie, składa 
jącej się z rozbitego jajka, szczy 
pty soli i pieprzu i dwuch łyże. 
czek oliwy, a następnie macza 
my ją w tartej bułeczce. 

Pódanv powyżej sposób sina- 
żenia ryb nie jest droższy, niż 
smażenie ni margarynie lub ma 
śle. Naturalnie, tłuszczu na pat 
telni musi być tyle, aby ryba 
mogła w nim pływać; lecz 
tłuszcz ten może być użyły kil- 
kakrolnie 


KAROL CAPEK 
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Spowiedź Don Juana 


Śmierć nieszczęśliwej donny 
Elwiry została pomszczona, Don 
Juan umierał z przeszytą piersią 
w gospodzie las Reinas. 

— Płuca są przedziurawione 
— zawyrokował lekarz. — Może 
kto inny wyleczyłby się jeszcze, 
ule nie tak przeżyty. caballero, 
jak Don Juan. To trudna spra- 
wa, Leporello, Szczerze mówiąc 
iserce jego nie podoba mi się. 
Nic: dziwnego, przy takim hula- 
szczym życiu i tylu miłosnych a- 
wanturach. W każdym razie na- 
leży poprosić do niego księdza; 
może jeszcze odzyska przytom- 
ność. A teraz mam zaszczyt po- 
żegnać panów, caballeros. 

To też po niedługim czasie pa- 
dre Jacinto cicho usiadł na krze- 
sełku przy nogach łóżka, w ocze- 
kiwaniu, aź ranny obudzi się £ 
omdlenia. Tymczasem modlił się 
za tę wiecznie grzeszną duszę, 

— Ach, gdyby udało mi się tə- 
go diabelskiego grzesznika na- 
wrócić. — myślał dobry padre -= 
który tak bardzo zboczył z pro- 
stej drogi, Mało mu się już do ży: 
cia należy; możliwe, że świado- 
mość tego złamie jego pychę i 
nakłoni go do pokutniczej skru- 
shy. Nie każdemu spowiedniko* 
wi udaje się dostać w swe ręce 
tak znanego i tak pozbawionego 
sumienia hulakę. Możliwe, że na- 
wet samemu biskupowi z Burgos 
nie trafiła się jeszcze nigdy taka 
gratka. To też będą ludzie jeden 
drugiemu szeptać: „Widzisz, oto 
padre Jacinto, który zbawił du- 
szę Dom Juana*. 

Myśląc tak, padne nagle zrob:ł 
ręką znak krzyża i potrząsnął 
ułową: poczuł bowiem w. sobie 
diabełską pokusę dumy, a równo 
cześnie spostrzegł utkwiony w 
siebie palący wzrok chorego. 
Drwiący uśmiech wykrzywił usta 
umierającego Don Juana. 

Więc rzekł padre tak łagodnie 
jak tyłko potrafił: 

— Drogi synu, leżysz na łożu 
śmierci. W najbliższym czasie 
staniesz przed sądem  bożyin, 
obciążany wszystkimi .grzecha- 
mi twego marnego żywota. Pro- 
szę cię, w imieniu miłości dla 
Fana, postaraj się uwolnić od 
nich, dopóki jeszcze czas ci na to 
pozwala. Nie chciałbym, abyś 
opuścił twą grzeszną cielesną po- 
włokę i stanął przed obliczem 
'Wszechmocnego, obarczony cię 
żarem wszystkich twoich grze- 
chów, R 

— Tak — zabrzmiał w odpo- 
wiedzi znużony szept Don Jua- 
na. — Jeszcze raz się przedzierz- 
gnąć. Ojcze, zawsze dbałem 0'to, 
aby móc się w każdej okolicznoś- 
ci odpowiednio zachować. 

— Boję się, że mnie źle zrozu- 
miałeś — odpowiedział padre Ja 
cinto. — Pytałem, czy chcesz z 
skruchą  wyspowiadać . się z 
swych grzechów. 

— Wyspowiadać się — mato- 
wym głosem powtórzył Don Ju- 
an. — A więc oczernić się. Ojcze, 
nie potrafisz sobie nawet wyobra 
zić, jakie to złe wrażenie robi na 
kobietach. 

— Juanie — rzekł surowo do- 
bry padre i twarz mu pociemnia 
la ze zgorszenia — pozostaw te 
wszystkie ziemskie sprawy. Nie 
zapominaj, że niedługo staniesz 
przed obliczem Stwórcy. 

— Wiem o tym — odparł u- 
przejmie Don Juan — i wiem, że 
on po ło na świat przyszedł, aby 
umrzeć dla ludzkości, jaku Chry- 
stus. Zawsze zastanawiaiem się 

nad tym. do czego jesteśmy stwo 
rzeni.. Przysięgam, że powiem 
wszystko tko, bez ogródek. 
Brak mi sit- do dlugiego mówie- 
joia «przy tym zawsze zasadą 


moją było krótką i prostą drogą 
dążyć do celu. 

— Chwalę twą uległość — 
wtrącił padre Jacinto. — Przy- 
gotuj się jednak uprzednio do- 
brze, mój synu, zbadaj swoje sit- 
mienie i zbudź w sobie pokorną 
skruchę za grzechy, Ja pocze- 
kam. 

Po tych słowach Don Juan 
zamknął oczy i zatopił się w o- 
czyszczaniu swego sumienia. A 
padre Jacinto cicho modlił się i 
prosił Boga, aby oświecił i ze- 
słał swą łaskę na grzesznika. 

— Jestem gotów, ojcze — rzekł 
wreszcie Don Juan i rozpoczął 
spowiedź. z 

Padre Jacinto słuchał -z 'zado- 
woleniem: wyznanie Don Juana 
było szczere i zupełne, Nie bra- 
kło w nim kłamstwa, bluźnier- 
stwa, mordów,  krzywoprzysię- 
stwa, pychy, oszukaństwa, zdra- 
dy; słowem była to. spowiedź 
wielkiego grzesznika. Aż wresz- 
cie Don Juan umilkł wyczerpa- 
ny i przymknął oczy. 

— Wypocznij chwilę — rzekł 
łagodnie padre Jacinto — póź- 
niej będziesz mówił dalej. 

— Wszystko już powiedzia- 
łem, wasza wielebność — odparł 
znużonym głosem ranny. — Je- 
śli o czymkolwiek zapomniałem, 
są to już tylko drobnostki, które 
mi dobry Bóg wybaczy. 

— Jakto drobnostki? — zawo- 
łał padre Jacinto. — A rozpu- 
sta, w której grzęzłeś przer całe 
życie? A tysiące kobiet, uwiedzio 
nych przez ciebie? A brudne na- 
miętności, którym zawsze hołdó 
wałeś? Natychmiast.  wyznaj 
wszystko, ty bezwstydnika! Nie- 
chaj żaden z twych bezboźnych 
czynów nie zostanie przemiicza- 
ny. Żałuj twych berecności i © 
€ryść swą grzeszną:duszęl 

Po twarzy Don Juana przem- 
knął cień bólu i zniecierpiiwie- 


wiedź moja jest skończona. Przy 
sięgam, że nie więcej nie mam 
do powiedzenia. 

W tej chwili właściciel gospo- 
dy las Reinas nsłyszał z komna- 
ty chorego wściekły hałas. 

— Boże, zmiłuj: się-nad na- 
mi! — zawołał. robiąc znak krzy 
ża. — Zdaje się, że padre Jacin- 
to wygania diabła z naszego bied 
nego senora. Na Boga, niechętnie 
widuję w moim'domu takie prak 


tyki. 

Hałas, dochodzący x alkowy, 
trwał długo, tak długo, że senora 
zdołałaby przez ten czas groch 
ugotować na miękko. Chwilami 
cichł w gorącą: perswazję, to 
znów wybuchał ze zdwojoną si- 
łą. Nagle padre Jacinto wypadł 
czerwony, jak indyk, z izby ran- 
nego i pobiegł do kościoła. Na- 
tychmiast w gospodzie umilkło. 
Stroskany Leporello wszedł do 
komnaty swego pana, który le- 
żał z zamkniętymi oczami i ję- 
czał cicho. 

Tego dnia popołudniu padre 
Tłdefonso przybył-na swym mule 
w okolicę. Dzień był wyjątkowo 
upalny i padre zatrzymał się 
przy plebanii, aby -złożyć wizytę 
padre Jacinto. Był on „wysoki, 
suchy, jak dobrze uwędzona kieł 
basa, brwi miał grożnie najeżo- 
ne, jak stary kawalerzysta. W 
milczeniu wypili zsiadłe mleko, 
a pe tym jezuita utkwił pytające 
spojrzenie w padre Jacinto, któ- 
ry wyglądał, jakby miał coś do 
ukrycia, a równocześnie pragnął 
się zwierzyć. Panowała taka ci- 
sza, że przelatująca pszczoła to- 
biła wrażenie grzmotu... 


'Wreszcie:padre-Jacinto zaczął 
mówić: k 

— Mamy, tu wielkiego -grzesz 
nika, który leży .w gospodzie, las 
Reinas na łożu śmierci. Jest nim 
Don Juan Tenorio. Miał tu kłót- 
nię, pojedynek, .czy 'coś* podob- 
nego, został ranny. i. wezwano 
mnie.do niego. Początkowo .spo- 
wiadał. się ładnie, jego gotowość 
skruchy radowała mnie, zdawał 
się mówić prawdę. Kiedy: jednak 
zapytałem o szóste .przykazanie, 
zaciął się i ani słowa "nie 'mo- 
głem z niego wydobyć: Uparł 
się, że; nie ma nic więcej do po- 
wiedzenia. Taki nikczemnik! Kie 
dy pomyślę, że to największy 
rozpustnik w: Kastylii. Mówią:o 
nim; że w ostatnich - latach >u- 
wiódł sześćset dwadzieścia sie- 
dem kobiet. Sto trzynaście z nich 
poszło do klasztoru, pięćdziesiąt 
zostało zabitychprzez ojców, czy 
mężów, a reszta umarła w kwie- 
cie wieku śmiercią: naturalną ze 
złamanym sercem: I proszę sobie 


wyobrazić, ojcze Ildefonsie, ten 


oto łotr.ma/czelność w.twarz mi 
dczyć, że-nie- ma już nie 


więcej/do powiedzenia, że są to 
drobnostki, które mu Bóg napew 
no «wybaczy. Niesłychane! 

— Wobec tego —~ ticho zapy- 


tał jezuita — nie otrzymał roz- 
grzeszenia? 

— Oczywiście — odparł padre 
Jacinto przygnębiony. — Wszyst 
kie moje namowy okazały się 
bezskuteczne. _ Przekónywałem 
go, mówiłem tak, że chyba w ka- 
mieniu wywołałbym - skruchę, 
on jednak pozostał niewzruszo- 
ny. „Byłem dumny, ojcze, rzekł 
do mnie, mam na sumieniu krzy 
woprzysięstwa, wszystko to praw 
da. Ale co do tego nic nie mam 
do .powiedżenia”. Tak, ojcze 
defonso, napewno jest on znie- 
czystymi siłami. w zmowie — tu 
padre Jacinto zrobił znak krzy- 
ża — i dlatego nie może pojąć 
ogromu swej.winy. Napewno by 
ły.w to zamieszane diabelskie 
moce, które pomagały mu uwo- 
dzić kobiety, Chciałbym, abyś go 
zobaczył. Gotów jestem przy- 
siąc, że mu złe patrzy z oczu — 
dodał jeszcze. 

Jezuita zamyślił się: 

— Jeżeli takie jest wasze ży- 
czenie, gotów jestem zobaczyć 
tego człowieka — rzekł. 

Don Juan drzemał, gdy padre 
Iidefonso cicho wszedł do ko- 
manaty i ruchem ręki odprawił 
Leporella. Usiadł nawprost -cho 


1.0W_ tych dniach -została otwarta w-Anglii wielka państwowa fabryka ma- 
sek gazowych. W fabryce tej tygodniowo będzie wyrabianych 500 tys. masek 
| dla, ludności cywilnej 1.na wypadek wojny. Na fotografii naszej widzimy 
jedną r sal fabryki, w której /prrygoło-wuje się filtry do masek gazowych. — 
2. Błogosławieństwa .golębi dokonał w dzień św. Antoniego. na placu przed 
kościołem. Saint Jean Jeden -z. biskupów rzymskich. 


rego i uważnie obserwował jega 
zapadniętą twarz. Dość dużo cza 
su-minęło, nim wreszcie ranńy 
jeknął i otworzył oczy, 

— Don Juanie — rzekł jezuita 
łagodnie — mam żenie, że 
mówienie męczy: cię. 

Don Juan słabo skinął głową 

— Wobec tego nie poruszaj 
się i nic nie mów. Spowiedź twp 
ja była w jednym punkcie nie 
jasna. Nie chcę o nic py Ży 
czę sobie tylko, abyś ruchem gło 


wy wyraził swą zgodę lub sprze 
ciw, co do tego, a czym teraz 
mówić będę. 


Ranny utkwił w 
pełne lęku. 
— Don Juanie — zaczął' ojciec 
u 


niego oczy 


się nad tym, co pcha w 
nej kobiety do „drugiej ZZL) 
przerzucacie się z jednej sniło 
ści w drugą? Czemu nie potrafi 
cie zatrzymać się, pozostać na 
miejscu, czemu nie potraficie 
zaznać spokoju, który ludzie'na 
zywają szczęściem? 

Don Juan uśmiechnął się bo- 
leśnie. 

— To gonienie od jednej miło: 
ści do drugiej wyglądało tak — 
ciągnął dalej padre Ildefonso = 
jakgdybyście dążyli zawsze do 
tego, aby słyszeć ciągle na nó 
wo, że jesteście godni miłości, že 
jesteście mężczyzną, którego/ko 


| biety kochają, biedny Don Jur 
nie. 


Usta rannego poruszyły: się 
tak, jakgdyby powtarzał te ostat 
nie słowa. 

-— A tymczasem nigdy wie- Sy- 
Hócie prawdziwym mężeżyzną. 
Don Juanie. Natura obdarzyła 
was duchem męskim, który, pe- 
łen wstydu, starał się ukryć brak 
właściwości, danych każdej ży 
jącej istocie. 

Z łoża chorego dochodztio ei- 
che chłopięce Kanie, 

— I dlatego to, mój synu, jt 
w młodości grałeś rolę nwadz! 
ciela, byłeś napuszony, odważ 
ny, awanturniczy, dumny, chel 
pliwy. Wszystko to, aby stłumić 
w:sobie nurtujące wiecznie uczu 
cie, że inni lepiej, bardziej po 
męsku zachowują się, niż ky 
Wszystko w tobie było kłam 
stwem i dlatego starałeś się uda 
wać. Nic nie mogło cię .zadowó 
lié; bo wszystko było złudne i pu 
ste. Nie uwiodłeś nigdy żadnej 
kobiety, Don Juanie, Nigdy na 
drodże twego życia nie spotka 
łeś miłości; zawsze byłeś gorącr- 
kowo zaprzątnięty tym, aby każ 
dą napotkaną interesującą nić- 
wiastę oczarować dowcipem, rý- 
cerskością i namiętnością, którą 
sam w siebie wmówiłeś, A gdy 
nadchodziła chwila, że kobieta 
stawała ci się uległą, przeżywa 
łeś piekło, okropne upokrzenie 
i uciekałeś z objęć tej, która po 
święcała ci swe życie bez zastrze 
żeń. Tak, stroniłeś z ramion po- 
konanej kobiety z uśmiechem 
niepokonanej miłości. To na- 
prawdę musiało być piekło, Don 
Juanie. 

Ranny odwrócił głowę do ścia 
ny i gorzko zapłakał. Jezuita pa 


— Biedny chłopcze. 
łeś się o tym mówić prz 
dzi — rzekł. — Ale to 
ło. Sakramentami opatrzy cię pa 
dre Jacinto. Nie wolno mi odhie 
rać jego grzesznika. 

A kiedy zjawił się padre Jasta 
to, rzekł do niego: 

— Widzisz. ojcze. Op m; wy 
znał wszystko, a teraz płacze! 
Skrucha jego bezwątpienia jast 
pełna pokory. Może wobec teed 
uzyska rozgrzeszenie? 


wstydzi- 
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Anegdoty 
o pisarzach 


BERNARD SHAW 

Gdy przyjechawm do Brioni, Shaw' 
już tam nie było, — als udzie powia 
rząli ml jego powiedzonka: 

„Poza Paryżem, Wiedeń jest naj 
mniej nowoczesnym miastem“. — „Ży 
cie w miejstowościach  kuracyjnych 
byloby calkowicie możliwe, gdyby nie 
bylo tu za wiele przyjemności 1 rozry- 
wok“, — „Sądziłem, że na Sycylii znaj- 
de piękną włoską wyspę, s znalazłem 
niemiecki dom warlatów*. 


DRAMAT. 

Przed kliku laty w Monachium mle 
szkal bogaty rosjanin, który pisał dra 
mat, Pewnego dnia przyjechał on na 
rowerze do kawiarni I rzekł do Hen 
ryka Lantensacka: 


— Proszę pana, skończyłem pierw- 
szy akt | chcialbym go panu przeczy 
tać. Czy pójdzie pan do mnie? 

— A gdzie pan mieszka? 

— W Nymphenburgu! 

— To bardzo daleko... 
pan mt kapl power? 

Rosjanin: kupił Lantensackowi ro- 
wer, 

Po kilkn tygodniach zosjania chela” 
mu przeczylać drogi skt. 

— Tylko za ubranie, — sdparł Lat 
lensuch — 1 otrzymał nowe ubranie. 

Gdy rosjanie cheia! mm przeczytał 
Irzeci akl, Lautensack rzekł: 

— Nie będę słuchał, nawet za mi 
lon? 


Ale, jeżeli 


STOSUNKI MIĘDZY LUDŻMI 
Lndzie żyją jeden obok drugiego nir 
patrząc. nle zwracają na siebie nawse- 
jem uwagi | tak latwo zapominają 


3onzele wygłosi pewnego raye od- 
czyt w Europie, a może była to w Je- 
nie?.. Na pauzie, do pokoju prełegen- 
tów, wesse jakaś młoga pani, ` 

— Stacham panią, pasao? 

— Ależ, Waldemazet Czy mnie nie 


poznajesz? Mamy przecież se sobą 
dziecko! 


INTENESY. 

Pan Pu many dramaturg, tsrgował 
SĘ kledyś dość. ostro ze swym wydzw- 
za. W końcu rozmowy, aiżżwaścchia 
ay wydawca rzekł: 

— Chcę tylko zauważyć, mistrzu; że 
nasze. wydawnictwo, a raczej mojt 
przedsięblorstwo, mistrzu, nie jest tak 
wyłącznie nastawione na zarobek, jak 
pańskie. 


(Dokończenie ze str. 11). 
ewica, co.czyni prawica", „Z 
sim przestajesz, takim ię sła- 
jesz“, „Miłe złego początki* i 
wiele, wiele innych; Książka 
podniecająca i pouczająca! (Mu 
zyczka). Teatr okropności w 
Lodzi! Codziennie przedstawie- 
nie utworów modernistów w 
parku Sie kiewicza na tle mar 
twej natury! Dzieciom wstęp 
wzbroniony! Wyjaśnień i pæ- 
mocy udziela psych'atra od 
16-6j d> .19-ej]  (Muzyczka). 
Niebywała, okazja! : Tygodniawa 
wycieczka do Wiednia! Cena 
od 3 złotych 55 grosży! Suma 
ta zawiera koszt biletu tamwa 
jowego na dworzec, zwiedzenie 
dwo:ca Łódź - Fabryczna i po 
wrotny bile: do Koluszek! Peł 
ny koszt wycieczki tylko - 297 
złotych prócz drobnych wydat: 
ków! (Muzyczka). 

Pugaiło: Doskonałe! Znako+ 
mite! Brawo! Rzeczywiście to 
jest genialny wynalazek! Tutaj 
się wszystkiego dowiedzieć mo- 
m pana, czy ta- 


się codziennie? 

Karol; Dziwne pytanie! To 
jest jeden, z najważniejszych 
punktów programu! Ale poża 
tym muzyka, odzzy! słucho 
wiska, audycje dla dzieci, naje 


rektora poczty, 


jego powodzenia. 


tem. 


dzenia. 


imieniu 10.000 ludzi. 


niu 50.000 ludzi, 


„Białego Domu“. 


swego nazwiska i 


ńatomiast 


-wyjatek e tej elekawej pracy. 


f Zapytalem. ' niedawno Jima 
Fårleya, obecnego głównego dy- 
męża zaufania 
Roosevelta i wybitnego demo- 
kratę, na czym polega tajemnica 


-— Twarda praca — odrzekł. 
— Nie żartuj pan — odrzuci- 


Wtedy Farley z kolei zapytał, 
co uważam za źródło jego powo- 


— O ile mi wiadomo — rze- 
kłem — potrafi pan nazwać po 


— Pan się myli — odpowie- 
dział. — Potrafię nazwać po imie 


Ta zdolność pomogła Farleyo- 
wi wprowadzić Roosevelta do 


Gdy Farley podróżował w cha 
rakterze komiwojażera gipsowe 
go- koncernu, wymyślił sposób 
zapamiętywania imion. Gdy za- 
wierał z kimś znajomość, dowia 
dywał się, jak brzmi imię nowe- 
go znajomego, z kogo składa się 
jego rodzina, czym się trudni i 
jakie są jego polityczne zapatry- 
wania, Wbijał -sobie w pamięć 
otrrymane informacje i spotkaw 
szy się następnym razem z tym 


dziwnego, że ta procedura zwięk 
szała z każdym dniem liczbę ży- 
czliwych mu ludzi. Farley już 
dawniej przekonał się, że każdy 
człowiek przywiązuję wagę do 
sprawia mu 
wielką przyjemność, gdy. skon- 
statujë, że ktoś je pamięta. Jest 
sjemile dotknięty, gdy” 


ćhętniej słuchane przez doro 
słych i audycje dla dorosłych 
których "nawet dzieci słuchać. 


nie chcą! 


no pan na tę Moskwę 


Berlina! 


Pugajłe: Proszę, io mi wyna- 
iazek! Moskwa obok Berlina i 
jak widzę wcale się nie kłócą. 
To lepsze o wiele, jak liga na- 
rodów! Ee, nima co gadać. w 
kółko to samo, ło n:ech już w 
domu klepie żona, a nie żaden 
patefon? Do pożytku i do przy- 
jemności trzeba mieć rad. Ja 
bym już żyć bez tego nie mógł! 

Zosla: A wy wszys:y prze uło 
nie mieli 

naprzy-| 


śnikach? Gdyhyście 
radia, 


śnie kończy! 


Pugajło: Teraz Hopiero wi 
dzę, że życie bez „als! 
Hallo!“ jest nędzną wagetacją. 

Zosia: Tatku, tattu, a czy 


ma być czteroóbwodowy fa- 
g. i prostowniczy tondersa- 


tor dynamiczny? 

Pugajło: 
diabet, aby grało i 
ucha! 


Karol: Bedzie pain grało ód 
z nowrołew 


ucha do ucha i 
manie dziedziew! 
KONIEC. 


Dr. 


stracilibyście 
kład tę audycję, która się wła- 


Niech bedis 
śpiewała od 


Parker, 


sara 


(REDAKCJA) 


się jego nazwisko przekręca. 

Andrew Carnegie „król stalo- 
wy“ i znany filantrop, liczył 10 
lat, gdy zrozumiał, jakie znacze- 
nie ma dla ludzi ich imię. Sko- 
rzystał zaraz z tego odkrycia. 
Posiadał stadko królików, dla 
Których nie miał paszy. Zwołał 
więc chłopców z sąsiedztwa i 
przyrzękł im, że każdy będzie 
mógł nadać któremuś z króli- 
ków swoje imię, o ile dostarczy 
koniczyny i kapusty na pokarm 
dia niego. Propozycja małęgo 
Andrewa spodobała się ogólnie. 
Carnegie nie zapomniał tego 
faktu. 

Po upływie wielu lat zarabiał 
miliony, posługując się tą meto- 
dą. Pragnął np. sprzedawać szy- 
ny pensylwańskiemu frustowi ko 
lejowemu, na czele którego stał 
Edgar Thompson. Zbudował 
więc w Piltsburgu fabrykę szyn 
i nazwał ją „Zakłady stalowe 
J. Edgar Thompsón*. Ten po- 
mysł zjednał mu sympatię Thom 
psona, który odtąd kupował 
olbrzymie partie szyn jedynie n 
Carnegie'go. 

Gdy Carnegie i Pullman ubie- 
gali się o dostawy wozów towa- 
rzystwa wagonów  sypialnych, 
„król stalowy** przypomniał? sóbie 
Mistorię królików. €entral-Trans 
porłalion Company. na czele któ 
SETERITWE ERZE 


Cdżuwianie 

Dwaj lekarze w Nowym 
Jorku wydali obszerne dzieło 
w sprawie odżywiania i diety, 
odznaczające się niezwykłą 
śmiałością nowych dów. 

STRAWNI 

Mnóstwo eksperymentów, do 
konanych pizez autorów pra» 
cy, obala w zupełności: dotych- 
czasowe „niewzruszone zasady. 
Wisprzow.nę np. uważano Za* 
wsze za ciężko strawną. O©bser+ 
wacje stwierdziły jednak, że 
tylko 13 proc. chorych nie mò 
si wieprzowego mięsa, ale zato 
26 proc. źle trawi mleko. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO: „GŁÓ 

DOWEJ DIETY*. 

W wypadkach niestrawności 
stosuje się zwykle ogran'czenie 
ilości pokarmu, wychodząc z 
założenia, że taka „głodówka* 
usuwa toksyny. Obserwacje 
stwierdziły jednak, że głodzenie 
jest szkodliwe. Albowiem orga- 
nizm zużywa w braku pokar-- 
mu zapasy tłusz*zn, co wywo- 
tuje nadmierną ilość kwasów. 

WEGETARIANIZM. 

Obaj lekarze stwierdzili, że 
mięsne pokarmy. użyte nawet 
w. wiekszej ilości, nie wywołu- 
ią żadmych złych nastepstw, 
nodczas edy absolutne usme- 
cie z iadłosnisu miesa bez- 
względnie szkodzi organizmo- 


WI. a 
CHI.FR I KARTOFLE. 

Mvlnvm jest również posłąd, 
że chleb i. kartofle powodują ty 
cie. Osoby. obawiające sie ty- 
cja. nie powinny jeść sr=har- 
ków, zawierałą. bowiem 10 ra- 
zy wiecej tłuszczu, niż świeże 
META. 


KALO”: JEST PUSTYM 


karmów. Zhvt wielkie równ'eż 
"naczenie przypisuje się wita- 
minom. 


Jak sie zdobywa przyjaciół? 


Przedewszystkim należy dobrze pamiętać nazwiska i imiona ludzi 


leg dyrektor fnatytniu Carnegie w Nowym Jorkn napise? 


z rej stał Carnegić, walezyła zacie 
Pa miak się zdobywa przyjaciół 1 jedna sobie ludzt*. Za- 


kle z spółką Pullmana i obie strop 
ny nie cefały się przed żadnym 


krokiem, aby otrzymać dostawy 


dla-„Unien Pacific Railroad“. § 


Obaj rywalizujący ze sobą szefe 
wie znaleźli się pewnego razu 
w Nowym Jorku. Carne"ie, spot 


kawsży się z Pullimanem w hote $ 


lu St. 
mu 


Nicholas, zaproponował 


malował korzyści, jakie przynie 
sie ta spółka. Pullman słuchał z 
być przekonany. Wkońcu zapy 


— Naturalnie, że „Pullman 


Palace Car Co“ — brzmiała od- Ø% 


powiedź. 


Oblicze Pulimana  rozjaśniło gi 
Í prawniczej — uwaga red.) 


się: 

— Chodźmy do mojego poko- 
ju — rzekł — i omówmy spre- 
wę. 


Rozmowa ta miała epokowej ; 
znaczenie dla amierykańskiego p 


przemysłu. 


imię, że pragną za wszelką ce- 
nę uczynić je nieśmiertelnym 
Przed 200 laty bogaci ludzie pła 
cili autorom, aby poświęcali im 


swóje dzieła. Amerykańscy mi-§ 


lionerzy sfinansowali wyprawę 
Byrda pód warunkiem, że nada 


ich nażwiska podbiógunowym g 
Nawet 


górskim  łańcuchom. 
słynny Barnym, nie pósiadając 


Jędną z najprostszych i naj- 


bardziej uderzających dróg dog 


zyskania sobie życzliwości Iudzi 


i jednoczesnego wzbudzenia w 
nich póczucia własnej wagi jest 


zapamiętywanie ich- nazwiska: 


Nie czynimy jedhak tego. Gdy Ñ 


zawieramy. z kimś znajomość. $j zelkardta. 


rozmawiamy zwykle przez ja- 
kiś czas z nowym. znajómym, 
ale, żegnająć się z nim, nic pa- 
miętimy już jego nazwiska. Nie 


pamiętamy z tej prostej przyczy jy 


ny, że nie skupiamy na nim uwa 
gi, starając się wbić je sobie w 
pamięć. 


Nanołeon II utrzymywał, że i 
pamięta nazwisko każdego czło ją 
wieka, z którym zdarzyło mu się ją 


mówić. Posługiwał się następują 
cym sposóbtm zapamiętania- 


słuchał uważnie, gdy wymieniaj 


no nazwisko i często kazał je so- 
bie powtórzyć. O ile było niczwy 
kle, żądał, aby wyszczególniono 
jego pisownię. W czasie rozmo- 
wy pówtarzał sobie usłyszane 
nazwisko, łącząc je w myśli z ry- 
sami twarzy i ogólnym wyglą- 
dem rozmówcy. © ile chodziło 
o osobę znakomitszą, 
zwisko na kartce; gdy znalazł się 
sam, spoglądał uważnie na pi- 
smo, wbijając sobie w pamięć 


to, co napisał, po czym darł pa-§ 


pier. 

Wszystko to wymaga czasu. 
Ale, jak powiedział Emerson. 
„dobre obyczaje składają się z 


minać, że dla człowieka własne 


nazwisko jest  najsłodszym 
dźwiękiem w jego jezyku. 
Dale Carnegie. 


połączenie ich prżedsię-g 
biorstw i w wymcewnych słówach $ 


pisał na- ją 


gier Pan“. 
małych ofiar". Nie należy zapo-g 
fmond, najdroższa gwiazda tea. 


Eo fo test „sfoszneń '? 


Niemiecka literatura prawmi- 
cza od czasu ogłoszenia ustawy 
norymberskiej o „Ochronie nie 
mieckiej krwi i czci* obfituje w 
kazuistyczne i budzące odrazę 
polemik: na temat tego, jak na: 
leży interpretować pojęcie „sta 
sunku płciowego'* (między aryj: 
czykiem a niearyjczykiem), 2 
więc czy ustawa ma na myśli 
„Cożtus* czy też „inne czyrmoś 
ci seksualnć*. Obecnie „wielki 
senat karny sądu Rzeszy” wy- 
dał autorytatywne orzeczenie 
z imterprełacją tego pojącia i 
niemieckie czasopisma prawni- 


jcze pełne są wszelakich wyjaś- 


uwagą, nie zdawał się jednak nień i tłumaczeń 


utr zy! 
nych w tonie więcej niż 
nym (ze względu na zasady 
przyzwoitości publicznej nie 
możemy zacytować ani órzecze- 
nia „wielkiego senatu“, ani też 
komentarzy nazistycznej prasy 


Kryminalisfa-ariysta 


Niemieckie kroniki szdowe notu- 
kawy wypadek kryminalny. 
jaki Wilhelm Engeliardt, lat 


: s « B]53, wielokrotnie karany za faiszo- 
Ludzie na tyle cenią ŚWOJEJĄ wanie. banknotów, odsiaduje ostat- 


nio 6-latnią karę cię:kiego więzienia 
w Werl koio Bochum. W maja roku 
bież. kończy się jego termin kary. 
Proxuratura wystąpiła z wnioskiem 
do sądu w Bochum © dalsze zatrzy 
mnie  Eogclhardta w areszcie 
ochronnym ze względu na +t:onicz 
ny i groźny dla spoieczeństwa cha- 
zakier jego działalnośi 'występnej. 
Sąd nie przychylił się jednak do 
tego wniosku z piwodów  wręci 
wyjątkowych. 

Qio Engelhardt, korzystałąc £ 


sj wolnego czasu w cell więzienuej, 


poświęcił się sztuce budowania mo 


g doli starych miast niemicekich, za: 


byikowych gmachów, zamków ry« 
cerskich itd. Okazało się, że jzst om 
w tym kierunku wybitnie uzdalnto- 
ny. Pracą artysty - aresztania. zain- 
tetesowali się znawcy, wyrażając 
swoje uznani i zachwyt. Okołe 


E 20 modeli wyobra*ających fragmen 
Ñ ty różnych miast Wostfalii przeszło 


do muzeów. W Reficim odbyła się 
nawet niedawno wystawa prac En. 


Sąd oświadczy, że nie chce t 
trudniać Enzeliardtowi kariery at- 
tystycznaj i wyraził nadzieję, ze te 
nowe zamitowania odcirgni go od 
przestępstwa. Więżiei zapewniał, 
że żyje dziś tylko swa sztuka 1 nie 
powróci do swej kryminalnej prze 
sztości. Ý 


Teafry nla rzieci 
w Anglii 


Teatry londyńskie bardzo chęt 
nie wystawiają utwory, które 


W mogą liczyć na młodocianą pw 


bliczność. Na 56 teatrów londyń: 
skich 14 wystawia prawie wy 
łącznie sztuki dla dzieci, na któ 


Wre zresztą bardzo chętnie przy 


chodzą dorośli widzowie. , Dl: 
wielu anglików jest poprostu tra 
dycią obejrzeć raz w roku: „Pe: 
ter Pana“, „Alinkę w krainie 
czarów“, „Wyspę skarbów” 
„Jacka i Jilla“ czy „Robińsona 
Kruzoe*. W widowiskach tych 
występują zresztą najwybitniejsi 
aktorzy. Tak np. najsławn 
obecnie aktor filmowy w 4 
Charles -Langhton występuj 
wraz że swoją żoną EIs4 Lan: 
chester w sztuce Barriego — „Pe 
W sztuce ..Mother 
Coose* występuje Florence Des- 


ejer 


trów rewiowych londyńskich. 
słynna tancerka Markowa i Am 
toni Dollin 


ewa 
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Jarosław "sek 


JESZCZE -NŻ RAMA I 


Wuj Walentyn należał do męż 
czyzn, którzy się nie starzeją. —. 
Miał czarne włosy. Posiadał 
wszystkie zęby, Miał tylko nie- 
zny brzaszek, Reumatyzm 
30 był minimalny. Płuca i ser- 
»e funkcjonowały bez zarzutu. 
Wuj Walentyn tańczył, śpiewał, 
grał w bilard, wiosłował i sam 
prowadził swoje auto. Nosił ele- 
yanckie krawaty i jedwabną bie- 
liznę. Wuj Walentyn był zawsze 
w dabrym humorze, który mo- 
gło zepsuć tylko jedno słowo: 
małe słówka „jeszcze“, 

Czy. pan jeszcze tańczy? — 
Czy pan jeszcze nie jest siwy? — 
Pan jeszcze interesuje się mło- 
dymi dziewczętami? 

Waj Walentyn nie cierpiał te- 
go słowa. Nigdy go nie używał, 
mówił raczej: 

— Pan już jest siwy? Pan jaż 
nie tańczy? Pan już nie imtere- 
suje się młodymi dziewczętami? 

Maria była właściwie jeszcze 
bardzo młoda, Wuj Walentyn 
jednak był przekonany, że jest 
ona już dosyć „stara”. Chodzili 
razem łowić ryby, spacerowali 
godzinami nad rzeką, rozpalali 
razem małe ogniska na rżyskach. 
Po części wuj Walentyn mówił, 
1 Maria tyłko słuchała. Gdy wuj 
Walentyn niekiedy milczał, wów 
czas Maria pokazywałą białe 
ząbki, śmiała się i mówiła: 

— Wujaszku, dlaczego nie nie 
mówisz? 

Słowa te brzmiały tak serdocz- 
nie, że wuj Walentyn był prze- 
konany, że za tymi zwykłymi 
słowami kryje się pieszczota. 

Gdy wuj wieczorem odwiesił 
ubranie do szafy, ułożył bielir- 
nę na krześle, włożył piżamę i 
układał się na swym kawaler- 
skim łóżku, rozmyślał a Marii. 
Przeżywał raz jeszcze miniony 
dzień i za każdym razem, pod 
koniec takich rozmyśliwań, po- 
stanawiał: 

— Jutro z nią pomówię! Już 
czas! 

— Mario, — rzekł wuj Walen- 
tyn pewnego dnia, podczas dłu- 
giego spaceru nad rzeką, — Ma- 
rio, czy pani ma do mnie zau- 
fanie? 

— Naturalnie. Pan jest prze- 
taki dobry. 

— Czy pani lubi czytać histo- 
rie miłosne? 

— Bardzo lubię. Czy pan ma 
takie książki? Niech pan mi je 
pożyczy! Ale w końcu bohatero- 
wie muszą do siebie należeć. — 
L niech będzie tam dużo całowa- 
nia. Lubię czytać o tym, jak za- 
kochani całują się w parku, lub 
na tarasiel 

— Lub nad wodą! 

— Może być też nad wodą! 

— Wówczas spaceruje się tuż 
nbok ukochanej, Gdy robi się 
ciemno, można objąć ukochaną... 
ot, tak.. Czy pani już przeżyła 
coś podobnego? Proszę być ze 
mną całkiem szczerą. 

— Powiem panu wszystko. — 
Przeżyłam już coś takiego i to 
była bardzo piękne. 

Było to rzeczywiście bardza 
piękne. Wuj Walentyn znów 
przekonał się, po raz nie wiem 
który, że ma szczęście w miłości, 
Objął mocniej młodą dziewczy- 
nę i szepnął gorąca: 

— Czy pani chciałaby 


zn; 


już 


wyjść za maż. Mario? 

— 0, tak, — odparła Maria z 
zapałem — ale on jest jeszcze 
taki młody, ma dopiero 19 lat: 
dostał w tym roku maturę i szu- 
ka posady. Może mógłby pan mu 
pomóc? Pan iest przecież taki 


siebie Walentyn. Ostatni raz po- 
wiedział wówczas słowo: ; 


PAWEŁ NEUBAUER 


DAMA | ELEGANCKA WALIZ 


Gdy wszedłem do przedziału 
drugiej klasy, był om pusty $ 
cieszyłem się, że będę miał wv 
godną podróż. W półmroku 
spostrzegłem dopiero później 
na siatce obok okna, elegance- 
ką walizę skórzaną. oblepioną 
ze wszystkich stron nalepkami 
najelegantszych hoteli z róż- 
nych stron. Jego właściciel wi- 
docznie dużo podróżował i po- 
mieważ nie zauważyłem ani je- 
dnej nalepki z miasta przemy- 
słowego, doszedłem do wnio- 
sku, że podróżuje on dła przy- 
jemności. Akurat studiowałem 
nalepkę z Kairu, gdy do prze- 
działu weszła elegancka, młoda 
kobieta i bez słowa zajęła swo 
je miejsce. Lecz jej spojrzenie 
mówiło, że gani ona moją nie- 
zadowoloną ciekawość. 

Pociąg wyjechał z hali dwor 
cowej, a my pozostaliśmy sa- 
mi w przedziale. Po zwykłym 
początku (podałem jej ognia 
do papierosa, podniosłem książ 
kę z podłogi, otworzyłem i za- 
mknąłem małe okienko), «a- 
mierzałem śmielej iść do celu. 
Międzynarodowy bagaż, ele~ 
gamcka kobieta — rodzaj krzy- 
żówki duchowej — najlepiej 
jest w takim wypadku pozwa- 
Ké działać instynktowi. Jecha- 
fiśmy na linii Praga — Press- 
burg, i tylko z tego mogłem 


ca do niej mówić po wę: 
giersku. Nie trafiłem, odpowie 
działa pó niemiecku, ale z ta- 
kim akcentem, že odrazu zro: 
zumiałem, iż nie jest to jej 
język ojczysty. Z pierwszych 
słów nie byłem w stanie stwier 
dzić, czy pochodzi oma z Ko- 
penhagi, czy z Melburn, gdyż z 


równym powodzeniem mogła 
być z Pekinu, ale ponieważ mo 
gliśmy porozumieć się -po mie- 
miecku, przestałem się nad 
tym zastanawiać. 

_ Hollywood, Przylądek  Do- 
brej Nadziei, sport i sztuka, 
życie bogatych, mądrych i pię- 
knych: kobiet — to były tema- 
ty naszej rozmowy, -która to- 
czyła się wartko, -bez chwili 
przerwy. . Odpowiadała. kultural 
nie i zręcznie, i wcale nie spo- 
strzegłem, że omijała pewne te 
maty, o których nie chciała mó 
wić .szczegółowiej: Chciałem 
być specjalnie elegancki i aby 
nie obciążąć jej pamięci, mó- 
wiłem prawie wyłącznie o tych 
miejscowościach, z których na 
lepki widniały na jej wafizie. 
Była to oryginalna podróż do- 
koła świata z piękną kobietą, 
i naturalnie nie zwracałem u- 
wagi na to, że często przeska- 
kiwała ona na inny temat i nie 
słyszała mych pytań. Wpadło 
mi to na myśl dopiero po po- 
żegnaniu z nią, gdy w restau- 
racji słacyjnej czekałem na 
mój pociąg, i myślałem o mo- 
jej czarującej znajomej z po- 
ciągu. Mimo zabawnego i nie- 
spodziewanego zakończenia tej 
przygody, byłbym hardzo zado 
wolony, gdybym raz. jeszcze 
spotkał tę kobietę. 

Rozwiązanie krzyżówki. TOZ- 

poczęło się dopiero przed Press 
burgiem. Nieznajoma opowie- 
działa mi. że jedzie na dwa-dni- 
do swej przyjaciółki, i ma“ nar 
dzieję, ;że qol zabawi: Za 
pytałem, czy ja ktoś o- 
czekiwał na ma donen? Gdy odpo 
wiedziała przecząco, miałem 
chęć wysiąść razem z nią i zo- 
stać, Ale zimny rozsadek zwy 
ciężył, i zacząłem tłumaczyć: 
że mam zmartwienie. iż pociąg 


szym mężć 


R wIMyEYC 


mój odjeżdża dalej już za go- 
cago aii 


mógł jej 
Tchórzliwy filister odniósł zwy 
cięstwo nad Casanovą. Niezną- 
joma zaś spojrzała na moją 
walizkę i rzekła z miłym. wś- 
miechem: 

-i Pan - rzadko podróżuje? 
Na pana walizce nie ma wcale 
nałepek.. Tak nie można po- 
dróżować, nawet wówczas, gdy 
się tylko czeka na połączenie 
ną małych stacyjkach. 

Z wdziękiem zdjęła swą wali 
zę -z siatki i po chwili położyła 
przede mną paczkę nowych; na 


gumowanych. tek reklamo- 
wych z najróżniejszych hoteli. 
W milczeniu  przylepiła 10 


"sztuk do mej walizki i oświad 


czyła, że liczy korone od satu- 
ki. 

Przekona się pan, że oddą- 
dzą one panu wielką. przysługę, 
gdy pam następnym razem hę- 
dzie jechał koleją sam na sam 
z kobietą. Są napewno warte 
100 koron... 

Bez słowa. wi ręczyłem Jej sto 
keron. 

— Pozatem mieszkam . stale 
wBratisławie i dwa razy tvgo- 
dniowo „odbywam -podróż / doo: 
koła świała, między Bratisławą 
a Pragą. -Często pozbywa się 
mych kartek już w. Pardubi- 
cach, lecz niekiedy muszę doje- 
chać aż do Lundenburga, « aby 
je sprzedać: , Zależy: ta _oq tego. 
na -jakiego mężczyznę natrafie, 
W mej praktyce pan ya pier- 

An któty nA 
tezymat aż Bratisławy, 
Mm. czeka pan ‘nè: inne : r a 
nie... — wszystko to`powiedzia 
ła bardzo miłe.. nieskazitelną 
węgierszczyzną. i, ua pożegna- 
nie uścisnęła przyjaźnie moją 
dłoń. 


Nie umiem żyć tanio! 


Coś się stanowczo nie zgadza, 
eoi nie jest w porządku. Nie u- 
miem żyć wygodnie skromny- 
mi środkami, podczas gdy moi 
znajomi robią to i patrzą na 
mnie ze zdumieniem, gdy mó- 
wię o swoich płatnościach. Weź 
my dla przykładu reperacje w 
gospodarstwie. Nikt, o ile słyszę 
między znajomymi, nie chce na 
wet słyszeć o tych wydatkach. 
U sąsiedzkiej rodziny i u kołe- 
gów z biura rzemieślnik przez 
cały boży rok nie pojawia się w 
mieszkaniu. Gdy czasami rura 
wodociągowa przestaje funkcjo- 
nować lub ogień nie chce się pa- 
lić na kuchni, wystarczy jeden 
zręczny chwyt pana domu i już 
niedomaganie jest zlikwidowa- 
ne. 

Tak jest u innych. Ich budżet 
jest uregulowany, nie grożą mu 
żadne poboczne wydatki, które 
przewracają do góry nogami ca 
ły starannie spreparowany pre- 
liminarz, U mnie w mieszkaniu 
jest punkt zborny wszystkich 
terminatorów i monterów z ca- 
lej okolicy. Życie kaudlowe w 
mojej uliczce niesłychanie się 
rozwinęło. Rzemiosło kwitnie, o 
kryzysie nikt nie mówi. Instala- 
tor z przeciwka kupił sobie no- 
wy motocykl, a zdum z sąsiedz- 
twa zaopatrzył siebie i swoją te 
ściową w pełny ekwipunek nar- 
ciarski. I to wszystko za moje 
pieniądze. 

Ale i poza tym jestem zupe- 
nie niemożliwy w sprawach fi- 
nansowych. Gdy pierwszego po- 
syłam gospodarzowi pieniądze 
i płacę rachunek w sklepiku, po 


zostaje-mi na cały bieżący mie- 
siąc 40 złotych. 

— Bardzo okrągła suma — mó 
wi z uznaniem znajomy prowi- 
zor, którego spotykam przed wie 
czorem koło wędliniarni. — Gdy 
się potrafi gospodarować, można 
mieć za tę sumę niejedno. 

A rezultat? -Na następnym ro- 
gu kupuję sobie w. sklepie kolo- 
nialnym dziesięć deka sera i do- 
skonałego marynowanego śle- 
dzia na kolację. 

No oczywiście, jeśli pan jada 
delikatesy, to.inna sprawa! Gdy 
u nas w domu rohi się ciasno z go 
tówką, to zazwyczaj kupujemy 
gęś. Jest to najtańszy Środek 
żywności, zdrowy, pożywny i 
starczy na cały tydzień. Jednego 
dnia wątroba, następnego po- 
dróbki, w międzyczasie pieczo- 
na pierś z ogórkiem i kapustą. 
A sam tłuszcz chociażby, pomyśl 
cie tylko! 'Nie macie pojęcia, 
moi kochani, z czego się, taki 
ptak składa! Mając gęś w domu 
nikt jeszcze z głodu nie umarł. 

Ta'są recepty, które uporczy- 
wie lekeeważę. Obawiam się po- 
Święcić znaczną część posiada- 
nej gotówki na eksperyment, co 
do wyniku którego mam poważ- 
ne watpliwosci; Jestem. do prze- 
sady nieufny i tępy, jak osioł. 
Sto razy już mi mówiono, że na 
letnim mieszkaniu mniej wycho 
dzi, niż przeciętnie w domu. Za- 
wsze  odrzucałem bezmyślnie 
bezinteresowne wskazówki przy- 
jaciół. Czas urlopu spędzałem na 
kosztownym bruku wielkiego 
miasta, zamiast rozsądnie oszczę 
dzać rad morzem. ałbo w gó- 


rach. Gdy na jesieni ci inni po: 
wracali z ogorzałymi twarzami 
i wypchanymi portfelami, ja sie 
działem bezcelowo w parku, 
przyglądając się lokalnym ptasz 
kom, zachowującym się w sto- 
sunku do mnie z najwyższym 
lekceważeniem. Kto nie słucha 
rad, temu pomóc nie można, `_ 

Zazdrośnie, z gniewem i po- 
dz:wem w duszy, spoglądam na 
współobywateli,” "którzy .posiada- 
ja | zdolność wykorzystywania 
przywilejów i ulg. Jest to sztuka, 
której mi natura odmówiła. 

— Dlaczego nie wstępuje pan 
do stowarzyszenia . racjonalnej 
gospodarki domowej? Kosztuje 
to tylko dziesięć złotych rocznie. 
a za te grosze może pan posłu- 
chać co środę bezpłatnego odczy 
tu ,o witaminach w- jarzynach. 
Takich okazji jest wiele. Dzi- 
siaj naprawdę jest - trudna mieć 
przyjemności i rozrywki za gro- 
sze. 

Ale u mnie wszystko jest da- 
remne. Czy już zostałem człon- 
kiem? Nie. 

Istnieją mistrzowie wykorzy- 
stywania „okazji, których, jako 
żywy wzór, mam ciągle , przed 
oczyma. Przy wyprzedażach i 
przeprowadzkach sklepów zaku 
pują oni szelki i łornrtki za pół 
ceny. Połamane naczynia, dziu- 
ry od papierosów. w obrusach 
etc. pokrywają towarzystwa ase- 
kuracyjne potrójną wartością no 
wych przedmiotów. W. sanatc 
riach i domach zdrojowych sp- 
dzają omi cudowne tygodnie za 
grosze. Cztery posiłki dziermie 
z obsługą i taksą, jazdą tam i a 
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Wieczna 
rmmłodość 
— Jak zachować młodość | 
ode? Całkiem poprostu: mu- 
sisz. być nieubłagany. dla siebie - 
samego. Dwie dusze mieszkają 
w.twej piersi; w wale tych 
dwuch dusz należy pomagać 
właściwej stronie, Złe zasady, 
które tkwią w tobie, chcą ée 
pociągnąć do  lekkomyślnega 
trybu życia, Nie daj się! Musisz 

się oprzeć z całych sił. 

„Bądź powściągliwy przy. ro- 
bocie. Robota jest najniebezpie 
czniejszym. narkotykiem, który 
można zażywać tyłko w. mąłych - 
dawkach. 

Bądź powściągliwy w miłości 
Procesy o alimenty nadwyręża- 
ja nefwy. Nie lataj za kaźdą ko 
bietą:  Zadowolnij sie niezbyt 
wiełkim wyborem. : 
` Sypiaj regularnie — conaj. 
300 razy w ciągi roku. 
Nie wstawaj za wcześnie; mgły 
poranne są bardzo szkodliwe — 
Ale 15 godzin snu wystarcza 
nawet dla dorostych. > 

' Jadaj umiarkowanie. gdy pł 
isz z własnej kieszeni. Chowaj 
apetyt na te wypadki, -dy be- 
dziesz, zaproszony — dość jest 
okazji do objedzenia się. 

Nie bierz sobie swych ółi 
gów do serca: mie zmniejsza! 
troski swych wierzyciel... | 

Żadnych wykroczeń w. spor 


„gie; proszę bardzo! „Przy. obec 
ym rozwoju 


środków lokomo 
cji, bieganie jest nienaturałnyn 
środkiem przenoszenia się < 
miejąca na miejsce. Skakanić 
pozostaw zwierzętom 'leśmytn. 
Sporty uprawia się po większej 
części na wolnym. powietrzu: 
przeciągi są szkodliwe d'a zdro 
wia. Niezliczeni turyści zama- 
rzłi na lodowcach; nie było zać 
od stworzenia świata. wypadku. 
aby ktoś zamarzł w kawiarni. 

Ostrożnie z alkoholem! Nie 
jestem abstynentem, ni. mam 
nic przeciwko dziesięciu, dwuna 
stu wódkom i kilku szklankam 
wina. Jeżeli jednak ktoś wies 
czorem tyle pije, że musi wra- 
cać do domu na czworakach, > 
potępiam to. Ciągła styczność 
z zimnym trotuarem jest bar- 
dzo szkodliwa dla okolic pod 
brzusza. 

Gdy będzi: się stosował do 
moich przepisów, nigdy nie bę- 
dziesz musiał umrzeć. Pogląd, 
że musisz umrzeć, polega na mie 
wytrzymującym: logiki wniosky 
opartym 


powrotem pospieszny 
giem, toalety dla żony i córki — 
wszystko, opłaca uheżpieczalnia. 
Dlaczego Opatrzność mnie aký- 
rat pozbawiła daru, który dany 
jest; wszystkim moi znajo- 
mym? Dlaczego oto stoję dzisiaż 
z posiwiałymi włosami, jake 
nędzny nicpoń. który wprost nic 
chce tanio żyć i używać? Jeden ! 
moich znajomych, który właśni 
jest areymistrzem w tej dz 
nie, powiedział mi kie lyś po pi- 
janemu, że głównym jego zmar 
iwięniem jest, że nie umie on 
tanio żyć, jak. wszyscy jego. z) 
jumi. To mnie zastanowiło. 
Paweł Leprin 


16 
Puerta del Sol 


Hiszpan jest wielbicielem słoń 
Choć ta gwiazda dzienna 


ca. 
często go męczy i marzeka na 


ce i miłość ła uwidacznia się w 


wielu zwrotach językowych. Na 
długo przed wprowadzeniem 
słońca do nowóvzesnej wiedzy 
leczniczej, hiszpan „zażywał słoń 
ca” podczas “dy my tylko. „szliś 
my na spacer" lub „oddychaliś- 
my świeżym powietrzem”. 

Gdy hiszpan chce jakiejś mat 
te zrobić przyjemność i póchwa 
lié jej dziecko, mówi on: „parece 
nu sol“ — jest ono, jak słońce 

W Madrycie = i wielu in- 
ńgch miastach — specjalnym u- 
żnaniem cieszy się wschodnia 
brama miejska, na którą padają 
pierwsze promienie wschodzące- 
go słońca. Choć, jak dawno sięga 
pamięć ludzka, madrycka „bra- 
mia słoneczna” nie jest już bra- 
mą, lecz małym placykiem, leżą 
cym w środku miasta — zachc- 
wała ona swoje znaczenie, które 
dziś jest dla niej bardzo niebez- 
pieczne. Powstańcy, . oblegający 
Madrył, uważają ją za strate- 
giczny cel i gorliwie  obrzucają 
bombami. Wskułek tego Puerta 
del Sol stała się całkiem bezuży 
teczną dla hiszpanów, którzy. o- 
brali ją aa ecl swych spotkań. 
Hiszpanie, a szczególnie obywa 
tele Madrytu, są namięłnymi 
wielbicielami tertuli — codzien 
nej pogawędki, która może mieć 
miejsce zarównó pod gołym nie- 
bem, jak w gospodzie, u fryzje- 
ra, w apieco, lub księgarni } to- 
tzy się dokoła jakiejś znanej 
osobistości, która jest wyrocznią 
dla małej grupki. ludzi. 


Największa tertulia odbywa 
się w noe sylwestrówą na Puer- 
ta del Sol. Ze wszystkich ulic na- 
pływają tłumy ludzi i punktuał- 
ni z uderzeniem godziny dwuna 
stej (wydzwania ją zegar wieżo 
wy, który znajduje się na tym 
piecyku), każdy człowiek zjada 
dwanaście winogron, które ma- 
ją mu zapewnić dobry I: szczęśli 
wy rok. Jest to bardzo ładny 
zwyczaj, lecz widocznie podczas 
ostatniej nocy sylwestrowej oby 
watele Madrytu zjedli za- mało 
„grónęk szczęścia”. 


Morny fak... pajat 
Mów! się zwykle: głodny jak 


wilk, co ma oznaczać, iż wilk jest 
najżarłoczniejszym zwierzęciem 


A tymczasem byłoby o wiele 
słuszniej użyć pórównania: głod 
ny jak pająk. Pewien zoolog a- 
tnerykański, który przeprowa- 
dził obserwację nad żarłoczno- 
ścią rozmaitych stworzeń ze 
świata czworonogów i owadów, 
ważąc je po „obiedzie“, dószedł 
do wniosku, że człowiek, któryby 
chciał zjeść to samo co pająk, 
musiałby skonsumować, w tym 
samym stosunku dwa woły, dwa 
naście baranów, tuzin prosia- 
ków 1 jeszcze trochę  „dodat- 
ków", by dorównać jadłośpiso- 
wi ilościowermu pająka w ciągu 
doby. Z tego porównania wyni- 
ka, że najżarłoczniejszy wilk jest 
ascetą, wzorem wstrzemiężliwo- 
pi poprostu wobec pająka. 


Lewia- 


onr 


Dziwiećdziesiąt dni 


* Marszałek - oarl Anglii, ksią- 
żę Norfolk ogłosił w tych 
dniach .- interesujące szczegóły 
uroczystości koronacyjnych. 
Jak przewidywano, uroczysto- 
ści te nie ograniczą się jedynie 
do samego dnia koronacji, lecz 
trwać będą przez cały maj, 
czerwiec i lipiec. Wydane żo- 
stang liczne bale dworskie; pa- 
rady wójskowe odbywać się be 
dą naprzemian z obiadami ga- 
lowymi. Przyjęcia dworskie u- 
możliwią poznan'e pary królew 
skiej wyższym dostojnikom i 
gościom zagranicznym. Dwa 
pierwsze, wielkie przyjęcia na 
dworze, które rozpoczną lak 
zw. „sćason”, i które w tym ro 
ku o wiele wspaniałej wypa- 
dną. niż zwykle, odbędą się w 
dn'u 5 1 6 maja. Reprezentanci 
obcych państw oczekiwani są 
10 maja, na ich cześć tego sa- 
mego dnia odbędzie się wielki 
bankiet. Do tej pory nie poda- 
no do wiadomości ogółu na- 
zwisk zagranicznych gości, lecz 
pewnym jest, że w uroczysto- 
ściach wezmą udz'ał wszyscy 
prawie suweróni europejscy. 
Trzej królowie skandynawścy, 
włoski następca tronu, księ- 
żniczka holenderska z małżon= 
kiem, król rumuński, król buł 


Zagadka masowej ps 


Jedną z najciekawszych za- 


psychologicznych 


gadek na- 


ków z Naxos. 

Na. wyspie tej, znanej z mi- 
tologii i historii starożytnej, 
od dłuższego czasu dzieją się 
dziwne rzeczy. Mieszkańcy o- 
kolic Korinos informują o nie- 
samowitych snach i wizjach, 
które ich od pewnego czasu ną 
wiedzają. Psychoza odgadywa- 
nia prżyszłośći przybrała tam 
rozmiary wręcz epidemiczne. 


Przed dwoma laty, a więc w 
r. 1934, wybuchła pó raz pier- 
wszy. Większość miesskatców 
popadła w trans: wśród kurczy 


Nimty p:ażowe 
Pra 


= Przyjrzyj się temu panu. Jest to 
say ubrany mężczyzna w 
zpieliskw, 


garski i regemt Jugosławii za- 
meldowali już swe przybycie. 
Reprezentowana będzie rów- 
nież dawna niemiecka. rodzina 
cesarska. 

W przeddzień korónacji w 
dniu 11 maja zostaną przedsta: 
wioni parze królewskiej pre- 
zes, ministrów i wyżsi urzędni- 
cy koólonialni; przy tej okazji 
wygłosżóme zostaną uroczyste 
mowy i złożone życzenie. Au- 
d'encje zakończy obiad galowy 
w pałacu buckinghamskim i 
przyjęcie u księcia Cloucester. 

Londyn przeżywać  bodzie 
w tym czasie okres radości, ©- 
czekiwania i zamstu. Miliony 
przyjezdnych zwisz'one z róż- 
nych stron kraju nadzwyczaj. 
nymi póciągami, nie znajdzie 
napewno pom'eszczenia t wiel- 
ka cześć ókcych przeńócniu, o 
le pogoda dónisze, pod gołym 
riebem, w Hyde Ffmku. Gi 
szczęśliwi, którzy zakupili “vezo 
Śmiej miejsca na trybunach. bal 
kenach į przy oknach, ćrcąc ło 
stąć się na swe miejsca, ruuszą 
wyruszyć już przed wschodem 
słońca, gdyż 6 gòdz. 8 rano te 
ulice, którymi pezuwać się bę 
dzie pochód koórońacyjay, 20 
staną zamknięte. Przygotowsnó 
hybuny na 850W osób, wej 
śe a ns 30.000 miejss stojących 


całego ciała twarz nabiórała 
próroczego wyrazu. Wizje ich 
były poczęści pochodzenia re- 
Ygijnego: wierzyli, że to Matka 
Boska odsłania przed nimi rą- 
bek zasłony ukrywającej przy- 
szłość. 

PRZEPOWIEDZIANA WOJNA. 


W tym okresie mieszka*cy 
Korinos  przepowiedzielł wy- 
buch wojny w Afryce. Następ: 
na przepowiednia zwiastowała 
śmierć sałego szeregu ważnych 
osolysłości 2e sfer politycz- 
nych Grecji. Ponure te wyrocz 
nie mimo, że znalazły oddźwięk 
w prasie, nie były poczatkowo 
traktowane poważnie. Dońtero 
wybuch wojny abisyńskiej jesie 
nią 1025 róku, a zaraz pó tym 
nagła śmierć trzech greckich 
prezesów ministrów, zwróc ła 
baczniejszą uwagę oóp'nii pu- 
blicznėj na proroctwa wieśnia- 
ków z Naxos. 


Przez nastepne dwa lata spó: 
kojim mieszkatców Naxos nie 
zakłócały prorocze widzenia 
aż ostatnie zławiła się w Ate 
nach deputacia z wyspv Naxos 
pod przewodńetwóm wieśniaka 
Manola. Została ona przyjęta 
przez prezesa ministrów Meta- 
xasn. któremu podała do wiado 
mości, że mieszka*ców Kori- 
nos żnówu ogtrncła masowa 
psychóza, jak to minto miejsoć 
przed dwoma laty. Tym rarem 
przenowiednie były bardziej 
groźne: straszyły słuchaczy wi- 
dmem nowei wojny światowej. 
która ma rzekamó wybuch- 
naé już nadchodzące] wiosny. 
Proroctwa te wywołnły zan'epo 
kojenńe w całym kraju. Spe 
cjalna kómieja. złożona z leka- 
rzy = psychiatrów, udała się do 
Nazas, aby stworzyć sobie na 


rozdano bezpłatnie pomiędzy 
urzędników panstwowych 
członków  organ'zacji zawodó- 
wych i gości zamorskich kolo- 
nii brytyjskich. Oprósz tego 
dalszych 250.006 ludzi będzie 
miało ókazję ujrzeć tą histo- 
ryczną procesje, Jeżeli... rozpo 
rządża zdrową konstytucją i ód 
bówiedmią dozą cierpliwości, 
gdyż trzeba się będzie ustawić 
na ulicy w wigilię dnia baro: 
nacyjneżó 1 stać na miejsćn 
bitych 16 godzin! Pochód kro- 
czyć będzie głównymi ulicami 
śródmieścia i Westend'u lone 


dyńskiego. Edward VIII, który 
nie lubił afiejatnej pompy, t= 
stali} o wiele krótszą 


się w w:dówiskach tego rodza: 
ju lómdy*cryków. Król Jerzy 
VI zażądał jednak przepisówej 
drogi, takiej samej, jaką odbył 
podczas koronacji ojcieć jego 
Jerzy V. 

W -dniu koronacji -miasto 
mrzywdzieje różnokólorową, ód 
świetną szatę. 

Ciemme ściany domów po- 
kryją s'$ tysiącem flag, cho- 
rągwi „grlaną i festonów. Mini 
sterstwo pracy ogłosiło, że w 
tym dniu póraz pierwszy wy- 


miójscu obraz tej zastraszają: 
cej masówej psychozy, 


ŠEN © ZAKOPANYM 
SKARBIE. 
Ciekawym jest również wypa 
dék, który miał miejsce w pò- 
łudniawej Słowacji.  Proroczy 
sem wieśniaka, nazwiskiem Ra. 
damowic, rozpstał istny szał 
złota w okolicy. Pewnej noty 
śniło mu się, że znalazł | na 
swym polu pod gruszą zakópa 
ny skarb. Nad ranem udał się 
na wskazane miejsce, zaczął 
gorączkowo kopać i` naprawdę: 
po pewnym czasie, znalazł na- 
czynie pelne starożytnych zło. 
tych monet, M'oszkaicy wsi po 
cząlkowó śmieli sią 2 niego. 
Jednak, gdy się przekonali, że 
go prorocze przeczucie nie o- 
myliło, przekopali wzdłuż 1 
wszerz całą wieś w cichej na- 
dzień, że 1 w innych miejscach 
również uda się znaleźć znkó- 

pańe złoto. 


— U Boże! Boże; 
— Dlaczego tak rózpaczasz? Gzy 
skręt był twoją własnością 


AE (A se > uroczystości koronacyjnych 


wieszóne zostaną chorągwie. h- 
szyte z nowego, nie przeinaka) 
nego materiału 

Opóra, teatry dramatyczne : 
rewłówe przygólowują się do 
przedstawień galowych. Covent 
Garden (opera) wysunie się 
prawdopodobnie na czoło wszy 
stkich ińipreż. Cochran, najpo 
pułarniejszy i najbogatszy król 
=awil lóndyńskiej, szykuje wiel 
ką rewiśę, w której rolę Ms- 
dame Dubarry odegra i od- 
śpiewa Gltta Alpar. Bale odby- 
wać się będą codziennie. Naj. 
wspam'alszym bedzie przypusz 
czalnie bał w Albert - Hall, w 
którym weźmie udział również 
para królewska. 

Dnfa 3 maja odbędzie się o- 
łicjalny bankiet,  nastśprego 
dnia obiad galowy, który wydr 
je min'sterstwó spraw zagra- 
nieznych dla króla i jego mak 
żónki, wieczorem zaś odhódzie 
się puńkt kulminacyjny wszy- 
stich zabaw towarzyskich — 
bal dworski w pałacu Bucking 
ham! NA póżeznalnej audiencf 
w dniu 15 mała przyjęci rósta 
na edjeżdżający reńrczentameś 
państw zagranicznych, 16 maja 
wydaje miastó Lóndyn obiad 
na cześć pary królewskiej, 2% 
maja ódprawione zostanie- wiel 
kie nabożeństwo w katedrza 
św. Piotra, $5 maja król wraz 
2 królową ukażą sią na bankie 
cie n prezesa ministrów. 26-go, 
Maja wydany zostanie drugi 
bal dwofski 2 okazji urodzin, 
królowej Mary. t 

Program uroczystości zdaja 
się mie mićć końca. 

W lipcu para królewska - me. 
rządzi dwa przyjccia w Holy- 
Hhouść, w śwej szkocka] rezy- 
deneń, gdzie przyjęte będą ró- 
wnież  „debiwtaniki* — młoda 
dziewczęta z towarzystwa. któs 
re po raz pierwszy przedstawia 
ńe będą u dworu. Na zakoń: 
czenie przewidziana jest pœ 
dróż królewskiej pary przet 
Szkocj: 1 Walie I wdriał w miej 
stowych uroczystościach. 

Goście zagraniezni, którzy nie 
mogli być w dniu koronacji w 
Londyni, będą mogli oglądać 
udekorowane miasto do.27 ma 
ja Iluminacja publieźnych 1 
prywatnych pałaców, muzeów 
i parków trwać będzie do 17 
maja. Elektrown'e londyńskie 
podisły się wykonania związe- 
nych z tym instalacji na \ ła” 
smy koszt. 

Nie wszyscy prawdopodobnie 
wiedzą, Że na kilka tygodni 
przed włńściwą koronacją odt 
bywa się koronacia „na próbę”. 
W tym celu wybiera się z pœ 
śród otoczenia królewskiego pa 
rę, która służy jako „doubłes*, 
aby un'knąć błedów przy wła- 
ściwej koronacji. Kto będzie 
„doubłe* pary królewskiej jesz 
cze niewiadomo. W każdwm ra- 
zie o odegranie takiej roli sta: 
rają się Feme panie i panowie 
z arystokracji, gdyż zapewnia 
to poczesne miejsce w historii 
angielskiego dworu. 

H. W. Prittwin 


